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W STĘP.

U JĘC IE , PO D ZIAŁ I ŹRÓDŁA OPRACOW ANIA.

W minionych siedmiu i pół latach niepodległego bytu 
Rzeczpospolita Polska postawiła wielkie kroki w rozwoju 
w wielu dziedzinach, przedewszystkiem zaś w życiu gospo- 
darczem. Zmienił się znacznie stosunek różnych form go­
spodarczych. Najpierw rozwinęła się, a następnie trochę 
skurczyła wytwórczość, rozwój nastąpił лѵ sposobach i wa­
runkach wymiany, zmieniła się rola państwa w gospodarce 
społecznej i t. p.

W tych zmianach ruch spółdzielczy wziął udział czyn­
nie i biernie, przechodząc w tych latach okres największych 
przeobrażeń ustrojowych od czasu swego powstania. Z tego 
względu opracowanie, odnoszące się do wszystkich grup 
spółdzielni, jest trudne i z konieczności cokolwiek' nie­
wdzięczne, gdyż objąć musi ustępy, które wkrótce staną 
się przestarzałe. Dlatego tematem opracowania nie jest 
obraz stanu obecnego, lecz zmiany zaszłe w nim w ostatnich 
ośmiu latach i wysunięte przez nie zagadnienia, mające nie­
jednokrotnie wartość długotrwałą, mimo zmian zachodzą­
cych w ustroju ruchu.

Opracowania dotychczasowe, próbujące przedstawić 
całość ruchu, czyniono wyłącznie w formie zbiorowej i do­
tyczyły one czasów przedwojennych *). Z czasów wojen­
nych istnieją jedynie nieliczne monografje. Sekcja spół-

*) „Ekonom ista" 1909 r., zesz. IV . oraz „Ruch spółdzielczy na ziemiach 
polskich" wyd. K ra j. Patron. Spółdz. Roln. Lw ów  1916  r. g
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(Iziclcza I ’olskicgo Towarzystwa Ekonomicznego we Lw o­
wie ogłosiła w lecie r. 1921 konkurs na podręcznik s])ół- 
dzielczy; na konkurs ten nie nadesłano żadnych prac. Opra­
cowanie niniejsze jest więc pierwsza pról)a przedstawienia 
jednolicie całości polskiego ruchu spółdzielczego. Chodzi 
w niem o danie możliwie pełnego obrazu zmian w ustroju 
i sposobach ]>racy, zaszłych w okresie lal И)і8— 26, a czę­
ściowego w latach 1 () 14— 1 () 1 S, oraz zeslawieiiie podobnych 
zmian w różnych działach, co posłuży do ujęcia ruchu jako 
całości, o])artej na cclowem współdziałaniu i)oszczególnych 
gru]). VVsi)ółdziałanie to stanowi główne zagadnienie opra­
cowania, zaś związek ruchu z całością życia gospodarczego 
i wogóle społecznego jest tiaaktowany ubocznie. •

(irupa spółdzielni (według niniejszego opracowania) 
jest to pewna ilość s])ółdzielni jednorodnych pt)d względem 
jakości prowadzonej pracy oraz złączonych organizacyjnie 
jedna instytucja wyższego rzędu (związkiem rewizyjnym 
lub centrala). Spółdzielnie jednorodne, nie złączone z żadną 
instytucją, liczone są wszystkie razem jako jedna grupa. 
Główną uwagę należy jednak przywiązywać do spółdzielni 
związanych ze związkami i centralami, ze względu na ich 
większą trwałość. Grupy w całym kraju, prowadzące tę sa­
mą pracę, stanowią typ spółdzielni, zaś większość tych typów 
można ująć w trzy główne działy (dziedziny pracy): pie­
niężny, spożywczy i rolniczy; poza niemi pozostaje parę 
typów mniej rozpowszechnionych. .W przeważnej części 
opracowania zestav/ione są grupy podług typów, a typv 
podług działów, gdyż to uwydatnia splot zagadnień oraz 
warunki i celowość współdziałania grup. Tylko w rozdziale 
III, odnoszącym się do skupień organizacyjnych spółdzielni, 
zszeregowanie następuje podług związków i central, to do­
tyczy też szematycznych tablic orjentacyjnych, przedsta­
wiających u.strój organizacyjny ruchu.

Szereg zagadnień powtarza się wśród poszczególnyc'i 
dziedzin, a częściowo i typów: najpierw rozpowszechnie­
nie (wzrost lub spadek ilości spółdzielni i członków), dające 
ogólne tło zaszłych zmian; po niem czynniki tych zmian:
i ) założenia teoretyczne i ideologiczne, 2 )  tradycje w spo-
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sobach pracy, 3) zniszczenie wojenne, 4) dewaluacja, 5) in­
ne ogólne warunki g'ospodarcze, 6) warunki prawne (usta­
wowe i administracyjne); — dalsze stałe zagadnienia, to 
osiągnięte przez dane typy lub grupy rozmiary i wyniki go- 
spoclarki spółdzielni, a także stopień potrzeby pracy oświa­
towej i agitacyjnej, oraz współdziałania z innenii typami.

Wzajemne i)orozumienie, a następnie wsi)ółdziałanie 
grup i typów rozpoczęło się w ostatnim roku ])rzcd odzy­
skaniem niepodległości. Zai)oczatkowano je na pierwszym 
zjeździć przedstawicieli s])ółdzielczości polskiej, odbytym 
w Lublinie w lutym r. 19 iS. Opracowanie ogranicza się 
do zmian zaszłych od tego czasu do końca roku U)25 
(częściowo do połowy r. 1926). 1’rzed tym okresem począ­
tek opracowania przedstawia, dla orjcntacji, spis grup spół- 
dzielczycli według stanu z r. 1913 i główne zmiany, spowo­
dowane warunkami wojennemi. — Terytorjalnie opraco­
wanie ogranicza się do granic politycznych Rzeczypospo­
litej *), zaś w tych granicach obejmuje wyłącznie polskie 
spółdzielnie, pomija zaś dość licznie istniejące grupy spół­
dzielni niepolskich, wspominając je tylko okolicznościowo 
w razie styczności z polskiemi.

Według powyższego ujęcia tematu, rozpoczyna opra­
cowanie tablica, obejmująca szematycznie spis grup spół­
dzielni polskich, czynnych w r. 19 13 , oraz ich organizacyj­
ną łączność z odnośnemi związkami i centralami. Po tym 
przeglądzie stanu z końca r. 19 13  następuje krótkie stresz­
czenie skutków czterech lat wojny, to jest bezpośredniego 
zniszczenia i wojennych warunków życia gospodarczego, 
po niem, celowe zmiany organizacyjne i zestawienie wszyst­
kich zmian w tych latach. Dalej następuje przegląd do­
świadczeń grup (przeważnie przedwojennych) podług dzia­
łów pracy, oparty na treści obrad zjazdu w Lublinie (w lu­
tym 1918), jednak wychodzący poza ramy rozważań zjazdu.

*)  z  drobną wzmianką o spółdzielniach spożywczych w zagłębiu K ar- 
wińskiem i syndykatach rolniczych na Podolu (od Kamieńca Podolskiego 
do W innicy) w  czasach przedwojennych.
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Wymieniona treść stanowi pierwszy rozdział opracowania. 
Drugi, to przegląd poszczególnych typów, z podziałem na 
grupy, przy czem zmian}'- w każdym dziale odrębnie (po­
dobnie jak poprzedni cały rozdział) zestawione są podług 
zagadnień podanych powyżej. Rozdział trzeci obejmuje ze- 
środkowanie pracy — najpierw pod względem środków 
obrotowych (banki), następnie obrotów hurtowych (cen­
trale), a wkońcu ogólnego kierownictwa przez związki re­
wizyjne. Przy tern organizacyjne i gospodarcze sposoby 
pracy ujmowane są ze strony skuteczności i celowości 
współdziałania z innemi grupami. Zakańcza rozdział ze­
stawienie szematy^czne stanu ruchu z r. 1925 i porównanie 
tegoż z zestawieniem poprzedniem (z r. 1913). Rozdział IV, 
ostatni, ujmuje ogólne dążenia i prace, więc kierunki ideo­
logiczne, ustawę o spółdzielniach i związaną z nią działal­
ność państwowej rady spółdzielczej, pracę oświatową i wy­
chowawczą: kursy, czasopisma i instytucje (spółdzielczy 
instytut naukowy, towarzystwo kooperatystów), zestawie­
nie uchwał wielkich zjazdów spółdzielczych i t. p., w końcu 
ogólny kierunek rozwoju współdziałania grup.

W słownictwie całego opracowania użyta jest nazwa 
spółdzielni, ponieważ jednak wystąpiła ona poraź pierwszy 
w szemacie do projektu ustawy w r. 1919, więc w nazwach 
instytucji i szematach dawniejszych występują w tern sa­
mem znaczeniu słowa spółka i stowarzyszenie. Odwrotnie, 
dla niemieszania pojęć, współczesne nazwy pewnych grup, 
typów lub instytucji są im nadawane też odnośnie do lat 
dawniejszych, mimo że wówczas brzmiały inaczej, n. p. 
jest mowa o stanie przedwojennym kas wiejskich lub kas 
Stefczyka, noszących wówczas nazwy spółek oszczędności 
i pożyczek (w Małopolsce), względnie stowarzyszeń drobne­
go kredytu (w byłym zaborze rosyjskim). Niejednokrotnie 
w miejsce nazwy instytucji podana jest tylko jej siedziba, 
n. p. w dziale spożywczym: związek warszawski, związek 
lwowski. Nazwa województw środkowych obejmuje pięć 
województw (warszawskie, łódzkie, kieleckie, lubelskie, bia­
łostockie). Odnośnie do oszczędności występuje słowo wkła-
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dy, nie zaś wkładki (użyAvane tylko w Małopolsce). Wogóle 
słownictwo ułożone jest stosownie do przewidywania, że 
czytającemu znane są w pewnym stopniu sposoby pracy 
i instytucje spółdzielcze.

W całem opracowaniu dane statystyczne odgrywają 
bardzo ważną rolę, stanowiąc większość materjału dowo­
dowego, a tylko w niektórych przypadkach materjał przy­
kładowy. Statystyka występuje w większości w formie da­
nych organizacyjnych, natomiast statystyczne dane pie­
niężne odnoszą się prawie wyłącznie do okresu złotowego 
(stabilizacji waluty), zaś z czasów dewaluacji (dane marko- 
we) występują tylko w odsetkach porównawczych, nie zaś 
kwotach marko wy ch, gdyż orjentacja w tych ostatnich nie 
byłaby jasna.

Niektórych danych liczbowych dostarczyły zestawie­
nia Głównego Urzędu Statystycznego, ogłoszone i rękopiś­
mienne. Dane te są jednak czasem zbyt formalne (np. ilość 
spółdzielni podana bezpośrednio podług rejestrów sądo­
wych, co bardzo daleko odbiega od ilości rzeczywiście czyn­
nych). Rada spółdzielcza otrzymuje dane bardziej z życia 
wzięte (wprost od związków i spółdzielni, nie mając jednak 
sił do opracowania tych materjałów, ogłasza z nich zaledwo 
nieliczne dane w sprawozdaniach nie drukowanych, lecz 
litografowanych, głównie dla użytku swych członków). Da­
ne urzędu i rady nie rozróżniają spółdzielni polskich od nie­
polskich, dlatego wyłączenie dat, dotyczących spółdzielni pol­
skich niezwiązkowych i należących do związków, nie ogła­
szających statystyki, nie jest możliwe. Odnośnie do więk­
szych związków i central, oraz należących do nich spół­
dzielni, stanowiących główny trzon ruchu, główne źródło 
mater jałów stanowią statystyki i sprawozdania związkowe. 
Wydobycie z nich jednak jednolitych zestawień przedstawia 
znaczne trudności, gdyż, mimo powzięcia jeszcze przez 
zjazd w Lublinie uchwały o ustaleniu jednolitych szematów 
statystycznych i dążności rady spółdzielczej w tym kierun­
ku, zestawienia związków pozostały różnorodne. Kierow­
nictwo rady spółdzielczej ma nadzieję doprowadzenia do 
jednolitości (nie zupełnej) dopiero w statystyce za rok
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1925 *), która może być wykończona dopiero z początkiem 
1927 r. — Wszystkie źródła przytoczone dotychczas maja 
tę wspólną wadę, że są zbyt późno dostępne, przedstawiając 
stan z przed 9— 15-tu miesięcy. Pozbawione w części po­
wyższych wad są dane, podawane w czasopismach spół­
dzielczych. Są one wprawdzie zawsze ułamkowe, umiesz­
czone jednak zazwyczaj w połączeniu z opisem, uwagami 
i porównaniami, są łatwe do zużytkowania. Ze względu na 
tę łatwość, a zwłaszcza na świeżość wiadomości, główne 
źródło opracowania stanowiły czasopisma; przedewszyst- 
kiem ,,Czasopismo spółdzielni rolniczych'^, ,,Rzeczpospolita 
spółdzielcza“ , ,,Czasopismo spółek rolniczych“ i ,,Poradnik 
spółdzielni“ , zaś w poszczególnych wypadkach: ,,Społem“ , 
,,Siła“ , „Odrodzenie“ , ,,Spółdzielca lubelski“ , ,,Głos spo­
żywców“ , „Łączność spółdzielcza“  i inne. Dla liczebnego 
stanu ruchu z okresu przedwojennego (19 13  roku) podsta­
wowe źródło stanowi „Ruch spółdzielczy na ziemiach pol­
skich“ (wyd. Kraj. Patr. Spółdz. Roi. — Lwów 1916), zaś 
dla pełnego obrazu doświadczeń poszczególnych grup, czy­
nionych od początki! ruchu do r. 1918, bezcenne są „P ra­
ce pierwszej konferencji przewodników kooperacji pol­
skiej“ , nieznaczne uzupełnienia daje „Sprawozdanie z dru­
giego zjazdu przedst. spół. poi.“ , odbytego w Poznaniu w r. 
1921, zaś ostateczne przyczynki dorzuciły obrady trzeciego 
zjazdu we Lwowie w styczniu r. 1924, z którego sprawo­
zdania nie wydano. Z większych opracowań z czasów wo­
jennych i powojennych, nie mówiąc o propagandystycznych, 
lub poświęconych wyłącznie teorji spółdzielczej, należy wy­
mienić: Stanisława Wojciechowskiego ,,Kooperacja w roz­
woju historycznym“ , Ks. Adamskiego ,,Zasady pracy spół- 
kowej“  Poznań 1918 (wyszedł tylko pierwszy tom — ma- 
terjały), Bronisława Załuskiego ,,Spółki zarobkowe i go­
spodarcze — Rolniki“ , Warszawa 1921, jubileuszowy „K a­
lendarz spółdzielczy“ Zw. Pol. Spółdz. Spoż. za rok 1921. 
Wyjaśnienie i uporządkowanie splotu zagadnień, wysunię­
tych zwłaszcza przez czasopisma, ułatwiły przedewszyst-

*) W edJug opinji refereota rady ze stycznia 1926 r.
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kiem osobiste uwagi prawie wszystkich kierowników związ­
kowych w Polsce. Te osobiste, częściowo pisemne, a w więk­
szości ustne uwagi, uzyskane w znacznej liczbie, a nieraz 
parokrotnie od tych samych osób, pozwoliły ułożyć wyraźny 
obraz stosunków poszczególnych grup, a w niektórych wy­
padkach, gdzie brakło wszelkich innych źródeł, stanowiły 
podstawę wiadomości.

Teoretyczne rozważania na temat pojęć ekonomicz­
nych z dziedziny spółdzielczej są pominięte. Zasadniczo, 
jako podstawa do uwag o założeniach teoretycznych w od­
niesieniu do poszczególnych grup, służą pojęcia ustalone 
w pracy prof. E. Taylora ,,Po jęcie spółdzielczości“ . Przy 
rozważaniu ideologji różnych grup chodzi przedewszyst- 
kiem o sposób, w jaki każda z nich uzupełnia założenia eko­
nomiczne pojęciami społecznemi i politycznemi, co ułatwia 
następnie rozpatrzenie istniejących już doświadczeń tej 
ideologji i możliwych jej skutków w przyszłości dla wydaj­
nego współdziałania typów spółdzielni. Taki sposób trakto­
wania strony teoretycznej wynika z założenia opracowania.
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RO ZD ZIAŁ I.

PRZED  U Z Y SK A N IE M  NIEPO DLEGŁO ŚCI 
(lata 19 14— 18 i zjazd w Lublinie.)

1. Zestawienie polskiego ruchu spółdzielczego przed wojną.
2. Skutki zniszczenia wojennego. 3. Skutki wojennych wa­
runków życia gospodarczego. 4. Powstanie nowych związ­
ków rewizyjnych i zestawienie zmian z lat 19 14— 18. 
5. O zjeździe w Lublinie. 6. Dział spółdzielni pieniężnych.
7. Dział rolniczy. 8. Dział spożywczy. 9. Zagadnienia do­

tyczące całości ruchu.

I. Z e s t a w i e n i e  p o l s k i e g o  r u c h u  s p ó ł d z i e l -  
c z e g o p r z e d w o j n ą .

Jaki był polski dorobek spółdzielczy w chwili wybuchu 
wielkiej wojny? To wstępne pytanie, wychodzące jednak 
w pełnej swej treści poza ramy niniejszego opracowania. 
Odpowiedź ograniczyć trzeba do dania spisu polskich insty­
tucji spółdzielczych, oraz przedstawienia ich stanu w głów­
nych cyfrach, bez bliższych objaśnień. Ku temu posłuży 
tablica orjentacyjna (I.), przedstawiająca stan ustrojowy 
ruchu spółdzielczego z końca r. 19 13 . *)

Zestawienie liczbowe załączonej tablicy podług dziel­
nic zaborczych i podług działów pracy przedstawia się na­
stępująco: **)

*) Na podstawie wydawnictwa „Ruch spółdzielczy na ziemiach polskich" 
Lwów igi6 r.

**) Na str. 10. ■ ,

Polski ruch spółdzielczy i
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Spis grup spółdzielni według stanu

j  2
Grupy drobnego 

typu
Grupy większego 

typu Związki okręgowe

I 2 * 3 4

I —
Banki ludowe 

przeważn. z nieogran. 
odpow.

11. spółdz. 202 *)
11. ezłbnk. 127 000 *)

—

2 —
„Rolniki“

handl. - rolnicze z ogr. 
odpow.

11. spółdz. 58.

—

3 —
Spółki ziemskie 

(parcelacyjne) z ogr. 
odpow.

11. spółdz. 23. *)

—

4 —
SpóL rzemieślnicze 

i inne
z ogran. odpow. 

U. spółdz. 7.

—

5
Stowarzyszenia kredy­

towe.
U. spóJdz. około stu.

— —

6 —
Stowarzyszenia oszczę­
dnościowo-pożyczkowe. 

U. spółdz. około 700.
—

7 —
Towarzystwa wzajem­

nego kredytu.
U. spółdz. 98.
11. członk. 49000.

—

■ 8 —
Kasy pożyczkowe prze­

mysłowców
z nieogran. odpowiedz. 
11. spółdz. 5.
U. członków 26 000.

—

*) Cyfry przybliżone.



z I . I. 19 14  (częściowo z i. I. 1913).

S amodzielne mstytuej e 
rewizy j ne Centrale handlowe Centrale bankowi’

Związek spółek zarobko­
wych i gospodarczych 
na Poznańskie i Prusy 
Zachodnie w Poznaniu 

załóż, w roku 1873. 
II. spółdz. 297.
II. członk. 147 000.

Bank Związku spółek 
zarobkowych i gospo­
darczych w Poznaniu. 
Spółka akcyjna, kap. 
6 000 000 mk. Załóż, 

r. 1886.

Bank Towarzystw spół­
dzielczych w Warszawie. 
Spółka akcyjna, kap. 
2 000 000 rubli. Załóż, 

r. 1910.
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o* a. 3
Grupy drobnego 

typu
Grupy większego 

typu' Związki okręgowe

I 2 3 4

9 —

Syndykaty rolnicze 
(w byłem Królestwie 

Kongr.).
11. spółdz. 10.
11. członk. 2 700.

—

lO —
Syndykaty rolnicze 

(na Podolu).
11. spółdz. kilka.

—

I I

Mleczarnie spółdzielcze 
przy wydz. mlecz. Cen. 
Tow. Roi. w Warsza­

wie.
11. spółdz. 115.

— —

12

Mleczarnie spółdzielcze 
przy sek. mlecz. Tow. 
Kól. Roi. im. Staszica. 
11. spółdz. 25.

— —

13

Stowarzyszenia spo­
żywców (drobne, poza 
związkowe w byłem 

Królestwie).
11. spółdz. ok. 500.
Ii. członków ok. 70 000.

.

Związek spółdz. 
spoż. w Płocku. 

11. spółdz. kilkanaś­
cie.

T4 —

Składnice kółek rolni­
czych z ogran. odpow.

w Małopolsce.
11. spółdz. ok. 50.
11. członk. około 7 000.

—



Samodzielne instytucje 
rewizyjne Centrale handlowe Centrale bankowe

5 6. 7

—

Kooperacja rolna 
zreorganizowana 

r. 1908.

—

— —

Oddział Mleczarski 
Centraln. tow. rolnicz. 

w Warszawie.

Pierwsze warszawskie 
ziemiańskie tow. mle­
czarskie. Spółka udzia­

łowa. Zał. r. 1905.

—

— — —

- - •

—

Związek Ekonomiczny 
Kółek Rolniczych we 
Lwowie. Spółdzielnia. 

Zał. r. 1912.

—
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. 3
Й

Grupy drobnego 
typu'

Grupy większego 
typu

Związki okręgowe 
i oddziały związk.

I 2 4

15 —

Stowarzyszenia spożyw­
ców miejskich — wie- 

losklepowe.
11. spółdz. kilkanaście. 
11. członk. ok. 10 000.

—

16

Stowarzyszenia spożyw­
ców miej skich — j edno- 

sklepowe.
11. spółdz. ok. 170.
11. członk. ok. 20 000.

— —

17

Stowarzyszenia spożyw­
ców wiej skich.

11. spółdz. 88.
11. członk. 7 000.

— . . —

18

Spółki oszczędności 
i pożyczek 

z nieogr. odpow. • 
11. spółdz. ok. 1400.
11. członk. 289 000.

— —

19 —

Spółki handlowo-rolni- 
cze z ogr. poręką.

11. spółdz. 22.
11. członk. 4 000. Sekcja patronacka 

syndykatu rolniczego 
w Krakowie.

Zał. r. 1913.
11. spółdz. 45.

20 —
Spółki produc. bydła 

i trzody z ogr. por.
11. spółdz. 15.

21 —
Inne spółki rolnicze. 

11. spółdz. 8.

22

Spółki mleczarskie 
z ogrąn. odpow.

11. spółdz. 109.
11. członk. około 20000.

— —

•
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S amodzielne instytuej e 
rewizyjne Centrale handlowe Centrale bankov/e

S 6 7

Warszawski Związek stowarzyszeń spożywców. 
(Od r. 1919: „Związek Spolskich Stowara^szeń 

spożywców“ ) w Warszawie. Zak r. 1911.
11. spółdz. 274. — 37 000 ich członków.
Kapitał udziałowy Związku 52 000 rubli, 
obrót towarowy I 900 000 rubli.

—

—

—

Biuro Krajowego Pa­
tronatu Spółek Rolni­
czych przy Wydziale 
Krajowym we Lwowie.

Zał. r. 1899.
11. spółdz. około 1450.

—

Centralna Kasa spółek 
rolniczych we Lwowie. 

Instytucja publiczna 
kraj owa.

Zał. r. 1909.
Wkładka Kraju 5 mi- 

1 jonów kor.

Syndykat rolniczy 
w Krakowie — spół­

dzielnia.
Reorg. i firma r. 1913.

-*

—

—

Krajowe biuro mleczar­
skie we Lwowie.

Zał. r. 1904.

Związek mleczarski 
we Lwowie — spółdziel­

nia. Zał. r. 1909. 
Udziały: 8750 Kor. 
Sprzed. 1 200 000 K.

—
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Grupy drobnego 
typu

Grupy większego 
typu

Związki okręgowe
i oddziały związk.

I 2 3 4

23 —

Kasy rękodzielnicze 
z ogr. odp.

11. spółdz. 26.
11. członk. ok. 1 800.

—

24

Spółki rzeviieslnicze 
różnego typu 

z ogr. odpow.
11. spółdz. dwadzieścia 
kilka.

— —

25 -
Kasy zaliczkowe. 

11. spółdz. 260.
11. członk. 360 000.

—

26 —
Spółni wytwórcze. 

11. spółdz. 30.
Ił. członków 2 500.

—

27 —
Spółki handlowo - rol­

nicze.
11. spółdz.: Kilka.

—

28 —
Spółki różnego typu. 

11. spółdz.: kilkanacie. —

29
Spółki spożywcze. 

11. spółdz. 30.
11. członk. ok. 5 000.

— —

30

Spółki oszczędności 
i pożyczek 

z nieogran. odpow. 
11. spół. 104.
11. członk. 13 000.

-

31
Handlowe Kółka 

rolnicze. — —

32

S  towarzyszenia 
spożywców. 

11. spółdz. 28.
11. członków 9 000.

-

Oddział okręgowy 
(na Śląsku Cieszyń­
skim) Centr. Zw. 

w Wiedniu.
■«-» fizz T 1
£ > • WiJ o 1 

KRAKÓW



Samodzielne instytucje 
rewizyjne Centrale handlowej Centrale bankowe

5 6 f 7

Krajowy Patronat ręko­
dzieł i drobnego prze­

mysłu. Lwów.
Zał. r. 1910.

11. spółdz. około 50.

~

— —

Związek Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospo­
darczych we Lwowie.

Zał. r. 1873.
11. spółdz. (r. 1912) 354. 
11. ich człon. (r. 1912) 

374 000.

—

Akcyjny Bank Związ­
kowy we Lwowie. 

Zał. r. 1902.

—

—

—

— — —

„Związek Spółek rolniczych na Księstwo Cieszyńskie w Cieszynie. 
Związek rewizyjny oraz centrala pieniężna i towarowa w jednej inst3^ucjł.
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Dział pieniężny

Dział rolniczy

Dział spożywczy

Działy inne

Grupy spół. zw. 

i cent. mieszań.

I l o ś ć * )  Grupy spółdz.
w organiz. związkowych niezwiązkowych 
spółdz. typu: typu:

2

poszcz.

razem

poszcz.

razem

poszcz.

razem

poszcz.

razem

poszcz.

razem

4 5
3 —

N

Razem 12poszcz. 8 

razem 23

5 —

2. S k u t k i  z n i s z c z e n i a  w o j e n n e g o .

Zbudowany w powyższych formach ustrój spółdziel­
czości polskiej, pod wpływem czynników stworzonych woj­
ną uległ poważnym zmianom. Wśród tych czynników prze- 
dewszystkiem wystąpiły szkody, spowodowane bezpośred­
nio przez woiska.

*) Oddział mleczarski Centr. Tow . Roln. jako instytucję prawie samo­
dzielną, utrzymywaną z opłat stowarzyszeń mleczarskich, zaliczono do związ­
ków, a należące do niej mleczarnie, jako związkowe. Czterech innych insty­
tucji opieki, stanowiących organy towarzystv/ zawodowych (a wymienionych 
w rozdziale I I I ,  p. 3.) nie zaliczono jako instytucji rewizyjnych, gdyż 
nie miały one samodzielności administracyjnej, a budżetowo były utrzymy­
wane przez swe instytucje, nie przez spółdzielnie (których świadczenia stano­
w iły tylko nieznaczny precent budżetu). Podlegające tym instytucjom spół­
dzielnie wykazano w  zestawieniu jako niezwiązkowe, z w yjątk iem . spół­
dzielni rolniczych zachodniej Małopolski, rewidowanych przez sekcję patro­
nacką Syndykatu rolniczego w Krakowie, gdyż sekcja ta w raz z całym syn­
dykatem podlegała rew izji Biur'a Krajow ego Patronatu. Spółek rolniczych we 
Lwowie.
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Trudno jest określić rozmiary tego zniszczenia. N aj­
silniej ucierpiały spółki mleczarskie. W Małopolsce z po­
śród 109 budynków tych spółek zniszczono 92. Z ogólnej 
liczby 109 małopolskich, patronackich spółek mleczarskich 
92 postradały maszyny, a 107 przerwało działalność z po­
wodu zniszczenia wojennego. Z tych zaś uruchomiono do 
końca r. 1920 — 36 spółek. Mleczarnie istniejące przed 
wojną w byłem Królestwie w liczbie około 160-ciu, zostały 
również zniszczone prawie doszczętnie i dopiero w latach 
ostatnich zaczynają się odradzać.

Zniszczenia małopolskich spółdzielni mleczarskich do­
konały prawie wyłącznie wojska niemieckie i częściowo wę­
gierskie, w czasie ofenzywy w lecie 19 15  roku. Na roz­
miary zniszczenia wskazuje też obrót hurtowni spółdzielni, 
t. j. Małopolskiego Związku Mleczarskiego, który sprzedał 
masła w r. 19 13  — 358 tysięcy kg., w r. 19 15  — 12 tys. kg., 
19 16  — 28 tys. kg., 19 17  — 30 tys. kg., 19 18  — 47 tys. 
kg., 1919  — 57 tys. kg., 1920 — 41 tys. kg.

Z pośród 1440 spółek oszczędności i pożyczek pozo­
stających w r. 19 14  pod patronatem Wydziału Krajowe­
go, 499 spółek postradało żelazne kasy, przeważnie wraz 
z książkami i dokumentami, prócz tego kilkudziesięciu spół­
kom zniszczono tylko papiery. Znaczne bardzo straty po­
niosły spółdzielnie, zgrupowane w lwowskim Związku Sto­
warzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych.

W sprawie strat rozesłał Związek spółdzielniom kwe- 
stjonarjusz z końcem r. 1915,  a wobec otrzymania nie­
dostatecznych odpowiedzi, zebrał drogą poszczególnych 
informacji i drugiego kwestjonarjusza, przynajmniej częś­
ciowe dane o stratach. *) Nie uwzględniono w tern zesta­
wieniu 70 spółdzielni, pozostających pod okupacją rosyjską 
do r. 1917.  Statystyka strat obejmuje 152 stowarzyszenia 
z przeszło 350, należących przed wojną do związku. W tej 
niezupełnej formie wykazuje ona: szkód w cenie przed­
wojennej, w nieruchomościach 125 tys., w ruchomościach 
320 tys., w towarach 240 tys. kor. Ogółem straty bilanso­
we wynoszą 2V2 miljona, prócz tego pozycje aktywów uzna-

’“) Odrodzenie 1916 nr. 3 z 15/IV. str. 39 i 40 i r. 1918 nr. 2 z lutego 
str. 18.
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ne za stracone, wyniosły 7 miljonów, a wątpliwe przeszło 
4 mil jony, razem więc przeszło 13  i pół miljonów koron. 
Suma ta przekracza majątek własny wszystkich stowarzy­
szeń związkowych, zebrany w rezerwach, wynoszących 
z końcem 1913 r. 12 miljonów koron. Do strat powyższych 
doliczyć należy pożyczki zabezpieczone hipotecznie, a wąt­
pliwe ze względu na zniszczenie ksiąg gruntowych w 42 
okręgach działalności spółdzielni. Zniszczenie, spowodowa­
ne bezpośredniem działaniem wojennem w Małopolsce, do­
tknęło najsłabiej składnice kółek rolniczych. Uległa mu 
tylko jedna składnica, którą za staraniem związku urucho­
miono z nowych udziałów, złożonych jako datki składnic 
pozostałych.

Skutki wymienionych szkód wojennych dla odnośnych 
grup spółdzielni były bardzo różne. Spółdzielnie mleczar­
skie skutkiem doszczętnego zniszczenia urządzeń i budyn­
ków przestały istnieć w znacznej większości bezpowrotnie, 
aż do czasów obecnych. Szkody kas zaliczkowych osłabiły 
je znacznie, brak jednak danych, które pozwoliłyby stwier­
dzić, w jakim stopniu szkody wojenne zahamowały rozwój 
tych spółdzielni. Szkody poniesione przez spółki oszczę­
dności i pożyczek bezpośrednio nie miały wpływu na stan 
ich pracy. Dopiero w okresie powojennym odbił się pośred­
nio na działalności spółek, wpływ zniszczenia wojennego 
doznanego przez ich członków. W okresie wojennym od 
19 14— 1920 zniszczenie kraju nie odbija się wcale w dzia­
łalności spółdzielni pożyczkowych, ani w Małopolsce, ani 
w byłem Królestwie. Spółdzielnie pożyczkowe na obszarze 
objętym zniszczeniem wojennem nie zaciągają, ani nie 
udzielają prawie żadnych pożyczek. Natomiast pracę naj­
bardziej celową, ze stanowiska zastosowania spółdzielczości 
do potrzeb ludności, spowodowanych zniszczeniem wojen­
nem, podjęły spółdzielnie budowlane, powstające w byłem 
Królestwie.

Po kilkakrotnem przesunięciu się przez centralne zie­
mie polskie linji bojowej, niszczącej doszczętnie, lub częś­
ciowo kilka tysięcy wsi i miasteczek, wystąpiła paląca 
potrzeba zorganizowania samopomocy w celu odbudowy 
osiedli. Wobec 1V2 miljona budynków zniszczonych przez
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wojnę, stanowiących V* wszystkich budowli, znajdujących 
się przed wojną na obszarze Polski (prócz obszaru byłego 
»aboru pruskiego), łatwo zrozumieć konieczność podniesie­
nia się kraju w tym kierunku. Od roku igi6 poczynają 
powstawać spółdzielnie budowlane, złożone przeważnie 
z ludności wiejskiej, dostarczające członkom materjałów 
budowlanych, drogą hurtownego kupna, lub własnej wy­
twórczości. Tworzenie spółdzielni budowlanych inicjowały 
wydziały budowlane ,,Głównej Rady Opiekuńczej“ w War­
szawie i ,,Głównego Komitetu Ratunkowego“ w Lublinie, 
działające na obszarach poszczególnych terenów okupacyj­
nych. Instytucja warszawska była zbyt krępowana przez 
władze niemieckie, zaś lubelska rozwijała żywszą działal­
ność. Z początkiem roku 1917 z lubelskiego Wydziału Bu­
dowlanego wyłonił się ,,Patronat stow, budowlanych“ .

Patronat wyjednał bezprocentowe pożyczki rządowe, 
urządzał kursy dla kierowników spółdzielni i rzemieślników 
budowlanych. Z końcem roku 1918 istniało na terenie oku­
pacji austrjackiej 150 spółdzielni budowlanych. Z inicjaty­
wy Patronatu powstał wówczas ,, Z wiązek handlowy sto- 
л¥arzyszeń budowlanych“ , dostarczający spółdzielniom ma­
szyn i surowców, jak: wapno, beton, szkło, gwoździe i t. p.

3. S k u t k i  w o j e n n y c h  w a r u n k ó w  
ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .

Z początkiem roku 1915 zaczynają obowiązywać wo­
jenne rozporządzenia gospodarcze. Najwcześniej dają się 
one odczuć w Wielkopolsce, gdzie zajęcie zboża przez pań­
stwo zmniejsza znacznie obroty „Rolników“ .

Obroty te czterema rodzajami zboża przedstawiają się 
następująco w tys. centnar.:

lata żyto pszenica jęczm ień owies razem

1 9 1 3 / 1 4 2 1 4 7 3 9 2 5 2 5 447 351^3
1 9 1 4 / 1 5 1 6 0 6 2 7 4 3 8 7 3 3 2 2 5 9 9
1 9 1 5 / 1 6 1 7 3 7 2 6 4 2 1 8 1 7 1 2 3 9 0
1 9 1 6 / 1 7 I 9 I I 1 9 6 3 2 9 2 7 1 2 7 0 7
1 9 1 7 / 1 8 1 4 3 8 IIO • 1 5 0 84 17 8 2 ,
1 9 1 8 / 1 9 1 8 1 6 14 6 2 4 7 82 2 2 9 1
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w  innych dzielnicach wobec braku spółdzielczego han­
dlu zbożem, zajęcie płodów nie wywarło wpływu ogranicza­
jącego działalność spółdzielni, W Małopolsce ujawnił się 
raczej odwrotnie wzrost obrotu ziemiopłodami, wskutek 
obejmowania przez spółdzielnie rządowego komisjonerstwa. 
Następuje to w roku 1915.  Również na podstawie obejmo­
wania rządowego komisjonerstwa, ożywiają swą działal­
ność w połowie roku 1917 spółki producentów bydła i trzo­
dy, rozwijające się dotychczas słabo. *)

Wpływy znacznie silniejsze, aniżeli rozporządzenia 
gospodarcze, wywarło, na zmianę sposobów prac spółdzielni 
handlowych, ogołocenie rynku z wielu towarów handlu rol­
niczego. Przyczyny tego ogołocenia były rozliczne: n, p. 
odcięcie linją bojową źródeł wytwarzania od miejsc zbytu, 
zmniejszenie wytwórczości, trudności przewozu i inne. 
Zmiany, spowodowane temi wpływami, były z natury rze­
czy różne, w różnych dzielnicach. W Wielkopolsce widzi­
my przedewszystkiem brak nawozów sztucznych.

Obroty ,,Rolników“ nawozami sztucznemi wynosiły
W t y s .  Centn. w

1913/14 1914/15
latach:

1915/16 1916/17 1917/]
saletrą 360 1 1 — — .—
kainitem 790 2 7 5 3 7 1 3 3 1 447
solami potasowemi 206 166 189 316 3 0 5
superfosfatem 399 229 252 90 95
tomasówką 
wapnem i marglem

414 179 2 4 5 179 146

wapiennym 109 27 36 6 3 48
azotanem wapna 12 10 64 39 45

Razem 2209 897 1 1 57  1018 1089
Małopolskie spółki odczuły przedewszystkiem zupełny 

brak węgla. Nietylko jednak brak towarów powoduje 
zmniejszenie się obrotów, lecz i niepewność położenia wo­
jennego. Wkłady na narzędzia maleją, niezależnie od istnie-

*) Wedle spraw®zdania Patronatu Syndykatu Rolniczego w  Krakowie 
za lata 19 15— 17, nie zawierającego jednak odrębnych danych cyfrowych, do­
tyczących komisyjnych obrotów spółdzielni.
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jących zapasów; n. p. sprawozdanie Patronatu Syndykatu 
Rolniczego w Krakowie zaznacza, że Syndykat Rolniczy 
jeszcze w roku 1916  posiadał znaczne zapasy maszyn i na­
rzędzi z czasów przedwojennych, mimo to jednak obrót 
spółek temi towarami zmalał znacznie. Natomiast równo­
cześnie wzrasta w spółdzielniach sprzedaż materjałów nie 
należących ściśle do działu handlowego — rolniczego, t. j. 
smarów, sznurów, mater jałów budowlanych, oraz przetwo­
rów rolnych, n. p. kasz, podanych w rubryce różnych, wzra­
stającej szybciej, niż ceny tow^arów.

Zestawienie obrotu w różnych działach handlu głów­
nych ugrupowań spółdzielni liandlowo-rolniczych wykazu­
je charakterystyczne zmiany działalności w latach wojen­
nych.

W liczbach bezwzględnych i procentowych w stosunku 
do ostatniego roku przedwojennego jest ono następujące 
(w tysiącach centnarów i odsetkach):

W „Rolnikach^' wielkopolskich
w latach:

Zboża i nasiona
1913/14 1914/15 1 9 1 5 / 1 6 1 9 1 6 / 1 7 1 9 1 7 / 1 8

w 1000 q 3596 2650 2455 2785 1824
'’/0 100 76 70 78 51

Nawozy w 1000 q 2209 897 115 7 1018 1089
7o 100 41 52 46 49

Pasze w 1000 q 759 280 231 214 141
7o 100 37 30 28 19

Węgiel w 1000 q 1379 1085 1272 958 803
7c 100 77 92 68 58

Różne w 1000 q
7c

Ziemniaki i warzy­

— 124 1 13 24 48

wa w 1000 q 570 817 2065 2730 3788
7o 100 156 363 479 663

Następuje więc ogólny wzrost (na wagę) obrotów zie­
miopłodami, lecz miejsce zboża zastępuje rubryka handlu 
ziemniakami, wzrastająca bardzo znacznie, a w pewnej
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w  spółdzielniach zgrupowanych pod Patronatem Syn­
dykatu Rolniczego w Krakowie (w tys. centn. względnie
koron)

19 13
Ziemiopłody w tys. centn. 42

7 o
Nawozy sztucz. w 1000 q

7o
Pasze w 1000 q

w latach: 
1915/16 1916/17

Węgiel w 1000 q 
Maszyny za 1000. K.

Różne za 1000 K.

7o

°i/0

/0

100
75

100
24

100
124
I I I
100
165
100

88
210

■ 54
72
9

3772
74
87
78

2647
1604

167
398

71
94
16
67
37

200
180

3288
1994

1917/18
148
352
74
99
18
75 
45

1 177
1060
3608
2186

Na terenie okupacyjnym byłego Królestwa trudność 
uzyskania tworów handlu rolniczego była jeszcze większa, 
aniżeli w Wielkopolsce i Małopolsce, to też działające tam 
syndykaty rolnicze, stanowiące przed wojną instytucje 
ściśle handlowo-rolnicze, przekształciły się w czasie wojny 
w zupełności na wielkie składy spożywcze. *) Stanowi to 
charakterystyczny przykład wzrostu handlu spożywczego, 
zaś zaniku w innych dziedzinach pracy spółdzielczej. Mo­
żna to też tłumaczyć, stworzoną przez warunki wojenne, 
największą pewnością przedsięwzięć czynionych w tym 
dziale. Zmiana pewności różnych rodzajów przedsięwzięć 
stanowi bardzo ważny czynnik wojennych warunków go­
spodarczych. Przed wojną handel spożywczy,' zwłaszcza 
hurtowny, wobec szybkiego ulegania zepsuciu niektórych 
artykułów spożywczych, dawał małą pewność; natomiast 
handel rolniczy obracający towarami trwalszemi był znacz­
nie pewniejszy, zaś działalność pożyczkowa, wobec rozwi­
niętych różnych form zabezpieczenia stanowiła najpewniej­
szą formę obrotu. W czasie wojny, położenie to odwróciło 
się. Wobec działań wojennych, powodujących nagłe znisz­
czenie form zabezpieczających, przez niszczenie nierucho-

*) W edług Stanisława Śliwińskiego: Kooperatywy rolniczo-handlowe 
w Królestwie Polskiem, referat na zjeździć w Lublinie. Prace zjazdu str. 185.
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mości, i dokumentów (ksiąg gruntowych, weksli, skryptów), 
zmianę położenia majątkowego i osiadłości ręczycieli i dłuż­
ników, zmniejszyła się bardzo znacznie pewność kredytu, 
(nie mówiąc o zupełnem zniszczeniu tej pewności, spowodo- 
wodowanem później wskutek spadku wartości pieniądza). 
Natomiast, wobec wzrastającej przewagi popytu nad podażą, 
wzrosła pewność handlu i to tembardziej, im na krótsze 
terminy dany handel był obliczany, co, prócz innych wzglę­
dów, spowodowało przewagę handlu spożywczego, nad han­
dlem środkami wytwórczemi. Również z wymienionych 
powodów, spółdzielnie pożyczkowe były zmuszone wstrzy­
mywać działalność pożyczkową, z drugiej zaś strony, wobec 
wstrzymania się ludności od czynienia wkładów na cele wy­
twórcze, w okolicach niezniszczonych, następował, wspom­
niany już, napływ oszczędności. Spółdzielnie spłacały prze- 
dewszystkiem długi przedwojenne, poza tern musiały szukać 
umieszczenia dla uzyskania wkładów. Większość, spółdziel­
ni przechowywała te wkłady w bankach. Wskazuje to ze­
stawienie odnośnie do ,,Banków ludowych'*' wielkopolskich, 
oraz spółek oszczędności i pożyczek w zachodniej i środko­
wej Małopolsce.

Pożyczki udzielone członkom wzrosły (+ ) względnie 
zmalały (— ) o °/o stanu z końca roku 1913 z końcem lat:

1914  1915 1916 1917  1918 
+ 3  o — I + 3  + 3 V 2

— — 16
W Spółdzielń. Wielkopol. 
W rej. I. krakowskim 
W rej. II. rzeszowskim — — 15

-35
-42

Wkłady członków wzrosły (+ ) względnie zmalały (— ) 
o 7« stanu z końca r. 1913 z końcem roku:

1914 1915  1916
W Spółdz. Wielkop. + 5  + 1 8  4- 32 
W rej. I. krakowskim —-  +49 + 1 1 0  
W rej. II. rzeszowskim — + 30  +  91

Pożyczki zaciągnięte przez spółdzielnie wzrosły (+ ) 
względnie zmalały (— ) o 7o stanu z końca r. 1913 z końcem 
roku:

1917  1918 1919
+66 + i  10 +.139
— — + 3 1 8
— — +294

Polski ruch spółdzielczy
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1914 1915 19^7 1918
w  Spółdzielń. Wielkopol. — 17 — 37 — 38 — 35 — 12
W rej. I. krakowskim — — 46 — 91 — —
W rej. II. rzeszowskim — — 26 — 77 — —

Wkłady spółdzielni w bankach wzrosły (+ ) względnie 
zmalały (—) o °/o stanu z końca roku 1913 z końcem roku:

1914 1915 1916 1917  1918 1919
W Spółdz.- Wlkp. +17V2 + 4 1 8  +7 53  + 13 6 6  + 2237  +2207
W rej. I. krak. — + 3 6 0 + 8 5 7  — ̂ — + 17 8 9
W rej. II. rzesz. —- + 30 7  +929 — — +223C

Wobec takiego gromadzenia się wkładów w instytu­
cjach bankoW3'ch, stopa odsetek spadała, zaś spółdzielnie 
niejednokrotnie nie zniżały jej równie szybko, jak to czy­
niły banki, ponosiły więc straty na odsetkach. Objaw ten 
nie występował w Wielkopolsce, gdzie banki ludowe regu­
lowały stopę odsetkową wedle stopy banku spółek, natomiast 
w Małopolsce występował on wybitnie w spółdzielniach za­
liczkowych. W spółkach oszczędności i pożyczek mniej, 
gdyż Krajowy Patronat miał rozstrzygający wpływ na spo­
rządzanie ich bilansów. Spółdzielnie zaliczko\¥e, do końca 
roku 1917  płaciły od wkładów 4°/o, zaś pobierały w bankach 
3 lub зѴг̂ /о. Wobec tego sekretarz związku stow, zarobk. 
i gospodarczych w grudniu roku 1917  określił stan spółdz. 
zaliczkow.. jako ,,cichą likwidację“ .. Już wcześniej istniały 
wnioski podjęcia działalności, mogącej przyczynić się do 
zmiany tego stanu. Na zjeździe 7. maja 1916 wygłosił 
Dr. Piotr Dziubiński, referat w sprawie handlowych agend 
stowarzyszeń, stawiając wniosek stworzenia przez nie 
spółki handlowej. Zjazd wybrał komisję, a ta, ogłosiła 
ankietę. W „Odrodzeniu“ i na następnym zjeździe oma­
wiano tę sprawę; trwało to dwa lata, aż wypadki polityczne 
roku 1918 spowodowały jej zaniechanie. Stworzenie 
wspomnianej instytucji w r. 1916 przez kapitały ówczesne 
spółdzielni zaliczkowych, mogło mieć bardzo daleko idące 
następstwa odnośnie do znaczenia i roli, jaką adegrałby 
ruch spółdzielczy w gospodarczem życiu Małopolski, 
w pierwszych latach niepodległości.
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Powyższe zdarzenie stanowi jeden z przykładów, wy­
mienionego we wstępie, czynnika stosowania przedwojen­
nych sposobów pracy, działającego w tym wypadku hamu­
jąco, przeciw celowemu przystosowaniu pracy do nowych 
warunków.

4. P o w s t a n i e  n o w y c h  z w i ą z k ó w  r e w i z y j ­
n y c h  i z e s t a w i e n i e  z m i a n  z l a t  1914— 18.

Ustawodawstwo rosyjskie stworzyło szereg statutów 
wzorowych, obowiązujących dla całego państwa, a często 
nieodpowiednich dla stosunków polskich. Na podstawie 
tych statutów istniały w byłem Królestwie cztery rodzaje 
spółdzielni pożyczkowych; t. zw. kredytowe (bezudziałowe, 
bardzo nieliczne) i t. zw. pożyczkowo-oszczędnościowe 
(udziałowe, najliczniejsze), stanowiły razem spółdzielnie 
drobnego kredytu, udzielające wyłącznie pożyczek skryp­
towych, niskich (do 300 rubli). Trzecią grupę stanowiły 
„stowarzyszenia wzajemnego kredytu“ , operujące wekslem 
i grupujące w większości ludność miejską; czwartą ,,kasy 
pożyczkowe przemysłowców“ (w liczbie tylko pięciu), bę­
dące małemi bankami, opartemi jednak na nieograniczonej 
poręce członków. Ustrój ten nienaturalny, rozdrabniający 
pracę kredytowo-spółdzielczą, utrzymywał się ze względu 
ha stanowisko władz rosyjskich, utrudniających wszelkie 
próby zjednoczenia ruchu. Przetrwał on prawie bez zmia­
ny aż do powstania polskiej ustawy, jednak w czasie wiel­
kiej wojny doznał pewnego zjednoczenia, przygotowanego 
w czasach przedwojennych. Zmiany te obfitowały w skutki, 
ze względu na cel zjednoczenia całości polskiego ruchu spół­
dzielczego.

Towarzystwo Popierania Przemysłu i Handlu stworzyło , 
w r. 1904 komisję spółdzielczą, jako swą sekcję, udzielającą 
porady i opieki, zwłaszcza stowarzyszeniom wzajemnego 
kredytu i innym, czynnym w miastach, a dla organizowania 
pomocy stowarzyszeniom wiejskim utworzyło Centralne To­
warzystwo Rolnicze, komisję kredytową. Prócz tego dzia­
łalność opiekuńczą wobec stowarzyszeń pożyczkowych pro­
wadziły: towarzystwo kooperatystów i sekcja spółdzielcza
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Banku towarzystw spółdzielczych. Zjazd przedstawicieli 
stowarzyszeń, odbyty w lutym r. 1912 w Częstochowie, przy 
udziale 150 delegatów z miast i 77 ze wsi, uchwalił zjedno­
czyć tę działalność w komisji spółdzielczej Tow. Popiera­
nia Przemysłu i Handlu. Pozostałe instytucje zastosowa­
ły się do uchwały i zaprzestały działać. Liczono się z tern, 
że komisja zaspokoi potrzeby stowarzyszeń miejskich 
i wiejskich. Potrzeby wsi rosły żywiołowo. Pomimo trud­
ności ze strony władz rządowych powstawały samorzutnie 
spółdzielcze piekarnie, młyny, składy do zaopatrywania się 
w narzędzia, doborowe nasiona, nawozy sztuczne, nawet 
spółki dla handlu lasami i drzewem, uboju trzody chlew­
nej i inne. Myśli i projekty wychodziły z kółek rolniczych, 
a o poradę zwracano się do Centr. Tow. Rolniczego, które 
musiało zająć'się temi sprawami, a gdy uznało, że komisja 
spółdzielcza nie zajmuje się dostatecznie stowarzyszeniami 
wiejskiemi, przestało popierać ją pieniężnie i utworzyło 
własne biuro drobnych stowarzyszeń rolniczych od 15-go 
sierpnia 1913 r. Biuro to objęło stowarzyszenia pieniężne 
wiejskie, rolniczo-handlowe, piekarskie, młynarskie, zbo­
żowe i in. Do zarządu biura weszli trzej później tak znani 
ludzie: Władysław Grabski, Zygmunt Chmielewski i An­
toni Wieniawski. Biuro zamierzano zamienić na związek 
stowarzyszeń, jednak zabiegi o to pozostały bez skutku, wo­
bec stanowiska rządu. Zmieniło się ono dopiero na wiosnę 
roku 1915;  poczęto zatwierdzać różne związki. To też de­
legaci stowarzyszeń złożyli 25. maja 1915 memorjał do 
władz w Petersburgu o zatwierdzenie Związku, mającego 
być instytucją rewizyjną i centralą bankową. Na podanie 
to odpowiedź już nie nadeszła, gdyż tymczasem kraj prze­
szedł pod władze okupantów. Podjęto starania u władz 
okupacyjnych; trwały one 1V2 roku, aż 26. listopada i 24. 
grudnia 1916 r. uzyskano zatwierdzenia na oba tereny oku­
pacyjne. 16. lutego 1917  r. odbył się zjazd organizacyjny 
związku rewizyjnego i centralnej kasy, tworzonych jako in­
stytucje odrębne. W zjeździe wzięli udział delegaci 66-ciu 
stowarzyszeń, wyłącznie pieniężnych wiejskich *).

*) Według pierwszego sprawozdania Związku Rew. Spół. Roln. z r. 1917.
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Komisja spółdzielcza przy Tow. Popierania Przemysłu 
i Handlu istniała jeszcze do stycznia 1918 r., jednak nie była 
już czynna w czasie okupacji, natomiast przedstawiciele sto­
warzyszeń pieniężnych miejskich na zjeździe w paździer­
niku r, 1917  powołali odrębną komisję organizacyjną ogól­
no krajowego związku spółek kredytowych, a ta 9. stycznia 
1918 r. złożyła do Ministerjum Skarbu projekt związku 
rewizyjnego, zaś jego zebranie organizacyjne odbyło się 
r I .  i 12. grudnia 1918 **).

W ten sposób w czasie okupacji doszło do skutku 
skupienie rozproszonego ruchu spółdzielczo - pieniężnego 
w związkach rewizyjnych, równocześnie jednak jego roz­
dział na dwie grupy organizacyjne.

Ów rozdział w zgrupowaniu spółdzielni pieniężnych 
byłego Królestwa w połączeniu z rozdziałem spółdzielni 
w Małopolsce, dał główną podstawę do powstania obecnego 
układu pracy spółdzielczej w Polsce.

Utworzona jeszcze przed wojną (w r. 1908) w Warsza­
wie hurtownia handlowa syndykatów rolniczych pod firmą 
,,Kooperacji rolnej“  nie odegrała bezpośrednio roli w ugru­
powaniu ruchu spółdziel., gdyż zarówno ona, jak i syndykaty 
przyjęły formę spółek akcyjnych, nie związanych ustro- 
iowo, ani kapitałowo z instytucjami spółdzielczemi. W la­
tach dalszych, po rozwinięciu się spółdzielni handlowo-rol- 
niczych w b. Królestwie, stała się Kooperacja Rolna jed­
nym z głównych źródeł zakupów dla tych spółdzielni, a na­
wet dla ich hurtowni.

Powyższe zmiany w obrazie ruchu w latach 1914— 18 
dają następujące zestawienie:

W następstwie zniszczenia wojennego: i) Upadła 
w zupełności działalność prawie wszystkich spółdzielni mle­
czarskich; 2) powstał dość znaczny i żywy ruch spółdzielni 
budowlanych wiejskich w byłem Królestwie. Wskutek wo­
jennych warunków gospodarczych; 3) powstały liczne 
nowe spółdzielnie spożywcze obliczane przeważnie na za­
spokojenie doraźnych potrzeb; 4) ,,Rolniki“  wielkopol-

**) „Siła“ r. IQ!Q Nr. I str. 30 i 34.
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skie zmniejszyły chwilowo swoje obroty, nie zmieniając 
prawie wcale działów handlowych; 5) małopolskie spół­
dzielnie rolniczo handlowe zmieniły częściowo resort han­
dlowy; 6) syndykaty rolniczego byłego Królestwa zmie­
niły go zupełnie; 7) działalność wszystkich spółdzielni pie­
niężnych skurczyła się, ograniczona przeważnie do zbierania 
wkładów i lokowania ich w bankach; 8) wojenne warunki 
polityczno-prawne ułatwiły skupienie spółdzielni pienięż­
nych byłego Królestwa w dwóch związkach rewizyjnych.

Dla dalszych losów polskiego ruchu spółdzielczego 
miały największe znaczenie zmiany wymienione odnośnie 
do spółdzielni mleczarskich i sposób zgrupowania spółdziel­
ni pieniężnych w byłem Królestwie, a mniej zasadnicze 
skutki dla całości ruchu wynikły ze zmian dotyczących wa­
runków pracy handlowo-rolniczych spółdzielni małopol­
skich, oraz spółdzielni pieniężnych. Jak wykazuje zesta­
wienie, polski ruch spółdzielczy doznał w tym okresie zmian 
niewielu, lecz przeważnie zasadniczych.

Ze zmian powyższych najwłaściwsze zastosowanie do 
warunków spowodowanych wojną miało powstanie spół­
dzielni budowlanych wiejskich, rozwinięte zwłaszcza na 
terenie okupacyjnym austrjackirń.

Przy zmianach w tym pierwszym.okresie wojennym 
nie występują widocznie niektóre z czynników wymienio­
nych we wstępie; mianowicie czynnik założeń teoretycz­
nych, stosunków walutowych i warunków prawnych. Czyn­
niki te wystąpiły wybitnie w drugim okresie wojennym. Dla 
jasnego ^przedstawienia ich wpływów, należy uczynić prze­
gląd sposobów pracy poszczególnych grup spółdzielni, zaś 
najlepszy taki przegląd dał pierwszy zjazd przedstawicieli 
spółdzielczości polskiej, odbyty w Lublinie w lutym 1918 r.

5. O z j e ź d z i e  w L u b l i n i e .

Gdy sprawa niepodległości Polski wystąpiła wyraźnie 
na terenie polityki międzynarodowej, ^niektóre instytucje 
społeczne podjęły starania w celu współpracy w wolnem 
państwie. W ich rzędzie stanął ruch spółdzielczy.
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Zjazd zwołano, wedle słów przedmowy, do sprawozda­
nia: ,,pod hasłem na dziś: Przygotowania się do wspólnej 
pracy, zjednoczenia jej dla osiągnięcia największego wzmo­
żenia sił narodu. — Pod hasłem: na jutro: jednolitego ru­
chu spółdzielczego we własnem, wspólnem państwie“ . Ha­
sła te zestawione z pierwszym punktem uchwał, dotyczą­
cym dążenia do stworzenia ogólno-polskiego związku 
związków i jednego banku spółdzielczego, stwierdzają, że 
uczestnikom przyświecał cel ustrojowego zjednoczenia ru­
chu. Ogólny nastrój zjazdu wyrażał się w chęci zapozna­
nia się, usunięcia sprzeczności i wytyczenia wspólnych dą­
żeń polskiej spółdzielczości, na podstawie wymiany zdoby­
tych różnorodnych doświadczeń. Zdając sobie jednak spra­
wę z różnic w zasadach i sposobach pracy poszczególnych 
grup, postanowiono jako metodę współpracy: ,,Nie mówić 
nic o tern, co nas dzieli, lecz wydobywać to, co nas łączy, 
z przekonaniem, że tego wystarczy nietylko dla dorywcze­
go współdziałania, lecz i dla tworzenia wspólnych insty­
tucji“ . *)

Zjazd w trzech komisjach rozpatrywał zagadnienia 
pracy spółdzielczej w dziedzinie pieniężnej, handlowej, spo­
żywczej i ogólno-ustrojowej. Należy rozpatrzeć powyż­
sze cztery działy, wychodząc poza ramy rozważań zjazdu, 
oraz uwzględniając i te sposoby pracy, które nie były po­
ruszane na zjeździe, a są konieczne dla przedstawienia 
całokształtu rzeczy.

6. D z i a ł  s p ó ł d z i e l n i  p i e n i ę ż n y c h .

W dziedzinie pieniężnej istniała największa różnorod­
ność sposobów pracy i najobfitsze doświadczenia różnych 
grup. Zjazd lubelski omawiał tylko zagadnienia spółdzielni 
pieniężnych w byłem Królestwie, jednak opierając się na 
doświadczeniach i sposobach pracy innych dzielnic.

Sposoby pracy Wielkopolski streszczają się w nastę­
pujących punktach:

*)  z  przemówienia dr. Stefczyka ną zjeździe;
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1. Spółdzielnie nie obejmowały zbyt wielkiego okręgu 
(około lo tysięcy mieszkańców) dla możności ściągnięcia 
oszczędności także drobnych lub chwilowych, były jednak 
zasobne. Ponieważ zamożniejsi członkowie mogli brać 
udział jedynie w spółdzielniach zasobnych, więc te ostatnie 
łącząc z istoty swej też członków uboższych, stały się pod­
stawą współpracy gospodarczej społeczeństwa ogółu swego 
okręgu, a przez to przyczyniły się do przeciwdziałania za­
ostrzaniu przeciwieństw klasowych. Drugi wzgląd prze­
mawiający za zasobnością spółdzielni stanowiła jej samo­
dzielność, polegająca na możności utrzymania zawodowego 
kierownictwa. Trzeci wzgląd to koszta administracyjne, 
których stosunek do obrotów był tern mniejszy, im obroty 
były większe.

2. Zwracano szczególną uwagę na dobór pracowników 
i ich wzajemny stosunek w pracy, określony regulaminami. 
Przestrzegano przy tern dwuosobowości urzędowania w za­
rządzie i nieustannego czuwania rady nadzorczej nad czyn­
nościami zarządu. Uchwały sejmików (zjazdów delegatów 
spółdzielni) kładą wielki nacisk na osobiste zaufanie przy 
wyborach, a podają ostre przepisy przeciw zaniedbaniom. 
Opisują przytem szczegółowo sposoby wykonywania czyn­
ności dla zapobieżenia zaniedbaniu pracy i kontroli na pod­
stawie ogólnego zaufania. Stosownie do tych postanowień 
przyzwyczajano pracowników do opierania zaufania na 
uznaniu pracy, nie na sympatji osobistej, zaś kontrolowa­
nia z celem wzajemnego poparcia, nie z podejrzliwości. 
W ten sposób praca spółdzielcza stała się szkołą dojrza­
łości społecznej.

3. Od początku istnienia Związku poznańskiego kła­
dziono wielki nacisk na znaczenie lustracji. Związek nie 
ograniczył się do lustracji ustawowych, polegających na 
przestrzeganiu zgodności działania z ustawą handlową 
i spółdzielczą, oraz w stwierdzaniu kontroli rady nadzor­
czej, lecz występował w roli doradcy organów spółdzielni. 
Tę tradycję pracy pierwszego polskiego związku rewizyj­
nego zachowały wszystkie związki późniejsze. Polskie spół­
dzielnie nie tworzyły nigdy związku jedynie ze względów
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prawnych; każdy z nich spełniał rolę doradcy, a niejedno­
krotnie opiekuna, raczej zbyt gorliwego, niż niedbałego.

Najdalej posuniętej opieki doświadczyły spółdziel­
nie pieniężne Małopolski, których doświadczenia były zu­
pełnie różne od Wielkopolski. Rozwijające się od lat siedm- 
dziesiątych kasy zaliczkowe nie docierały na, wieś poddaną 
lichwie; o ile zaś uzyskiwały członków włościan, nie umia­
ły zaspokoić ich potrzeb pożyczkami wekslowemi. Na zjeź­
dzić lubelskim nie rozważano wcale doświadczeń tych kas, 
jak również doświadczeń spółek wzoru Raiffeisena, pozo­
stających pod Patronatem Wydziału Krajowego. Należy 
jednak przejrzeć zagadnienia, dotyczące tych ostatnich, 
jako pierwszorzędne dla rozwoju ruchu w Małopolsce.

W końcu X IX . wieku włościanin małopolski o niskiej 
kulturze duchowej i zawodowej miał bardzo mało spraw 
w mieście, to też nie umiał wziąć udziału w spółce tam 
urzędującej i nie rozumiał jej działalności. Nie potrzebo­
wał też krótko-terminowych pożyczek wekslowych, lecz 
długoterminowych hipotecznych, gdyż gospodarstwo jego 
nie stało na poziomie normalnie rozwiniętego gospodarstwa 
rolnego, mającego zapotrzebowanie sezonowe wiosenne. — 
Przytem z jednej strony dążyło wciąż do zakupywania 
ziemi z percelowanych folwarków, z drugiej potrzebowało 
gotówki na spłaty licznych dziedziców przy spadkach, wo­
bec trudności podziału bardzo już rozdrobnionych kawał­
ków. Pożyczek długoterminowych mogłyby dostarczać 
wsiom miasta przemysłowo-kupieckie, mające zapotrze­
bowania krótko-trwałe, a stwarzające kapitały, szukające 
pewnego, stałego umieszczenia; ale kupiectwo miast mało­
polskich było w rękach Żydów, którzy służyli obficie po- 
.życzkami na warunkach lichwiarskich. Wobec tego wieś 
musiała wystarczyć sobie sama. Zrozumiał to Dr. Stefczyk 
i szerzył niestrudzenie przykładem i pismem ideę spółek 
wzoru Raiffeisena. Rozumiejąc jednak, że drobna kasa po­
życzkowa nie może być równocześnie instytucją handlową, 
ograniczył pierwotny typ spółek Raiffeisena do spółek 
oszczędności i pożyczek i możliwie uprościł sposób ich pro­
wadzenia. Spółki, ograniczające swą działalność do wsi.



26

musiały oprzeć swe kapitały na wkładkach oszczędnościo­
wych, płatnych za krótkiemi terminami wypowiedzenia, 
udzielać zaś pożyczek na dłuższe terminy (przeważnie od 
I  roku do 4 lat). Taki sposób gospodarki zmuszał je do 
trzymania wielkich zapasów gotówkowych, cel zaś skutecz­
nego zwalczania lichwy wymagał stosowania bardzo niskiej 
różnicy procentowej (statutowo do î lẑ lo), co wszystko razem 
wzięte, dawało najwyżej jako wynik bardzo niskie czyste 
zyski, z czego znów wynikała niemożność utrzymania za­
wodowego kierownictwa, oraz związku rewizyjnego. Spół­
ki te były więc niesamodzielne, inne jednak nie miały wi­
doków rozwoju i skutecznego zwalczania lichwy w istnie­
jących warunkach. Praca spółek oszczędności i pożyczek 
wykazuje też ważną cechę oparcia działalności każdej z nich 
przeważnie na ofiarnej pracy, jednej lub kilku jednostek. 
Cechy tej nie podniesiono na konferencji. Ważność jej wy­
stąpiła w doświadczeniach lat ostatnich. Taki ustrój pracy 
uniemożliwiał ciągłość jej rozwoju. Tam, gdzie pierwsi 
kierownicy nie usunęli od pracy członków nieumiejętnych, 
ale przeciwnie starali się ich pouczać i wciągnąć do kierow­
nictwa, powstało grono członków kasy pożyczkowej, zapra­
wionych do spółkowej pracy, a grona takie w środkowej 
i zachodniej Mätopolsce, złożone niejednokrotnie z samych 
włościan, nietylko potrafiły utrzymać działalność kasy po­
życzkowej, lecz również stały się zawiązkami nowych spó­
łek spółdzielczych.

Streszczenie doświadczeń małopolskich spółek oszczęd­
ności i pożyczek wykazuje, że: i) w kraju o znacznem 
rozdrobnieniu rolnem, a niskim poziomie kulturalnym i za- 
wodowo-rolniczym, t. j. w kraju o typie obejmując}''m 
większość ziem Rzeczypospolitej, ludność wiejska jest zdol­
na do tworzenia początkowo jedynie spółek drobnych miej­
scowych, 2) że spółki te dają bardzo małe zyski i są nie­
samodzielne, 3) że mogą rozwinąć się jedynie przez ofiarną 
pracę jednostki, ale praca ta, o ile ma być owocną na przy­
szłość, winna zapoznać szersze koło członków z kierownic­
twem spółki i zyskać środki, pozwalające na zajęcie przy­
najmniej jednego płatnego, chociaż nie zawodowego, pra­
cownika, 4) że spółki te potrzebują oparcia o instytucję re-
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wizyjną, tylko częściowo przez nie utrzymywaną, 5) że 
wskutek powyższych cech, stanowią najlepszą szkołę spół­
dzielczości, dającą podstawę pod rozwój innych spółdzielni 
wiejskich.

Przechodząc z kolei do omówienia spółek pożyczko­
wych w byłem Królestwie Polskiem, zauważymy, że spra­
wy spółkarstwa kredytowego tej dzielnicy najobszerniej 
omawiano na zjeździe lubelskim; może dlatego, że praca 
tamtejszych spółek, jako najmłodszych, najmniej jest znana 
innym dzielnicom. Przytem ta część kraju miała najlicz­
niejsze rodzaje kas i w czasie zjazdu budowa spółek ulegała 
najżywszym przemianom.

Spółki walczyły z ciężkiemi trudnościami ustrojowemi 
w stosunkach z władzami i w pracy wewnętrznej, nie mając 
początkowo specjalnych ustaw do zastosowania, a następnie 
będąc związanemi statutami wzorowemi. Wytworzyło się 
też wśród nich ogólne dążenie do jednolitej ustawy pań­
stwowej, na której, jako na wspólnej podstawie prawnej, 
oparłyby się wszystkie spółki. Używając przytem jednolitej 
wekslowej formy pożyczkowej, umożliwiającej drobnym 
spółkom korzystania z reeskontu. Brak jednolitości formy 
pożyczkowej, spowodowany zakazem używania weksla dla 
spółek drobnego kredytu, dawał się dotkliwie odczuwać, od­
cinając drobny kredyt od reszty życia pożyczkowego. Człon­
ków, towarzystw pożyczkowo - oszczędnościowych, stano­
wią drobni przemysłowcy i kupcy. Przed wojną wśród 
członków tow. drobnego kredytu stanowili 2y°lo przemy­
słowcy, a i4°lo handlujący, t. j. razem ą i Îo ogółu członków. 
(Cezary Łagiewski „Rola kooperatyw kredytowych w pod­
noszeniu przemysłu i uporządkowaniu handlu‘^) *) To też 
pod względem formy gospodarki pieniężnej, zgodne było 
zdanie przedstawicieli, żądające dopüszczenia forrny weks­
lowej w spółkach drobnych. Jednak odnośnie do ustroju 
spółek pożyczkowych zachodziła na zjeździe duża,różnica 
poglądów. Zygmunt Chmielewski, , dyrektor związku spó­
łek rolniczo-poż}^czkowych, stał na stanowisku odrębności 
ustrojowej tych spółek.

*) „Przegląd spółdzielczy" Nr. 3, 1914 r.
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Na tej podstawie rozwinęła się na zjeździe obszerna 
i gorąca wymiana zdań, o której wspomina jedynie proto­
kół zjazdu. Ostatecznie w uchwale uznano potrzebę jedno­
litego typu spółdzielni pieniężnych dla wszystkich zawodów 
jedynie w odpowiednich środowiskach“ . Sprawę tę, jako 
nie stanowiącą stwierdzonych na zjeździe doświadczeń, lecz 
otwarte zagadnienie, można tu pominąć, zwłaszcza, że 
w dyskusji stwierdzono, iż ,,dalszy bieg rzeczy należy po­
zostawić czasowi“ . **)

Naogół w sprawie kredytu spółdzielczego w Króle­
stwie Polskiem zjazd stwierdził, że: ,,i) Wszystkie stowa­
rzyszenia kredytowe powinny opierać się na jednem prawie
0 spółkach, w którego ramach kooperatywy, stosownie do 
potrzeb środowiska, będą stanowiły o zasadach swojej orga­
nizacji wewnętrznej i o zakresie działalności.

2. W odpowiednich środowiskach należy tworzyć spół­
ki kredytowe, obsługujące wszystkie zawody.

3. Należy dążyć do skupienia z biegiem czasu opieki
1 kontroli działalności spółek kredytowych w jednym ogól- 
no-krajowym związku patronackim.

4. Potrzeby pieniężne spółek kredytowych powinny się 
wyrównywać na gruncie jednej instytucji finansowej, przez 
którą winno nastąpić ich powiązanie w jedną całość z ogól­
ną budową finansową kraju.

5. Praca, wybiegająca poza ramy kredytu, powinna 
znaleźć swój wyraz w organizacjach specjalnych, z któremi 
spółki kredytowe powinny utrzymywać stosunki na zasa­
dach ogólnych.

W ten sposób uchwały ograniczono tery tor jalnie do 
ziem byłego Królestwa, zaś rzeczowo do ustroju spółek i do 
ich związku, a pominięto zagadnienie centrali bankowej.

Referat w tej sprawie przedłożył ks. Patron Adamski, 
opierając się na doświadczeniach poznańskiego banku 
związku. Nad referatem nie było dyskusji, to też nie po­
ruszono wcale doświadczeń ,,Centralnej kasy spółek rolni­
czych“ . Zagadnienia postawione przez ks. Adamskiego 
można streścić w kilku pytaniach:

Prace zjazdu str. 12.
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1. Na podłożu jakiego ustroju ruchu spółdzielczego 
ma kasa centralna najlepsze warunki pracy?

2. Czy główne jej zadanie polega na zaopatrywaniu 
spółek w kapitał, czy też odwrotnie, na odpowiedniem 
umieszczaniu oszczędności spółek?

3. Czy kasa ma wyłącznie pracować ze spółkami, czy 
też z przedsiębiorstwami prywatnemi?

4. Jaka winna być forma prawna ustroju kasy?
5. Czy kasa może być równocześnie związkiem pa­

tronackim ?
6. Czy na ziemiach Rzeczypospolitej winno być kilka 

kas niezależnych, czy też jedna, będąca centralą kas okręgo­
wych, czy też jedna, będąca bezpośrednią centralą spółek?

Dane przez ks. Patrona odpowiedzi na te pytania 
streszczają się następująco:

1. Najlepsze warunki pracy znajdzie kasa, oparta
0 spółki jednolite dość wielkie, samodzielne, nie korzysta­
jące z pomocy rządowej, obejmujące wszelkie zawody i sto­
jące poza życiem, partyjno-politycznem, a przedewszyst- 
kiem używające jednolitej formy pożyczkowej.

2. Kasa powinna zbierać przedewszystkiem oszczęd­
ności spółek i umieszczać je w korzystny sposób. Powinna 
służyć spółkom kredytem tylko w razach rzeczywistej po­
trzeby i w granicach określonych przez związek. W razie 
popłochu musi kasa mieć możność udzielania spółkom od­
powiedniej pomocy.

3. Kasa powinna pracować nietylko ze spółkami, ale
1 z przedsiębiorstwami prywatnemi.

4. Najodpowiedniejszą formę prawną kasy stanowi 
towarzystwo akcyjne, w którem większość akcji jest włas­
nością spółek.

5. Kasa nie powinna być jednocześnie patronatem spó­
łek, ma jednak mieć pewne organa, złożone z przedstawi­
cieli związku, t. j. spółek i ich patronatu.

6. Na ziemiach Rzeczypospolitej powinna istnieć jedna 
tylko kasa centralna dla wszystkich rodzajów spółek, posłu­
gująca się pośrednictwem swych oddziałów, nie zaś odręb­
nych kas okręgowych.



3 0

Przed wojną światową istniały na ziemiach polskich 
cztery centrale pieniężne spółdzielni: Centralna Kasa Spółek 
Rolniczych we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwo­
wie, Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie i Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. Tylko ten osta­
tni pracował w warunkach określonych przez Patronat 
w pierwszych pięciu punktach. Bank Towarzystw Spółdziel­
czych nie rozporządzał warunkiem podanym w punkcie 
pierwszym, zaś w ustroju i pracy Centralnej Kasy był 
uwzględniony tylko punkt 5., a 2. częściowo. Akcyjny 
Bank Związkowy przestał odgrywać rolę centrali spółdziel­
ni, przechodząc w czasie wojny w zupełności w ręce pry­
watne. Referat ks. Adamskiego, zakończony powyższemi 
punktami, wywołał na zjeździć huczne oklaski, lecz nie 
rozwinęła się nad nim dyskusja i dyskusji tej nie prze­
prowadzono nigdy szczegółowo. Zmiany zaszłe w latach 
późniejszych wykazały, źe różnorodne ustosunkowanie się 
różnych grup spółdzielni do tych zagadnień stało się jednym 
z głównych czynników, układających dalszy ustrój całości 
ruchu w Polsce.

Zakończając na tern omawianie, na podstawie pracy 
zjazdu lubelskiego, doświadczeń spółdzielni pieniężnych, na­
leży też uczynić' wzmiankę o referacie Dzierzbickiego, doty­
czącym wzajemnych ubezpieczeń. Wysunął on zagadnienia 
ustroju wiejskich kas ubezpieczeń od ognia, wskazując, że 
jedynie drobne kasy gminne mogą objąć szerokie warstwy 
ludności wiejskiej i dać jej dogodne warunki oszacowania, 
zaś spółka centralna winna stanowić instancję reasekuracji 
dla kas gminnych.

7. D z i a ł  r o l n i c z y .

W dziale handlowym wysuwają się na pierwszy plan 
zagadnienia handlu rolnego. Są to zagadnienia spółdziel­
cze najdawniej podnoszone na ziemiach polskich, jako 
w kraju rolniczym, który od trzech wieków wypuścił ze 
swych rąk handel własnemi płodami, i przy każdem dąże­
niu do samodzielności gospodarczej powracał do zagadnie-
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nia sposobu ujęcia tego handlu.. Gdy spółki handlowo-rol- 
nicze uznano za jeden ze sposobów tego ujęcia, sprawy tych 
spółek wypełniły prawie w całości polski handlowy ruch 
spółdzielczy.

Do zjazdu lubelskiego każda z dzielnic zdobyła pewne 
doświadczenia. Z tych najdalej posunięte, chociaż częścio­
wo jednostronne poczyniły „Rolniki Wielkopolskie“ . Przed­
stawiciel ich na zjeżdzie. Dr. Spandowski, na podstawie 
doświadczeń wskazał potrzebę objęcia przez ,,Rolnika“ ogó­
łu handlu rolniczego swego okręgu: rozumiał przez to zrze­
szenie wielkich i drobnych rolników, oraz prowadzenie za­
równo towarów zapotrzebowania gospodarstw rolnych, jak 
i ich płodów. Wskazanie to nie było jednak w całości stwier­
dzone przez ,,Rolniki“ , które do czasu zjazdu lubelskiego 
prowadziły jedynie handel towarami majg^cemi zbyt hur- 
towny, przeważnie wagonowy, lub wielocentnarowy, tj. pło­
dami rolnemi, nawozami sztucznemi i węglem, natomiast 
w bardzo małym stopniu nasionami. Nie prowadziły zu­
pełnie maszyn, narzędzi i drobiazgów rolniczych, oraz żad­
nych materjałów budowlanych. Obejmowały też przeciętnie 
zaledwo 3°/o gospodarstw rolnych swego okręgu, gdyż poza 
niemi stały zarówno wielkie folwarki, jak i drobne gospo­
darstwa włościańskie. „Rolniki“  skupiały właścicieli więk­
szych gospodarstw włościańskich i mniejszych folwarków. 
Odnośnie do innych sposobów pracy uznano w Wielkopol- 
sce za niekorzystne tworzenie hurtowni handlowo-rolniczej 
w początkach rozwoju ,,Rolników“ . Wniosek ten oparto 
na doświadczeniu ruchu w Niemczech, gdyż hurtownie po­
wstałe w czasie zbytniej słabości spółdzielni podjęły handel 
z prywatną klientelą, robiąc konkurencję własnym spóh 
dzielniom. Uznano też za niepożądane łączenie spółdzielni 
handlowo-rolniczych z pożyczkowemi. Zasady te przy­
jęto od założenia, natomiast drogą własnych doświadczeń 
ustalono zasadę konieczności stosowania kierownictwa 
uzdolnionego zawodowo, zarówno pod względem rolniczym, 
jak handlowym.

Doświadczenia spółdzielni małopolskich przedstawio­
ne przez dyrektora Taylora streszczają się następująco:
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I .  Potrzeba własnego związku rewizyjnego, spółdziel­
ni handlowo-rolniczych. 2. Potrzeba centrali ułatwiającej 
pewność handlu spółdzielni. 3. Dobre skutki współpracy 
właścicieli większej i małej własności rolnej. 4. Koniecz­
ność objęcia okręgu działania, zamieszkałego najmniej 100 
lub 150 tys. mieszkańców. 5. Wobec braku istnienia spół­
dzielni kredytowych potrzeba stworzenia własnej centrali 
kredytowej, mającej zastrzeżoną wyłączność kredytową.
6. W dziale maszynowym potrzeba oparcia o własny prze­
mysł. Istniejące również w Małopolsce spółdzielnie zbytu 
bydła, trzody chlewnej, oraz hodowców drobiu, poczyniły 
przed zjazdem zbyt mało doświadczeń, aby można było 
o nich mówić. Organizacje handlowo-rolnicze byłego 
Królestwa i ziem wschodnich (Podola) miały odrębny cha­
rakter, jako instytucje skupiające wyłącznie właścicieli 
wielkiej własności rolnej. Jako ich potrzeby gospodarcze 
wskazywał referent Śliwiński zorganizowanie kredytu, oraz 
zdobycie własnych źródeł przemysłowych; prócz tego stan 
organizacyjny syndykatów nie był ustalony, zaś dla zwią­
zania ich z całością ruchu spółdzielczego konieczriem było 
objęcie przez nie również drobnych gospodarstw rolnych.

Zestawienie powyższych doświadczeń i przyjętych za­
sad pracy we wszystkich dzielnicach pozwoliło stwierdzić 
na zjeździe pewne ogólne wytyczne pracy handlowo-rolni­
cze j :

I .  Praca dorywcza w tej dziedzinie prowadzona ubocz­
nie przez kółka rolnicze lub spółdzielnie spożywczo-rolnicze 
nie daje dobrych wyników, gdyż powoduje zanik działal­
ności oświatowej kółek rolniczych względnie odsuwa han­
del rolniczy na plan drugi. 2. Z potrzeby utrzymywania za­
wodowego kierownictwa przez spółdzielnie handlowo-roln. 
wynika konieczność dość znacznego okręgu działania (od 100 
do 150 tys. mieszk.). 3. Organizacja handlu rolniczego nie­
domaga tam, gdzie brak instytucji centralnej, poświęconej 
specjalnie opiece nad nią. 4. W Wielko- i Małopolsce oka­
zała się korzystną współpraca wielkich i małych właścicieli 
rolnych mimo obustronnej nieufności, z jaką do niej przy­
stępowali. Dr. Taylor stwierdził w swym referacie, że:
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ziemianie obawiali się majoryzacji przez większość i odpo­
wiedzialności majątkowej za członków małorolnych, włoś­
cianie zaś sądzili, że ich potrzeby będą na drugim planie. 
W praktyce jednak uzupełniali się w pracy. Ziemiaństwo 
dało spółdzielniom zawodowe kierownictwo, włościanie pod­
stawy finansowe przez gotówkowe spłaty. 5. Stwierdzono 
potrzebę ustalenia źródeł kredytowych dla spółdzielni han- 
dlowo-rolniczych. Przed wojną główny powód kredyto­
wego zapotrzebowania spółdzielni polegał na sprzedaży na 
kredyt. W czasie wojny mimo wyłącznie gotówkowej sprze­
daży, zapotrzebowanie to wzrosło bardzo znacznie. Przede- 
wszystkiem konieczne były pożyczki, nieraz bardzo wyso­
kie, chociaż krótko-terminowe, na gotówkowe kupno płodów 
rolnych, bez względu na to, czy kupno to było komisyjne dla 
rządu, czy też na własny rachunek. Potrzeba ta była nieraz 
tak nagła, zwłaszcza dla spółdzielni, mających pośrednictwo 
rządowe, że zaspokojenie jej powinno było nastąpić w go­
dzinie* bez większych formalności, co mogło stać się jedynie 
na miejscu, dlatego otwarcie spółdzielni odpowiednich kre­
dytów w miejscowych spółdzielniach pieniężnych miałoby 
wielkie znaczenie; jednak poza Wielkopolską spółki pie­
niężne nie mogły służyć znaczniejszemi kredytami, a przez 
to spółki handlowo-rolnicze stały się chwilowo, pod wzglę­
dem pożyczek krótko-terminowych, zależne od kredytu 
prywatnego. Druga potrzeba kredytowa wynikła w czasie 
wojny z żądania'przez hurtownie zapłaty za zamawiane 
towary, nieraz na kilka miesięcy naprzód. Na takie cele 
powinny były spółdzielnie uzyskiwać pożyczki w central­
nych bankach spółdzielczych.

W Krakowie w 1917  r. stworzono też specjalnie Zwią­
zek kredytowy spółek handlowo-rolniczych, finansowany 
przeważnie przez Centralną Kasę. Był on jednak stworzony 
głównie ze względów prawnych i w r. 1919 po zmianie sta­
tutu Centralnej Kasy zlikwidowany, a finansowanie spół­
dzielni przejęła bezpośrednio Centralna Kasa. Potrzeba 
oparcia spółdzielni o własny przemysł, stwierdzona w dwóch 
dzielnicach już przed wojną, była najtrudniejsza do za­
spokojenia w warunkach wojennych. Do czasu zjazdu lu-

Polski ruch spółdzielczy 3
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bełskiego jedynie Syndykat Rolniczy w Krakowie rozpo­
rządzał znacznym udziałem w kapitale akcyjnym fabryki 
maszyn rolniczych „Odlew‘‘, nie pokrywającym jednak za­
potrzebowania zgrupowanych przy nim spółdzielni. Poru­
szone powyżej krótko zagadnienia prowadzenia przez spół­
kę wyłącznie handlu rolniczego i objęciu ogółu tego handlu, 
przedstawia się różnie w różnych dzielnicach, w zależności 
od ustroju rolnego i wykracza daleko poza rozważania 
zjazdu w Lublinie, łączy się zaś z dalszym rozwojem tego 
działu polskiego ruchu spółdzielczego. (Patrz rozdział II. 
p. 4. niniejszego opracowania.)

Zjazd w uchwałach wyraził zasady pracy, oparte na 
wszystkich omówionych tu doświadczeniach. Nie poruszo­
no wcale, na zjeździe, zagadnień mleczarskich, gdyż ich 
sposoby pracy były ustalone prawie od początku istnienia 
i nie przedstawiał}^ żadnych punktów spornych lub nie­
jasnych. Spółdzielnie wymagają bezwarunkowo istnienia 
zawodowej instytucji opiekuńczej, mającej pieczę nad wy­
szkoleniem mleczarzy i sposobami należytego technicznego 
prowadzenia spółdzielni; spółdzielnie nie mogą też pracować 
korzystnie bez centrali handlowej, która ułatwiałaby sprze­
daż ich wyrobów, ulegających szybkiemu zepsuciu, wyma­
gających dalekiego przewozu, dla uskutecznienia korzystnej 
sprzedaży hurtownej. Przytem jedynie własna centrala mo­
że spółdzielniom dostarczyć na dogodnych warunkach do­
brych maszyn i narzędzi. Dla rozwoju spółdzielni mleczar­
skich nadają się przedewszystkiem wsie wielkie, zasobne 
w bydło i skupione, a przytem położone zdała od miast i linji 
kolejowych, konieczne zaś do jej założenia jest uzyskanie 
miejsca z łatwym dostępem do wody i zapewnienia uzyska­
nia mleka od 200 krów, blisko 600 litrów dziennie. W czasie 
zjazdu nie było też jeszcze aktualnem zagadnienie urucho­
mienia zniszczonych mleczarń, wobec nieskończonej woj­
ny i zapewne głównie dlatego nie poruszono tego działu 
pracy. O spółdzielniach jajczarskich wspomniano też tylko 
raz nawiasowo w referacie, gdyż zaczęły one powstawać 
zaledwo na parę miesięcy przed zjazdem.
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8. D z i a ł  s p o ż y w c z y .

Ożywiona dyskusja rozwinęła się na zjeździć nad 
wnioskami komisji spożywczej, gdyż odnośne spółdzielnie 
zebrały już liczne, a dość różnorodne doświadczenia, nie 
ustaliły jednak ostatecznie wszystkich zasad pracy wyra­
żanych w różny sposób przez przedstawicieli’ różnych 
dzielnic.

Spółkom należącym do Związku Polskich Stowarzyszeń 
Spożywców w Warszawie utrudniała pracę niesumienność 
kierowników sklepu, brak dostatecznego kapitału obroto­
wego, brak przepisów prawnych dla spółek, wreszcie brak 
wyszkolenia pracowników. Niesumienność sklepowych jest 
przeważnie związana z nieporządną gospodarką zarządu 
i brakiem odpowiedniego prowadzenia rachunkowości. 
Współwinny jest więc zawsze zarząd, a ustępliwość wal­
nych zebrań, darowujących pracownikom niedobory, po­
zornie niezrozumiała wobec sklepowych, jest w rzeczywi­
stości ustępliwością wobec zarządu, znającego sposoby wy­
tworzenia wygodnego dla siebie nastroju większości zebra­
nia. Widać w tern wyraźnie brak ustroju spółki, polega­
jący na bezpośredniej zależności zarządów od zebrania 
ogólnego. Oczywiście niewiele znaczy coroczny przegląd 
działalności zarządu przez komisję rewizyjną, wybraną 
również przez ogólne zebrania. Brak stałej rady nadzor­
czej i uzależnienia od niej zarządu wykazuje niepożądane 
skutki, rozpatrywane obszernie przy doświadczeniach ban­
ków ludowych. Wedle rosyjskiej ustawy normalnej, czyn­
ności, które winny przypaść radzie nadzorczej, spełniał za­
rząd w pełnym składzie, zaś właściwą pracę zarządu, po- 
jedyńczy jego członkowie, którzy w ten sposób nadzoro­
wali siebie samych. Dalszy brak ustrojowy spółek stanowi 
nieograniczona sprzedaż nieczłonkom, powodująca trud­
ność oparcia obrotu na kapitale udziałowym *).

Niezależnie od wad ustroju ostre przepisy karne prawa 
spółdzielczego przeciw nadużyciom zarządu, są wymogiem

*) W edług Romualda M ielczarskiego: „Kooperacja spożywców 
w Królestwie Polskiem i je j dezyderaty“ . (Praca zjazdu lubelskiego).

3*
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szczególnie ważnym dla spółek spożywczych, zwłaszcza 
w warunkach wojennych. Równie konieczne wymaganie sta­
nowi wyrobienie pracowników pod względem handlowym 
i spółdzielczym. ,,Związek polski“ w Warszawie starał się 
zaradzić brakowi odpowiednich pracowników przez urzą­
dzanie częstych kursów. Odnośna uchwała zjazdu nie po­
rusza jednak, omówionych powyżej braków, jako wady 
ustrojowej (braku rady nadzorczej) żądając jedynie prze­
pisów karnych.

W Małopolsce pionier tamtejszego ruchu spożywczo- 
spółdzielczego przed wojną, Edward Milewski **), uważał 
za główną wadę tego ruchu ograniczenia w ramach stano­
wych. Władze udzielały spółkom poparcia pod warunkiem 
zachowania tych ram, to też jedynie kolejarze rozwinęli 
silniejsze spółki, ogół zaś, przywykł uważać tak zwane 
„Konsum}^“ za rodzaj ’ prywatnych kółek, tworzonych 
w gronach ludzi, związanych bliskiemi stosunkami oso- 
bistemi, lub wspólnością pracy w jednej instytucji. Ten 
pogląd zaznaczył się jak najgorzej w okresie wojennego 
rozwoju spółek spożywczych, ponieważ przedsiębiorcze 
jednostki skorzystały z formy spółdzielni i związanych z nią 
nadziei spożywców, dla zdobycia środków pieniężnych 
i ułatwień prawnych i handlowych w celu. zaopatrywania 
swych rodzin i najbliższych im osób. Szkodliwe objawy 
również rozmnażania się konsumów wojennych występują 
w Małopolsce, w zwiększonych rozmiarach w drugim okre­
sie wojennym. Jednak już w pierwszym okresie rozpo­
wszechniło się prowadzenie handlu przez instytucje oświa­
towe i społeczne, w celu pomocy aprowizacyjnej swym człon­
kom, lub też szerszym warstwom społeczeństwa. Było to 
rozpowszechnianie błędu zapoczątkow. przed wojną przez 
małopolskie ,,Kółka rolnicze“ . Przeciw temu wystąpił zjazd 
z następującą uchwałą: ,,Konferencja zaleca instytucjom 
oświatowym i społecznym, o ile prowadzą operacje handlo­
we, obliczone na stałe trwanie, organizowanie działu han­
dlowego w formie kooperatyw, unikając przytem tworze-

**) E . M ilewski: „Kooperacja i je j znaczenie w  Polsce", Kraków 
1915, str. 49-
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nia drobnych, nieżywotnych stowarzyszeh'b Wspomniany 
błąd działalności Kółek Rolniczych, polegał na prowadzeniu 
handlu bez użycia właściwych form instytucji handlowych. 
Powtarzano go w początkach tworzenia w ostatnich latach 
przed wojną, t. zw. Składnic Kółek Rolniczych początkowo 
jako oddziałów Ьап01олѵусЬ związków okręgovv^ych Kółek 
Rolniczych, jednakże wobec większych obrotów składnic 
brak formy handlowej dał się odrazu odczuć i składnice 
przyjęły formę spółdzielni. Było to na krótki czas przed woj­
ną, a wskutek warunków wojennych zmuszane były skład­
nice oprzeć się o handel spożywczy, zarówno z ludnością 
wiejską jak miejską. Przybrały one właściwości spółdziel­
ni spożywców w większej mierze miejskich niż wiejskich, 
jednak przez swoją hurtownię Związek Ekonomiczny Kółek 
Rolnicz., powstały z agencji handlowej Tow. Kółek Rolni­
czych pozostawał pod wpływem tradycji tegoż towarzystwa, 
idącej w kierunku prowadzenia handlu rolniczego, i to 
nietylko dostarczania towarów potrzebnych rolnikowi, lecz 
i skupu płodów rolnych. Składnice Kółek Rolniczych nigdy 
nie wyrzekły się prowadzenia tych działów, lecz wobec, 
wskazanego poprzednio, prawie zupełnego zamarcia handlu 
rolniczego, w latach wojny światowej, w czasie zjazdu 
w Lublinie występowały, jako grupa spółdzielni spożyw­
czych. Równocześnie jednak, przedstawiciel Związku Eko­
nomicznego Kółek Rolniczych przedkładał projekty działal­
ności, idące przedewszystkiem w kierunku handlu rolnicze­
go. Działalność tej grupy spółdzielni, wynikła z jej gene­
tycznego związku z handlem Kółek Rolniczych, opierała się 
wyłącznie na praktyce i nie była sformułowana w wyraź­
nych zasadach, tembardziej, że składnice nie były wówczas 
złączone w żaden związek rewizyjny. Natomiast Związek 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców, stanowiący w czasie 
zjazdu jedyną liczną jednolitą grupę spółdzielni spożywców 
w Polsce, prócz wykazania podanych trudności w działaniu 
przedstawił następujące zasady wytyczne swych dążeń.

I. Za podstawę działalności spółdzielni uważa on jed­
nostkę osiadłości, bez względu na jej wielkość, więc miasto 
lub wieś, z wyjątkiem wsi drobnych. Wymaganie to można
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uzasadnić z jednej strony psychologją ludności wiejskiej, 
popierającej sklep spółki jako własny, jedynie o ile zarząd 
tego sklepu będzie na miejscu, z drugiej potrzeba uniknię­
cia współzawodnictwa kilku spółek w jednem mieście, oraz 
uzyskania korzyści wielkich obrotów w spółkach miejskich.

2. Uznanie zasadniczej jednotypowości spółek, t. j. 
dążenie do objęcia całości handlu przez spółki spożywcze, 
sposobem coraz dalszego rozszerzania działalności na nowe 
działy; przyczem oczywiście rozszerzanie to szłoby w in­
nym kierunku na wsi niż w mieście. W stosunku do pra­
cy na wsi oznajmił dyrektor Mielczarski, iż: ,,Tworzenie 
na wsi osobnych stowarzyszeń wspólnych zakupów maszyn, 
nawozów sztucznych, paszy i nasion — uważamy za bez­
celowe i niepożądane'' *).

3. Dążenia do utworzenia własnegfo przemysłu i z te­
go powodu nieuznawanie potrzeby istnienia spółek wytwór­
czych miejskich, rzemieślniczych czy przemysłowych, a tak­
że i zbytu płodów rolnych.

4. Zjednoczenie ruchu spożywczego we wspólnym 
związku, stanowiącym zarazem hurtownię towarową dla 
wszelkich rodzai spółek.

Przeciw łączeniu związku rewizyjnego i hurtowni 
w jednej instytucji wystąpił na zjeździe lubelskim ze strony 
związków spożywczych Jan Szczepański, przedstawiciel 
Związku Ekonomicznego Kółek Rolniczych; ograniczył się 
jednak, na uwadze ogólnej w słowach: „Ten kto ma nad­
zór i opiekę nie może być równocześnie dostawcą".

Odnośnie do drugiego z powyższych punktów zjazd 
zajął odrębne stanowisko, wyraźnie określone w następują­
cej uchwale: Z uwagi, że tylko stosowanie zasad spółdziel­
czych może pchnąć na tory postępowe drobne gospodarstwa 
rolne i przemysł ludowy — konferencja oświadcza się za 
koniecznością energicznego tworzenia kooperatyw wytwór­
czych w drobnem rolnictwie i przemyśle ludowym; z uwagi 
zaś z drugiej strony, że tylko ścisły stosunek pomiędzy ko­
operacją wytwórczą a kooperacją spożywców może wyjść 
na dobro kooperacji, oświadcza się konferencja za powie-

Prace pierwszej konferencji, str. 192.
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rzaniem przez kooperatywy wytwórcze sprzedaży зл¥усЬ 
wytworów przedewszystkiem kooperatywom spożywców, 
względnie ich związkowi. W stosunku do zagadnienia łą­
czenia związku i hurtowni, oświadczenie nie było wyraźne. 
Wniosek komisji spożywczej włącza porozumienie w spra­
wie wspólnych zakupów w ogół starań, mających na celu 
stworzenie ogólno-polskiego związku, można więc wnosić, 
że stoi na stanowisku czynienia hurtownych zakupów przez 
związek, zaś uchwała ostateczna zjazdu mówi wyraźnie 
o stworzeniu organizacji dla czynienia wspólnych zakupów, 
pomija zaś zupełnie sprawę ogólnego związku, z czego moż­
na wywnioskować uznanie potrzeby instytucji handlu hur- 
townego, odrębnej od instytucji patronackich.

Pozostająca w łączności z ruchem spożywców spół­
dzielczość budowlano-mieszkaniowa nie miała w Polsce pra­
wie żadnych doświadczeń przedwojennych, a ruch л¥ tym 
kierunku, zapoczątkowany w r. 1917  nie miał związku 
z poczynaniami przedwojennemi, sam zaś na zjeździć lu­
belskim wcale nie wystąpił.

9. Z a g a d n i e n i a  d o t y c z ą c e  c a ł o ś c i  ru ch u .

Prócz szczególnych zagadnień, odnoszących się do 
poszczególnych rodzai spółdzielczości, zjazd poruszył też 
kilka spraw ogólnej natury. Najważniejszą z nich była 
sprawa zjednoczenia ruchu. Stawiane były wnioski okre­
ślające nietylko potrzebę związku i jednego banku, lecz 
również zadanie tego związku, oraz wskazujące jako 
konieczną drogę do zjednoczenia poprzednie uporządko­
wanie i uzgodnienie pracy różnych instytucji w każdej 
z dzielnic odrębnie. Wskaźnik ten był szczególnie ważny, 
dla Małopolski, w dziedzinie handlu rolniczego; zaś dla 
Królestwa w dziedzinie pożyczkowej. W uchwałach po­
minięto go jednak, przyjmując jedynie potrzebę ogólnego 
związku wszystkich związków polskich stowarzyszeń spół­
dzielczych, oraz ogólnego' centralnego banku spółdziel­
czego, dla wszystkich rodzai kooperatyw. Prócz tego zaś, 
odnośnie do poszczególnych działów pracy powzięto nastę­
pujące uchwały:
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1. Należy dążyć do skupienia i z biegiem czasu opieki 
i kontroli działalności spółek kredytowych w jednym ogól- 
no-krajowym związku patronackim^'. (Odniesienie tyJko 
do b. Królestwa).

2. Jakkolwiek kooperacja powołana jest przedewszyst- 
kiem do służenia interesom drobnego rolnictwa, jednak 
w zakresie spółdzielczego handlu rolniczego nie istnieje po­
trzeba odrębnych kooperatyw dla drobnej i wielkiej włas­
ności. W szczególności zaleca się porozumienie między 
kooperatywami handlowo-rolniczemi, dotychczas nie dość 
ściśle związanemi z drobną własnością, a związkami Kółek 
Rolniczych dla opracowania zasad i ewentualnych zmian 
organizacji, zmierzających ku usunięciu dotychczasowych 
braków“ .

W uchwałach tych pominięto więc w zupełności rozbi­
cie ustrojowe ruchu w Małopolsce i nie poruszono zupełnie 
stosunku ruchu Wielkopolskiego do działalności w innych 
dzielnicach. W dalszej pracy ruch spółdzielczy pominął 
w zupełności uchwałę zjazdu. Do streszczenia całości obra­
zu ruchu spółdzielczego w Polsce, w r. 1918 należy też wy­
raz paru czynników wspomnianych we wstępie niniejszego 
opracowania, zaś z wyjątkiem jednego, przez zjazd pomi­
niętych. Przedstawiają się one następująco.

I .  Wybitny wpływ teoretycznych założeń wystąpił 
w polskim ruchu spółdzielczym, jedynie w spółdzielniach 
spożywczych, skupiających przeważnie ludność miejską, 
a w każdym razie pozostających pod jej wpływem, oraz 
zgrupowanych w związkach. Przedewszystkiem Warszaw­
ski Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców, jako też 
oddział stowarzyszeń spożywców Związku Stowarz. Za­
robkowych i Gospod. we Lwowie, przestrzegały stosowania 
w praktyce i rozpowszechniały, drogą wytężonej pracy agi­
tacyjnej, zasady federacyjnej teorji spółdzielczości, dążącej 
do powolnego przekształcenia dzisiejszego ustroju gospo­
darczego, na nowy, rozdzielający cały zysk, działalności 
gospodarczej między ogół spożywców.
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Teorja Raiffeisena, dążąca do stworzenia odrębnego 
rynku spółdzielczego, przez niepodzielność zysku, znalazła 
częściowe zastosowanie w pracy spółdzielni zgrupowanych 
przy Krajowym Patronacie we Lwowie.

2. Wpływ poprzednich sposobów działania odbił się 
najsilniej przedewszystkiem na pracy spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Małopolsce.

3. W przeglądzie ruchu spółdzielczego, na zjeździe, 
pominięto w zupełności czynnik zniszczeń wojennych i nie 
wspomniano o zniszczeniu, prawie doszczętnem, spółdziel­
czości mleczarskiej.

4. Najsilniejszem echem odbił się na zjeździe brak 
dostatecznych podstaw prawnych, wszelkich rodzaji spół­
dzielczości, w byłym zaborze rosyjskim i uznano potrzebę 
jednolitej ustawy obowiązującej wszystkie spółdzielnie.

5. W pewnym związku z założeniami teoretycznemi 
stoi prowadzenie pracy wychowawczej i propagandy spół­
dzielczej. Propagandę we właściwem znaczeniu tego sło­
wa, t. j. starania w celu wytworzenia wśród szerokich 
warstw ludności nowych pojęć, złączonych z głoszonemi 
nazwami i przeciwstawianych pojęciom znanym n. p. stowa­
rzyszenie spożywcze — kupcowi prywatnemu, ustrój spół­
dzielczy — ustrojowi kapitalistycznemu, nadwyżkę '— zy­
skowi i t. p. można było uprawiać jedynie na podstawie pew­
nych założeń teoretycznych, to też uprawiały ją wyłącznie 
związki spółdzielni spożywców w Warszawie i Lwowie, 
opierając się o federacyjną teorję spółdzielczości. Dwie 
inne, najpoważniejsze instytucje, t. j. związek w Poznaniu 
i Krajowy Patronat Spółdzielni Rolnicz. we Lwowie starały 
się również wywierać stały i jednolity wpływ w środowisku 
pracy swych spółdzielni, była to działalność wychowawcza, 
nie podpadająca jednak pod pojęcie propagandy, gdyż nie 
starano się tworzyć nowych pojęć, lecz na podstawie ogól­
nie znanych, kształtować przyzwyczajenie do działania po­
dług wskazanej metody. Przytem związek poznański po­
sługiwał się ideą pomnażania bogactwa narodu, a patronat 
lwowski przedewszystkiem pojęciami indywidualnej moral-
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ności, według zasady wyrażonej w statutowym celu spół­
dzielni jako: „moralnem i materjalnem podnoszeniu człon­
ków“ . O sposobach pracy wychowawczej i propagandy 
w odniesieniu do przeszłości, nie było mowy na zjeździe, na­
tomiast w wysuniętych projektach na przyszłość, pierwsze 
miejsce zajęła uchwała, postanawiająca założenie spółdziel­
czego instytutu naukowego, jako instytucji mającej stać się 
głównem ogniskiem wychowania spółdzielczego. Zjazd 
wybrał też tymczasowy komitet organizacyjny instytutu.

Odnośnie do innych spraw, dotyczących całokształtu 
pracy spółdzielczej, zjazd powziął uchwały: o potrzebie pra­
cy oświatowej, o stworzeniu katedr nauki .spółdzielczości 
na uniwersytetach, wybrał komisję, mającą przygotować 
na zjazd następny wnioski w sprawie ujednostajnienia 
słownictwa spółdzielczego, oraz sposobów jednolitego ze­
stawiania bilansów i statystyki spółdzielni.

Mniej więcej podług powyższego przedstawienia rze­
czy zjazd uczynił przegląd polskiego dorobku spółdzielcze­
go i sposobów pracy, oraz wysunął różne zamiary na przy­
szłość, jednak zamiary te (n. p. w sprawie zjednoczenia 
związków, współdziałania handlowego, instytutu naukowe­
go i in.) nie'były ściśle związane projektami sposobu ich 
przeprowadzenia, z przedstawionemi dotychczasowemi spo­
sobami pracy, poszczególnych grup; zjazd zdawał sobie 
z tego sprawę, sądził jednak, że brak ten będzie można wy­
pełnić w drodze częstszych konferencji, to też uchwalono: 
„Konferencja uznaje potrzebę odbycia w niedługim czasie 
następnego zjazdu, dla dokładniejszego określenia swego 
stanowiska wobec najaktualniejszych kwestji, dotyczących 
dalszego rozwoju kooperacji polskiej“ .

Zjazd pozostawił szereg nierozstrzygniętych spraw 
spornych, z tych niektóre tylko wypłynęły przy dyskusji, 
innych zaś, nie poruszano wcale. Najważniejsze z nich 
można ująć w następujące pytania:

I. W jakich warunkach można tworzyć spółdzielnie 
pożyczkowe, obsługujące wszystkie zawody, w jakich zaś 
są konieczne odrębne kasy rolników, i jak uregulować wza­
jemny stosunek tych grup?
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2. Jaka powinna być forma prawna centrali bankowej 
spółdzielni; czy może ona pracować z klientelą prywatną 
z pewnem ograniczeniem, czy bez żadnego ograniczenia?

3. Czy i w jakich rozmiarach spółdzielnie handlowo- 
rolnicze powinny się specjalizować w różnych częściach 
Polski?

4. Jak ułożyć stosunek spółdzielni spożywców do rob 
niczych?

5. Czy powinny istnieć odrębne spółdzielnie spożyw­
ców ludności wiejskiej, a odrębne ludności miejskiej?

6. Czy hurtownię spółdzielni spożywców i ich zwią­
zek rewizyjny należy łączyć w jednej instytucji?

7. O ile, wśród poszczególnych grup i typów, zagad­
nienie osiągnięcia jak największej skuteczności ich współ­
działania jest związane z zagadnieniem ich ustrojowego po­
łączenia?

Rozwiązywanie w różny sposób zagadnień, postawio­
nych w powyższych pytaniach, stanowiło osnowę dalszych 
zmian w układzie pracy spółdzielczości polskiej.



RO ZD ZIAŁ II.

PRZEG LĄ D  GRUP SPÓ ŁD ZIELN I 
(podług działów pracy i ich ogólne zestawienie).

I .  Typ banków ludowych. — 2. Typ kas spółdzielczych. —
3. Porównanie obu typów. — 4. Rodzaje „Rolników'h —
5. Spółdzielczość gospodarki hodowlanej. — 6. Różne gru­
py. — 7. Wiejskie spółdzielnie spożywców. — 8. Ruch spo­
żywców w miastach. — 9. Spółdzielnie różnych typów. —

10. Ogólne streszczenie zagadnień i dane statystyczne.

I. T y p  b a n k ó w  l u d o w y c h .

W czasie wojny światowej zarówno o życiu gospodar- 
czem jak i publicznem Polski rozstrzygały przedewszyst- 
kiem bezpośrednie działania wojenne, oraz polityka nisz­
czenia wytwórczości polskiej, stosowana w tym czasie bez­
względnie przez wszystkich zaborców, natomiast w pierw­
szym okresie niepodległego bytu Rzeczypospolitej, zaciężył 
przedewszystkiem na calem życiu gospodarczem narodu 
objaw spadku wartości pieniądza. Wywarł on wielokrotnie 
wpływ rozstrzygający o dalszych losach nietylko poszcze­
gólnych jednostek, ale i instytucji, a co może jeszcze waż­
niejsze, wpłynął znacznie na zmianę stosowanych sposobów 
pracy gospodarczej, zabijając oszczędność i rzetelność 
umów handlowych, a popierając dążności spekulacyjne. 
Wpłynął on także na zmianę znaczenia poszczególnych za­
wodów w życiu gospodarczem, a przez to też na zmianę
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zawodu bardzo wielu jednostek. Prócz spadku waluty spo­
tykamy w życiu gospodarczem tego okresu, wzrost wytwór­
czości krajowej, zarówno w przemyśle, jak i w rolnictwie, 
przyczem postęp tego wzrostu z zachodu na wschód pań­
stwa powstrzymał w r. 1920 najazd bolszewicki.

Spadek waluty zniszczył dorobek pracy, przedewszyst- 
kiem spółdzielni pieniężnych i utrudnił ich pracę na przy­
szłość, przez zachwianie wiary wśród ogółu w wartość i po­
trzebę oszczędności, przez co wyschło najważniejsze źródło 
soków żywotnych całego ruchu spółdzielczego, będące przy 
tern jedynem źródłem jego samodzielności. Brak wkładów 
oszczędnościowych szerokich warstw ludności, przy równo­
czesnym ciągłym spadku wartości składanych udziałów, spo­
wodował z jednej strony ciągły brak kapitału we wszelkiego 
rodzaju spółdzielniach, a przez to niemożność normalnego 
rozwoju, z drugiej uzależnienie ruchu spółdzielczego od 
państwa lub od kapitału prywatnego. Wzmożenie wytwór­
czości krajowej znalazło pewien swój wyraz w rozszerzeniu 
spółdzielni handlowo-rolniczych, i podjęciu starań w celu 
oparcia ich chociaż częściowo o własny przemysł.

Wśród spółdzielni pieniężnych tylko bardzo drobna ich 
część, związana poprzednio ustrojowo z ruchem niemiec­
kim stanowi typ prowadzący pracę zarówno kredytową jak 
i handlową, poza tern spółdzielczość pieniężna w Polsce 
dzieli się na dwa główne typy ustrojowe, pochodzące 
z wzorów niemieckich, jednak przystosowane do warunków 
polskich. Wśród każdego z tych typów rozpowszechnia się 
jednolita nazwa spółdzielni, propagowana przez odnośne 
związki rewizyjne. Nazwy te to Bank Ludowy i Kasa Stef- 
czyka, względnie Kasa Spółdzielcza.

Do wspólnego typu banków ludowych zalicza się banki 
ludowe wielkopolskie, towarzystwa zaliczkowe małopolskie 
i spółdzielnie pieniężne, w województwach środkowych 
i wschodnich, mające siedziby w miastach.

Ostatnia z tych grup stała się jednolitą pod względem 
ustrojowym formalnie dopiero po wejściu w życie polskiej 
ustawy o spółdzielniach, t. j. od początku roku 1925; fak-
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tycznie jednak już od czasu utworzenia wspólnego związku 
w r. 1918 ustaliła jednakowe sposoby pracy. Dwie inne 
wymienione grupy oparły się na zasadach ustrojowych 
wzoru spółek Schultzego z Delitsch, zaś wszystkie trzy wy­
kazują obecnie szereg właściwości wspólnych.

Jako takie należy wymienić: i) zasady ustrojowe 
przyjęte ze spółek Schultzego z Delitsch, 2) forma pożycz­
kowa wyłącznie wekslowa, 3) ilość przeciętna członków od 
500 do 1000, 4) dążenie do zasobności, 5) samodzielność 
administracyjna przez utrzymywanie zawodowego kierow­
nictwa, 6) niezależność instytucji związkowych od pomo­
cy finansowej państwa. W tym ostatnim punkcie pewien 
wyjątek stanowił związek spółdzielni we Lwowie, który 
w latach 1921— 1924 używał na pokrycie części swych wy­
datków stosunkowo drobnych subwencji. Częściową wła­
ściwość wspólną stanowi siedziba spółdzielni w miastach, 
dotyczy ona wszystkich spółdzielni wymienionych grup poza 
Wielkopolską, natomiast w Wielkopolsce i na Pomorzu 
25”/o banków ludowych mieści się na wsi.

Różnice między poszczególnemi grupami spółdzielni 
typu banku ludowego stanowi przedewszystkiem okręg dzia­
łania. W Wielkopolsce obejmuje on przeciętnie około 10 
tysięcy ludności, t. j. kilka lub kilkanaście wsi z jednem mia­
steczkiem, w Małopolsce kilkadziesiąt wsi i kilka miasteczek, 
w województwach środkowych i wschodnich jeszcze znacz­
nie więcej. Wielkość okręgów poza Wielkopolską nie wy­
nikła jednak przypadkiem z braku dość gęstej sieci spół­
dzielni, lecz z dążenia do zasobności mylną drogą, najmniej­
szego oporu, t. j. rozszerzania okręgu działania, w miejsce 
podjęcia usilnych starań skupienia całej ludności swego 
okręgu. Odnośne związki nie podejmowały żadnych starań 
w kierunku regulowania wielkości, a nawet rozdziału okrę­
gów pomiędzy swemi spółdzielniami, przyjmując nawet na 
członków po dwa banki ludowe, równocześnie powstałe 
w jednej miejscowości i mające jednakowy okręg działal­
ności (n. p. w Tarnopolu).
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Związek poznański, przez usilne rozpowszechnienie: 
zasady niewielkich okręgów pracy banków, a dążenie do za­
sobności przez skupienie ogółu ludności, osiągnął popular­
ność spółdzielni, natomiast miejskie spółdzielnie kredytowe 
w reszcie kraju, wobec swych wielkich okręgów nie mogły 
zaspokoić potrzeb ludności i skupić jej przy sobie.

Zasadnicza różnica między Związkami w Poznaniu 
i w Warszawie występowała w poglądach na rolę gospodar­
czą spółdzielni pożyczkowej i wynikający stąd stosunek do 
centrali pieniężnej spółdzielni. Związek warszawski wy­
raża tę myśl w następujący sposób: ,,Spółka kredytowa 
zrzesza swoich członków w celu wspólnego uzyskania fun­
duszów pieniężnych, potrzebnych im na cele wytwórcze. 
Stąd też normalnie spółka kredytowa, nietylko nie posiada 
nadmiaru funduszów, wypożyczonych w drodze wkładów, 
ale nawet uzupełnia je obficie czerpanym kredytem banko-, 
wym. Tylko w razach wyjątkowej stagnacji w wytAVÓrczości 
kraju spółki kredytowe odczuwają pewien nadmiar wkła­
dów, które nie pokrywają zapotrzebowania pożyczek na cele 
wytwórcze. Ten okres dziś już należy u nas do przeszłości, 
i spółki kredytowe, wyczerpawszy zebrane przez siebie 
wkłady, zmuszone są coraz pilniej poszukiwać kredytu ban- 
kowego'h*)

Natomiast ksiądz patron Adamski wypowiedział po­
gląd wprost przeciwny: ,,Spółki kredytowe powinny czer­
pać swoje zasoby z najbliższego okręgu działalności:
a) w formie wkładek oszczędnościowych okolicznej ludności,
b) jako kapitały własne, powstające przez udziały członków 
i rezerwy. Kredytu banków., wyjąwszy pierwsze lata istnie­
nia spółki, nie powinno używać się nigdy, jako kapitału obro­
towego, do udzielania pożyczek członkom. Doświadczenie 
wykazało, że łatwość uzyskania kredytu bankowego na cele 
obrotowe, zmniejsza intensywność pracy spółkowej i spra­
wia, że spółka nie uruchamia tych sił i pieniędzy, które do-

*) „S iła “  Г. 1920 Nr. .13, str. lo i.
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tąd leżą nie wyzyskane w obrębie sfery jej działania. Spółka 
jest studnią, do której tem więcej spływa z okolicznych do­
pływów wody, im więcej czerpie się z niej. Nadmiar pie­
niędzy dla każdej spółki złym jest doradcą, sprawiając, że 
spółka zbyt łatwo i nieostrożnie, w ryzykowny sposób wy-, 
pożycza swe pieniądze. Domagać się należy, w interesie 
zdrowego rozwoju spółek, ażeby kredyty, udzielane przez 
instytucję centralną za zgodą Związku spółek, zostawały 
rychło spłacane. Kredyt bankowy powinien z biegiem 
czasu pozostać nietkniętą rezerwą na czarną godzinę“  **).

Ze względu na okres dewaluacji różnice tych zasad nie 
wystąpiły w praktyce, jednak przy stałej walucie mogą mieć 
daleko idące skutki na dalszy rozwój odnośnych grup.

Banki ludowe wielkopolsko - pomorskie prowadziły 
zdawna rozwiniętą różnorodną działalność bankową, która 
pozwoliła im przetrwać prawie w niezmniejszonej liczbie 
okres dewaluacji, natomiast spółdzielnie w reszcie kraju 
w znacznej części, dopiero w okresie dewaluacji, uczyły się 
różnorodności pracy bankowej, wskutek czego wiele z nich 
pozostało nieczynnemi i następnie przestało istnieć. Zwią­
zek warszawski nie wykazuje w okresie dewaluacji spadku 
ilości spółdzielni, gdyż wówczas będąc dopiero w stanie or­
ganizacji i początkowego rozwoju, skupiał wyłącznie spół­
dzielnie czynne, zaś zamarłe pozostały poza nim. i Wyka­
zuje on natomiast spadek ilości członków spółdzielni, wy­
noszącej w sumie w roku 1920 — 128 tys., w 1921 r. —
115  tys., w 1922 r. — 89 tys., w 1923 r. — 60 tys. — Za­
rząd Związku lwowskiego w r. 1920 liczył czynnych kas za­
liczkowych 91 na ogólną liczbę 202, t. j. 45'’/o, do roku 1924, 
przybyło spółdzielni 25, ubyło 1 15 , — pozostało 112 ,
wszystkie czynne.

Prócz zamierania w bezczynności, powodowała dewa­
luacja i inny sposób upadku miejskich spółdzielni pienięż­
nych. O ile spółdzielnia posiadała „akt}rwa“ , nie ulegające 
dewaluacji, członkowie, w celu zachow. dla siebie wartości 
kapitału włożonego w udziały, dążyli do zmiany spółdzielni

**) Prace pierwszej konferencji, str. 129.
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na spółki akcyjne, z drugiej zaś strony banki, rozszerzające 
swą działalność, ze względu na zmienione warunki politycz­
no-ekonomiczne, starały się niejednokrotnie wyzyskać trud­
ne położenie spółdzielni i wykupić je, zamieniając na swe 
oddziały. Przykład zmiany na spółki akcyjne dały w pierw­
szym rzędzie największe i najstarsze spółdzielnie w Pozna­
niu, Krakowie i Lwowie, za niemi poszedł szereg innych  ̂
zwłaszcza w województwach środkowych. Sejmiki spół­
dzielni wielkopolskich w latach 1920 i 1921 ostro przeciw­
stawiły się zmianom na spółki akcyjne, uznając ją za wska­
zaną jedynie w wyjątkowych wypadkach, za zgodą patrona­
tu. W Małopolsce Bank Kupiectwa Polskiego zaproponował 
kasom zaliczkowym zmianę na jego oddziały, co w kilku 
wypadkach doszło do skutku, jednak ogół spółdzielni, ä na­
stępnie i związek, wystąpiły przeciw tej akcji. Na ogół, 
z pośród spółdzielni związkowych w całej Polsce, ubyło 
w pow}"ższy sposób czterdzieści kilka.

W okresie dewaluacji wszystkie ruchliwsze spółdzielnie 
zwróciły uwagę na zabezpieczenie, chociaż częściowe, swych 
kapitałów przez udział w przedsiębiorstwach handlowych 
i przemysłowych. Ruch w tym kierunku był silny i to nie- 
tylko drogą zakupna akcyj, lecz również brania bezpośred­
niego udziału w tworzeniu przedsiębiorstw. Sejmik związ­
ku poznańskiego przestrzega przed zbytniem angażowaniem 
spółdzielni, w tym kierunku, wskazując, jako właści\vą stałą 
lokatę, wyłącznie akcje związkowych central handlowych, 
zaś inne papiery jako lokatę chwilową. W innych częściach 
kraju ruchliwsze spółdzielnie brały udział w rozwoju ruchu 
handlowego i przemysłowego, lecz przedsięwzięcia te nie 
były regulowane w- drodze uchwał związkowych.

Również ze względu na dewaluację, zachodziła potrze­
ba nieustannego powiększania kapitałów udziałowych. Stop­
niowo prawie wszędzie grupy spółdzielni pieniężnych przy­
jęły sposób pobierania wpłat na udziały W pewnym stosunku 
do udzielanego kredytu. To spowodowało jednak ogromną 
nominalną nierównomierność udziałów między poszczegól­
nymi członkami, a co najważniejsze, zanik poczucia potrze-

Polski ruch spółdzielczy' * 4
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by samodzielnej, nie przymusowej wpłaty udziału, to też 
banki ludowe wielkopolsko-pomorskie nie przyjęły tego spo­
sobu, lecz doroczne ich sejmiki uchwalały zawsze normę 
wysokości udziału, uznaną za właściwą w danym czasie. 
Uchwały te i w czasie dewaluacji zachowały zasadę ratal­
nych wpłat udziałów, po stabilizacji zaś odnowiły wskaza­
nie bardzo wysokich udziałów, płatnych w wielu drobnych 
ratach, co stanowi znakomity środek przywiązywania do 
spółdzielni członka, jako takiego, nie zaś jedynie jako dłuż­
nika. Banki ludowe poza Wielkopolską i Pomorzem nie 
stosują tego środka, uważając udziały jedynie jako sumę 
konieczną dla stworzenia pewnej przeciwwagi kapita­
łów obcych. To też, po stabilizacji przyjmują przeważ­
nie udziały w kwocie od 50 do 100 zł, płatne najdalej do ro­
ku, natomiast uchwała sejmiku poznańskiego z r. 1924, 
wskazuje, jako normę dla banków ludowych, udział zł 500, 
zaś ńфłatę roczną najmniej zł 10 ■— t. j. wpłata udziału 
może trwać 50 lat.

Ciągła potrzeba dopłaty udziałów, tracących na war­
tości, stanowiła oczywistą stratę dla członków, to też człon­
kowie, którym nie zależało na utrzymaniu działalności spół­
dzielni, nie dopłacali i powoli odpadali od spółdzielni. 
W tych grupach, w których systematycznie uwidoczniano 
ubytek członków, występuje on stale od r. 1920, gdzie zaś 
tego zaniechano, wystąpił on dopiero przy wykazie udzia­
łów Złotowych w r. 1924. W grupie dawnych towarzystw 
Wzajemnego kredytu, należących do Związku spółdzielni 
polskich w Warszawie, systerftatyczne skreślanie członków, 
nie uskuteczniających dopłat do udziałów, spowodowało 
prawie zupełne spolszczenie tych spółdzielni, w których 
przy zawiązaniu Związku w r. 1918 Żydzi stanowili зз7п 
członków. *)

*) Odnośnych ścisłych danych statystycznych związek nie ogłosił, po­
siada w tym kierunku materja ły , na podstawie których dyrektor udzieli ust* 
nych objaśnień.
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Mimo, że każda spółdzielnia pieniężna kurczyła się 
pod ciosami dewaluacji, traciła członków, majątek własny 
i kapitał obrotowy, sieć spółdzielni rozciągała się coraz bar-  ̂
dziej, idąc w ślad za odrodzeniem gospodarczem po znisz­
czeniu wojennem, przedewszystkiem na kresy-wschodnie» 
Częściowo odradza się tam działalność spółdzielni przedwo­
jennych, częściowo powstają nowe, Związek Spółdzielni Pol­
skich już od r. 1922 grupuje spółdzielnie w Wileńszczyźnie 
i następnie.stworzył tam oddział.

2. T y p  k a s  s p ó ł d z i e l c z y c h .

Kasy spółdzielcze (wiejskie rolnicze) są to wymienione 
w I. tablicy orjentacyjnej spółki oszczędności i pożyczek 
w Małopolsce i na Śląsku Cieszyńskim, część towarzystw 
drobnego kredytu w województwach środkowych, oraz 
pewna liczba nowych spółdzielni, powstałych na kresach 
wschodnich i na Śląsku górnym. Kasy te są zgrupowane 
w dwóch głównych instytucjach rewizyjnych i w dwóch ma­
łych związkach śląskich. W roku 1924 poczynają powsta­
wać kasy na Wołyniu i w Wileńszczyźnie.

W okresie dewaluacji wiele kas było nieczynnych, je­
dnak w związku warszawskim nieczynność spółdzielni od­
biła się tylko słabo, gdyż związek znajdował się w stadjum 
początkowego rozwoju i przystępowały doń stopniowo spół­
dzielnie, oczywiście czynne, zaś nieczynne pozostały poza 
związkiem. Natomiast znaczna ilość kas, zgrupowanych 
przy Krajowym Patronacie, była dłuższy czas nieczynna, 
zwłaszcza w Małopolsce wschodniej. Po staraniach w celu 
ich uruchomienia stopniowo wykreślano je z listy Pa­
tronatu.

W latach 1922 1923 1924 I/IV 1925 I/X 1925
należało do Patronatu 1482 1298 1289 917 1033
z tego czynnych ? ? ok. 800 ok. 850 895

4 *
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Przeciętnie na jednego członka wykazują najdalej po­
sunięte uruchomienie kasy w zachodniej Małopolsce, tam 
jednak tempo tego uruchomienia jest obecnie (r, 1925) naj­
słabsze, natomiast najsilniejsze jest wszędzie w wojewódz­
twach wschodnich, zwłaszcza na północy (w Wile^ńskiem 
i Nowogrodzkiem) kasy mnożą się żywiołowo.. Powyższe 
zestawienie wskazuje też, że najmniejsze wyniki dało do­
tychczas uruchomianie starych spółdzielni, zwłaszcza w oko­
licach przez czas dłuższy nawiedzonych wojną. To też 
związek obrał właściwą drogę, nie uruchomiając spółdzielni 
istniejących przed wojną w ziemiach wschodnich, lecz two­
rząc tam nowe kasy. Naogół wskazany stan odbudowy, 
zwłaszcza w stosunku do głównego nerwu spółdzielczości, 
t. j. oszczędności ludowej, nie pozwala jeszcze czynić żad­
nych wniosków, dotyczących szybkości tej odbudowy.

Z nieczynnością kas połączył się brak zajęcia ich 
sprawami przez członków i kierowników, skutkiem czego 
prawie wszystkich zamknięcia rachunków kas małopolskich 
zestawiano w Patronacie, co znacznie utrudniało pracę 
lustracyjną, zwłaszcza, że materjały do zamknięć nadcho­
dziły czasem z całorocznem opóźnieniem, wobec czego praca 
nad zamknięciami, zajmująca przed wojną trzy miesiące, 
rozciągała się w ostatnich latach na cały rok. W związku 
warszawskim wobec niesporządzania zamknięć ża spółdziel­
nie, a zwlekania spółdzielni, roczniki statystyczne wycho­
dziły z wielkiem opóźnieniem (n. p. za r. 1922 dopiero przy 
końcu r. 1924). Wykonywanie zamknięć rachunkowych za 
spółdzielnie przez Patronat w czasach normalnych byłoby 
niesłusznem, sztucznem utrzymywaniem niesamodzieln}xh 
instytucji, zaś w warunkach wojennych było wskazane, ze 
względu na główny cel utrzymania budowy ustrojowej 
spółdzielczości.

Do utrzymania tej budowy i ułatwienia poAvolnego 
uruchomiania spółdzielni przyczyniła się też zasada, usta­
lona przed wojną, o bezpłatności kierownictwa kas, przez 
co brak środków na administrację nie zmusił kas do roz­
wiązania się. Dla ułatwienia pracy urządzał też Patronat,
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a następnie i związek warszawski kursy kasjerów (zwanych 
też rachmistrzami), oraz konferencje okręgowe przedstawi­
cieli kas.

Ze względu na najsilniejszy ruch w spółdzielniach 
Małopolski zachodniej, utworzono jeszcze w czasie wielkiej 
wojny krakowską ekspozyturę Krajowego Patronatu. Eks­
pozytura ta obejmuje obecnie okręg województwa krakow­
skiego, oraz kilka powiatów województwa kieleckiego, cią­
żących gospodarczo i komunikacyjnie ku Krakowu, a obję­
tych przez Patronat w r. 1921, na podstawie układu ze 
związkiem warszawskim. Istnienie krakowskiej ekspozy­
tury Patronatu miało też ważne znaczenie w dalszym roz­
woju ustroju spółdzielczości rolniczej w dziedzinie handlu 
rolnego.

W tę ostatnią dziedzinę, jak również w dział organizo­
wania wytwórczości rolnej, wkraczał Patronat Krajowy od 
lat dawnych,, częściowo w formie bezpośredniej opieki rewi­
zyjnej, częściowo przez inicjowanie tworzenia odnośnych 
instytucji. Związek warszawski zaczął od r. 1920 skupiać 
bezpośrednio przy sobie spółdzielnie handlowo-rolnicze 
i mleczarskie, zmieniając przy tern swój ustrój przez przy­
jęcie w kwietniu 1921 r. nowego statutu, wedle którego 
dzieli się pracę związku na działy (stworzono trzy główne 
działy: pożyczkowy, rolniczo-handlowy i mleczarski). Kra­
jowy Patronat, lustrujący tylko nieznaczną ilość spółdziel­
ni mleczarskich i wikliniarskich, zatrudnia dla każdego 
z tych rodzai odrębnych referentów, nie tworząc odrębnych 
działów (do r. 1925).

Związek warszawski po wzmocnieniu swych podstaw 
przez rozwinięcie wszystkich trzech działów pracy, począł 
rozszerzać okręg działalności, tworząc oddział w Wilnie 
w grudniu 1923 r. i umieszczając swego przedstawiciela 
w Równem od lutego 1924 r. dla lustracji kas spółdzielczych 
na Wołyniu. Ruch tworzenia spółdzielni na Wołyniu roz­
począł się w dziedzinie spożywczej w pierwszych latach nie­
podległości, zaś nawiązanie łączności z ruchem rolniczo - 
spółdzielczym, zainicjowano na kursie informacyjnym 
w Kowlu w październiku 1923 roku. W Wileńszczyźnie
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również pierwsza rozwinęła się spółdzielczość spożywcza^ 
a równolegle choć słabiej handloлvo-rolnicza, następnie po-- 
wstały banki ludowe (r. 1922), zaś ostatnio (w końcu r. 
1923) kasy spółdzielcze. Centralna kasa ze względu na 
zbytnią odległość okręgu wileńskiego od Warszawy, utwo­
rzyła od stycznia 1925 r. oddział w Wilnie. Z chwilą 
otwarcia tego oddziału rozwinął się bardzo żywy ruch w ka­
sach tamtejszych. Miały one już wówczas, лvspólnie z ban­
kami ludowemi, silnego przeciwnika w 65-ciu żydowskich 
bankach (utworzonych w formie prawnej spółdzielczej), 
mających w Wilnie własną centralę pieniężną i własny 
związek. Zwalczanie banków żydowskich ma za cel prze- 
dewszystkiem ograniczenie ich działalności wyłącznie do 
ludności żydowskiej.

Wedle gęstości rozmieszczenia kas związku warszaw­
skiego w wojew. środkowych, przypada przeciętnie jedna 
kasa na kilkanaście wsi (około 3000 gospodarstw). Związek 
dąży do zagęszczenia sieci kas, przyjmując jako zasadę 
okręg od 500 do 1000 gospodarstw, t. j. taki, jaki obejmują 
kasy w Małopolsce. Prawdopodobnie zagęszczenie w tym 
stopniu będzie zbyteczne, gdyż część kas objęła już rzeczy­
wistą pełną swą działalnością okręgi większe od małopol­
skich. W statutach wszystkich kas jest ustalony ich okręg 
działania. Gdy powstaje nowa kasa związkowa z siedzibą 
w mieście na terenie nie objętym działalnością innych, czyn­
niki miejscowe życzą sobie zazwyczaj określenia statutowo 
jak największego okręgu działania, często na cały powiat. 
Gdy zaś w tym okręgu powstanie nowa kasa związkowa, 
związek poleca kasie poprzedniej przeprowadzenie odnośnej 
zmiany statutu, tymczasowo zaś nieprzyjmowania tych sa­
mych członków ze względu na nieograniczoną odpowiedzial­
ność.*) Dla rozgraniczenia okręgów działania istnieje przy 
związku komitet, złożony z przedstawicieli kas. Jedyny wy­
jątek pomiędzy członkami związku stanowi lubelska kasa 
pożyczkowa przernysłowców, mająca charakter bankowy 
i oparta na odrębnym statucie. Krajowy Patronat od roku

*) Według informacji, uzyskanych w redakcji „Czasopisma sp.iłdzielnŁ 
Toln’.czyf'h“ w styczniu 1926 r.
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1924 począł przyjmować kasy powiatowe, oparte również 
na odrębnych statutach. W r. 1924 przyjęto ich 10, w 1925 
jeszcze parę. Patronat nie współdziałał w ich organizowa­
niu, lecz przyjmował zgłaszające się.

Kasy spółdzielcze na Śląsku łączą się w dwu związ­
kach: ,, Związku spółdzielni rolniczych ziemi Cieszyń­
skiej“ i ,,Związku polsko - śląskim spółdzielni Raiffeisena 
w Katowicach“ . W obu tych związkach połączenie różnych 
dziedzin pracy spółdzielczej ma szczególne formy. Związek 
cieszyński, istniejący od czasów przedwojennych, przyjął 
formę spółdzielni bankowo-spożywczo-rolnej, stanowiąc 
instytucję rewizyjną i centralę bankową kas i hurtownię 
towarową kółek rolniczych. W r. 1919  powstała w Cie- 
szyńskiem spółdzielnia ,,Ziemia“ , która objęła dostawę to­
warową kółek. Związek katowicki powstał dopiero 29. listo­
pada 192 т r. wyłącznie w celach opieki patronackiej i uzy­
skał prawo rewizji 28. lutego 1923 r. W łączności ze związ­
kiem, jednak jako odrębne instytucje w formach spółek ak­
cyjnych, stworzono w Katowicach Bank Raiffeisena i Hur­
townię Towarową Raiffeisena dla województwa śląskiego. 
Wszystkie te trzy instytucje obsługują jeden rodzaj spół­
dzielni wzoru Raiffeisena, prowadzący działalność i pożycz- 
kowo-oszczędnościową, a niektóre i handlowa.

W Cieszyńskiem mamy więc rozdział dziedzin pracy 
w spółdzielniach, zaś skupienie ich w związku, co jest jedy­
nym w swoim rodzaju sposobem pracy, nigdy nie spotyka­
nym. W Katowickiem odwrotnie jest połączenie dziedzin 
pracy w niektórych spółdzielniach, zaś specjalizacja związ­
ków. Ten sposób był pierwotnym zamiarem Raiffeisena, 
jednak praktyka w Niemczech wykazała jego niewłaści­
wość, a jedną z wielkich zasług Stefczyka było usunięcie 
tego błędu przy tworzeniu pierwszych polskich kas spół­
dzielczych. Błąd ten polega na tern, że działalność handlo­
wa jako zyskowniejsza usuwa na plan drugi lub zupełnie 
wypiera działalność kredytową. Prócz tego przeciw łącze­
niu istnieją inne względy, omówione przy zagadnieniach 
dotyczących spółdzielni spożywczych.
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Spółdzielnie wzoru Raiffeisena istniały na Śląsku Gór­
nym dawniej w charakterze mieszanym polsko-niemieckim 
i były zgrupowane w pięciu związkach niemieckich. Żywszy 
ich ruch i równoczesne polszczenie nastał w okresie rządów 
komisji międzynarodowej przed plebiscytem, zaś ruch 
zorganizował się samodzielnie już za rządów polskich, sta­
jąc- się wyłącznie polskim (gŷ lo Polaków). Jest w stadjum 
początkowem.

Znacznie starsze spółdzielnie cieszyńskie mają formy 
określone i wypróbowane, natomiast ich organizacja cen­
tralna mała i mieszana nie może mieć dostatecznej siły pie­
niężnej ani towarowej i nie jest w możności rozwinięcia 
żywszej działalności w kierunku organizowania spółdziel­
czości swego okręgu. Ta słabość związku wymaga jego 
przekształcenia.

Siła organizacyjna obu związków śląskich przedstawia 
się następująco:

Ilość Ilość Ilość przeciętna 
spółdzielni członków czł. na i spółdz. 

Związek w Cieszynie i/V II. 1925 54 1080 20
Związek w Katowicach i/I. 1926 142 ok. 15000 105

Naogół polskie kasy na Śląsku stoją poza obrębem 
zagadnień wzajemnego ustosunkowania się dwu głównych 
typów spółdzielczości pieniężnej w Polsce.

3. P o r ó w n a n i e  o b u  t y p ó w .

Pierwotny typ spółdzielni pieniężnych w Polsce (,,ban­
ki ludowe“ wielkopolskie i ,,Stowarzyszenia zaliczkowe“ 
małopolskie) oparł się na wzorach organizacyjnych stowa­
rzyszeń Schulzego z Delitsch, a przez to samo przyjął jego 
zasady ustrojowe, t. j rozdział zysków w stosunku do udzia­
łów i podział majątku między członków, w razie rozwiąza­
nia. Ustrój towarzystw zarówno wzajemnego, jak i dro­
bnego kredytu, czynny ĉh лѵ byłem Królestwie, nie sprzeci­
wiał się również tym zasadom. Zupełnie odmienne zasady 
ustrojowe przyjęły spółdzielnie tworzone wedle wzoru
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Raiffeisena w Małopolsce. Zasady te to i) oprocentowywa­
nie udziałów jedynie w wysokości odsetek płaconych od 
wkładów oszczędności, 2) niepodzielność majątku spółdziel­
ni. Zasady te przyjęły się później w spółdzielniach zgru­
powanych w Związku Spółdzielni Rolniczych w wojewódz­
twach środkowych. Natomiast Polski Związek Spółdzielni 
Kredytowych w Warszawie, grupujący spółdzielnie pienię­
żne miejskie, począł polecać, przyjętą we spółdzielniach spo­
żywczych zasadę dodatkowego rozdziału zysku w stosunku 
do wpłaconych odsetek. *) Sposób ten nie rozpowszechnił 
się, ze względu na trudności w zastosowaniu.

Zasadą pracy, stosowaną przez wszystkie spółdzielnie 
polskie, było udzielanie pożyczek wyłącznie członkom.

Zaznaczony w powyższy sposób podział zasad ustroju 
spółdzielni pieniężnych istniał do czasu wejścia w życie 
ustawy o spółdzielniach z 29. października 1920,, która 
uznała za obowiązującą zasadę niepodzielności majątku 
spółdzielni między członków, oraz ograniczenia dywidendy 
od udziałów. W ten sposób nastało ujednostajhienie zasad 
związanych z teoretyczną istotą spółdzielczości. Nie wy­
czerpało to jednak różnic istniejących.

Banki ludowe wielkopolskie, wraz ze spółdzielniami 
pieniężnemi innych dzielnic, mającemi siedziby w miastach, 
stawiały na pierwszem miejscu swych dążeń dojście do sa-. 
modzielności spółdzielni i objęcie jej działalnością wszyst­
kich warstw ludności. W tym celu musiały przedewszyst- 
kiem dbać o zasobność, co skłoniło je, wszędzie poza Wiel­
kopolską, do obejmowania wielkich okręgów działania (o kil­
kudziesięciu i więcej tysiącach mieszkańców); przez co nie 
były w możności ani wydobyć wszystkich zapasów oszczęd­
ności, ani zaspokoić potrzeb kredytowych uboższej ludności 
wiejskiej, nieznanej w mieście. W Wielkopolsce Patronat 
przestrzegał obejmowania przez banki niezbyt wielkich 
okręgów (około то tysięcy mieszk.) i popierał raczej za-

*') Porównaj „S iła “ rocznik 1920.
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gęszczanie sieci spółdzielni, tworzonych też czasem we 
wsiach, bacząc jednak, aby mały okręg nie stał się powodem 
braku zasobności, a przez to i braku samodzielności spół­
dzielni.

W przeciwieństwie do tych zasad, małopolskie kasy 
Stefczyka, a za ich przykładem i kasy spółdzielcze w byłem 
Królestwie (zgrupowane w ,,Związku rewizyjnym polskich 
spółdzielni rolniczych'') pracują prawie wyłącznie wśród 
ludności rolniczej, mają swe siedziby z reguły na wsi i dba­
ją przedewszystkiem o wydobycie wszystkich możliwych 
oszczędności, oraz służenie ludności rolniczej jak najtań­
szym kredytem, natomiast stawiają na dalszym planie zdo­
bycie samodzielności i nie dążą do rozszerzania okręgu 
działania.

Wielkość okręgu działania jest bardzo różna w po­
szczególnych grupach każdego z obu typów, a nawet opinje 
pod tym względem u wielu związków nie są ustalone. Pewną 
wytycżną stanowi norma, że ,,każda spółdzielnia powinna 
obejmować "pewien okręg gospodarczy lub kulturalny (pa­
raf ja znaczniejsza, miejsce targowe z okręgiem, powiat są­
dowy, powiat polityczny i t. p.). Łączenie miejscowości nie 
mających nic wspólnego z siedzibą spółdzielni jest nieod- 
pov/iednie“ .*) Odnośnie do tego wskazania można, w przy­
bliżeniu określić średnią wielkość okręgów działania spół­
dzielni w poszczególnych grupach związkowych;

w przybliżeniu w przybliżeniu
rodzaj okręgu ilość mieszkańców

paraf ja, trzy wsie 3 tysiące
miejsce targowe z okr. 10 tysięcy 
miejsce targowe z okr. kilkanaście tysięcy 

lub gmina zbiór.
powiat polityczny kilkadzies.— 100 ty.s.

Nazwa grupy związk.

małopolskie kasy Stefczyka 
wielkopolskie banki ludowe 
kasy spółdzielcze w woj. 
środkowych i wschodnich 
małopolslcie kasy zaliczkowe 
spółdzielnie miejskie w w oj. 
środkowych i wschodnich okręg bardzo różny

*) Referat dyr. L . Twareckiego na II. zjeździe przedstawicieli spół­
dzielczości polskiej (prace zjazdu, str. 147).
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Tylko dwie pierwsze grupy mają okręgi bliżej określo­
ne i bardziej równomierne, zaś związki łączące dwie ostat­
nie grupy, nie starały się wytworzyć jakiejkolwiek opinji, 
dotyczącego okręgu działania, a nawet sprzeciwiały się 
stwarzaniu takiej opinji, to też przytoczony wniosek dyr. 
Twareckiego nie został uchwalony.

Jak wspomniano w punkcie poprzednim, w Związku 
Spółdzielni Rolnicz. w Warszawie istnieje dążność do za­
cieśnienia okręgów obecnych. *) Dotychczas jednak prze­
ciętnie prawie równa wielkość okręgu drugiej i trzeciej 
z wymienionych grup, stanowiących najważniejsze grupy 
każdego z obu typów, wskazuje, że wielkość okręgu działa­
nia nie stanowi właściwości, różniącej zasadnicze typ banku 
ludowego od typu kasy spółdzielczej.

Omawiane dwa typy spółdzielni dzieliła również forma 
pożyczkowa. Jednak od czasu zniesienia przez ustawę pol­
ską ograniczeń л¥ tym kierunku, rozpowszechniła się w ka­
sach spółdzielczych forma weslowa, używana jako wyłącz­
na w Ijankach ludowych.

Trzed wojną spółdzielnie wiejskie ograniczały się do 
zbierania wkładów i udzielania pożyczek, natomiast miej­
skie prowadziły różnorodne czynności bankowe. W czasie 
dewaluacji związki rewizyjne dokładały starań w kierunku 
objęcia tych czynności również przez kasy wiejskie, co w y­
dało wyniki w pewnej części sprężyściej prowadzonych kas 
w zachodniej Małopolsce i byłem Królestwie.

Pewien przybliżony obraz zaspakajania potrzeb pie­
niężnych drobnego rolnictwa przez spółdzielnie każdego 
z obu typów w poszczególnych częściach Polski, może dać 
stosunek ilości członków rolników, zgrupowanych w po­
szczególnych związkach rewizyjnych, do ilości gospodarstw 
rolnych, objętych okręgami działania tych związków. (We­
dług danych z końca roku 1923 względnie połowy 1924).

*) Porównaj „Czasop. Spółdz. R0I.“  z 1925 r., zesz. 14, str. 342.
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Nazwa związku
Typ

spółdzielni
Okręg

dział, związku

Ilość
;złon. roln.jgosp. roln. 

w tysiącach

Stosunek
%

rubr. 4 : 5

I 2 3 4 5 6

Z w. Spółdz. 
Zar. i Gospod. 
w Poznaniu

Banki lud. Wielkopolska 
i Pomorze około 140 295 4 8 « / q

Zw. Spółdz. 
Pol. w Warsz.

byłe Królest. 
i Wileńszcz. „  43 1 1 14 3®/4“/o

Zw. Rew. Spół. 
Roln. w W arsz. K asy spółdz. byłe Królest. » 150 1016 i 5“/o

Zw. Spół. Ma- 
łop. we Lwowie Banki lud. Małopolska i 

Śląsk Ciesz. »  115 1019 n “/.

K ra j. Patr. Spół. 
Roi. we Lwowie Kas. Stefcz. Małopolska „ n o lOOI n “/.

Zw. Spółdz. Roi. 
w Cieszynie Śląsk Ciesz. ,, 10 około 18 55"/o

Powyższe zestawienie wskazuje wyraźnie, że poza 
Wielkopolską spółdzielnie założone w miastach i służące 
wszystkim zawodom, nie były w możności zaspokoić potrzeb 
pieniężnych ludności małorolnej, więc w tym celu konieczna, 
była działalność odrębnych kas spółdzielczych wiejskich. 
To dawne zdanie dr. Stefczyka potwierdziła praktyka 
w Małopolsce, gdzie lichwa pieniężna na wsi ustała dopiero 
po rozpowszechnieniu kas wiejskich. W byłem Królestwie 
na tern samem tle, powstał rozłam w komisji spółdzielczej 
w roku 1913-tym.

Praktyka dała równocześnie przeciwnikom odrębnych 
kas wiejskich ten atut, że wykazała niesamodzielność kas. 
Prócz tego podnoszono przeciw nim możność wyrównywa­
nia potrzeb pieniężnych jedynie między różnemi zawodami, 
nie zaś wśród jednego zawodu. Zarzut ten jednak chybia, 
gdyż spółdzielnia, chociażby obejmująca wszystkie zawody, 
jest zawsze gospodarczo niesamodzielna, ma za dużo lub 
za mało pieniędzy; wykazały to dążenia spółdzielni miej­
skich do wyrównywania swych potrzeb w wspólnej centrali

*) w czem liczeni i członkowie nie m ający wpłaconych nowych udziałów 
złotoAvych po dewaluacji.

**) wyłącznie członkowie z nowymi udziałami Złotowymi.
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pieniężnej, to też zagadnienie działalności wśród jednego 
łub różnych zawodów, ze względu na konieczność wyrów- 
n)uvania potrzeb pieniężnych, dotyczy przedewszystkiem 
central bankowych, nie poszczególnych spółdzielni. Dalszy 
zarzut przedstawia łatwość zjednoczenia całości społeczeń­
stwa w pracy spółdzielczej, w bankach ludowych służących 
wszystkim zawodom, natomiast niejako przeszkodę tego 
zjednoczenia w istnieniu odrębnych kas wiejskich. Ale dane 
z powyższej tablicy wykazują, że spółdzielnie o typie banku 
ludowego, nie potrafiły wciągnąć w obręb swej pracy, bar­
dzo znacznej części najliczniejszej warstwy drobnych wy­
twórców, t. j. rolników, nie można więc uważać ich za łą­
czące skutecznie wszystkie warstwy, natomiast spółdzielnie 
wiejskie mogą uzupełnić ten brak.

Powyżej podana tablica wskazuje też na niepomiernie 
większy wpływ na wieś spółdzielni typu banku ludowego 
w Wielkopolsce aniżeli w innych dzielnicach. Brak ten 
w byłem Królestwie można tłumaczyć częściowo stosunko­
wą młodością ruchu ,jednak poza tern i taiu i w Małopobsce 
spowodowały go: i) gorsze środki komunikacji, 2) niższe 
wyrobienie zawodowe ludności rolniczej, oraz to, że w czasie 
powstawania tych spółdzielni Wielkopolska miała znacznie 
mniej lichwiarzy żydowskich, aniżeli tamte dzielnice, zaś 
lichwiarze ci byli zawsze bliżej ludności, niż spółdzielnie 
umieszczone w miastach.

Te trzy względy rozstrzygają również obecnie o wa­
runkach pracy poszczególnych typów spółdzielni pienięż­
nych. Gdzie brak środków komunikacji, niski poziom za­
wodowy wsi i wielu lichwiarzy, tam może skupić ludność 
rolniczą wyłącznie spółdzielnia wiejska, parowioskowa. Po­
nieważ zaś spółdzielnia ta nie może skupić innych zawodów, 
konieczne są odrębne spółdzielnie miejskie, te jednak, 
skupiając tylko niewiele ludności rolniczej, lub prowadząc 
z nią tylko rzadki obrót, muszą obejmować ludność miejską 
w stosunkowo wielkim okręgu. Pierwsze dla powiększenia 
swych wpływów w walce z lichwą i ciemnotą, muszą prze­
dewszystkiem dawać coraz lepsze warunki nie powiększając 
okręgów, drugie dla zyskania zaufania muszą wykazywać 
się zasobnością i szerokiemi wpływami i dlatego pov/iększać
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okręg. Drogi ich są więc rozbieżne. — A rozbieżność ta 
może zmieniać się jedynie w miarę zmiany trzech wymie­
nionych warunków, obecnie zaś poza Wielkopolską i Pomo­
rzem niema warunków dla stworzenia spółdzielni obsługu­
jących wszystkie zawody.

Obecnie z powodu ciągłego napływu ludności ż}^dow- 
skiej do \¥ielkopolski i na Pomorze, należy zastanowić się, 
czy 30°/o *) gospodarstw małorolnych stanowiących włas­
ność ludności polskiej, a nie objętych pracą banków ludo­
wych, nie zacznie stawać się pastwą lichwiarzy, zwłaszcza, 
że są to przedewszystkiem gospodarstwa drobne. Charak­
terystyczne jest pod tym względem zwrócenie się toruńskiej 
Izby rolniczej do Centralnej Kasy Spółdzielni Rolniczych. 
Względy te nie dają jednak podstawy do sądzenia, że po­
trzebne jest tworzenie w Wielkopolsce i na Pomorzu typu 
wiejskich Kas spółdzielczych.

Tablica podana wykazuje naogól, że sieć spółdzielni 
pieniężnych jest jeszcze zbyt rzadka, z wyjątkiem woje­
wództw poznańskiego i krakowskiego, a brak ten wystąpił 
tern dobitniej po ustaleniu się waluty i konieczności wpłaty 
nowych udziałów w złotych. Przy zgęszczaniu sieci spół­
dzielni pieniężnych, ze względu na cel zharmonizowania ca­
łości ruchu, konieczne jest porozumienie w pracy między 
obu ich typami. Przed wojną nie stworzono programu dla 
odnośnego podziału pracy, nie doprowadzono do niego rów­
nież na zjeździe w Lublinie w roku 1918. Natomiast sfor­
mułowanie jego, zapoczątkował dyrektor Twarecki w re­
feracie na drugim zjeździe przedstawicieli spółdzielczości 
polskiej w Poznaniu w 1921 r. i streścił go w następujących 
wnioskach: i) Oba typy spółdzielni kredytowych, tak więk­
szych jak i mniejszych są potrzebne i mają rację bytu 

'W Polsce, gdyż nie wykluczają się nawzajem, a nawet mogą 
się korzystnie uzupełnić. 2) Pomiędzy poszczególnemi spół­
dzielniami kredytowemi powinien byc wprowadzony roz­
dział czynności w ten sposób, że małym (wiejskim) spółdziel­
niom pozostawić możnaby właściwy (statutem określony)

*) Około 20°/o gospodarstw małorolnych stanowo własność ludności 
niepolskiej.
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okręg działania dla ogółu ludności z wyjątkiem dużych go­
spodarstw przemysłowych i rolniczych. Natomiast większe 
spółdzielnie (powiatowe) powinny działać: a) w swej sie­
dzibie dla ogółu ludności, b) w gminach nie należących 
do okręgu żadnej lokalnej spółdzielni, c) w stosunku do du­
żych gospodarstw, potrzebujących znaczniejszego kredytu 
bankowego. -Wnioski te są w zupełności uzasadnione do- 
tychczasowemi wynikami pracy spółdzielni pieniężnych 
w Polsce; same jednak nie byłyby wystarczające bez uzu­
pełnienia rozpatrzeniem ostatniej wspomnianej różnicy 
między obu typami spółdzielni, dotyczącej ich samodzielno­
ści. Samodzielność pieniężna spółdzielni jest, jak wspom­
niano, zagadnieniem, związanem z ustrojem central banko­
wych, zaś w tern miejscu chodzi o samodzielność ustrojową 
spółdzielni. Brak samodzielności ustrojowej w wiejskich 
Kasach Stefczyka uwydatnia się przedewszystkiem w nie­
możności utrzymania zawodowego kierownictwa, oraz do­
statecznego łożenia na koszty związku rewizyjnego.

Zasada bezpłatnego kierownictwa jest ściśle związana 
z charakterem i celem kas wiejskich i ma poważne znacze­
nie w, ich działalności. Jednak kasa chcąc mieć zabezpie­
czone stałe prowadzenie pracy, musi znaleźć jednego, lub 
dwóch płatnych zawiadowców, dla których wynagrodzenie 
dane przez kasę będzie stanowiło uboczny dochód. O ile 
spółdzielnia nie może dać chociażby jednemu pracownikowi 
takiego wynagrodzenia nie może być stale czynna, więc jest 
nieżywotna. Utrzymywania takich spółdzielni należy uni-. 
kać, co wyraźnie stwierdziła uchwała II. zjazdu przedsta­
wicieli spółdzielni polskich. Spółdzielnia dająca uboczny 
zarobek jednemu lub dwom, a nawet trzem pracownikom, 
będzie zawsze mniej kosztowna, lecz też i mniej samodziel­
na, niż utrzymująca pracownika zawodowego (bankowca). 
Czy jednak jeden zawodowiec będzie lepszy na wsi, niż dwu 
lub trzech niezawodowych? Zajęcie w spółdzielni wiejskiej 
zawodowca spowodowałoby bezwzględną jego przewagę 
i zanik poczucia odpowiedzialności u reszty członków orga­
nów kasy, która przez to, służąc ambicjom zawodowym jed-

Polski ruch spółdzielczy 5
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**) Porównaj ankielę w sprawie ustawy o spółdzielniach z r. 1919.
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Drugą, różnicę między poszczcgólncmi gripnimi w tym sa­
mym typie stanowi wdclkość okręgn, trzecią, pogląd na rolę 
gospodarczą spółdzielni pieniężnej, a przez to jej stosunek 
do centrali bankowej, omówdony w punkcie 2 . niniejszego 
rozdziału, stanowiący różnicę między poszczególnemi gru-
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parni banków ludowych. Właściwości odróżniające grupę 
banków ludowych A^ielkopolsko-pomorskich od innych grup 
banków ludowych, stanowi omówiona poprzednio wysokość 
i sposób wpłaty udziałów, oraz położenie całego nacisku, 
zarówno w pracy wewnętrznej spółdzielni, jak w pracy lu­
stracyjnej, na stronę regulaminów rozdziału pracy i.współ­
pracę poszczególnych organów, obie te zasady związały 
członków i pracowników ściśle ze spółdzielniami i ułatwiły 
popularność tych ostatnich.

Ze wszystkich powyższych rozważali wynika, że mię­
dzy poszczególnemi grupami kas spółdzielczych istnieje je­
dynie różnica wielkości okręgu działania, natomiast między 
poszczególnemi grupami typów banków ludowych istnieje 
cały szereg różnic, że typ ten jest więc niejednolity, i za­
znacza się w nim odrębna grupa wielkopolsko-pomorska 
(różniąca się od pozostałych tyluż właściwościami, co oba 
typy między sobą), można więc właśchvie mówić o trzech 
typach spółdzielni pieniężnych w Polsce.

Wśród nich od r. i gi 8 nastąpiło ujednostajnienie pod­
staw prawnych, zasad stanowiących o charakterze gospo- 
darczo-spółdzielczym i formy pożyczkowej.

Ujednostajnienie to było po części wynikiem własnych 
starali spółdzielni, zaś niektórym grupom zostało narzucone 
przez ustaivę. Inne różnice pomiędzy poszczególnymi ty­
pami nie uległy zmianie, a nawet zaznaczają się coraz sil­
niej n. p. przez niezmienność okręgów w Wielkopolsce, po­
większanie okręgów spółdzielni miejskich poza Wielkopol­
ską, pomniejszanie okręgów kas wiejskich.

W ten sposób praktyka życia potwierdza, powyżej wy­
prowadzona, teoretyczną odpowiedź na pierwsze z pytań po­
zostawionych nierozstrzygniętemi przez zjazd lubelski *).

Przy tern ЛѴ praktyce lat ostatnich wszelkie poczynania 
i próby były ściśle związane z przedwojennemi sposobami 
pracy poszczególnych grup i z wpływem dewaluacji; ważną 
też rolę odegrała zmiana warunków politycznych i praw­
nych. Inne czynniki wspomniane we wstępie nie wystąpiły 
przy pracy spółdzielni pieniężnych.

*) Porównaj rozdz. I. p. 9. str. 42.
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Zmiany zaszłe w spółdzielniach handlowo-rolniczych 
w latach 19 14— 18 były nieznaczne i krótkotrwałe (patrz 
rozdz. I. p. 3 i 4). Jakże natomiast przedstawiają się one 
po r. 1918? Odpowiedź daje sama cyfra ilości spółdzielni 
(zwłaszcza związkowych) i ich rozmieszczenie.

Ilość spółdzielni handlowo-rolniczych wynosiła:
1924 wzgl.

1918 1919^  I. 7. 1925
Związk. Niezw. Związk. Niezw. Związkowych

w Wielkopolsce ze Śląskiem 
Górnym i Pomorzem 

w Małopolsce ze Śląskiem 
Cieszyńskim

w województw, środkowych 
w województw, wschodnich

w całej Polsce i i8  ? 135 ? 242*'

Zestawienie powyższe uwidacznia przedewszystkiem, 
że w województwach środkowych, rozpoczynając od roku 
1919, nastąpił żywiołowy wzrost ilości spółdzielni niezwiąz- 
kowych. Przystępowanie spółdzielni do związku rozpo­
częło się też w roku 1919, lecz postępowało powoli.

Cbjav/y jeszcze wybitniejsze \Â skazuje zestawienie 
ilości członków (spółdzielni związkowych).

Suma członków Członk. ną i spółdz. ®/o ilości gosp. roi. 
1919 I. V II. 1925 19 19  I. V II. 1925 1919 I. V II . 1925

w Wielkopolsce 8.483 11.900 133 166 3%  4“/o

w Małopolsce 25.500 41.600 340 508 2̂ /з®/о 4®/o

w wojew. środk. 1.500 55.000 860 /̂e®/o 6®/o

w wojew. wschodn. 9-50o 396 З'Ѵо

63 — 64 — 80

55 — 69 -  78
— 7 2 62 około 60
— — — — ,, 24

w całej Rzeczp. P . 35.500 1 18.000 268 512 4h2«/o

*) Ilość związkowych spółdzielni rolniczo-handlowych podana przez 
Główny urząd statystyczny, wedle stanu z końca 1924 r. wynosi 448, gdyż obej­
muje ona dwadzieścia kilka spółdzielni należących do związków niepolskich, 
oraz zupełnie niewłaściwie wszystkie małopolskie spółdzielnie kółek rolniczych 
(będące spółdzielniami spożywczemi ludności rolniczej). Liczba 448 związ­
kowych spółdzielni stanowi połowę ilości spółdzielni tego typu zarejestrowa­
nych w sądach, jednak znaczna część spółdzielni niezwiązkowych nie jest 
czynna.
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Dane te wskazują, że młody ruch w województwach 
środkowych, chociaż odnośnie do ilości spółdzielni związko­
wych pozostaje w tyle poza staremi organizacjami wielko- 
polskiemi i małopolskiemi, jednak znacznie wyprzedził je 
w liczebności członków każdej spółdzielni, przez co znalazł 
się na pierwszem miejscu w wykazie odsetek objętych swą 
działalnością gospodarstw rolnych. To oparcie o liczne 
rzesze członkÓA¥ daje spółdzielniom w województwach środ­
kowych, widoki trwałego i szybkiego rozwoju i umożliwia 
im odegranie właściwej roli gospodarczej i społecznej, 
a zmniejsza niebezpieczeństwo zamknięcia się spółdzielni 
w kole interesów nielicznej grupy ludzi. Nowy ruch han­
dle wo-rolniczy w województwach środkowych i wschodnich 
poczynił pewne doświadczenia, wspólne z przedwojennemi 
doświadczeniami spółdzielni innych dzielnic. Do tych nale­
ży przedewszystkiem ustalenie wielkości okręgu działania 
spółdzielni. Powstawanie spółdzielni w województwach 
środkoAvych w poszczególnych latach było następujące:

P o w s t a ł o  s p ó ł d z i e l n i - :
w okresie: powiatowych miejscowych razem stosunek rubryk

I 2 3 4 3 : 2 w ®/o

przedwojennym — i i

okupac j i 4 2 6 5о”/о

w roku 1919 26 29 S5 I I 1 І̂2°І0

w  roku 1920 9 7 16 7 8 “ /o

w pierwsz. poł. r. 1921 S — 5 • —

razem 44 39 83

Prócz bardzo znacznej liczby spółdzielni powstałych 
w roku 1919, zwraca uwagę w tern zestawieniu objaw, że 
pierwotna dążność do tworzenia spółdzielni miejscowych 
maleje na korzyść powiatowych. Z pośród wykazanych 39 
spółdzielni miejscowych uznały instytucje centralne tylko у 
za żywotne, resztę za nieżywotne. Wkrótce zaczęły one 
upadać. Było to, to samo doświadczenie, które zrobiła ЛІа-

*) „Rocznik centrali spółdzielczych stowarzyszeń rolniczo-handlowych“ 
W arszawa 1021, str. 4.3.
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łopolska przed wojną. Ustaliło się, więc ostatecznie prze­
świadczenie, że spółdzielnia handlowo-rolnicza powinna ob­
jąć obszar ze loo— 150 tysiącami ludności.

Drugą zasadę, również powszechnie ustaloną w latach 
ostatnich, a związaną częściowo z poprzednią, stanowi uzna­
nie potrzeby zawodowego kierownictwa, czemu jednak stoi 
na przeszkodzie w wielu wypadkach brak odpowiednich sił. 
Na postęp w kierunku usuwania tego braku w spółdzielniach 
zachodnio-małopolskich wskazuje następujący przykład: 
W latach 19 18  i 19 19  biuro patronatu syndykatu rolniczego 
w Krakowie prowadziło rachunkowość ośmiu spółdzielni, 
w roku 1920 trzech, w r. 1921 jednej, w r. 1922 żadnej.

Do ustalonych zasad pracy handlowo-rolniczej należy 
zaliczyć również rozdział ustrojowy zawodowych instytucji 
rolniczych od spółdzielni handlowo-rolniczych, a zwłaszcza 
ich związków i central *).

Brak rozgraniczenia między działalnością zawodowo- 
rolniczą, a handlową istnieje dotychczas w niezarejestrowa- 
nych sklepach kółek rolniczych, które jednak prowadzą prze­
ważnie handel spożywczy.

Czy prócz powyższych ustalonych zasad działalności, 
opartych na doświadczeniu wszystkich grup polskich spół­
dzielni handlowo-rolniczych, przyniosła która z tych grup 
nowe zagadnienia dotyczące organizacji ruchu? Dla dania 
odpowiedzi należy wpierw zapoznać się ze stosunkiem iloś­
ciowym różnych rodzai towarów prowadzonych przez spół­
dzielnie (z asortymentem towarowym).

Pracę spółdzielni handlowo-rolniczych w okresie wo­
jennym i początku powojennego znamionuje dorywczość, 
nabywanie towarów przeważnie nie w stałych źródłach hur- 
townych czy wytwórczych, lecz przy sposobności i w sposób 
nie ustalony stałym programem handlowym. Powodem do­
rywczej gospodarki w pierwszym okresie (do r. 1919) był 
brak towarów, w drugim (do r. 1922) brak kapitałów włas­
nych, których dostateczne powiększenie przedstawiało bar­
dzo znaczne trudności wskutek spadku wartości pieniądza. 
Dorywczość handlu ustaje dopiero w latach ostatnich.

*) Porównaj rozdział I I I .  p. 3. niniejszego opracowania.
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Cyfrowo asortyment przedstawia się następująco 
(w głównych grupach spółdzielni związkowych):

Utargi w odsetkach ogólnej sumy:
P -A N

W  spółdzielniach w la- °  Ö N ^ VN 2  0 •N OJ .y
należących do Zwiąż.: tach:

Ph ^
nj ^

^ s
CŃj

Ph
o, •t;

0  g p,
СЛ hS "3^ u

Spółdzielni Rolnicz ( 1922 16,2 9,5 11,2 1,4 10,3 4,7 27,0 20,2
w W arszawie V 1924 17,0 7,8 5,7 i, i 12,5 4,4 21,4 50,1

Spółdzielni Rolnicz. I 1919/20 68,0 1,0 4,0 1,0 1,0 — 25,0

w Krakowie | 1923 28,0 8,5 15,0 10,5 5,5 — 32,5
l 1924 39,6 18,8 6,1 3,6 6,2 2,4 14,6 8,7

Spółdzielni Rolniczo- f 1923 32,6 1,5 8,9 — 3,4 1,7 39,8 12 ,1
Hand, we Lw ow ie\ 1924 28,3 6,4 11,8 3,8 7,7 2,0 27,0 13,0

Razem w trzech grup.: 1924 24,9 10,7 6,6 2,2 10,1 3,5 20,2 21,8

Opał Inne 

10,4 0,6 

6,8 1,4
15,4 2,4

Sprawozdania utargów ,,Rolników“ wielkopolsko-po- 
morskich obejmują wyłącznie dane wagowe, zaś pomijają 
cenę i utargi na sztuki (n. p. maszyn). Z tem ogranicze­
niem stosunek wagowy utargów tej grupy jest następujący 
(w odsetkach sumy utargów wagowych):
W  latach Zboża Ziemniaki Inne płody Nawozy szt. Pasze 

1917/18 23,3 45,9 3,9 14 ,1 1,8
1919/20 29,8 51,4 6,6 1,0 3,0
1924/25 37,0 24,0 i , i  i i , i  9,0

W gospodarce „Rolników“ zachodziły też zmiany nie 
uwidocznione w tem zestawieniu. Bronisław Załuski w opra­
cowaniu o „Rolnikach“ wskazuje, że chociaż przed wojną 
miały one ustrój już wykończony, pozostawało dla nich pole 
rozwoju w trzech kierunkach: i) zgęszczania ich sieci, 
zwłaszcza na Pomorzu i w południowo-wschodniej Wielko- 
polsce, 2) powiększania liczby członków poszczególnych 
spółdzielni, 3) obejmowania nowych działów pracy, zwłasz­
cza maszynowego i hodowlanego. *) Odnośnie do pierwsze­
go kierunku, liczba ,,Rolników“ powiększyła się od czasów 
przedwojennych 0 1 5 .  W drugim wskazanym kierunku nie 
nastąpił rozwój. Zmiany w tym kierunku były po części 
związane przyczynowo z kierunkiem trzecim, gdyż nowi

*) Bronisław Załuski: „Spółki zarobkowe i gospodarcze, ze szczególnem 
uwzględnieniem „Rolników“ — W arszawa 1921, str. 182.
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członkowie mogli pochodzić przedewszystkiem z warstwy 
drobnych gospodarzy, nie objętych dotychczas przez ,,Rol- 
niki“ , ci zaś nie mieli zainteresowania w spółdzielniach, po­
mijających najważniejsze dla nich działy: drobnych narzę­
dzi, oraz hodowlany, W czasie wojny, z powodu zmniej­
szenia obrotów zbożem, poczęto w ,,Rolnikach^‘ zmieniać 
asortyment. W drugim roku wojny pośredniczono w tu­
czeniu świń *). Patronat popierał rozszerzenie zakresu 
pracy ,,Rolników‘k Wystąpiły też zdania o objęciu handlu 
,,produktami mlecznemi, jajami, owocami, warzywami, oraz 
ich przetworami'^ **). Z działów tych wszedł w życie tyl­
ko handel warzywami.

Sprzedaż warzyw wynosiła:
W latach: tysięcy centn. W latach: tysięcy centn. 

1916/17 132 1918/19 923
1917/18 3 17  1919/20 232

1923/24 7
Dział ten więc następnie zamiera. Trwalej wprowa­

dziły ,,Rolniki" dział maszynowy, który jednak bardzo po­
woli ustalał się, czego dowodzi ostrożna, prawie odradzają­
ca uchwała sejmiku z r. 1921, powzięta w tej sprawie, mimo 
istnienia już od roku 1918 związkowej centrali maszyn. 
Widoczne jest, że „Rolniki" nie dążą do dokładniejszego 
przystosowania się do potrzeb drobnego rolnictwa, przy­
rost ich członków (po stratach wojennych) jest bardzo nie­
znaczny i w r. 1923 dosięgła ich ilość zaledwo przedwojenną 
przeciętną, która w r. 1924 znów zmalała.

Wszystkie grupy w latach ostatnich zdążają od obro­
tów bardziej jednostronnych do bardziej różnorodnych. 
W rubrykach obrotów nawozami i opałem widoczne jest 
ustanie przegród wojennych między źródłami wytwarzania, 
a rynkiem zbytu. Najsilniej i najpowszechniej podnoszą się 
odsetki obrotu maszynami, co odpowiada okresowi odbudo­
wy rolnictwa po zniszczeniu wojennem. Drobne towary 
rolnicze utrzymują się w bardzo wysokich odsetkach i cha-

*) — jak  wyżej str. i86.
**) B. Kasprowicz — artykuł w „Poradniku dla spółek“  rok 1916. 

Nr. II.
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rakteryzują trzy grupy spółdzielni, jako zrzeszenia drob­
nych rolników, w odróżnieniu od grupy „Rolników'^ wielko­
polskich. Rubryka towarów spożywczych charakteryzuje 
grupy we wschodnich częściach kraju, gdzie utrzymuje się 
w stałej wysokości, natomiast w województwach środko­
wych i zachodniej Małopolsce obniża się. Zbyt niska kul­
tura zawodowa i spółdzielcza wschodnich części kraju nie 
daje dostatecznej liczby członków spółdzielniom czystego 
typu handlowo-rolniczego, lecz jedynie mieszanym. W in­
nych częściach kraju potrzeba specjalizacji spółdzielni zna­
lazła już zrozumienie.

Tam główna różnica występuje między spółdzielniami 
prowadzącemi zbyt płodów rolnych i nie prowadzącemi tego 
działu. Rubryka płodów rolnych w powyższem zestawieniu 
asortymentu ma więc szczególne znaczenie, jako charakte­
ryzująca poszczególne grupy rodzajowe spółdzielni handlo- 
wo-rolniczych. Dział ten po nastaniu wolnego obrotu zbożem 
podnosi się w „Rolnikach^  ̂ wielkopolskich nie posiadają­
cych pośrednictwa rządowego, zaś spada w spółdzielniach 
małopolskich, mających to pośrednictwo; naogół więc po­
wraca do norm przedwojennych.

Odnośnie do stosunku różnych rodzai asortymentu to­
warowego spółdzielni handlowo-rolniczych należy przypo­
mnieć częste w literaturze spółdzielczej twierdzenie, że do­
starczanie towarów potrzebnych rolnictwu powinno wy­
przedzać skup płodów rolnych i być jego przygotowaniem. 
Uzasadnienie tego twierdzenia może być nast.: Dostarczanie 
towarów doborowych po cenie rynkowej i udzielanie później 
zwrotów towarowych przyzwyczaja członków do oceny ko­
rzyści ze spółdzielni, obliczanych na dalszą metę i opartych 
na jakości towaru, oraz do zaufania spółdzielni bez względu 
na ceny chwilowo przez nią stosowane. Przyzwyczajenia 
te są konieczne przy przystąpieniu do handlu płodami, który 
w naszych warunkach jedynie jakością towaru może sku­
tecznie współzawodniczyć z handlem prywatnym. Jako po­
mocnicze sposoby utrzymania się na tej drodze, podają 
kierownicy spółdzielczego handlu zbożowego dostarczanie 
przez spółdzielnie swym członkom jednolitego gatunku na-
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sienią, dla otrzymywania jednolitego zboża i zwracanie 
członkom odpadków, a za oczyszczone zboże płacenie cen 
chociażby cokolwiek wyższych, niż handel prywatny płaci 
za nieczyszczone. *) Handel prywatny w większości Polski 
zakorzenił tak dalece przyzwyczajenie do sprzedaży zboża 
nieczystego, że powyższa działalność natrafia na znaczne 
trudności. — Do końca roku 1925 wśród żadnej z grup 
spółdzielni handlowo-rolniczych poza Wielkopolską nie oka­
zuje się skuteczna dążność do odgrywania poważnej roli 
w krajowym handlu płodami rolnemi.

Przytoczone powyżej cyfry przeciętnej ilości członków 
jednego „Pvolnika“ , oraz odsetki asortymentu w spółdziel­
niach w Wielkopolsce i Małopolsce wskazują, że w spół­
dzielniach istniejących od czasów przedwojennych nastąpiła 
w latach 19 18— 1925 odbudowa sposobów pracy po okresie 
jej skurczenia w warunkach wojennych. Natomiast w la­
tach tych nie ujawniły te grupy spółdzielni nowego kierunku 
dalszego swego rozwoju, to też ich działalność nie wysuwa 
żadnych nowych zagadnień. Zagadnienia takie wysuwa 
praca rozwinięta w tych latach na nowych terenach, to jest 
przedewszystkiem w województwach środkowych. Nowych 
doświadczeń dostarcza znaczna liczba członków tych spół­
dzielni, przekraczająca niejednokrotnie tysiąc i objęcie przez 
spółdzielnie właścicieli najdrobniejszych gospodarstw, a na­
wet proletarjatu rolnego oraz prowadzenia prawie wyłącznie 
dostawy artykułów potrzebnych rolnictwu, nie zaś zbytu 
płodów rolnych. Drobni gospodarze potrzebowali przede­
wszystkiem nie maszyn i nawozów, ale narzędzi ręcznych 
i materjałów pomocniczych, jak: smary, sznury, skóra, rze­
mienie, łańcuchy i t. p., a jazda po to do miasta, wobec trud­
nych nieraz warunków komunikacyjnych była niedogodna. 
Okazała się więc potrzeba tworzenia filji po wsiach, 
lub nawiązywania stosunków z miejscowemi instytucjami, 
w pierwszym rzędzie spółdzielniami spożywczemi ludności 
rolniczej. Nawiązywanie takiego stosunku nie było do­
godne i nie wszędzie istniały spółdzielnie spożywców, to

*) Dr. Pow idzki: „Spółdzielczość a organizacja handlu zbożem" — 
.Czasopismo spółek rolniczych" r. 1924, zesz. 3, str. 7.
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też zebranie oddziału spółdzielni rolniczych związku rewi­
zyjnego w Warszawie uchwaliło otwieranie filji spółdzielni 
handl.-roln. Filje takie nie potrzebują składóv/ większych, 
służyć one mają członkom dla zamawiania i odbioru towa­
rów większych, oraz dla zakupywania mniejszych w sklepie 
drobiazgowym filji. Czy jest rzeczą pożądaną, aby oprócz 
takiego sklepu drobiazgowego filji spółdzielni handlowo- 
rolniczej istniał we wsi odrębny sklep spółdzielni spożyw- 
С0ЛѴ? Z istoty rzeczy wiele towarów, n. p. skórę, płótno, 
szczotki, sznury, gwoździe i t. p. prowadziłyby oba sklepy. 
Do sklepu takiego nie odnoszą się względy, przemawiające 
za rozdziałem działów rolniczego i spożywczego. Przeciw­
nie dla usunięcia współzawodnictwa i zmniejszenia kosz­
tów, zdaje się wskazanem istnienie na wsi jednego tylko 
sklepu spółdzielczego. Rzeczywiście od początku tworzenia 
filji spółdzielni handlowo-rolniczych w województwach 
środkowych wystąpiło ich współzawodnictwo z wiejskiemi 
spółdzielniami spożywców. W celu usuwania jego nieko­
rzystnych skutków zawarły odnośne związki rewizyjne 
i centrale gospodarcze umowę (31.  grudnia 1924), postana­
wiającą zupełny rozdział asortymentu w centralach, oraz 
dążenie do przeprowadzenia tego rozdziału w .spółdzielniach 
tam, gdzie w tych samych miejscowościach istnieją sklepy 
obu rodzai spółdzielni. Natomiast w dalszym ciągu umowa 
postanawia, że:

,,W tych miejscowościach, gdzie niema spółdzielni rol­
niczo-handlowej, należącej do Związku Rewizyjnego Pol­
skich Spółdzielni Rolniczych lub Centrali Spółdzielczych 
Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych, źródłem zakupu arty­
kułów rolniczych dla spółdzielni spożywców będzie na ich 
żądanie Centrala Spółdzielczych Stowarzyszeń Rolniczo- 
handlowych lub najbliższa większa spółdzielnia rolniczo- 
handlowa.

Źródłem zakupu artykułów spożywczych dla spółdziel­
ni rolniczo-handlowych w tych miejscowościach, gdzie nie­
ma spółdzielni spożywców, należącej do Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców bedzie wydział gospodarczy Z. 
P. S. S.“
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Те ustępy umowy ułatwiły działalność sklepów wiej­
skich, prowadzących działy handlu rolniczego i spożywcze­
go. Korzystnie rozwijający się sklep wiejski będzie miał 
zawsze oba działy; należy tylko pamiętać o tern, że o ile 
dział spożywczy może on prowadzić na własny rachunek, 
o tyle dział rolniczy (oprócz drobnej galanterji rolniczej) 
tylko komisowo, dlatego jako spółdzielnia spożywców może 
być spółdzielnią samodzielną, zaś jako instytucja handlowo- 
rolnicza filją. Czy zaś ma obrać jedną czy drugą formę, 
to musi zależeć od tego, czy są na miejscu ludzie odpo­
wiedni do prowadzenia samodzielnego przedsiębiorstwa, 
czy też ich niema, oraz jalde są środki komunikacji ze śro­
dowiskiem, mieszczącem spółdzielnie o charakterze okręgo­
wym (powiatowym).

Rzecz ta oddawna była aktualna w Małopolsce w prak ­
tyce handlowej wiejskich sklepów kółek rolniczych, jednak 
nie była należycie uświadomiona, w braku zaś istnienia 
przed wojną odpowiednich związków rewizyjnych spół­
dzielczych, nie nastąpiło planowe zorganizowanie tej pracy, 
co prowadziło do wielu samodzielnych prób zawodnych, 
które utrudniły uporządkowanie handlu wiejskiego do­
tychczas.

Instytucje centralne (związki i hurtownie) małopolskie 
dotychczas nie doszły do pełnego- porozumienia w tym 
względzie. Potrzeba tego porozumienia stała się mniej pil­
na, gdyż w powiatach Małopolski zachodniej samorzutnie 
nastąpił podział asortymentu między składnice kółek rolni­
czych i spółdzielnie handlowo-rolnicze, lub też uzyskanie 
pełnej przewagi przez jedną z tych spółdzielni, to też współ­
zawodnictwo między niemi przestało istnieć. *) Pozostało 
ono jednak w Małopolsce wschodniej. Wysunięta przez 
ruch w województwach środkowych sprawa filji spółdziel­
ni handlowo-rolniczych przybliża wyraźnie rozstrzygnięcie 
zagadnienia spółdzielczego handlu na wsi. W tern zagadnie-

*) Wedle inform acji ustnych uzyskanych w obu odnośnych związkach 
rewizyjnych w  Krakowie.
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niu spotyka, się spółdzielczość rolnicza ze spożywczą, 
więc szczegółowe omawianie go należy odłożyć do odnośne­
go działu *).

Jeszcze w czasach przedwojennych, a następnie w r. 
19 18— 1919 próbowały syndykaty rolnicze tworzyć filje 
wiejskie; opierano na nich nadzieje demokratyzacji S3mdy-. 
katów, o czem wspomniała też uchwała zjazdu w Lublinie, 
w którym brali udział przedstawiciele syndykatów. Następ­
nie jednak w okresie dewaluacji syndykaty przyjmowały 
formy spółek akcyjnych, a tymczasem wyrosła odrębna 
nowa sieć spółdzielni handlowo-rolniczych. Współpraca 
warstw wielkiej i małej własności rolnej znikła. Poczęła się 
ona na nowo w dziedzinie stosunków handlowych, zwłasz­
cza między hurtowniami obu grup (,,Kooperacją rolną‘‘ 
i „Centralą spółdzielni handlowo-rolniczych‘‘).

„Rolniki“ wielkopolskie, mają drogę odrębną, na 
którą weszły od początku, przez co zdobyły bardzo niewiele 
doświadczeń przydatnych innym grupom (chyba zawodowe 
kierownictwo i organizacja handlu zbożem); przyjęły zaś 
później od innych grup tylko handel maszynami. Ważne 
doświadczenia zdobyte powolnym wysiłkiem spółdzielni ma­
łopolskich (przeważnie zachodnich), to potrzeba własnej 
hurtowni i własnego związku rewizyjnego, a w dziale ma­
szyn oparcia o własny przemysł. To ostatnie zrealizowano 
tylko ułamkowo, a dwa pierwsze utrwalono dopiero w latach 
ostatnich (1922 i 23) **). Najważniejsze z tych doświad­
czeń, to dobre skutki współpracy właścicieli wielkiej i małej 
własności rolnej ***). Współpraca ta wystąpiła jednak tylko 
w dziale nabywania towarów zapotrzebowania rolnego, zaś 
zbyt płodów, który współpraca ta mogłaby ułatwić, nie roz­
winął się mimo licznych prób.

Najmłodsze spółdzielnie w województwach środko­
wych przyniosły dążność do obejmowania jak najliczniej­
szych rzesz członków i złączone z tern tworzenie filji, pro-

*) Patrz p. 7. niniejszego rozdziału.
**) Patrz p. 3 rozdziału I I I .
***) Odnośnie do doświadczeń Małopolski należy porównać rozdział I. 

p. 7, str. 3 1 (koniec) i 32 (początek).
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wadzące w łączności ze spółdzielczością spożywców, do roz­
wiązania ustroju handlu spółdzielczego na wsi. Ta grupa 
spółdzielni handlowo-rolniczych przyjęła szereg wyników 
doświadczeń grup starszych z wyjątkiem organizacyjnej 
współpracy wielkiej i drobnej własności rolnej.

5. S p ó ł d z i e l c z o ś ć  g o s p o d a r k i  
h o d o w l a n e j .

Ze wszystkich działów spółdzielczości największemu 
zniszczeniu wojennemu uległo mleczarstAvo i dotychczas 
znajduje się w przeważnej części Polski w okresie odbudo­
wy. Postęp i kierunek tej odbudowy w Małopolsce wska­
zuje liczba uruchomionych mleczarń, zgrupowanych przy 
Krajowym Patronacie.

I l o ś ć  s p ó ł d z i e l n i  : * )
We  własnych W yrabiających Sprzedających 

budynkach masło sery mleko

109

Ogółem

Przed wojną 
I. I. 1922 
I. I. 1923 
I. I. 1924 
1. I. 1925 
3. X . 1925 
I. IV . 1926

109 
44 
S6  

62
71

110
140

16

109
przeszło 20 

około 40 
przeszło 50

69
„ 100
» 130

około 20 
kilkanaście 
kilka 
żadnej

Jedna z tych mleczarń miała popęd maszynowy.
W województwach środkowych stan odbudowy jest 

początkowo słabszy. Przed wojną istniało tam przeszło 200 
spółdzielni. Z nich io7o rozporządzało popędem parowym. 
Po wojnie wykazuje związek rewizyjny w Warszawie ilość 
spółdzielni związkowych i. I. 1922 ogółem 13, z których 
większość sprzedawała mleko, i. I. 1924 ogółem 66 spół­
dzielni, które prawie wszystkie wyrabiały masło. Ilość ogól­
na mleczarń związkowych wzrasta do i. I. 1925 na 10 1, 
do 3 1. 12. 1925 na 237. Jedna tylko z nich ma popęd paro­
wy. Powyższe cyfry wskazują po pierwsze, że szybki po­
stęp w kierunku tworzenia mleczarń (zwłaszcza w woje-

*) Cyfry przybliżone według ustnych inform acji z K ra j. Patr. spółdz.
roln.
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wództwach środkowych) występuje dopiero w roku 1924 
i 1925, po drugie, że forma mleczarń sprzedających mleko 
do miast, stosowana w latach powojennych*, nie rozwinęła 
się. Pierwszy z tych objawów tłumaczy częściowo stan ho­
dowli, częściowo niedocenianie przez ludność mleczarstwa, 
jako stałego źródła dochodu, natomiast uciekanie się do 
niego, jako do deski ratunku, w ciężkiem położeniu, w ja­
kiem znalazło się rolnictwo z powodu zbiorów i zwiększo­
nego obciążenia podatkowego w drugiej połowie 1924 r. 
Drugi objaw sięga dość głęboko w stan naszego życia go­
spodarczego. Za tworzeniem mleczarń na zbyt mleka prze­
mawiały trzy względy stałe i jeden okolicznościowy:

1) Normalnie wyższy dochód z mleka sprzedawanego 
w mieście w stanie świeżym, aniżeli przerobionego na ma­
sło, a stąd trudność tworzenia obok miast maślarni.

2) Usprawnienie wydajności pracy ludzkiej i skupienie 
dochodu przez zbiorową dostawę mleka w miejscu jednost­
kowej sprzedaży, oraz skupienie, a przez to powiększenie 
znaczenia dochodu z mleka przez okresowe wypłaty.

3) Podniesienie jakości mleka dostarczanego do 
miast. Sprzyjającą okoliczność w pierwszych latach 
powojennych stanowiła łatwość zbytu mleka. Jednak 
zarządzenia władz poszły w kierunku obniżającym po­
ziom gospodarczy handlu mlekiem, gdyż miejska kon­
trola jakości była prawie żadna, a ceny maksymalne, na­
łożone bez różnicy jakości, popierały zafałszowanie mleka. 
Prócz tego okazał się brak istnienia dostatecznej liczby 
uświadomionych spożywców, którzy potrafiliby w swych 
organizacjach stworzyć opinję oceniającą mleko podług ja­
kości i którzy byliby skłonni płacić za lepsze mleko lepszą 
cenę. Wskutek tego spółdzielnie, mimo, że spełniły swe za­
danie, gdyż zorganizowały skutecznie zbiorową dostawę 
i przez- ścisła kontrolę przyzwyczaiły członków do dostawy 
dobrego mdeka, jednak po ustaniu okoliczności łatwego 
zbytu, nie były w możności wytrzymać współzawodnictwa 
handlarzy dostarczających złe mleko. Poczęły też te spół­
dzielnie przechodzić na drogę przeróbki, która wprawdzie 
w postaci masła nie opłaci się, przeważnie w pobliżu miasta,
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jednak w postaci sera opłaci się prawdopodobnie wszędzie. 
Przeciętne ceny roczne, wypłacane za i litr mleka w trzech 
większych spółdzielniach małopolskich w roku 1923 (obli­
czone wedle kursu franka szwajcarskiego) wynosiły w spół­
dzielni sprzedającej mleko 1 1  groszy, w wyrabiającej masło 
10 groszy, w wyrabiającej sery 17 groszy.*) Nierozwinięcie 
się spółdzielni sprzedających mleko odbiło się przedewszyst- 
kiem na spożywcach miejskich, którzy przez brak rozpo­
wszechnienia odpowiedniego uświadomienia i organizacji 
otrzymywać będą nadal najgorsze mleko, zaś dobre zosta­
nie przerobione na sery. Do zmiany tego stanu mogą przy­
czynić się jedynie samorządy miejskie przez należytą kon­
trolę jakości dostarczanego mleka, oraz większe spółdzielnie 
spożywców, które nawiązałyby stosunki handlowe bezpo­
średnio z mleczarniami. Dla rozwoju jednych i drugich 
mogłoby to mieć daleko idące następstwa. Nawiązywanie 
takich stosunków w sprawie dostawy mleka lub masła na­
stępowało w kilku miejscach, przeważnie jednak sporadycz ­
nie, n. p. między miastem Łodzią a mleczarniami w Łowic­
kiem. Stosunki takie z natury rzeczy są lokalne, gdyż po­
średnictwo hurtowni, jako podrażające koszta, jest w tym 
Avypadku zupełnie zbędne. Jednak dla rozwoju i ustalenia 
stosunków między spółdzielniami konieczne jest propago­
wanie tej sprawy przez oba związki rewizyjne, udzielanie 
spółdzielniom odnośnych informacji i niewystępowanie hur­
towni mleczarskich w roli współzawodnika, utrzymującego 
własne sklepy drobnej sprzedaży. W miarę rozwoju sto­
sunków między spółdzielniami spożywców i mleczarskiemi 
sklepy te powinnyby być zwijane, względnie odstępowane 
spółdzielniom spożywców. O takiem ріаполѵет współdzia­
łaniu nie w ŝpominano nawet w pierwszym okresie powsta­
wania spółdzielni zbywających mleko (w latach 1918-1922), 
tc też spółdzielnie te stanowiły tylko przejściową formę 
Av odbudowie mleczarstwa spółdzielczego.

Mówiąc o stanie mleczarstwa spółdzielczego po wojnie, 
należy też wspomnieć o Wielkopolsce. Polska gospodarka 
rolna województw zachodnich rozwinęła się przedewszyst-

*) Wedle „Czasopisma spółdzielni rolniczych“  r. 1925, zesz. 19, str. 422. 
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kiera, w kierunku zbożowym, natomiast dział hodowlany jest 
znacznie słabszy, uprawiali go więcej Niemcy, którzy też 
stworzyli szereg spółdzielni mleczarskich. Wobec silnej 
emigracji Niemców, od czasów niepodległości, do spółdziel­
ni tych poczęli wchodzić Polacy i w ten sposób z 41 spół­
dzielni, istniejących w jesieni 1921 r., dwanaście było już 
prawie spolszczonych, a pięć z nich nawiązało łączność ze 
związkiem poznańskim. Sejmik związku poznańskiego po­
wziął w tej sprawie następujące uchwały: ,,i) Sejmik wy­
raża przekonanie, że dla zapewnienia rolnictwu krajowemu 
zdrowego i wszechstronnego rozwoju, a także ze względu 
na uzdrowienie handlu produktami rolnemi w miastach, jest 
rzeczą konieczną zorganizowanie prócz spółdzielni kredy­
towych i handlowych, także kooperatyw produkcyjno-han­
dlowych, a w szczególności spółdzielni mleczarskich i zbior­
nic jaj. 2) Sejmik zwraca się wobec tego do Patronatu 
z usilną prośbą, aby zechciał powyższą akcję poprzeć i sku­
pić“ . Mimo to do końca r. 1924 związek poznański skupił 
tylko 9 spółdzielni mleczarskich. Natomiast związek spół­
dzielni mleczarskich i jajczarskich w Warszawie nawiązał 
łączność handlową z pewną liczbą spółdzielni na Pomorzu, 
częściowo lub zupełnie polskich, a należących pod względem 
rewizyjnym do niemieckiego związku spółdzielni rolniczych 
Pomorza w Tczewie. Dwa związki niemieckie w Poznaniu 
skupiają też cały szereg spółdzielni liczących wielu człon­
ków Polaków. — Spółdzielnie wielkopolskie rozporządzają 
przeważnie popędem maszynowym. Prócz mleczarń spół­
dzielczych związkowych istnieje szereg niezwiązkowych, 
których ilość trudna jest do stwierdzenia. Oceniając ją 
w przybliżeniu podaje E. Piątkowski następujące zestawie­
nie ilości spółdzielni mleczarskich zgrupowanych w związ­
kach polskich i tych niemieckich, które obejmują i członków 
Polakóvv'-., *) Ilość ta vv3mosiła 1. I. 1925 r.:

*') „Czasopismo spółdzielni rolniczych" r. 1925, zesz. 19, str. 472.



w związku; Wielkopolsce w Małopolsce w w oj. śród. Razem

Zw. Spółdz. Roi. w W arszawie — — lOI lOI
K ra jo w y Patronat Lw ów — 71 — 71
Zw. Spółdz. Zar. w  Poznaniu 9 — — 9
Zw. Spółdz. Roi. Pomorza Tczew 54 — — 54
inne związki niemieckie 81 — — 81
spółdzielnie niezwiązkowe 30 10 20 60

Razem 174 81 12 1 376

W r. 1925 powstaje bardzo wiele nowych spółdzielni 
w Małopolsce i województwach środkowych. Tak iż і/ѴІІ. 
1925 należało już do krajowego patronatu 91 spółdzielni, 
a do związku warszawskiego 165, zaś 3/Х. 1925 miała Ma­
łopolska (wraz z paru spółdzielniami w województwie kie- 
leckiem) 140 spółdzielni mleczarskich. Przy tern powstaje 
znaczna większość spółdzielni nowych, zaś znacznie mniej 
uruchamia się starych *).

Rozbudowa mleczarstwa spółdzielczego sięga też na 
kresy północno-wschodnie, gdzie ruch ten budzi się w koń­
cu roku 1924. Pierwsza mleczarnia powstała w Sołach. 
Dnia i/V. 1925 istniały już 3 mleczarnie.

Znaczenie spółdzielni mleczarskich wiąże się ściśle 
z ogólnym charakterem gospodarczym Polski, jako kraju 
rolniczego, mającego w znacznej swej części (w ośmiu wo­
jewództwach) przeludnienie ludnością rolniczą małorolną, 
a częściowo bezrolną, której warunki materjalne nie dają 
możności wyżycia z uprawy. Przemysł domowy tylko w nie­
których okolicach ma warunki rozwoju, natomiast podno­
szenie hodowli może następować prawie wszędzie i bez 
zmiany zawodu i miejsca pobytu dostarczać małorolnym 
środków utrzymania. Ale dochód z hodowli jest uwarun­
kowany należytą działalnością spółdzielczej organizacji wy- 
tvcarzania i sprzedaży produktów mlecznych, gdyż nie jest 
możliwe korzystne spieniężanie produktów przez poszcze­
gólne drobne gospodarstwa, zwłaszcza przy polskich, nie­
dostatecznych środkach komunikacyjnych. Praktyka przed-

*) Porów naj: „Czasopismo spółek roln." r. 1924, z. u ,  str. 14, i „Cza­
sopismo spółdzielni roln.“ r. 1926, z. 6, str. 85.

6*
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wojennych spółdzielni mleczarskich wskazała, że dopiero ich 
działalność odkryła włościaństwu źródło dochodu z hodowli. 
Dla rozpoczęcia ruchu wystarczyła praca samych instytucji 
spółdzielczych, jednak obecnie dla pokonania konkurencji 
zarówno krajowej, jak zagranicznej, zwłaszcza po zniszcze­
niu wojennem, już ona nie wystarcza, jak to było widocznem 
na przykładzie spółdzielni sprzedających mleko, a co w dal­
szym ciągu okazało się i w odniesieniu do innych gałęzi 
pracy mleczarskiej. Ilość bydła w Polsce w r. 1924 prze­
wyższała ilość przedwojenną, a jednak przed wojną wywóz 
masła z ziem polskich przewyższał przywóz o kilkanaście 
tysięcy kilogramów, zaś w r. 1924 przywóz wyniósł тбо ty­
sięcy kg., zaś wywóz zaledwo i 700 kg. Drugi ważny objaw 
zauważony już przed wojną, to stały przywóz masła w zi­
mie, a wywóz w lecie, przy czem stosunek cen przyv/ozu do 
wywozu był 5 : 2. Do końca r. 1923 wywóz masła zupełnie 
nie istniał, mimo że już w r. T921 ilość bydła równała się 
prawie ilości i)rzedwojcnncj; tłumaczy się to zniszczeniem 
spółdzielni mleczarskich i późniejszemi względami na ieh 
/.naez(‘uie dla gospodarki liodowlaiu'j. Znaczenie to iiwi 
do('/iiilo się w bandln рг.м'/ (о, że pr/ed wojną wywóz /.1 
granicę wyborowego masła bvl piawie wyłącznie dzii'li'in 
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prywatnym handlarzom. W województwach środkow. około 
66°/o produkcji spółdzielni idzie na tę drogę. Dlaczego? 
Przedewszystkiem dlatego, że wiele spółdzielni traktuje swe 
przedsiębiorstwa krótkowzrocznie, jako źródło doraźnych 
zysków i szuka za ceną chwilowo najwyższą. Tę cenę mogą 
dawać pośrednicy prywatni, fałszując następnie masło na­
byte od spółdzielni, zaś działalność urzędu walki z lichwą 
i spekulacją, idąc po linji najmniejszego oporu, zwraca się 
przeciw spółdzielniom i ich hurtowniom, jako najłatwiej do­
stępnym, a dającym najlepszy towar, popierając tym spo­
sobem fałszerzy nabiału. Uchwała ankiety mleczarskiej *) 
zwraca się przeciw tej działalności urzędu. Częściowo brak 
solidarności handlowej spółdzielni z centralami powstaje 
stąd, że hurtownie związkowe, ze względu na swe założe­
nia, oraz będąc obliczone na wielki rynek, w czem w dużej 
mierze na zagranicę, muszą oceniać produkt podług jakości, 
zaś większość spółdzielni nie wytwarza obecnie masła pierw­
szej jakości. W czasie targu poznańskiego w r. 1924 Wiel­
kopolska Izba Roln. zorganizowała ocenę masła z 44 spół­
dzielni, przy czcin żadnej ])róbki nic oceniono jako ])ierwszą 
jakość. W starych mleczarniach wielkopolskich, mających 
popęd m.is/.ynowy, te /.le wyniki poehod/ą ze zużycia, nae/.yń 
i maszyn, <ма.' hrakn kapitału na ich odnowiiMiii'. W woje­
wództwach środkowych i Malopolsee w ѵ\’іе1и nowych mle- 
e,.ai i)ia.eh dohi c| pt/•erohee stoi ('/.ęslo na j)!/.es/kod/ic' nii' 
niniejelnose inlee/.arzy, alho. zwlas/e/a. w leeie, hrak odpo 
wiednieh lokali (chłodni) i ręczny popęd, klóiy ntrndni.a 
p.islei V aeję snne(.nil\i. hard/o nla(\\ ion;i przy popęd de pa 
t o\\ \ 111 (I ni hinou \ in) W ■ n.kpl na pastel waeię da j(' pierw 
•■ M'listwo, w lat\\s>',M wyiohn n.i jlrpszegi > in.isla. mbs .,n 
niiiin o pnped !<■ p.iiowNiii, air dot \'ch«\M.s mimo nlw.oita 
|П; (pint .- W Irlkopol'.k 1 ) Ir.MStn pi.'C'.zIo inks .11 11 '.pnl 
d.-ifkz'\ eh, tNlkn d\\ tr inch popęd paio\\\- I'leiw
'..Win lepii powodem nula do.'.e ink'k.i wogttlr, (lingini me 
I ('piilaI nora do>;iaw\ |ako mmmmm koizy.tiu'i d.dennei 
pt (Mol>Ki ii'.iahio /nediioi .'cmr Spold;n‘lm Kolme,'\ » h ont * 
htiow pi.'\ poprd-ie lee ii\ni. a,̂> pono 1. puw nu'.,\iio
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wym. Popęd masz)^owy pracujący przez znaczną część 
roku z niepełnem obciążeniem, powodowałby znaczne koszta 
administracyjne.

Przeróbka mleka daje następujący obraz;

P r z e c ię t n ie  d z ie n n ie  w 1 m le c z a r n i w r o k u  1925w s t y c z n iu w  c z e r w c u w c a ły mdo- do- ro k ustaw- litrów staw- litrów litrówców ców
1 0 7 0 2 745 o k o ło  1 500— 1 770 — 4 410 * 2 500

_ 104 _ 213 » 140180 275 » 210
30 403 88 985 .  60041 757 52 143 7 „  1 000

I . W  7 n a jw ię k s z y c h  m le c z a r n ia c h :1. w M a ł o p o l s c e ...........................................2 . w w o je w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c hII . W 1 0 m le c z a r n ia c h  n a jm n ie js z y c h :1. w M a ł o p o l s c e ...........................................2 . w w o je w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c hIII . W e w s z y s tk ic h  s p ó łd z ie ln ia c h  m le ­c z a r s k ic h  n a le ż ą c y c h  d o  z w ią z k ó wr e w iz y jn y c h :1. w M a ł o p o l s c e ...........................................2 . w w o je w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c h
Jak widać z powyższego zestawienia, przeróbka zimo­

wa równa się mniej więcej 40°/o letniej. Wobec tego stanu 
chodzi przedewszystkiem o zastosowanie sposobów, które 
zmniejszyłyby obecną różnicę między przeróbką letnią, a zi­
mową, gdyż po pierwsze, ta nierówność powstrzymuje wiel­
kie spółdzielnie, zwłaszcza w województwach środkowych, 
od zastosowywania popędu maszynowego, po drugie zaś 
z większą ilością mleka w lecie ma się o wiele więcej kłopo­
tu i przy przerobie i przy zbycie niż w zimie, a oba te wzglę­
dy łatwo prowadzą do pogorszenia się stanu masła dostar­
czanego przez spółdzielnie. Zmniejszenie przewagi produk­
cji letniej może następować jedynie przez rozpowszechnie­
nie wśród rolników świadomości o potrzebie, możliwości 
i nieszkodliwości dowolnego normowania terminów cielenia 
się krów. Uchwały ankiety Zjednoczenia Związków Spół­
dzielni Rolniczych w sprawie mleczarstwa *) wezwały za-

*) Ankieta ta odbyła się w W arszawie 23. X I. 1924 r. (Czasopismo Spó­
łek Rolniczych r. 1924, zesz. 12, str. 10).
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wodowe organizacje rolnicze do oddziaływania w rejonach 
spółdzielczości mleczarskiej w kierunku zmiany systemu ho­
dowlanego odnośnie do dopędu i żywienia; oraz do skupia­
nia wysiłków w wybranych ośrodkach, które mają stać się 
przykładem i zachętą, a w których obok spółdzielni należy 
zorganizować związki kontroli. Powiększeniu ogólnej ilości 
mleka dostarczanego do spółdzielni może służyć w pewnej 
mierze różnorodna agitacja, na dalszą zaś metę przecho­
dzenie polskiego rolnictwa od gospodarstwa zbożowego do 
hodowlanego. Oba ostatnie punkty poruszają również 
uchwały ankiety. Jak widać z powyższych uwag, dalszy 
skuteczny rozwój mleczarstwa spółdzielczego wymaga prze- 
dewszystkiem wytężonego poparcia instytucji zawodowych 
rolniczych: poza tern życzliwego stanowiska władz państwo­
wych, zaś w dziale sprzedaży świeżego mleka też władz 
miejskich, oraz nawiązania bezpośredniej łączności handlo­
wej ze spółdzielniami spożywczemi.

Obok mleczarstwa zaistniał na kilka miesięcy przed 
zjazdem lubelskim drugi dział spółdzielczego handlu nabia­
łem, t. j. jajczarstwo. Pierwsze spółdzielnie tego typu po­
wstały w Małopolsce zachodniej i środkowej, odrazu w for­
mie instytucji obejmujących wielkie okręgi, czasem przeszło 
jeden powiat. Okręg działania został więc zgóry przesą­
dzony i nikt nigdy nie próbował tworzyć spółdzielni jaj Czar­
skich obejmujących jedną lub parę wsi. Warunki rozwoju 
spółdzielczego handlu jajami ilustruje do pewnego stopnia 
ilość spółdzielni oraz ich udział w wywozie jaj za granicę.

z  końcem lat; 19 17  1918 1920 1922 1923 1924 1925
W ynosiła ilość spółdzielni w Małopolsce zachodniej

wszystkich: 2 28 53 35 34 28 27
czynnych: 2 28 37 34 27 23 ?

Widzimy po pierws*zych dwóch latach szybkiego orga­
nizowania spółdzielni, następnie zamieranie coraz nowych 
w bezczynności. Równocześnie jednak ogólna ilość utargu 
tychże spółdzielni wynosi;

W  latach: 1920 1921 1922 1923
skrzyń około 14.500*) 14.501 11.993 15.903

Brak statystyki ilościowej, obliczone w przybliżeniu podług kwoty
utargu.
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nie spada więc ze zmniejszaniem się ilości spółdzielni, ale 
nawet trochę wzrasta. To dowodzi, że spółdzielnie, które 
utrzymały się, rozwijają coraz żywszą działalność, mimo 
przeszkód, z których najważniejsze były przepisy admini­
stracyjne ograniczające w)^wóz, a następnie opłaty wywo­
zowe obowiązujące w r. 1924 do i. grudnia. Przy ograni­
czeniach władze czyniły hurtowniom spółdzielni szczególne 
trudności, przez nagłe cofanie zezwoleń wywozowych, 
zmniejszanie ich ilości, lub opóźnianie udzielenia. N. p. 
hurtowni „Ja jo ‘‘ w Krakowie w maju r. 1924 wstrzymano 
21 wagonów przygotowanych do wysyłki. Związek spół­
dzielczy we Lwowie nie uzyskawszy dostatecznej ilości ser- 
tyfikatów wywozowych, musiał parokrotnie sprzedać po 
parę wagonów jaj eksporterom prywatnym, rozporządza­
jącym tymi sertyfikatami. W r. 1924 wszystkie hurtOAvnie 
spółdzielcze otrzymały tylko i5°/o ogólnej liczby wydanych 
sertyfikatów wywozowych. Opłaty wywozowe stosowano 
w taki sposób, iż w roku 1924 spowodowały one znaczne 
straty na eksporcie, a nawet doprowadziły do sporów sądo­
wych hurtowni z władzą skarbową. Od i. grudnia 1924 r. 
nastał wolny wywóz jaj. W r. 1925 kredytowano nawet 
eksporterów. Hurtownia ,,Jajo“ otrzymała też w lecie 
promesę kredytową, której następnie nie wypłacono. Zna­
czenie wywozu dla handlu jajami wykazuje statystyka ob­
rotu spółdzielczych hurtowni:

S p r z e d a n o  z a g ra n ic ą S p r z e d a n o  w k r a ju
R o k W a - P o  c e n ie W a - P o  c e n ieg o n ó w z a  1 s k r z y n ię go n ó w za  1 s k rz y n ięw w d o la r a c h w w  z ło ty c h  ,c a ły m c a ły mro k u w le c ie w z im ie ro k u w le c ie w z im ie

S p ó łd z ie lc z y  Z w ią - | 1923 39 — — — — —z e k  J a j c z a r s k i  1 1924 16 16— 17 40 o k . 4 8 6 - 1 0 0 1 8 0 - 2 0 0w e L w o w ie  1 1925 30 1 9 - 2 0 3 5 - 4 0 „ 3 8 6 - 1 0 0 1 8 0 -  200„Jajo®  w K r a k o w ie 1925 o k .7 0 19— 20 3P— 40 * 3 8 6 - 1 0 0 180— 200Z w ią z e k  S p ó łd z . I 1923 29 1 9 - 2 0 35— 40 67 p r z e c ię tn ieM le c z a r s k . i J a j c z .  s 1924 41 1 9 - 2 0 3 5 - 4 0 64 po 143 z łW a r s z a w a  1 1925 n ie w yw ozi] n ic ? ?
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Więc obrót dwóch hurtowni jajczarskich opierał się 
wyłącznie na wywozie. Polska jest krajem wywożącym jaja, 
a wobec szybkiego wzrostu hodowli drobiu wywóz ten stale 
wzrasta (w r. 1921 było w Polsce 25 miljonów sztuk drobiu, 
w r. 1925 samych kur 30 miljonów) *). To też hurtownie 
muszą brać w nim stale wybitny udział, dla-utrzymania za­
ufania rynku zagranicznego, jednak wobec niestałości kon- 
junktury międzynarodowej i polityki wywozowej państwa, 
powinny starać się zdobyć szeroki rynek wewnętrzny za­
pewniający zbyt bez strat. Polski rynek wewnętrzny (mia­
sta) wynosi około 4000 wagonów rocznie z czego hurtownie 
spółdzielcze (przeważnie warszawska) zaopatrują znikomy 
ułamek i to tylko w największych miastach województw 
środkowych i na Śląsku. Tu więc współzawodnictwo handlu 
prywatnego jest jeszcze silniejsze niż przy wywozie, a roz­
wój handlu spółdzielczego może nastąpić jedynie przy wy­
trwałem poparciu spółdzielczości spożywców i innych insty­
tucji n. p. wojskowości. W jajczarstwie podobnie jak 
w mleczarstwie korzystne byłoby nawiązanie bezpośrednie­
go handlu między spółdzielniami; przy tern wchodzi w grę 
stosunek spółdzielni spożywców miejskich, nietylko do rol­
niczych, lecz też do spożywczych wiejskich **).

Prócz trudności zbytu spotyka handel spółdzielczy po­
ważne trudności w organizacji skupu jaj. Sprawa ta była 
wielokrotnie omavviana. Handlarze prywatni oddawna 
zbierali po wsi jaja za gotówkę, lub drobiazgi towarowe 
i przyzwyczaili ludność do niecenienia wartości jaj, jako 
produktu handlowego. Spółdzielnie dla łatwości konkuro­
wania, a też ze względu na okres dewaluacji, musiały stoso­
wać podobne sposoby, przez to więc nie mogły dotychczas 
spełnić koniecznego warunku swego pełniejszego rozwoju, 
to jest przeświadczenia członków o ważności i dochodoAvości 
zbytu jaj. Nastąpi to dopiero wówczas, gdy członkowie 
będą otrzymywali okresowe wypłaty za dostarczone jaja, 
podobnie jak w Danji i u nas w spółdzielniach mleczarskich. 
Jak jednak dojść do tego wobec gotówkowego kupna przez

*) Patrz „Rocznik polski" Weinfelda.
**) Patrz p. 7 niniejszego rozdz. str. 103.
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handlarzy? Pewne rady daje dyr. Wilk w „Czasopiśmie bjjvr 
łek rolniczycld': „Trzeba tę spółdzielczość stworzyć przy po­
mocy propagandy, czego zapewne nie będzie można zrobić 
zaraz, ale zrobić się musi. Należy w organizacji handlowej 
dążyć zwolna do systemu duńskiego, jako do ideału, a tym­
czasem używać środków i półśrodków, by zbliżyć się do nie­
go, jak najbardziej. Mojem zdaniem trzeba będzie jeszcze 
jrdśiś czas jirzyjmować towar wprost od ])rodncenlów, bez 
ściślejszego wyborn, ale wysokość dopłat towarowych uza­
leżnić od jakości i ceny Iowarn. Przy zachowaniu systemn 
zbieraczy uczynić I('b l‘nnk('ionai inszaini sp(')ldziclni za od 
powiiMlnli'ini prowizjami, a. nadlo 14'innncracją z koiuaan ro' 
kn. t'i zbii'i ;u‘ze powinni prowadzić ewidencję jaj zi'bi a 
mcii od c.donkow, іч'ісіп cwcninalnych pdznli'jszych dopłat 
Iow arowych, by w len spt»sob /.aclięclć c/lonków d(»spoldzic! 
czosci, /bit'iaczv spekulantów lępic, Mopóki propaganda 
nic osii^gnic pożipIanv*’h u'nillaltwv innsi się kupować leż na 
taigaeb wpioal od piodnciMitów ai'.kolwit'k luec.lon 
ków" M, Mo.-iialw In dodać, iż wobec lego, .e islniejace 
spold ieline inleczai skle iianc/\ lv piz członków cenie oki c 
sowę w vplaiv, w ięc zaslosowanie wvplai do jaiczarslwa mo 
ęlolw nailalwiei naslapie w I veil nneiscowosciach, gdzie 
is|ine|ii dobi ze dz i,da j;.n:e spółdzielnie nileczat sku'..

W '  o.sltilinr mogłyby z lalwościa za iniow ae ’ńę skupem 
lai na I zeez powialoww eh spntdzielm la |cz{ó ’«ku li .‘ Ikiip 
lai |M owadzimi nmkloie mleczaime w w oj. M odkow vcli. |cd 
nak pi zew ażnie tia w knaie i vz vko, a lo w oki cgn lak niaivni 
jaki obe|iiin)e mleezaiiii;i me jest pożądane.

Pow yższe mvagi wskaznai, że jaiczaisiwo •.poldzielcze 
głów nie wsknlek pi zeszkod slaw ianyrii pt zez kóiikmencję 
liaiullarzy znaidnjc się dolyehezas w okresie próbnyeli spo 
sobów piae\ . Is’ozpow.'.zi'cimicnic spittil/ielm ja jeżai skieli 
czyni bardzo wolne postępy przerywane colamem slann po 
siadania spółdzielczego'*'''’ ), /.darz.ały :aę wypadki, że spół 
dzielnie ma jig'c największe obroty, ale nie majip'e podsla-

’•■) ..CV.asoiiismo .чраіек m lii." г. И)2.| z. in. ніг, t,| i 15.
*'*') Nj). w Г. ?, ])n\vntlu Inaku kapitału olmilowniJio czijśń Hpółib.ielni 

przerwała czasowo działalność.
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wy w licznych i uświadomionych członkach oddawały swój 
warsztat pracy w ręce prywatnego handlu (n. p. spółdzielnia 
w Tarnopolu, największy dostawca hurtowni ,,Jajo“ ). 
Oprócz wymienionych już spółdzielni w Zachodniej Mało- 
polsce pracowało z końcem roku 1924 z hurtowniami spół- 
dzielczemi: kilka spółdzielni w województwach środkowych 
i kilka we wscliodniej Małopolsce. W Wielkopolsce mimo 
ucliwały sejmiku związku z r. K)2I iiolecającej tworzenie 
l:ych spółdzielni nie zorganizowano dolyehczas ani jednej 
z nich.

l\lów'i;p' o spóldzi('lezytn luindln prodnktinni hodowli, 
nie można pominąć zhyln hydla i (rzody. Zaiówno i, ;̂lnieią 
C(' pr/ed woiną w Małopolsce spóldzielnie, jak ich centrale 
..reens“ , ,,Oohyl('k" nie ustaliły zasad swt'j pracy*), 
i iM zewa/nie \ \ \ c  ;.iu'hiily zadań, karę z nich istnii'ie, a jed 
11,1 tylko mzwijala .'ywsz.i d'ialahiose w r. И) ‘ | **). W r

poe ęto omaw iać na nowo sprawę ni iiehomiimia spoi 
d'U'lm, ( Mhvwaly się kontt'ieiu'je w związkach iohńezv(‘h 
. iitl talem pi zedstawieieh władz. ( >gohńe pi zv jętt> jnz za 
s,idę koiner nô .el ro\\'noe/e,Miego powohima do zyeia spól 
d. irlni powiato\v\eh 1 wielkie) asohiic) іччИіаІі rozpoi -ą 
dza|,u'e| szerokieim stozamkami haiidloweim 1 niządzeiiiaim 
leilmirziietm iNowe pi.episv wet ei \ na 1 v |iie, żąda tąe<' 
ohe|t;ema 1 oieii\' .oh owotiiosej s. tiiki z\ \vc| W ime|Meii 
nho |ii, lit I lalma lą iisiimodz irlmrme .się •.|»óldz irlin, w \ niaga 
ląe t w Ol zcma pi zi'z mą w kisnę) 1 ze.- m, ilki |И zewozn do cen 
tiali w slante hit VIII. gilyz spi zedaz n.i wkisnv laehimek (me 
komisowo) sztuk zvwweti )м zedztawi.i znaczne 1 ѵ.уѵко i ninsi 
o|>ieiaC się na .Mps'lme |iewiivm i\'tikii .-hytir Ivviu'k taki 
iiuiglvhv |M zedstawiać pow iatowe 1 .-r.-iiie ime)skie, jednak 
na nie s)ióldzielcrość wcale lic-wć me może. gdyż .natdiną 
się oiu' jtrawie wszędzie )>od w\lącznvm wądywem hmitwv 
ników handlarzy.

1’ iaeę roz|>oczęto w  zachodniej Malopoksce w drngu') 
|)olmvie 1025 r., a ze względu na w,s|)onmianą konii'eznose 
pewnegił tynku zhytn, zaczęto od wzoru przetlwojennego 
wywatzn do W iediiia trzody, a nas(ę|)nie (od stycznia u ) J ( )

*) 1 'oiZiwii.tj rozdział I. p. 7.
**) ,,С7.ая')))іншо ai). rut." uj2 S z. b. alr. 8H. '
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roku) bydła. Równocześnie ze spółdzielniami uruchomiono 
hurtownię przeprowadzającą cały zbyt i wysyłającą swego 
przedstawiciela na miejsca spędu dla pouczenia czynników 
miejscowych o sposobach przeprowadzania skupu. Skup 
odbywa się na wagę i za gotówkę, a hurtownia pracuje ko­
misowo na rachunek spółdzielni. Hurtownia ma rozporzą­
dzać od wiosny 1926 r. rzeźnią i wielką chłodnią, co unie­
zależni ją od rynku wiedeńskiego. Tworzenie później przez 
samą hurtownię, lub wspólnie ze spółdzielniami rzeźni okrę­
gowych umożliwi przewóz sztuk bitych, co znacznie zmniej­
szy ryzyko i koszty przewozu. Do i. stycznia 1926 r. uru­
chomiono 5 starych spółdzielni i dwie nowe. W tymże czasie 
we Lwowie i Warszawie dopiero omawiano projekty.

6. R ó ż n e  g r u p y  i z e s t a w i e n i e  z a g a d n i e ń
d o t y c z ą c e  s p ó ł d z i e l n i  r o l n i c z y c h .
Oprócz omówionych już grup, składających obraz spół­

dzielczości rolniczej, istnieją do niego pewne przyczynki, 
idące po linji drugiego z dwóch wskazań gospodarczych roz­
woju rolnictwa polskiego. Wskazania te, oparte na rozdrob­
nieniu ziemi i przeludnieniu wsi polskiej (zwłaszcza mało­
polskiej), są następujące: i) wspomniana już, konieczność 
przechodzenia w znacznym stopniu od gospodarki zbożowej 
do hodowlanej, 2) rozpowszechnienie uprawy i zbioru dzi­
ko rosnących roślin, szczególnie cennych, zwłaszcza leczni­
czych, lub nasion roślin pastewnych i przemysłowych. Spół­
dzielczość nie obejmuje dotychczas placówek poświęconych 
specjalnie nasiennictwu, natomiast rozpoczęto już pracę 
w dziedzinie ziół leczniczych. Spółdzielnia tego rodzaju 
wymaga zawodowego kierownictwa, oraz odpowiednich ob­
szernych urządzeń do sortowania i suszenia roślin. Przy 
tern, wobec małego uświadomienia w tym kierunku, dla zna­
lezienia dostatecznej liczby plantatorów musi objąć znaczny 
okręg działania. Nie może więc być mowy o tworzeniu ta­
kich spółdzielni paro-wioskowych, lub nawet powiatowych. 
Prócz tego spółdzielnia taka opierając się wyłącznie na plan­
tatorach i zbieraczach ziół dziko rosnących, rozporządzała­
by bardzo nierównomiernemi ilościami towaru, co utrud-
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niałoby jej umowy handlowe. Musi więc mieć własną plan­
tację, służącą jako pole doświadczalne i jako regulator ilości 
rozporządzalnego towaru. Równocześnie jednak powinna 
baczyć na rozszerzenie liczby plantatorów, którzy z mocy 
statutu powinni być członkami, a wpłatę udziału można ścią­
gać im z wypłat za rośliny. Zaniedbanie umieszczenia od­
nośnego przepisu w statucie, lub jego stosowania pozbawia­
łoby instytucję charakteru spółdzielczego. Handel ziołami 
leczniczemi jest dziedziną szczególnie nadającą się do zor­
ganizowania w formie spółdzielczej, zwłaszcza w tych wy­
padkach, gdy opiera się głównie na zbieraniu roślin dziko 
rosnących, gdyż wymaga licznej rzeszy szeroko rozpo­
wszechnionych współpracowników, więc zorganizowany 
w postaci kapitalistycznej, (spółdzielni z ograniczoną odp. 
lub akcyjnej) bardzo łatwo stanie się terenem wyzysku 
własnych udziałowców, względnie akcjonarjuszy przez kie­
rownictwo instytucji.

Jednak właśnie w tej formie rozpoczęto tę akcję w Pol­
sce (n. p. Spółka dla handlu ziołami leczniczemi w Warsza­
wie, oparta o nauczycielstwo szkół powszechnych powstała 
w r. 1919). Objęcie tej dziedziny przez spółdzielczość za­
początkowała ,,Sylvia“  we Lwowie finansowana przede- 
wszystkiem przez Centralną Kasę Spółdzielni Rolniczych.

W łączności z zagadnieniem dochodowości wsi polskiej 
istnieje w dziedzinie spółdzielczej cały szereg prób i liczne 
doświadczenia dotyczące spółdzielni owocarskich, upra­
wy warzyw, maszynowych i innych, żadne z nich nie dały 
dotychczas trwałych instytucji. Za pewien wyjątek można 
uważać grupę kilkunastu spółdzielni, wkraczających już 
w zakres przemysłu domowego, jednak należących do rolni­
czych, gdyż związanych bezpośrednio z płodem ziemi, są to 
spółdzielnie wikliniarskie. Inicjatywa w sprawie spółdziel­
czego organizowania wytwórców wikliny wyszła z Krajowe­
go Patronatu Spółdzielni Rolniczych z końcem roku 1922. 
W jesieni r. 1921 rozesłał Patronat w różne strony Ma­
łopolski kwestjonarjusze w sprawie przemysłu domowego, 
zaś na podstawie materjału z nich zebranego opracował na­
stępnie w porozumieniu z Krajowym Patronatem Drobnego
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Przemysłu, kwestjonarj'usze szczegółowe, odnośnie do po­
szczególnych dziedzin przemysłowych (styczeń 1922). Naj­
więcej danych dostarczyły kwestjonarjusze wikliniarsko- 
koszykarskie. Rozpoczęto więc w tymże roku tworzenie 
spółdzielni wikliniarskich, których liczba z końcem roku 
1923 wynosiła 17, zaś z końcem marca 1924 r. powstała ich 
centrala handlowa „Łozina“ we Lwowie. Działalność ta 
natrafiła u wstępu na okres zastoju handlowego, wskutek 
czego nie można było rozwijać jej szerzej, zarówno co do 
ilości, jak też w kierunku obejmowania nowych projektowa­
nych już działów przemysłu ludowego (zabawkarstwo, rzeź­
biarstwo w drzewie). Podobną inicjatywę podjęto w Wiel- 
kopolsce w jesieni r. 1924, organizując spółdzielnię „Znicz“ 
jako centralę przemysłu domowego.

Po tej krótkiej wzmiance o kilku rodzajach spółdzielni 
mniej rozpowszechnionych, należy zestawić zagadnienia do­
tyczące wszystkich rodzai spółdzielczości handlowej zwią­
zanej z rolnictwem, w odniesieniu do punktów podanych we 
wstępie. Rozpoczynając od założeń teoretycznych, spoty­
kamy najpierw sprawę zwrotów towarowych. W wielu 
omawianych grupach spółdzielni było stosowanie zwrotów 
towarowych zasadniczo przyjęte; jednak w okresie dewalu­
acji obliczanie ich w rzeczywistej wartości towaru nastręcza­
łoby bardzo znaczne trudności, zaś wypłata według nominal­
nych cyfr obrotu, byłaby zupełnie nierównomierna i wogóle 
minimalna. To też w latach tych o zwrotach prawie zapom­
niano, a to utrudniało głębsze uświadomienie sobie wśród 
członków korzyści, uzyskanych z istnienia spółdzielni. Je­
dynie w grupie „Rolników“ wielkopolskich poruszano samą 
zasadę zwrotów, gdyż chodziło o ich wprowadzenie, jako 
rzeczy nowej. Uchwała sejmiku z r. 1921 poleca to wpro­
wadzenie (pod nazwą dywidenty towarowej). W ,,Rolni­
kach“ prowadzących głównie zbyt płodów rolnych było to 
szczególnie trudne. Tłumaczy się to tern, że zysk tworzy 
zbycie nie nabycie towaru, o ile zaś spółdzielnia nie zbywa 
niezwłocznie towaru dostarczonego przez członków, ale 
stale magazynuje gô  istnieje niespółmierność między zy­
skiem spółdzielni z okresu zamknięcia rachunkowego, a zy-
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skiem na towarach dostarczonych przez członków w tym 
okresie. Niewspółmierność ta odbija się w zwrotach towa­
rowych tem silniej, im mniej jest członków, a im więcej to­
waru każdy dostarcza. Wyraz tej trudności dała uchwała
II. zjazdu przedstawicieli spółdzielczości polskiej *). Drugą 
zasadą teoretyczną, wysuwającą się przy rozpatrywaniu 
spółdzielni handlowych, związanych z produkcją rolniczą, 
to charakter spółdzielni, jako instytucji warstw stosunkowo 
słabszych gospodarczo. Im bardziej działalność spółdzielni 
w pewnej dziedzinie zmienia znaczenie gospodarcze danej 
dziedziny pracy swych członków, tem wybitniejszy jest po­
wyżej zaznaczony charakter spółdzielni. Przy tem, po pierw­
sze, dla wielkich właścicieli rolnych zmiana ta jest mniejsza, 
aniżeli dla drobnych rolników, po 2-gie, stosunek tych zmian 
w różnych dziedzinach handlu związanego z rolnictwem nie 
jest stały. W ostatnich latach następowały w tem wybitne 
zmiany: Do roku 1921 rolnicy w całej Polsce byli stosunko­
wo pod względem zbytu płodów gospodarczo silniejsi, niż 
pod względem nabycia towarów im potrzebnych, od tego 
roku stosunek ten odwraca się. Nawet pod względem róż­
nych rodzai towarów potrzebnych rolnictwu, stan ten zmie­
nia się, gdyż zależy od okresu wypłacania się pewnego ro­
dzaju towaru i wysokości stopy procentowej kredytu rolne­
go; n. p. rolnik był stosunkowo gospodarczo silny jako na­
bywca maszyn rolniczych w latach 1923 i 1924, ale ze zmia­
ną stosunków kredytowych zmieniło się to stanowisko, ze 
względu na długi okres wypłacalności maszyn. Po 
trzecie: w dziedzinach handlu, w których zapocząt­
kowano pracę spółdzielczą w ostatnich latach, t. j. w zbycie 
bydła, jaj, wytworów przemysłu domowo-rolniczego jest 
іюіпік ЛѴ Polsce stosunkowo gospodarczo słabszy, aniżeli 
w dwóch dziedzinach zbytu płodów i nabycia towarów po­
trzebnych mu, a ta stosunkowa słabość gospodarcza drobne­
go rolnika występuje najsilniej w dziedzinie zbytu nasion 
i roślin szczególnie cennych, oraz w mleczarstwie. W tych 
dwóch dziedzinach (z wyjątkiem okolic podmiejskich) nic

* )  „ R o ln ik i"  w ie lk o p o lsk ie  n ie  w p ro w a d z iły  w  p ra k ty ce  z w ro tó w  to ­
w a ro w y ch .
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może on samotnie uzyskać jakichkolwiek zysków, natomiast 
spółdzielczość w tych dziedzinach wprowadza najłatwiej 
najpoważniejsze zmiany w jego stosunkowej sile gospodar­
czej. Spółdzielnie wielkopolskie, obejmujące wśród ciężkich 
warunków kredytowych handel maszynowy, spółdzielczość 
handlowo-rolnicza, grupująca w ostatnich latach liczne rze­
sze drobnych rolników, i małopolskie poczynania w kierun­
ku tworzenia nowych szczególnych rodzai spółdzielni rolni­
czych, dążą wszystkie do coraz silniejszego nadawania pol­
skiej spółdzielczości rolniczej właściwości instytucji warstw 
stosunkowo gospodarczo słabszych.

Z innych punktów wymienionych we wstępie: Stosunki 
walutowe odbiły się przedewszystkiem na zaniedbaniu zwro­
tów towarowych, zastój gospodarczy w latach 1924 i 25 na 
wstrzymaniu inicjatywy w kierunku wkraczania spółdziel­
czości w dziedzinę przemysłu ludowego; warunki prawne, 
a raczej administracyjne w państwie na stratach i utrudnie­
niu pracy spółdzielni jajczarskich i ich związków. Wśród 
nowych placówek pracy najdokładniejsze dostosowanie do 
warunków poszczególnych okolic muszą mieć spółdzielnie 
wikliniarskie. Największe znaczenie dla dalszej przyszłości 
może mieć rozpoczęta inicjatywa tworzenia różnych nowych 
rodzai spółdzielni rolniczych, ale podstawę da jej to, co naj­
ważniejsze, ze względu na pomyślność najbliższej przyszło­
ści spółdzielczości polskiej, tj. stworzenie w województwach 
środkowych spółdzielni handlowo-rolniczych o wysokiej 
przeciętnej ilości członków, oraz odbudowa mleczarstwa 
spółdzielczego. A  najważniejsze, związane z tą bliższą i dal­
szą przyszłością, wskazania praktyczne, to: i) jak najwięk­
sza ostrożność, a raczej wstrzemięźliwość w obejmowaniu 
handlu płodami rolnemi przez spółdzielnie (co innego przez 
hurtownie). 2) Wytężenie starań w kierunku zwiększenia 
liczby członków spółdzielni handlowo-rolniczych w Wielko- 
polsce i Małopolsce. 3) Współdziałanie spółdzielni mleczar­
skich z jajczarskiemi w formie komisowego zbierania jaj 
przez mleczarnie. 4) Nawiązanie ściślejszej łączności z in­
stytucjami zaAvodowemi rolnictwa, dla uzyskania od nich 
wydatniejszej niż dotychczas pomocy w dziedzinie szerzenia 
oświaty spółdzielczej, zwłaszcza w Małopolsce.
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Po dokonanym przeglądzie spółdzielni handlowych 
związanych z rolnictwem, można też dać odpowiedź na 
trzecie z pytań postawionych na końcu poprzedniego roz­
działu. Widzimy, że w warunkach gospodarczych i ustroju 
rolnym Polski typ czystych spółdzielni zbożowych nie ma 
warunków trwałego rozwoju. Nietylko typ czysto zbożowy, 
ale wogóle typ obracający wyłącznie całowagonowemi prze­
syłkami (płody, nawozy, węgiel, pasze). Spółdzielnie han- 
dlowo-rolnicze w całej Polsce dla umożliwienia sobie roz­
woju w kierunku obejmowania coraz większej liczby gospo­
darstw rolnych muszą prowadzić handel drobnicowy towa­
rami potrzebnemi rolnictwu, przy tern w niektórych 
okolicach województw środkowych, mających złe warunki 
komunikacyjne, oraz w ziemiach wschodnich, ze względu 
na poziom kultury rolnej i społecznej konieczne jest pro-- 
wadzenie niektórych asortyrnentów towarów spożywczych, 
należy jednak przestrzegać utrzymywania ich w ramach 
ograniczonych.

Prócz spółdzielni handlowo-rolniczych, wszystkie inne 
typy związane z handlem rolnym mogą być czynne wyłącz­
nie przy specjalizacji; gdyż każda z tych dziedzin wymaga 
zupełnie innego ustroju administracyjnego i technicznego. 
Bardzo korzystna jest jednak dla ich rozwoju łączność 
ustrojowa w instytucjach wyższego rzędu (związki, częścio­
wo — hurtownie), a niejednokrotnie i bezpośrednia współ­
praca niektórych typów (mleczarskie i jaj Czarskie ze sobą 
i ze spożywczemi). Jedynie spółdzielnie mleczarskie w całej 
Polsce mają warunki rozwoju i jednakie wytyczne w spo­
sobach pracy. Spółdzielnie jajczarskie wymagają pewnego, 
wyższego niż mleczarskie uświadomienia wśród członków, 
ze względu na konieczność prowadzenia ostrej walki z paso- 
żytniczem pośrednictwem, dlatego nie mają widoków roz­
woju we wszystkich województwach wschodnich, gdzie 
zręczna intryga i brak komunikacji potrafi obalić je bar­
dzo łatwo. Inne typy nie zdobyły jeszcze żadnych doświad­
czeń na szerszym terenie.

P o ls k i  ru ch  spółdzielczy '
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7- W i e j s k i e  s p ó ł d z i e l n i e  s p o ż y w c ó w .

Ludność wiejska, jako spożywcy, jest bardzo słabo zor­
ganizowana. Grupuje się ona w spółdzielniach spożywców, 
należących do związku w Warszawie *), oraz w składnicach 
i sklepach kółek rolniczych w Małopolsce. Ich siła liczebna 
była następująca;

I. I .  19 25  r. w  2 лѵ. Sp . Sp oż . R z . P o l. W  Z w . S p ó ł. K ó t  R o i. R a z e m  

I lo ść  spó łdz ie ln i 336  17 6  5 12
I lo ść  cz ło n k ó w  ro ln ik ó w  12 2  ty s ią c e  o k o ło  75 ty s ię c y  19 7  ty s .

Członkowie rolnicy stanowią i,6"/o ludności wiejskiej 
dziesięciu województw. Odnośnie do wielkości okręgu 
działania, związek лvarszawski głosił zasadę obejmowania 
jednostki osiadłości (jedno miasto czy wieś), to też jego 
Aviejskie spółdzielnie były przeważnie bardzo małe **) 
.(przeciętna ilość członków około i6o-ciu). Zasada filij 
wiejskich rozszerzyła się w okresie powojennym, gdyż do 
spółdzielni tworzonych w miastach (nawet niebardzo ma­
łych, n. p. Sandomierz), przystępowało wielu członków ze 
wsi okolicznych, tak że nabrały one charakteru spółdzielni 
spożywców wiejskich. Największe z nich poczęły zakładać 
sklepy w okolicznych wsiach. Ilość takich wielosklepowych 
spółdzielni wiejskich doszła z końcem r. 1925 do czternastu, 
nie jest to wiele, świadczy jednak w pewnej mierze o kierun­
ku rozwoju organizacji spółdzielczości spożywczej na wsi. 
W Małopolsce podobna zmiana zaszła powszechnie w osta­
tnich latach przed wojną, zaś jej uzupełnienie (odnośnie do 
tworzenia filji) rozpoczęło się po wojnie. Tworzenie przez 
wiele lat w Małopolsce drobnych sklepików kółek rolniczych 
nie dało dobrych wyników wobec przechodzenia znacznej 
ich liczby w ręce prywatne. Poczęto więc tworzyć odrębne 
instytucje handlowe, tak zwane ,,Składnice kółek rolni­
czych“ , umieszczane w miasteczkach powiatowych lub tar­
gowych. Przed wojną istniało 50 składnic.

*) P o p rzed n io  Z w ią z e k  P o ls k ic h  Sp ó łd z ie lń  S p o ż y w c ó w , ob ecn y Z w ią z e k  
S p ó łd z ie lń  SpożywcÓAV R z e cz y p o sp o lite j P o ls k ie j.

* * )  M im o , że uzn aw an o  za n iek o rz ystn e  tw o rzen ie  spó łdz ie ln i sam o ­
istn ych  w  m a ły ch  w sia c h  (p o ró w n aj „ P r a c e  p ie rw sz e j k o n fe re n c ji p rzed sta­
w ic ie li  sp ó łd z ie lczo ści p o ls k ie j“  str. 19 2 ) .
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Po powstaniu Związku Rewizyjnego Spółdzielń Kółek 
Rolniczych w r. 1919 starano się uruchomić na nowo jedno- 
wioskowe sklepy kółek rolniczych w formie spółdzielni. Skle­
py te w r. 1922 doszfy do liczby 38. W czasie ostatniego 
okresu dewaluacji i następującego po nim zastoju poczęły 
jednak upadać. W r. 1923 liczba ich wynosiła 30, w 1925 
— 23. Prócz nich istnieje zawsze szereg nierejestrowanych 
sklepów kółek rolniczych, to jednak, jako nie mające formy 
prawnej spółdzielni, nie podlegają związkowi rewizyjnemu, 
lecz Małopolskiemu Tow. Rolniczemu; co do nich nie można 
nigdy mieć pewnej statystyki. Działalność ich jest przy tern 
stale krótkotrwała. Zanik rejestrowanych i nierejestrowa­
nych sklepów kółek i spółdzielnh^pożywców wiejskich zwią­
zany był do pewnego stopnia z dewaluacją, unicestwiającą 
wartość zwrotów towarowych, tego najważniejszego łączni­
ka między członkami a spółdzielnią. Członkowie, nie czując 
tej łączności, zaniedbywali spółdzielnie, przez co sklepy wiej­
skie upadały-, zaś składnice z siedzibą w miastach sprzeda­
wały w coraz większej mierze ludności miejskiej, nie należą­
cej jako członkowie, przez co handel ich tracił coraz bardziej 
charakter pracy spółdzielczej. Członkowie, zwłaszcza w za­
chodniej Małopolsce, odczuwali trochę, że ich składnice wła­
ściwie przestają im służyć, to też zakładano po wsiach filje 
składnic dla zaopatrywania członków. Przeciętna ilość filji 
jednej składnicy wynosiła z końcem r. 1923 w woj. kra- 
kowskiem 2̂ /3, Iwowskiem i, stanisławowskiem V2, tarno- 
polskiem prawie zero. W okresie dewaluacji filje te przy­
nosiły przeważnie straty i liczba ich zmniejszała się. W r. 
T924 zarządy starały się o ile możności filje te utrzymać, 
a związek popierał zarówno tworzenie filij, jak też rozwój 
samodzieln3^ch, rejestrowanych sklepów kółek, czego dowodzi 
nast. zdanie ze sprawozdania z walnego zebrania z r. 1923: 
,,W nowy okres stałej waluty wchodzimy pod znakiem reor­
ganizacji zamarłych sklepów kółek rolniczych i tworzenia 
filji“ . Rozumiał związek, że o ile organizacja pójdzie nadal 
w kierunku sprzedaży głównie ludności miejskiej, to albo 
przestanie być spółdzielnią ludności wiejskiej (przyjmie 
większość członków z miast), albo straci charakter
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dzielczy (zamieniając sie na spółki prywatne, sprzedające 
nieczłonkom). Ta ostatnia możliwość jest mało prawdopo­
dobna, natomiast pierwsza je^t już bliska dokonania w wo­
jewództwach wschodnich Małopolski, gdyż w tarnopolskiem 
statystyka wykazuje dwie piąte (około з8°/о), zaś w woje­
wództwie stanisławowskiem dwie trzecie (6з°/о) członków 
zamieszkałych лѵ miastach. Odsetki te w woj. krakowskiem 
wynoszą 2Ó°/o. Naogół więc składnice mają już i prawdopo­
dobnie zachowają charakter spółdzielni mieszanych miejsko- 
wiejskich z przewagą wiejską na zachodzie, zaś miejską na 
wschodzie. Spółdzielnie związku warszawskiego, mające 
siedziby w miastach, a przewagę ludności rolniczej, mają 
ten sam charakter gospodarczy, co składnice zachodnio- 
małopolskie. Poza wspomnianemi dwoma związkami ilość 
spółdzielni spożywców wiejskich, względnie ich udział 
w spółdzielniach mieszanych, jest bardzo mały. W spół­
dzielniach spoż. w Wielkopolsce rolnicy stanowili zawsze 
mniej niż io"/o. Na Wołyniu istniało w roku 1924 kilka­
dziesiąt drobnych spółdzielni wiejskich, z nich tylko kilka 
polskich.

Naogół, zarówno słabe rozpowszechnienie, jak też po­
wolny rozwój Aviejskich spółdzielni spożywców w wojewódz­
twach środkowych, oraz sklepów kółek rolniczych, a także 
filji składnic, wskazuje, że wieś w całej Polsce ma jeszcze 
słabe poczucie potrzeby organizacji spożycia. Przy tern 
trudno jest o znalezienie ludzi, mających drobiazgową 
inicjatywę, potrzebną w handlu spożywczym. W tych wa­
runkach pracy byłoby wskazane tworzenie po wsiach filji 
większych spółdzielni, umieszczonych w miastach i mają­
cych charakter mieszany. Jednak tworzenie, zaopatrywanie 
i dozorowanie paru filji wiejskich jest możliwe tylko dla 
wielkich spółdzielni, zaś sieć miast dość wielkich i o dość 
licznej ludności polskiej, dla istnienia w nich takich spół­
dzielni, jest wszędzie poza Wielkopolską zbyt rzadka, dlatego 
po małych miasteczkach i tych wsiach, gdzie uda się zna­
leźć odpowiednie kierownictwo, konieczne jest tworzenie od­
rębnych spółdzielni. Jest to zgodne z przytoczonem powy­
żej ^daniem ze sprawozdania związku. Należałoby jednak
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najpierw tworzyć w tych miejscowościach filje spółdzielni 
wielkich, a następnie, o ile rozwiną się, zmieniać je na sa­
modzielne sklepy. To znacznie ułatwi początki, a w razie 
nieudania się próby zwinięcie filji nie przynosi ruchowi 
spółdzielczemu tej szkodj, co upadek spółdzielni. Z powyż­
szych uwag wynikają następujące sposoby pracy organiza­
cyjnej spółdzielni spożywców wiejskich w różnych częś­
ciach Polski. W Wielkopolsce rozszerzanie spółdzielni spo­
żywców na wieś nie potrzebuje odrębnych form, lecz jedy­
nie pomnażania filji spółdzielni już istniejących. W woje­
wództwach środkowych, tam gdzie są możliwe w^arunki ko­
munikacyjne, należy drobne spółdzielnie wiejskie skupiać 
w wielosklepowe z siedzibą w miasteczkach targowych. Co 
też w niektórych wypadkach już nastąpiło. Dla Małopolski 
zachodniej i środkowej jest zupełnie właściw^y wyrażony po- 
ŵ yżej plan Zwdązku Rewizyjnego Spółdzielni Kółek Rolni­
czych, natomiast w Małopolsce wschodniej i reszcie ziem 
wschodnich rozwój spółdzielczości spożywczej na wsi nie ro­
kuje obecnie nadziei. Tam należy ograniczyć się do spół­
dzielni mieszanych (miejsko-wiejskich) po miastach i mia­
steczkach, a grunt na ŵ si przygotowywać przez odpo­
wiednią pracę ośwdatową, prowadzoną na terenie istnieją­
cych i mających już dziś лѵагипкі rozwoju, kas spółdziel­
czych i mleczarń.

OmówiW'Szy zasady ustroju wdejskich spółdzielni spo- 
żyw'ców, należy zwrócić uwagę na ich asortyment towaro­
wy. Sprawa ta stanowi punkt wyjścia bardzo ważnego dzia­
łu dziejów spółdzielczości na terenie nietylko polskim, ale 
i międzynarodowym, gdyż na niej opierają się dzieje stosun­
ku spółdzielczości spożywców do spółdzielczości rolniczej. 
Na razie chodzi jednak tylko o samą sprawę asortymentu 
w spółdzielniach polskich, bez względu na jej związek z dzie­
jami spółdzielczości. Pierwsze doświadczenia pod tym 
względem zbierały sklepy kółek rolniczych, następnie ich 
składnice i hurtownie. We wszystkich tych instytucjach, 
mimo, że tworzono je, z zamiarem prowadzenia przede- 
wszystkiem handlu rolniczego, zaś spożywczego ubocznie 
i handlowi rolniczemu poświęcano wiele uwagi i dyskusji.
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asortyment rolniczy nie przekraczał nigdy io°/o utargów. 
Uzasadnienie wyników polega na potrzebach handlu rolne­
go, wymagającego kosztownego, zawodowego kierownic­
twa, znacznego obszaru działania i znacznego kapitału 
udziałowego, ze względu na obrót powolny w porównaniu 
z handlem spożywczym. Nie mogą więc być skuteczne pro­
jekty, przedstawiane na zjeździć lubelskim przez dyrektora 
Mielczarskiego, dotyczące chęci ożywienia wiejskich spół­
dzielni spożywców przez włączenie w ich zakres pracy han­
dlu rolniczego. *) Spółdzielnia, która nie potrafiła rozwinąć 
handlu spożywczego, nigdy nie potrafi prowadzić rolnego. 
W spółdzielniach większych, mających większy okręg dzia­
łania (n. p. składnice) handel rolniczy obok spożywczego, 
z w}'^mienionych względów kapitałowych (wielki nakład, po­
wolny obrót) tamuje i obciąża znacznie ich działalność, 
przynosząc przy tern mniejsze zyski, występuje więc dąż­
ność w kierunku coraz większego ograniczenia go. Ze wzglę­
du na kapitał i obrót podobną rolę do asortymentu rolnicze­
go mają materjały włókiennicze. Prowadzenie ich wyma­
ga posiadania równocześnie na składzie bardzo licznego wy­
boru, a przez to znacznego wkładu przy stosunkowo powol­
nym obrocie. Dlatego spółdzielnie wiejskie, liczące kilkudzie­
sięciu lub paruset członków, a mające niską przeciętną zaku­
pu na jednego członka, nie powinny prowadzić tego dzia­
łu. W latach wojennych i pierwszych powojennych, ze 
względu na wielki brak materjałów odzieżowych na wsi, 
liczne spółdzielnie wprowadzały je, jednak w krótkim czasie 
zarzucały. Widoczne to jest n. p. w obrotach ,,Związku 
ekonomicznego kółek rolniczych“ , wśród których dział 
odzieżowy stanowił w r. 1920 — 9,6”/o, w 1921 — 8,6‘*/o, 
w 1922 — 2,i°/o, w 1923 — i ”/o. Ze względu jednak na ro­
dzaj zapotrzebowania wsi w tym dziale, należałoby położyć 
większy nacisk na gotowe ubrania i obuwie, wymagające 
(dla wsi) małej rozmaitości i mogące dawać szybszy obrót 
niż materjały włókiennicze. Rzecz ta może być zorganizo­
wana jedynie przez hurtownie, które stworzyłyby odpowie-

*) P o r ó w n a j : P r a c e  p ie rw sz e j k o n fe re n c ji p rz e d sta w ic ie li sp ó łd z ie l­
czo śc i p o lsk ie j, s tr . 19 3 .
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dnie ргасоѵл'ПІе. Jest to szczególnie ważne dla wołyńskich 
i wschodnio-małopolskich oddziałów Związku Spółdz. Spoż. 
Rzecz. Polsk. i Zwiąż. Ekon. Spółdz. Kół. Rok, gdyż w tych 
okolicach ludność wiejska, zwłaszcza męska, zaopatruje się 
prawie wyłącznie w gotowe ubrania, a nawet w miastach 
wojewódzkich, nie mówiąc o drobnych, nie istnieje inny 
handel tym towarem prócz żydowskiego kramikarstwa, pro­
wadzącego wyłącznie mater jały w złych gatunkach.

Naogół asortyment spółdzielni o przewadze ludności 
wiejskiej nie może ograniczyć się do kilku podstawowych 
rodzai towarów, lecz musi być różnorodny. Po pierwsze 
dlatego, że tylko sklep, mający wszystko, có w domu po­
trzebne, potrafi utrzymać zaufanie ludności wiejskiej, po 
drugie zaś dlatego, że sklep taki albo nie obraca wcale, albo 
niewiele głównemi środkami żywności, jak chleb, mąka, ka­
sza, tłuszcze, musi więc różnorodnością asortymentu starać 
się o podnoszenie wysokości przeciętnej zakupów na jednego 
członka.

Z działalnością spółdzielni ̂ spożywców ludności rolni­
czej, mających sklepy na wsi, łączy się częściowo handel ja­
jami. Zwłaszcza w okolicach bogatych w jaja, a nie mają­
cych spółdzielni jajczarskich (Kieleckie, Lwowskie, Tarno­
polskie), każdy sklep wiejski niejednokrotnie otrzymuje jaja 
jako zapłatę za towar i ma je do zbycia. Ta zbiórka jaj była 
tak znaczna, że Zw. Pol. Spół. Spoż., mając w pierwszych 
latach niepodległości znaczny dług w Anglji, wystąpił w roli 
eksportera jaj dla częściowej spłaty tego długu. Po zawar­
ciu umowy ze spółdzielczością rolniczą związek zmniejszył 
wywóz, skierowując spółdzielnie do odnośnej hurtowni. 
Przykład ten wskazuje, że wiejskie spółdzielnie spożywców 
mogą odegrać poważną rolę w spółdzielczym handlu jajami 
i to przedewszystkiem spółdzielnie wielkie z siedzibą w mia­
stach, a licznemi filjami po wsiach.

Filje te sąiteż ważne, jako najpewniejsze regulatory 
cen towarów spożywczych na wsi. W mieście spółdzielnia, 
chcąca wpłynąć na regulację ceny, chociażby jednego to­
waru, musi skupić bardzo znaczną liczbę członków i mieć 
rozległe stosunki z handlem hurtownym. Po wsiach, ze
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względu na niedogodności środków komunikacyjnych, od­
czuwane zawsze silniej przez kupujących, niż przez handlu­
jących, ceny są nieraz niewspółmierne do cen w najbliższem 
mieście, ale wystarczy, aby jeden chociażby najmniejszy 
sklep utrzymywał ceny zbliżone do miejskich, aby wszyst­
kie inne istniejące we wsi musiały zastosować się do tegoż. 
To też spółdzielnia wiejska, a jeszcze łatwiej filja spół­
dzielni, mającej siedzibę w mieście, może wywierać znacz­
nie większy wpływ na regulację cen miejscowych, aniżeli 
spółdzielnia miejska.

w m i a s t a c h .8. R u c h  s p o ż y w c ó w

Przedwojenne związkowe grupy stowarzyszeń spożywców 
(obejmujące wyłącznie lub przeważnie ludność miejską) 
zarówmo lwowska, jak warszawska *) przyjmowały w swej 
ideologii wszystkie zasady ,,pionierów słuszności“ . W prak­
tyce odstęi)owano niejednokrotnie od sprzedaży wyłącznie 
członkom i wyłącznie za gotówkę. Trzecia zasada, zanie- 
(ll)yvvana w ])rzedwojennej organizacji, zwłaszcza w Ma- 
ł{)])()lsce, to powszechność .spółdzielczości i wynikająca z niej 
jedność spółdzielni w okręgu jednostki osiadłości.0(1 r. i()i6 na podstawie warunków wojennych, ulrud- niającyeh nabycie artykułów pierwszej potrzeby, i)oczyna- ją się mnożyć drobne stowai'zyszenia, spożywcze, zwane po- sj)olicie ,,konsnmami“ , najpierw powoli, zaś od r. і()И) bar­dzo szybko, 'Гѵѵ'огхоію je w znacznej ezę.śei dla doryw­czego zaopatrywania się w towary żywnościowe, nieraz głównie dla rozdziału artykułów przydziałowych, dostar­czanych przez i)ańst\vo\ve eentiale wojenne, (y.aseni były oiu' tylko środkiem spekulacji handlarzy, ehe;icyeh obracać end/emi pi('niedzmi. Nie pr/est rz('galy one wogóle zasad zdrowego handlu, a t('in mniej z;isad roehdalskieh. W ar szawski /\\i;iz('k Polsk. Stow. Spoż. hionil |)г/іч1 i('h wpl\' wenn czystość |)raey spcddzii'lezc'ji nii‘ przyjmował ich na członków i motywował wyraźnie odmowę brakiem stoso Wania właściwych zasad pra(\v. N. p. z pocz.ątkiem r. K)Jo

*) Iat)ticy w I, ji. i,, sli, (i. i H,, цпіру і,ц, i(i i .м).
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zgłosiło przystąpienie do związku 139 stowarzyszeń, zaś 
zAviązek, po przeprowadzeniu przeglądu, przyjął tylko 56, 
t. j. ĄO°lo, natomiast 83-em odmówił przyjęcia z następu­
jących powodów: ,,15 spółdzielni uprawiało sprzedaż na 
kredyt, 5 uprawiało sprzedaż napojów alkoholowych, 20 
powstało na terenie działalności spółdzielni związkowych, 
43 były zbyt drobne,' lub miały poważne braki (nie prowa­
dziły rachunkowości, były zamknięte i t. p.), a więc nie 
miały widoków zdrowego rozwoju.*) W ciągu roku 1920 
zgłosiło przystąpienie 440 stowarzyszeń, a przyjęto 136, 
t. j. 3 i ”/o. Dowód braku stosowania jakichkolwiek założeń 
teoretA^cznych przy tworzeniu ,,konsumów‘' wojennych sta­
nowi samo ich rozdrobnienie, zwłaszcza na terenach wiel­
kich miast (Warszawa, Kraków, Lwów); 11. p. we Lwowie 
przed wojną istniały cztery spółdzielnie spożywców; do 
końca r. TQT8 zapisano w rejestrze handlowym nowych 38, 
zaś do I. VII. Г9Т9 r. dalszych 32 (prócz zapisanych w ję- 
zysku ruskim). Charakteryst3^cznc jest przy tern to, że 
wszystkie 42 spółdzielnie zapisane do końca r. К)г8 były 
cbrześcijanskie, zaś z 32 ])o\ystałych w pierwszej połowie 
r. i()U) było 32, t. j. 62'7o. żydowskich.**)W okresie powojennym rozwinęły się nielylko liczne drobne ,,k()nsuiny“ , lecz również poważny nich spółdziel­czo-spożywczy, gniimj.ąey się w związkach, brawie wszyst­kie inslylncje związkowe uznały i rozpowszeehniały roch- dalski(' zasady pracy, jednak w dalszych wnioskaeb nie wszN’slkic' bvly i sa zgodne. Wsrod ('ent ralnyc'b insl_\M neji spöld/it'U'/.o-spożywez\4'li można było rozróżnić pięć idi'olo- gji . 1’iei'wsza, lo pr/edsl a wioną przez dyi'cklora M iel • Czarskiego n;\ zje/d/ie w Lublinie.***) Di'nga, zgodmi izęś ciowo z piei'wsza, pod \\р1\л\ч'іп ideologii spoldzic'lni roL nicz\('li, nznpi'lnia ją w kiernnkn organizacji piac}',

.Spiili-in", 0ГК.1П /.w. l ’ol, Stow, Spoż. t. lozo.
**) Wcdtup, l)c/.po,śiTtlni<‘po wyi'i.ipti /. l(•jг,^ t̂lll li;iU(llow('p,o lwów,'.liii'

ł-p) s .-p lll ok I (;|.;0 W 14.’,0 .

***) І'. 'ііі/ іо /tl/. 1, p. S. >.li. ,iS, ii>l, luli ,,1’ г:ігі' pitT\\4/i'j koiili'iviu'ji 
1и/.і-(Кі:і\\ іі'іі'1і spól(l/li'li'/o,M'i )iol,'.,kii-i" sti'. loJ.
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uznając, że ustrój spółdzielczy, dla opanowania całości ży­
cia gospodarczego nie może być jednotypowy, obejmujący 
jedynie spółdzielnie spożywców, ich hurtownie i wytwór­
nie, lecz, wymaga odrębnej spółdzielczości wytwórczej, 
zwłaszcza rolnej, oraz pomocniczej roli spółdzielni pienięż­
nych i spółdzielni pracy i, że tylko ścisłe współdziałanie tych 
typów, może wytworzyć ustrój spółdzielczy całości życia go­
spodarczego. Trzecia, również z pierwszą zgodna, podkre­
śla w uzupełnieniu, że praca ideowa i wychowawcza, spół­
dzielcza, oparta o teorję solidaryzmu, musi w praktyce 
oświatowej wyraźnie przeciwstawiać się zasadzie walki 
klas, a współdziałać ze społecznemi instytucjami, stojącemi 
na stanowisku zgodności pożytku wszystkich ludzi, t. j. 
z instytucjami opartemi na zasadach religji chrześcijań­
skiej. Czwarta, przeciwna ideolog ja, uważa spółdzielnie za 
środek wzmacniający siły klasy pracującej w walce z kapi­
talizmem, oraz stanowiący zapoczątkowanie społecznego 
aparatu rozdzielczego w państwie socjalistycznem. Piąta 
uznaje ruch spółdzielczy spożywców za ich samopomoc, 
wiodącą do dobrobytu poszczególnych jednostek, pomija 
zaś dążenia do zmiany obecnego ustroju gospodarczego, 
zwraca więc przedewszystkiem uwagę na bezpośrednie ko­
rzyści materjalne członków *).

Poza właściwemi ideologjamd spółdzielczemi stoi po­
gląd rozpowszechniony wśród członków i pracowników 
wielu spółdzielni spożywców, uznający spółdzielnię za 
instytucję, powołaną wyłącznie w celu skutecznej samopo­
mocy handlu polskiego w walce konkurencyjnej z handlem 
obcym. Dla zwolenników tego poglądu niezrozumiała jest 
równość głosów członków spółdzielni bez względu na wy­
sokość udziału, oraz udzielanie zwrotów towarowych, nato­
miast występuje dążność do możliwego obniżania cen, 
a zwracanie mniejszej uwagi n!a jakość towaru.

*) W y m ie n io n e  ro d z a je  id e o lo g ji  o d p o w ia d a ją  podan ym  w  o p ra co w a ­
n iu  p. t. „D ą ż e n ia  po lsk ie go  ruchu  sp ó łd z ie lczeg o “  p. i .  pod liczb am i p o rząd - 

k o w e m i: p ie rw sz ą  ( id e o lo g ja  sp o ż y w có w ), trz e c ią  ( id e o lo g ja  w s p ó łd z ia ła n ia ), 
c z w a rtą  ( id e o lo g ja  c h rz e śc ija ń sk a ) , p iątą  ( id e o lo g ja  so c ja lis ty c z n a )  i s ió dm ą 
( id e o lo g ja  sam o po m o cy).
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Różnice zachodzące między wymienionemi rodzajami 
ideolog]i prowadzą do nieznacznych różnic w sposobach 
pracy i różnego ustosunkowania się względem innych grup 
i typów spółdzielni, oraz względem handlu prywatnego.

Ideologja piąta nie uznaje niepodzielności majątku 
między członków. Czwarta dąży do przeznaczenia części 
nadwyżek na poparcie celów politycznych. Pierwsza, dru­
ga, trzecia i czwarta przeciwstawiają się otwarcie handlo­
wi prywatnemu, piąta w teorji ustosunkowuje się do niego 
\vymijająco *), a лѵ praktyce stanowi dlań tylko częścio­
we współzawodnictwo, współpracując z nim w hurcie i po­
zostawiając mu w drobnicowej sprzedaży znaczną część 
asortymentu. Ideologja druga prowadzi do nawiązywania 
jak najściślejszych stosunków ze spółdzielniami innych ty­
pów, trzecia i piąta udzielają im życzliwego poparcia, 
pierwsza pomija je milczeniem i usuwa się od współpracy, 
czwarta zwalcza je na równi z handlem prywatnym. Z uwag 
t}''ch wynika, że prowadzenie pracy oświatowej przez zwo­
lenników różnych ideologji na terenie wspólnych związków 
jest trudne, czasem niemożliwe, natom,iast wspólna praca 
związkowa rewizyjna jest możliwa dla wszystkich rodzai 
ideologji, a rozwinięcie ożywionych stosunków centralnych 
instytucji spółdzielni spożywców (związków i hurtowni) 
z resztą ruchu spółdzielczego utrudnia stanowisko ideologji 
pierwszej, a zwłaszcza czwartej **).

Wszystkie wymienione rodzaje założeń teoretycznych 
nie przejawiają się stale w polskim ruchu, lecz rozwijały 
się jedne z drugich, zwłaszcza, że każdy ma różne odcienie 
wiążące go z innemi. Najważniejsze z tych zmian, to roz­
winięcie się ideologji drugiej z pierwszej. Zmianę tę opar­
to na doświadczeniach czynionych na terenie międzynaro­
dowym. Gdy spółdzielczy handel hurtowny, przedewszyst- 
kiem angielski, spotkał się w swym rozwoju z prywatnym

* )  P o r ó w n a j u c h w a ły  o d d z ia łu  sp ó łd z ie ln i sp o ż y w có w  z w ią z k u  po ­
zn ań sk iego , d o tyczące  sto su n ku  sp ó łd z ie ln i do han dlu  p ry w a tn e g o  ( „P o ra d n ik  
sp ó łd z ie ln i") .

* * )  S z c z e g ó ło w e  ro z w a ż a n ia  ty ch  zaga d n ień  w  p. 3 rozdz. I I I  i w  o p ra ­

co w an iu  „ D ą ż e n ia  po lsk . ruch u  sp ó łd z ie lcz e g o " w  pu n ktach  i ,  3  i 5.
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rolnym handlem hartownym, zwłaszcza z trustem zbożo­
wym amerykańskim, doszedł do przekonania, że usunięcie 
tego silnego, a wyzyskującego pośrednika, może nastąpić tyl­
ko przy pomocy silnej spółdzielczości rolniczej wielu kra­
jów, wchodzącej w bezpośrednie stosunki ze spółdzielczoś­
cią spożywców, gdyż własna produkcja zbożowa, zaspaka­
jająca potrzeby wszystkich członków spółdzielni, wymaga 
terenu tak wielkiego, jakim odnośna instytucja spożywcza 
nie może rozporządzać w żadnym razie *)., W Polsce na 
przeszkodzie nawiązania bezpośrednich stosunków w han­
dlu zbożem między oboma grupami spółdzielczemi stoi prze- 
dewszystkiem brak odpowiednich młynów, będących włas­
nością jednej lub drugiej grupy, oraz słaba jeszcze organi­
zacja spółdzielczego handlu zbożem, zwłaszcza pszenicą. 
Każda z hurtowni dąży ze swej strony do usunięcia tych 
przeszkód **). Na terenie międzynarodowym na tle wspom­
nianych potrzeb w handlu zbożowym i istniejących już 
stosunków między różnemi typami spółdzielni wytworzył 
się nowy obraz idealnego ustroju spółdzielczego, oparty na 
objęciu całości zbytu wytwórczości rolnej przez spółdziel­
czość rolną, a całości spożycia przez spółdzielnie spożyw­
ców. Równocześnie z powyższemi zagadnieniami praktyka 
wytwórczości przemysłowej spółdzielni spożywców wysu­
nęła zagadnienia potrzeby wstawienia do powyższego obra­
zu pomocniczej roli spółdzielni pracy ***) i jednolicie zorga­
nizowanej spółdzielczości pieniężnej. Poglądy te wystąpiły 
w referatach i uchwałach międzynarodowego kongresu spół­
dzielczego w Gandawie****) (lato 1924 r.); zaczęły też roz­
powszechniać się wśród polskich spółdzielców-spożywców, 
znajdując wyraz w ,,Rzeczypospolitej spółdzielczeji war-

*) O b sza r p o trzeb n y m u sia łb y  rvynosid na i cz ło n k a  i  do 2 m o rg ó w  
p o lsk ich  ziem i w ła sn e j spó łdz ieln i, lub  2 do 4 m o rg ó w  z iem i d z ie rż a w io n e j.

* * )  W e d łu g  u stn ych  in fo rm a c ji  o trzym an y ch  w  k ie ro w n ic tw ie  Z w ią ż . 
Sp ó łd z . Sp oż . R zeczp . P o l. w  styczn iu  1926  r.

* * * )  Z e  w z g lęd u  na tru d n o śc i, zach odzące w  sto su n kach  sp ó łd z ie ln i do 
ich p raco w n ik ó w .

* * * * )  P a tr z  „R z e c z p o sp o lita  sp ó łd z ie lcz a " r. 19 24  z. 9, str . 4 10 , 4 1 1 i 4 15 .



109

szawskiem Tow. Kooperatystów *). Ponieważ powyższe 
zasady są w zupełności zgodne z dążeniami głównych pio­
nierów polskiego ruchu spółdzielczo-rolniczego, więc ich, 
rozpowszechnianie się ułatwi znacznie współpracę większo­
ści spółdzielców w Polsce.

Prócz zmian w założeniach teoretycznych przeszła 
spółdzielczość spożywców znaczne zmiany związane z wa­
runkami gospodarczemi. Jak wspomniano powyżej, trud­
ność w uzyskaniu artykułów pierwszej -potrzeby skłaniała 
od r. 1916 do tworzenia licznych, nowych, drobnych spół­
dzielni i do zwiększenia liczby członków spółdzielni starych, 
równocześnie zaś wartość udziałów składanych przez tych 
członków malała wskutek dewaluacji; ro też, gdy ustały 
trudności w uzyskiwaniu towaru, a spółdzielnie dla braku 
kapitału obrotowego zwracały się do członków o dopłaty 
udziałów, członkowie, którzy przystąpili jedynie,ze względu 
na trudność nabycia towarów, odpadali, o ile zaś tych człon­
ków ubyło zbyt wielu, spółdzielnia przestawała istnieć. 
W ten sposób zmniejszała się przeciętna liczba członków, 
a jeszcze szybciej liczba spółdzielni, zwłaszcza pozazwiązko- 
wych, drobnych konsumów wojennych. Statystyczne ujęcie 
rozrostu, a następnie kurczenie się liczby spółdzielni, tern 
mniej liczb}̂  ich członków, nie jest możliwe. Odnośn. do ilości 
członków spółdzielni niezwiązkowych powstałych i już roz­
wiązanych, nie istnieją wogóle żadne spisy; to samo doty­
czy dat powstania i zamarcia spółdzielni, których nie mo- 
żnaby stwierdzić nawet zebrawszy wszystkie dane z reje­
strów handlowych, gdyż są tam zapisane całe szeregi spół­
dzielni od dawna nieistniejących, a nie wykreślonych. Mi-' 
mo tego braku danych cyfrowych fakt wzrostu i zaniku 
spółdzielni nie ulega najmniejszej wątpliwości, gdyż w każ- 
dem mieście można stwierdzić cały szereg odnośnych przy­
kładów. Sprawę tę omawia też obszernie III. sprawozda­
nie państwowej rady spółdzielczej (z 1/XII. 1924 r.). W aż­
ny jest objaw znacznie słabszego odbicia się powyższego 
faktu w następującej statystyce spółdzielni związkowych.

*) P o r ó w n a j n. p. a r ty k u ł B'. S iw ik a ;  „K o o p e ra c ja  sp o ż y w có w  

a k o o p e ra c ja  r o ln a "  —  „R z e c z p o s . sp ó łd z ."  1924, zesz. i ,  str . 10 .



110

W  la ta c h : Z w ią z k ó w Sp ó łd z ie ln i CzłonkÓAv
C złon , na 
I spółdz.

P rz e ć , na 
Sp ó łd z .

I z w ią z e k  
C z ło n k ó w

1913 2 343 56 000 16 3 1 7 1 28 000

19 2 1* ) 10 ok. 18 4 1 I 097 000 585 184 IIO OOD

19 2 6 **) 4 120 4 769 000 639 30 1 19 2  000

Zestawienie to uwidocznia dobitnie rozrost ruchu, sła­
biej zaś jego następne skurczenie się, jednak silnie równo­
czesną konsolidację. N. p. Związek Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej objął spółdzielnie należące po­
przednio do ośmiu związków, zaś w r. 1926 liczył mniej 
spółdzielni aniżeli w r. 1922 sam Związek Polskich Spółdz. 
Spoż., natomiast członków tych spółdzielni jest o 75“/o więcej 
niż w Zw. Pol. Spółdz. Spoż., a tylko o 2 2 ° / o  mniej, niż było 
w r. 1922 we wszystkich ośmiu związkach.

Szybki wzrost, a następnie upadek spółdzielni pozosta­
wił bardzo niekorzystne skutki w psychologii szerokich 
warstw ludności, rozpowszechniając mniemanie, że spół­
dzielnie były tylko pomocniczą instytucją rozdzielczą apro­
wizacji państwowej. Utrudnia to znacznie rozwój spół­
dzielczości. — Ponieważ przy kurczeniu się ruchu z okresu 
wojennego ubyły przeważnie drobne, nowopowstałe spół­
dzielnie, zaś niewielu członków ze spółdzielni starych, więc 
te ostatnie wyszły z całego okresu ze zwiększoną przeciętną 
liczbą członków.

Stosunki walutowe ułatwiły przedsiębiorczym spół­
dzielniom czynienie wkładów w wytwórnie; wzrost ich 
ilości przedstawia się następująco w głównych grupach 
związkowych ***):

*) N ie  u w zg lęd n io n o  spó łdzieln i w o js k o w y c h .

* * )  N ie  u w zg lęd n io n o  gru p  b ard zo  d ro b n ych  Z w . S p ó łd z . P o ls k ic h  i obu 
z w ią z k ó w  .śląskich. ( P o ró w n a j zesta w ien ie  w sz y stk ic h  sp ó łd z ie ln i z w ią z k o ­
w y ch  p rz y  koń cu  rozdz. I I I .

* * * )  O  istn ien iu  w -ytw órni spó łdzieln i n ie z w ią z k o w y ch  n ie w sp o m in a ż a ­
dne źró d ło .
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w roku
grup związ­

kowych
spół­

dzielni
człon­

ków
członków 
na I spół.

19 13 2 304 42 000 138
1921 5 866 760 000 877

1925 2 975 615 000 631 •

w roku

1920/21
1924

1925

I wytwórnia
ilość wy- przj'padaia na 

twórni gp5j(}2. członk.

nie było żadnej wytwórni
133 6,5 5714
210 4,6 2929

Ilość wytwórni wzrasta więc nietylko bezwzględnie, 
lecz również w stosunku do ilości spółdzielń i do ilości 
członków. Częściowy wpływ na dane tego zestawienia wy­
wierało też łączenie się spółdzielni. Istniało ono i poza 
związkami, przedewszystkiem jednak w ramach związków, 
które popierały je usilnie.

Wśród głównych związków dało ono następujące wy­
niki :

zw iązk.: d ozw iąz.: połączonych: powstałych: ilość “ 'o
w ilu grupach ilość należąc. spółdzielni: ubytek spółdz;

5 1557 199 73 126 8,0
4 ok. 965 ? ? 14 1,5
2 „ 975 ? ? 13 i >4

Dążność W kierunku łączenia spółdzielni ożywiona 
chwilowo, następnie słabnie, mimo połączeń związków w r. 
T925. Najdalej idące starania w kierunku łączenia spół­
dzielni (nie wliczone w wykazie powyższym) okazał Central­
ny Związek Spółdzielń Pracowników Kolejowych, zamie­
niony w r. 1922 na spółdzielnię osób fizycznych, a obejmu­
jąc}̂  część swoich poprzednich spółdzielni, jako swe filje. Po­
dobną zmianę ustroju pracy przeprowadził też związek 
,,Jedność“ we Lwowie.

Łączenie się spółdzielni było poprzedzone przez ogro­
mny rozrost ruchu, który nie ograniczył się do pomnożenia 
ilości spółdzielni i ich członków, lecz stworzył cały szereg 
nowych organizacyjnych grup spółdzielni. Szczegółowe 
omawianie tych ugrupowań czyli z^wiązków i hurtowni na­
leży do rozdziału następnego; tu chodzi o ogólne ich znacze­
nie dla dalszego rozwoju ruchu. Polegało ono przede­
wszystkiem na utrwaleniu rozrostu, gdyż w okresie kur­
czenia się ruchu upadały przeważnie spółdzielnie poza- 
związkowe, zaś związkowe w znacznej większości utrzyma­
ły się. Nowe związki tworzono przeważnie w latach 1918.
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i 1919. Grupowały one nowe spółdzielnie według zawodów  ̂
członków, lub terytorjalnie. Niektóre z tych grup przyj­
mowały pewien wyraźny odcień ideologiczny, a według tych 
odcieni przyłączały się do nowych związków dawniej istnie­
jące spółdzielnie. Nowe, na większą skalę rozwinięte grupy 
zawodowe stanowiły spółdzielnie urzędnicze i wojskowe. 
Z grup tworzonych na nowych terytorjach największe zna­
czenie dla ogólnego obrazu ruchu miała grupa spółdzielni 
wielkopolskich, która powstała w r. 1919. W czasie paru lat 
istnienia przerosła ona przejściowo ilością członków wszyst­
kie inne grupy spółdzielni wielkopolskich, zaś zarówno 
w przeciętnej wielkości swych spółdzielni, jak w ilości człon­
ków największych z nich osiągnęła wyniki przewyższające 
kilkakrotnie cyfry osiągnięte przez najstarsze grupy spół­
dzielni w innych częściach Polski. Wcześniej niż w Wielko- 
polsce, gdyż już w r. 1916, rozpoczyna się ruch w Wileń­
szczyźnie i osiąga dość poważne wyniki, tworząc własne 
ugrupowania, natomiast ruch wołyński rozwija się bardzo 
słabo.

Poza opisaną stroną organizacyjną, drugą część obra­
zu ruchu spółdzielczo-spożywczego stanowi zestawienie da­
nych bilansowych i obrotów, uzupełnione asortymentem 
towarowym, który ma jednak mniejsze znaczenie, niż asor­
tyment spółdzielni rolniczo-handlowych, gdyż nie rozdziela 
spółdzielni na grupy rodzajowe, ale wskazuje tylko częścio­
wo etapy rozwoju całości ruchu. Zestawienie na stronie na­
stępnej daje pewien obraz zmian zaszłych w gospodarce 
dwu najznaczniejszych grup spółdzielni polskich, oraz po­
równanie ze stanem spółdzielni angielskich *).

*) Dane z lat 19 13 i 1922 obejm ują jedynie spółdzielnie należące do 
Związku Polskich Spółdzielni Spożywców w W arszawie. Dane z r. 1924 obej­
m ują 734 spółdzielnie z pośród około 900, należących od r. 1925 do związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. („Rzeczpospolita spółdziel­
cza“  1925, zesz. II, str. 476— 478 i inne źródła).

Dane dla spółdzielni angielskich podane według ..Rzeczypospolitej spół­
dzielczej“ 1925, zesz. 10, str. 445 i 446, przy czem funty angielskie przeli­
czone po 25,— złotych, jako przybliżonego przeciętnego kursu w r. 1924.

Pozycja trzynasta dla spółdzielni angielskich stanowi same płace praco­
wników, nie całe koszta administracyjne.
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Porównanie powyższych bilansów przeciętnych wska­
zuje przedewszystkiem zniszczenie wartości bilansowych 
przez dewaluację (r. 1922) i następnie częściową tylko ich 
odbudowę. W roku 1924, w porównaniu do 19 13 , żadna, 
z sum bilansowych nie nadążyła za przeszło pięciokrotnym 
wzrostem przeciętnej liczby członków, zaś z aktywów przy­
było tylko nieruchomości, przybyło jednak i długów лѵ pa- 
ssywach. Wytężone starania w kierunku odbudowy spół­
dzielni doprowadził}  ̂ do przekroczenia cyfry przedwojen­
nej w przeciętnej funduszów społecznych (poz. 19); w sto­
sunku do wzrostu ilości członków jest to jeszcze niewiele, 
wskazuje jednak na stałe dążenie spółdzielni polskich do 
opierania funduszów własnych przedewszystkiem na rezer­
wach w przeciwieństwie do Anglji, gdzie udziały przekra­
czają przeszło szesnastokrotnie rezerwy. Dbałość spół­
dzielni polskich o gromadzenie funduszów społecznych była 
od początku tak wielka, że młody ruch przedwojenny sumą. 
tych funduszów zebranych na jednego członka, ósiągnął 
prawie tę cyfrę, co ruch angielski w r. 1924 (10). Warunki 
okresu wojny i dewaluacji pozostawiły w gospodarce spół­
dzielni jeden korzystny skutek: odzwyczaiły członków częś­
ciowo od kupna na kredyt. Odnośna с)Ьга (12) zmniejszy­
ła się ośmiokrotnie, zaś porównana z zakupami jednego 
członka wykazuje przed wojną 8°/o, w r. 1924 5®/o. W prze­
ciwieństwie do poprzedn., szczególnie nie korzystną zmianę 
wykazują wyniki handlowe (26), t. j. znaczny wzrost strat,, 
a spadek nadwyżek. — Nową ważną pozycję w bilansach 
stanowią wkłady oszczędnościowe, zbierane przez spółdziel­
nie. Działalność tę rozpoczęto dla powiększenia środków 
obrotowych. Wobec ogólnego braku tych środków zrobiła 
ona bardzo słabe postępy (stan około 5°/o remanentu towa­
rowego), to też nie dostarczyła żadnych doświadczeń. Mo- 
żliA¥e jej skutki w razie silniejszego rozwoju można jedynie 
przewidywać teoretycznie i na podstawie działalności w in­
nych krajach. Przykład Anglji wskazuje, że tam, mimo 
rozwiniętej działalności wkładkowej, jest ona utrz}^mywaaa 
w pewnych granicach (około 22°/o remanentu towarowego- 
i około зоѴо innych długów spółdzielni). Forma wkładko-
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wa jest bardzo dogodnym kred}^tem dla spółdzielni, o ile 
pochodzi od członków i ma zastrzeżone terminy wymowy, 
natomiast jako natychmiast płatna jest niebezpieczna. Wia­
domo z doświadczenia spółdzielni pieniężnych, że działal­
ność oszczędnościowa może mieć powodzenie jedynie przy 
pomocy instytucji wyrównawczej. Instytucją taką nie może 
być hurtownia spożywcza, dla której prowadzenie banko­
wości hamowałoby rozwijanie odpowiedniej inicjatywy 
handlowej, ponieważ zaś takiej roli wyrównawczej nie pod­
jęłaby się prawdopodobnie żadna instytucja prywatna, więc 
pozostawałoby jedynie nawiązanie ścisłych stosunków z ban­
kiem o charakterze spółdzielczym. Bank wyrównywujący 
musiałby mieć zapewnioną wyłączność kredytowania spół­
dzielni spożywców i rozporządzać znaczną siłą kapitało­
wą. Wobec nieistnienia stałych stosunków wyrównawczych 
z bankiem, w tych nielicznych spółdzielniach, w których 
sprawa wkładów jest aktualna, konieczna jest ostrożność 
w ich przyjmowaniu, stosownie do uwag powyższych.

Zestawienie wskazuje, że wraz z obniżeniem sprzeda­
ży na kredyt, obniżyło się i zadłużenie spółdzielni, które 
razem z wkładami vcynosiło w r. 1924 przeszło cztery razy 
mniej niż przed wojną. Mimo to pewność tego kredytu po­
gorszyła się, gdyż stosunek kapitału własnego do obcego 
zmniejszył się dwukrotnie. W tych warunkach niemożliwe 
jest zwiększanie długów, a widocznie kapitał nie jest do­
stateczny. Odbija się to też na utargach, które w prze­
ciętnej na jednego członka osiągnęły w r. 1924 tylko 29̂ /0 
cyfry z r. 19 13. Spadek ten nie wynika ani jedynie, ani 
przeważnie z braku kapitału, gdyż zwiększenie kapitałów 
o tyle tylko лѵріупіе na zwiększenie utargów, o ile dopomoże 
do zróżnicowania asortymentu, zaś do zwiększenia utargów 
w tym samym asortymencie prowadzić może jedynie praca 
oświatowa (wraz z ogólnem podnoszeniem się dobrobytu 
członków). Rezolucja przedstawiona na kongresie polskich 
spółdzielni spożywców w r. 1923 zaleca ograniczanie asor­
tymentu nietylko ze względu na stan finansowy, ale radzi 
utrzymanie tego ograniczenia aż ,,do czasu całkowitego 
opanowania przez spółdzielnię zaopatrywania członków

8*
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w artykuły pierwszej potrzeby'k Daje to wyraz zasadzie 
oparcia spółdzielni na zapewnionym rynku zbytu wśród 
członków, a nie przywabiania przez nią dorywczych na­
bywców różnorodnością towarów. Zasada ta nie jest możli­
wa do przeprowadzenia w spółdzielniach z większością 
członków ludności wiejskiej *) i w małych spółdzielniach, 
które nie mają dostatecznego, stałego rynku i żyją zawsze 
dorywczo. Szczególnie ważne było stworzenie powyższej 
zasady w okresie spadku wartości pieniądza, gdyż wówczas 
tylko uproszczenie asortymentu umożliwiało obrót dość 
szybki dla pokrycia strat ponoszonych na dewaluacji. We­
dług zamknięć rachunków z r. 1922 obrót zapasem towa­
rowym był 4 1-krotny, cyfra ta zależy jednak od sposobu 
waloryzacji. Bagajski ocenia rzeczywisty obrót towarami 
w latach 1922 i 1923 na 24-ro krotny**) Ten współczynnik 
wielokrotności wynosił w r. 19 13  — 5,9, zaś w r. 1924 — 
9,9, to jest doszedł do cyfry uznanej przez Związek przed 
wojną za korzystną***) i przekraczającej ten sam współ­
czynnik w spółdzielniach angielskich (poz. 24). Spółdziel­
nie polskie dosięgły więc w tym punkcie wzoru angiel­
skiego; należy przy tern zapytać — jakim kosztem? Stosu­
nek kosztów handlowych do utargów wzrósł od roku 19 13  
we wszystkich przedsiębiorstwach w Polsce. Wzrost ten 
w spółdzielniach wynosił 44°/o (poz. 25), doprowadzając 
koszty do io ,57o utargów; w porównaniu z Anglją nie jest 
to wiele, gdyż tam same płace pracowników wyniosły 
utargów, co wskazywałoby na wyższy współczynnik kosz­
tów handlowych w Anglji. Przy porównaniu tych współ­
czynników należy jednak pamiętać, że angielskie spółdziel­
nie pokrywają większą, niż polskie, część swego zapotrzebo­
wania własną wytwórczością i z ogólnej liczby pracowni­
ków zajmują przy wytwarzaniu około jednej czwartej, zaś 
polskie (należące do Zw. Spółdz. Spoż. P..zeczp. Pol.) kilka­
naście procent, można więc uznać współczynnik kosztów 
tu i tam za równy. Przy tern jednak przeciętne uposażenie

*) Porównaj punkt poprzedni str. 103, ust. 2.
**) W  referacie wygłoszonym na kongresie spółdzielni spożywców 

w W arszawie w jesieni r. 1923.
***) W edług E . Milewskiego „Stowarzyszenia spożywców w  Królestwie 

polskiem“ w opracowaniu zbiorowem : „Ruch spółdzielczy na ziemiach pol­
skich“ , Lwów' 1916.
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pracownika w Anglji jest znacznie wyższe, wynos?! około 
5 200,— zł. (130 funt. ang.), gdy w Polsce około i 200,— 
zł. W Anglji przypada też na pracownika przeszło dwa 
razy więcej utargów, jednak tylko trzecia część tej liczby 
członków, co w Polsce, pracownicy nie są więc w Anglji 
bardziej obciążeni, gdyż łatwiej obsłużyć mniej członków, 
czyniących większe zakupy, niż więcej członków mało za­
kupujących. Wynika z tego, że wydajność pracy pracow­
ników w Polsce w porównaniu z Anglją jest dobra, a polep­
szenie ich położenia może nastąpić jedynie przez zwiększe­
nie przeciętnej zakupów przez jednego członka.

-.JSFaogół powyższe zestawienie wskazuje, że ruch polski 
przedwojenn}^, mimo słabego rozpowszechnienia miał już 
silne podstawy (fundusze społeczne, wysokość utargów 
przeciętnych), a główne jego braki (mała ilość członków, 
sprzedaż na kredyt) poprawił okres wojenny, natomiast 
w okresie tym dewaluacja i inne warunki zburzyły to, co 
przed wojną było silne. Odbudo\va prowadzona przez jeden 
rok (1924) poczyniła już bardzo znaczne postępy, a w po­
zycjach szybkości obrotu i kosztów utrzymuje się ruch polski 
na równi z angielskim.

Nie uwzględnione w dotychczasowych rozważaniach 
dane przytoczone лѵ powyższem zestawieniu dla spółdzielni 
wielkopolskich wskazują naogół przeciętny stan organiza­
cyjny i majątkowy lepszy, aniżeli w innych częściach Polski. 
Jednak niska przeciętna zakupów jednego członka mogła 
nasuwać poważne obawy na przyszłość. Obawy te znalazły 
uzasadnienie już w r. 1925. Referent na sejmiku związku 
10. X II. 1925 stwierdził istnienie w zwdązku już tylko 51 
spółdzielni, z których 7 w likwidacji, a 14 finansov/o sła­
bych, zaś tylko 30 zdrowych. Prawdopodobne przyczyny 
tego stanu, to trudność uzyskania kapitału obrotowego 
i słabe poparcie członków (pomijanie spółdzielni przy zaku­
pach), spowodowane brakiem uświadomienia o płynących 
ze spółdzielni korzyściach dalszych na przyszłość, nie zaś tyl­
ko najbliższych, chwilowo najkorzystniejszego kupna.— Po­
zostałe 30 spółdzielni wielkopolskich okazywały z końcem 
r. 1925 znaczną siłę żywotną, licząc około 60-ciu tysięcy
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członków, t. j. przeciętnie około dwa tysiące na jedną spół­
dzielnię, a co najważniejsze obroty ich wynosiły w jesieni 
r. 1925 około 950 tysięcy miesięcznie, co stanowi rocznie 
przeszło 1 1  miljonów, t. j. na jedną spółdzielnię 370 tysięcy, 
a na jedneg-o członka około 185,— zł., więc dwa razy wię­
cej, niż przeciętne zakupy członka wszystkich spółdzielni 
wielkopolskich w r.' 1924. Ze względu na te dane skurcze­
nia ruchu nie należy uważać za objaw szczególny dla sto­
sunków wielkopolskich. Jest to ta sama zmiana, którą 
przeszły spółdzielnie w całym kraju wcześniej. W Wielko- 
polsce wystąpiła ona ostrzej ze względu na krótki okres 
trwania i poprzednie bardzo szybkie i znaczne rozpo­
wszechnienie, za któtrem uświadomienie nie mogło nadą­
żyć, wszakże spółdzielnie spożywcze w czwartym roku swe­
go istnienia (1923) liczyły 1 5 1 000 członków, w czem io°/j 
ludności wiejskiej, czyli 135 000 ludności miejskiej, co przy 
wliczeniu rodzin członków da około 6o7o całej ludności 
miejskiej województw poznańskiego i pomorskiego. Można 
więc było spodziewać się cofnięcia ruchu. Pozostałe spół­
dzielnie na tern tylko zyskały, a pozostając silne mogą przy 
odpowiedniem poparciu organizacyjnem (przez instytucje 
związkowe) utrzymać i rozwinąć znaczny ruch.

Odrębną grupę spożywczą stanowią spółdzielnie woj­
skowe. Niektóre polskie oddziały wojskowe już w chwili 
odzyskania niepodległości znalazły się w posiadaniu skle­
pów, pozostałych z czasów zaborczych. Ilość sklepów woj­
skowych z początkiem 1919  r. wynosiła 25. Prowadzono 
je początkowo na rachunek oddziału i tworzono coraz nowe. 
Były one wyłącznie żołnierskie, wyłącznie oficerskie, lub 
mieszane. Przy komendach korpusów i innych większych 
jednostkach wojskowych tworzono hurtownie. Sklep pro­
wadzony pod zarządem oddziału nie zadawalał żołnierzy, 
zaś dla dowództwa był ciężarem, to też zaczęto zwijać te 
sklepy, względnie odstępować je spółdzielniom, tworzonym 
od r. 1920. Przez pewien tylko czas (1920— 21) mnożyły 
się obok siebie spółdzielnie i sklepy oddziałowe. Obraz 
wzrostu tego ruchu i przewagi formy spółdzielczej nad eta­
tową wskazuje następujące zestawienie:
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I 2 3 4 5 6 7

Było dnia:
Sklepów
oddział.

Spół­
dzielni

Stos. rub. 
2 : 3

11. członk. spółdz. Ilość 
Ogółem na i spół. wytwór.

i l l .  1919 25 —  ■ — — —  —

i l l .  1921 107 50 I  : 0,47 ? ? ____

i/V II. 1921 114 176 I : 1,54 34 000 1 13  —
i/I. 1925 — 200 — 21.692 108 18
i l l .  1926 — 236 — ? ? ?

Jak widać z powyższego, okres demobilizacji nie wpły­
nął na zmniejszenie ruchu, natomiast odbił się na nim okres 
ogólnego kurczenia się spółdzielczości spożywców. Przy 
tern, po nastaniu normalnego trybu służby wojskowej, zau­
ważono w spółdzielniach zasadniczą niedogodność w cha­
rakterze członkostwa. Ustawa o spółdzielniach utrudnia 
wystę,powanie członków przepisując długi termin wymowy 
i odpowiedzialność za zobowiązania spółdzielni przez dw<i 
lata po wystąpieniu. Względy te są krępujące dla żołnierzy 
odbywających krótkotrwałą służbę wojskową. Więc też 
wstępowali do spółdzielni przedewszystkiem zawodowi woj ­
skowi i oni stanowią 35̂ /0 ogółu członków (stanowiąc tylko 
kilkanaście procent armji czynnej). Zaś naogół liczba 
członków, a przez to i udziałów, była nieznaczna. Zapocząt­
kowano też od r. 1926 przyjmowanie na stałych członków 
spółdzielni samych oddziałów (jako takich), a poza tern 
wyłącznie zawodowych wojskowych. — Stan gospodarczy 
części spółdzielni wykazywał w r. 1924: *)

Ilość stałych pracowników cywilnych wynosi przecięt­
nie po I na spółdzielnię, zaś prócz tego po i lub 2 żołnierz}  ̂
przydzielonych z oddziałów. Z tego powodu wynagrodze­
nie pracowników wynosi tylko 2— з°/о od utargów, a tylko 
30— з8°/о ogólnych kosztów handlowych. Sprawność pra­
cowników mała (jeden na 28 członków i około 10.000 utar-

*) Na podstawie zamknięć rachunkowych 49 spółdzielni z r. 1924 
(W iększą ilością zamknięć związek nie rozporządzał w styczniu 1926 r.). 
Udziałów na jedną spółdzielnię 929,— zł na członka około 9,— zł
funduszu zapas, na jedną spółdzielnię 613,—  „ „  „  „  6,—
inwentarza tow. „  „  „  6.127,—  „
sprzedaży „  „  „  38.300,—  „ „  „  „ 355,— ,.
stosunek inwentarza towarów do- sprzedaży i : 6,4.
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gu). Naogół ilość spółdzielni jest dość znaczna, ale obej­
mują one zbyt mało członków (z pośród zawodowych woj­
skowych tylko kilkanaście procent ich ogólnej liczby). Za­
danie swoje spełniają spółdzielnie nieźle, co wskazuje wy­
soka przeciętna zakupów jednego członka.

g. K i l k a  r ó ż n y c h  t y p ó w .

Dla dobrobytu zawodowych wojskowych większe jesz­
cze znaczenie od spółdzielni spożywców, mają spółdzielnie 
budowlano-mieszkaniowe. Są one też najbliżej teoretycz­
nie związane ze spółdzielniami spożywców. Grupa spół­
dzielni budowlanych wojskowych pracuje w szczególnie 
łatwych лѵагипкасЬ ze względu na wydatną pomoc rządową.

Poza grupą wojskową istnieją trzy rodzaje spółdzielni 
budowlanych: i) wytwórcze, pracujące nad wyrobem ma­
ter jałów budowlanych, dostarczanych członkom (wiejskie 
i małomiasteczkowe); 2) budowlane, stawiające domy na 
własny rachunek i sprzedające je członkom na spłaty; 
3) mieszkaniowe, zachowujące na własność wybudowane 
domy, w których członkowie mieszkają na warunkach sta­
tutowo określonych. Ruch w kierunku tworzenia spółdziel­
ni pierwszego typu, rozwinięty w latach 1916— 18 wzmógł 
się znacznie w r. 1919, był jednak przeważnie obliczony na. 
pomoc państwową i dorywcze odbudowanie zniszczonych 
osiedli; nie opierał się na planowej pracy, uświadamiającej 
potrzebę ogniotrwałego, higjenicznego i ekonomicznego bu­
downictwa. Nieoszczędnie szafowana pomoc państwowa 
ustała po paru latach, a równocześnie zamarła większość 
spółdzielni. Z końcem r. 1924 związek skupiał 17 spół­
dzielni typu wytwórczych; prowadziły one 22 wytwórnie 
materjałów budowlanych. Wielkomiejska nędza mieszka­
niowa przygotowała nastrój korzystny dla tworzenia spół­
dzielni budowlano-mieszkaniowych. Powojenny ruch w tym 
kierunku rozpoczął się w r. 1919  formalnie, zaś czynnie 
w 1921. Powstałe wówczas spółdzielnie,'obliczone prze- 
dewszystkiem na własne siły, dały poważne wyniki. Uchwa­
lenie ustawy o rozbudowie miast pchnęło na drogę tworze­
nia spółdzielni liczne rzesze, żądne łatwego zdobycia mie-
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szkań, to też, gdy następnie kredyty zawiodły, liczne nowe 
spółdzielnie zamarły nie rozpocząwszy działalności. Ilość 
ich ogólna z początkiem r. 1925 wynosiła 262, z których 
tylko io°/o prowadziło budowę *). Związek rewizyjny
I .  I. 1926 obejmował 46 spółdzielni budowlano-mieszkanio- 
wych, z których tylko 3 stanowiły typ mieszkaniowy. Dla 
rozwoju ruchu niezbędny jest kredyt długoterminowy; jed­
nak wysokość udziału kredytu w ogólnych kosztach budo- 
Vv=̂y i wydajność kredytu zależy w dużym stopniu od propa­
gandy, dotyczącej sposobów pracy i opartej na przykładach 
czynnych spółdzielni. Spółdzielniom wytwórczo-budowla- 
nym kredyt jest również potrzebny, jednak w mniejszym 
stopniu, a wielkie znaczenie ma dla nich rozpowszechnienie 
uświadomienia o korzyściach płynących z ogniotrwałej bu­
dowy i odnośna praca instruktorska. Związek spółdzielni 
budowlanych zdawał sobie dokładnie sprawę z tego, że o ile 
przy pospiesznej odbudowie osiedli bezpośrednia działalność 
państwa dała pewne wyniki, o tyle w stałej pracy nad roz­
budzeniem ruchu budowlanego i polepszeniem jakości bu­
downictwa, rola państwa może być tylko pomocnicza (usta­
wowa i gwarancyjna), nie zaś finansująca, a główny ciężar 
zorganizowania pracy spoczywać musi na instytucjach spo­
łecznych i samorządowych, wśród których nie może za­
braknąć i spółdzielni. W dziedzinie miejskiego budo\vnic- 
twa najważniejsze jest współdziałanie ze spółdzielniami sa­
morządów miejskich i kas oszczędności. W budownictwie 
wiejskiem naturalna rola przodująca przypada instytucji 
opartej na przymusie ubezpieczenia, t. j. Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych, jednak wobec wielkości zakresu 
jej pracy, istnieje obawa zaginięcia odnośnej inicjatyлvy 
w biurokratyzacji.

Podobnie, jak spółdzielnie budowlane, wymaga kredy­
tów długoterminowych inny dział pracy, podjęty w ostatnich 
latach wśród działalności spółdzielni rolniczo-handlowych 
w województwach środkowych. Są to spółdzielcze młyny 
i piekarnie wiejskie, zakładane w celu dostarczania swym 
członkom taniego przemiału i pasznych odpadków młyń-

*) „Czasopismo spółdzielni rolniczych“  r. 1925, zesz. 16.
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skich, względnie pieczywa. Zbliżają one spółdzielczy han­
del rolny z wiejską spółdzielczością spożywców. Dział ten 
wymaga znacznych funduszów zakładowych, a małych ob­
rotowych, ze względu na szybki obrót i łatwość stosowania 
handlu zamiennego (n. p. częste pobieranie zapłaty za pie­
czywo i za przemiał zbożem, lub za zboże otrębami). To też 
rozwinięcie tej pracy w formie odrębnych spółdzielni mły­
narskich lub piekarnianych natrafja na przeszkodę braku 
kredytów długoterminowych (chociaż paroletnich). Nie 
mogą też podjąć jej, przeważnie słabe, wiejskie spółdzielnie 
spożywców; najłatwiej rozpoczęły ją wielkie spółdzielnie 
handlowo-rolnicze województw środkowych, zaintereso­
wane w tanim przemiale spożywczym (nie handlowym) ze 
względu na licznych członków małorolnych, mogące przy 
tern rozporządzać odpowiednim kapitałem zakładowym, 
a znajdujące bardzo korzystne uzupełnienie swego powol­
nego obrotu towarami rolniczemi w sz^Tkim obrocie młyna 
lub piekarni. Dział ten nawiązał od początku istnienia bez­
pośrednią łączność między spółdzielniami handlowo-rolni- 
czemi, a drobnemi spółdzielniami spożywców wiejskich, do­
starczając im pieczywa. Pracę w tym dziale rozpoczęto 
w latach 1923/4; próbowano też tworzyć specjalne spół­
dzielnie młynarskie, a zwłaszcza piekarskie (wymagające 
znacznie mniejszych wkładów). Do początku r. 1926 ruch 
był jeszcze wciąż nieznaczny, zarówno z braku kapitałów 
(młynarstwo), jak i uświadomienia (piekarstwo) i praca do 
tego czasu ograniczała się do kilku spółdzielni.

Spółdzielnie prowadzące piekarnie istnieją też (w licz­
bie kilku) w Wielkopolsce, mają one jednak zupełnie od­
rębny charakter gospodarczy, stanowiąc spółdzielnie pie­
karzy produkujących zbiorowo nie dla członków, lecz na 
zbyt. Należą więc one do spółdzielni rzemieślniczo-wytwór- 
czych, stanowiących pod względem roli gospodarczej grupę 
odrębną od wszystkich omawianych dotychczas. Ze wzglę­
dów zasadniczych, teoretycznych słabo związane ze spół- 
dzielczczością, w warunkach dewaluacji odpadły w znacznej 
części od całości ruchu, a częściowo zanikły, tam, gdzie 
dawniejsi kierownicy spółdzielni zamienili się na handlarzy
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odnośnym surowcem. W Małopolsce z pośród około 50-ciu 
spółdzielni wytwórczych, należących w r. 19 14  do* związku 
i krajowego patronatu, pozostało w r. 1924 szesnaście. 
W Wielkopolsce ruch ten utrzymuje się również w mały cli 
rozmiarach; do związku poznańskiego należało spółdzielni 
rzemieślniczych: w r. 19 13  — 7> w 1920 — i i ,  w 1923 — 
14, w 192-:!. — 14. W Warszawie organizowano spółdziel­
nie rzemieślnicze w r. 1921. Stworzono też związek spół­
dzielni wytwórczych (obejmujący 5 spółdzielni), który mi­
mo, że jeszcze prawie nie działał, uzyskał przedstawiciela 
w pierwszym składzie pahstvrowej rady spółdzielczej, zaś 
nie istniał nawet roku. Następnie w r. 1923 inicjatywa 
wyszła ze strony zdemobilizowanych oficerów rezerwy; 
stworzyli oni dziewięć spółdzielni, które zawiązały związek 
rewizyjny z początkiem 1924 r. Do związku tego zgłosiło 
się też parę spółdzielni rzemieślniczych, pozostałych po 
związku poprzednim. Z końcem 1924 r. było zorganizo­
wanych kilkanaście spółdzielni i zawiązały one centralę do­
starczającą im surowiec w drodze komisowej. Suma wy­
twórczości i utargów tych spółdzielni w r. 1924 wynosiła 
kilka mil jonów złotych, ale zastój w r. 1925 unieruchomił 
ich działalność, tak, iż i. I. 1926 były czynne tylko dwie. 
Wobec tego i związek nie mógł rozwinąć pracy, a pozostałe 
spółdzielnie przystąpiły do „Związku spółdzielni polskich“ , 
licząc przy tern na poparcie finansowe „Banku Związku 
Spółek Zarobkowych“ *).

Grupa równie zasadniczo odrębna, jak spółdzielnie w y­
twórcze, to, wspomniane tylko raz nawiasowo, spółdzielnie 
pracy. Sprawozdanie rady spółdzielczej z i. X II. 1924 w y­
kazuje je w liczbie dwudziestu istniejących przeważnie na 
terenie Warszawy i głównie wśród zawodów umysłowo pra­
cujących (księgowi, aktorzy, geometrzy, architekci i in.). 
Niektóre z tych spółdzielni istniały tylko dorywczo, inne 
mają długą przeszłość. Z wyjątkiem dwóch należących do 
związku spółdzielni budowlanych, są one pozazwiązkowe. 
Inicjatywa w kierunku tworzenia spółdzielni pracy i odpo-

*) W edług ustnych objaśnień uzyskanych w Związku Spółdzielni W y­
twórczych i spółdzielni oficerów rezerwy „B rygada,“ .
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Wiednia pomoc organizacyjna mogą wyjść przedewszyst- 
kiem ze strony związków zawodowych, o ile zwrócą one 
baczniejszą niż dotychczas uwagę na dziedzinę pracy gospo­
darczej, nie ograniczając się głównie do dziedziny politycz­
nej. W tych krajach, gdzie spółdzielnie spożywców prowa­
dzą znaczne wytwórnie, dla łatwego regulowania stosunku 
spółdzielni do pracowników, powstały projekty i próby od­
dawania wytwórni spółdzielni spożyAVCów w ręce spółdzielni 
pracy *); w Polsce sprawa ta nie jest aktualna.

Podobnie, jak spółdzielnie pracy, jest druga forma 
spółdzielni uzależniona w szybkości swego rozpowszech­
nienia od stanowiska związków zawodowych. Są to, 
pominięte w powyższym opisie typów’̂ spółdzielni pie­
niężnych, ,,Kasy rvzajemnej pomocy“ , tworzone przez 
pracowników umysłowych, lub fizycznych, udzielające 
pożyczek na cele spożywcze. Teoretycznie opierają się 
one na niestałości wydatków spożywczych (obliczonych 
na krótkie okresy n. p. tygodniowe lub miesięczne), 
a stałości dochodów większości warstwy pracującej (obliczo­
nych na te same okresy). Kasy te zapoczątkowano w Stan. 
Zjednoczonych w r. 1910. W Polsce próby takie, czynione 
w czasie dewaluacji, ze лvzględu na warunki, zamarły **), 
zaś ruch rozpoczął się z powodzeniem bezpośrednio po usta­
niu dewaluacji. W r. 1924 utworzono 14 kas. Powodzenie 
kasy i korzyść z niej dla członków zależą od daleko posunię­
tej znajomości osobistej i zaufania, chodzi bowiem o to, aby 
pożyczek używano wyłącznie na cele „inwestycji spożyw­
czej“  (n. p. odzież, urządzenie mieszkania, ukończenie stud- 
jów, leczenie). To też okręg działalności kasy ogranicza 
się do jednej instytucji, lub urzędu. Bardzo ważne,dla roz­
woju kas są sposoby przyzwyczajające członków do oszczęd­
ności, a zastosowane od początku istnienia kas. Są to tak 
zwane ,,stałe wkłady“ , do których każdy członek jest obo-

*) Porównaj „Rzeczpospolita Spółdzielcza“ r. 1923, zeszyt 9. Spra­
wozdanie z międzynarodowego kongresu spółdzielczego w  Gandawie.

**) N. p. K asa urzędników zakładu pensyjnego funkcjonarjuszy we 
Lwowie w r. 1922; „Skarbonka“  na uniwersytecie w Poznaniu w  r. 1920.
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wiązany statutowo, a których wysokość jest określona pew­
nym procentem stałych zarobków członka. Prócz tego jest 
stosowany zwyczaj dobrowolnych potrąceń na wkłady z za­
ciągniętych pożyczek *). Dla warstw o stałych zarobkach 
rozwój tych kas ma bardzo wielkie znaczenie i z łatwością 
mogą one zastąpić dla nich korzystnie przymusowe ubez­
pieczenie społeczne. Zaś rozpowszechnienie kas wśród 
warstw o niestałych zarobkach, może mieć daleko idące na­
stępstwa, zmieniając formę całego ubezpieczenia społecz­
nego z etatowej na spółdzielczą. Zależy to przedewszyst- 
kiem od poparcia, jakie tworzeniu kas udzielą związki zawo­
dowe, gdyż przy kołach związków mogą równie dobrze po - 
wstawać kasy, jak przy urzędach i instytucjach.

Różnorodność ruchu spółdzielczego nie wyczerpuje się 
na opisanych typach. Istnieje szereg spółdzielni, które trud­
no zaliczyć do któregokolwiek z nich. Spis spółdzielni 
związkowych (łącznie ze związkami niepolskimi w Polsce) 
wykazuje, prócz opisanych typów, 87 spółdzielni ,,innych“ . 
Wyróżnienia wymaga jeszcze grupa spółdzielni wydawni­
czo-księgarskich, czynnych w liczbie kilku. Ilość typów 
wzrasta też nieustannie, zwłaszcza w dziedzinie rolniczej, 
wynika to z potrzeby ich specjalizacji i wpływu, jaki w y­
wierają na psychologię gospodarczą ludności; w dziedzinie 
spożywczej wpływ ten zaznacza się dążeniem do rozszerza­
nia asortymentu i zakładania nowych wytwórni **). Rozwo­
jowi ruchu towarzyszą projekty typów nie wprowadzonych 
jeszcze w życie. Mówi się i pisze o spółdzielniach maszyno 
wych, ogrodniczych, owocarskich, silnikowych i innych***). 
Wśród nich, jako najbardziej aktualny, zwiększający bez­
pośrednio wydajność pracy, wysuwa się typ spółdzielni ma­
szynowej, mogącej obyć się bez kredytów, lub z bardzo ma- 
łemi. Może on być wprowadzony wszędzie, gdzie już jaka-

*) Przeważnie podług Rzeczyposp. Spółdz. 1925, z. i, str. 28 do 30 
i z. 12, str. S3S do 538.

**) Porównaj Stanisława W ojciechowskiego „Kooperacja w  rozwoju 
historycznym“ .

***) Patrz „Czasopismo spółdzielni rolniczych“  rok 1925, zwłaszcza 
zeszyt 16.
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kolwiek praca spółdzielcza przysposobiła chociaż szczupłe 
grono ludzi. Spółdzielnia maszynowa jest też przez to do­
godna, że może rozpoczynać pracę w bardzo małych roz­
miarach *), (od jednej maszyny służącej wspólnie człon­
kom), zaś rozwój jej, bez zmiany okręgu (л¥ jednej wsi) mo­
że zajść bardzo daleko, idąc w kierunku nabywania wspól­
nych silników i czyniąc inne inwestycje. Z pośród nowych 
typów spółdzielnie maszynowe powinny być propagowane 
najpierwsze. Ułatwią one rozwój typów trudniejszych, już 
zapoczątkowanych, jak piekarń, młynów, spółdzielni na­
siennych i innych, a zwłaszcza spółdzielczego handlu zbo­
żem.

lO. O g ó l n e  s t r e s z c z e n i e  z a g a d n i e ń .
Dotychczasowy przegląd grup spółdzielni pozwala na 

streszczenie szeregu zmian zaszłych w polskim ruchu,
Do końca r. 1925 w porównaniu z r. 19 18  ilość czyn­

nych spółdzielni każdego typu wzrosła bardzo znacznie, 
w porównaniu z r. 1914-tym zmalała ona nieznacznie w gru­
pach spółdzielni pieniężnych Małopolski i województw środ­
kowych, oraz w paru małych grupach (rzemieślniczo - wy­
twórczych, zbytu bydła i in.) ilość mleczarń wyrównała się, 
zaś ilości spółdzielni we wszystkich innych grupach wzrosła. 
Teren działalności spółdzielczej, zorganizowanej w związ­
kach rewizyjnych, rozszerzył się na kresy wschodnie, zaś 
spółdzielnie śląskie połączyły z resztą kraju, liczniejsze niż 
poprzednio, węzły organizacyjne i sposoby współpracy. Jed­
nolite typy w dawnych dzielnicach zaborczych nawiązały 
ścisłe stosunki, a nawet parę grup przekroczyło tę granicę. 
Znaczny rozwój nastąpił w zróżnicowaniu się spółdzielni: 
Przybyło parę nowych typów poważnego znaczenia (jaj- 
Czarskie i inne rolnicze), zaś jeszcze ważniejsze było po­
wstanie wielu nowych grup starych typów i stosowanie przez 
nie nowych zasad ustrojowych i sposobów pracy (n. p. rol­
niczo-handlowe województw środkowych), oraz powstanie 
grup na nowych terenach (n. p. spożywcze w Wielkopolsce). 
Przeciętna ilość członków wzrosła w działach spożywczym

*) Jak wyżej.
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i rolniczym, a zmalała w pieniężn}mi. Przed wojną spół­
dzielczość pieniężna pod względem ilości spółdzielni i człon­
ków, oraz wielkości obrotów przodowała лѵе wszystkich czę­
ściach kraju; po zniszczeniu przez dewaluację przoduje tyl­
ko ilością spółdzielni; pod względem ilości członków i wiel­
kości obrotów przewyższyła inne działy spółdzielczość spo­
żywców, zaś w szybkości rozwoju i różnorodności pracy 
przoduje dział rolniczy.

Obraz zmian uzupełnia rozpatrzenie ich podług po­
szczególnych zagadnień, dotyczących ustroju i sposobów 
pracy.

Teoretyczne założenia spółdziełczo-gospodarcze, po­
wszechnie najbardziej ustalone w spółdzielniach spożyw­
ców, doznały uzupełnień i w przystosowaniu do różnych 
poglądów społecznych, stworzyły kilka grup spółdzielni spo­
żywców o różnej ideologji. W spółdzielczości rolniczej 
w początkach okresu poruszano założenia teoretyczne 
i zasadniczo przyjęto wszędzie jednolite, chociaż warunki, 
zwłaszcza walutowe, rzadko pozwalały na wybitne zazna­
czanie ich stosowania w praktyce (np. zwrotów towarowych).

Przedwojenne zasady pracy nie uległy prawie zmia­
nom w spółdzielniach pieniężnych, z wyjątkiem zastosowa­
nia wekslowej formy pożyczkowej w kasach wiejskich. We 
wszystkich innych grupach zaszły natomiast zmiany w spo­
sobach pracy organizacyjnej i handlowej. Najsłabiej wy­
stąpiły one w spółdzielniach spożywców wiejskkh, gdzie 
zaledwo zaczęła wysuwać się nowa forma spółdzielni, 
umieszczonej лѵ mieście, a mającej filje we wsiach. W spół­
dzielniach spożywców miejskich główna zmiana ustrojowa, 
to rozrost przeciętnej liczby członków, a handlowa, ogra­
niczenie asortymentu do artykułów pierwszej potrzeby. — 
W dziale rolniczym nowe spółdzielnie, o liczbie członków 
znacznie większej niż stare, stały się terenem licznych no­
wych pomysłów i prac i okazały o wiele więcej ruchliwości 
w szukaniu nowych dróg, niż dawne o wielkich obrotach.

*) N . p. w  ro czn ik u  C e n tra li S p ó łd z . R o i. H a n d l. za  r. 19 20  i w  u ch w a le  
oddz. „ R o ln ik ó w “  s e jm ik u  z w ią z k u  w  P o z n a n iu  z r. 19 2 1 .
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a małej liczbie członków. We wszystkich grupach spół­
dzielni handlowo-rolniczych wzrasta różnorodność asorty­
mentu.

Praca nad odbudową zniszczeń i strat wojennych od­
bywała się przedewszystkiem w mleczarstwie, a także we 
wszystkich przedwojennych grupach rolniczo-handlowych. 
Dewaluacja niszcząc zupełnie finansowe podstawy spół­
dzielni pieniężnych, a nadwerężając je u innych typów, 
rozerwała jednak tylko nieznaczną część ich ustrojów 
organizacyjnych, zaś wśród tej części znalazły się prawie 
wszystkie spółdzielnie rzemieślnicze i wytwórcze.

Zmiana warunków politycznych wywarła przede­
wszystkiem wpływ na scalanie ruchu, a poszczegól­
nym grupom ułatwiła porozumienie i wyzyskanie wzajem­
nych doświadczeń. Przy tern sposoby pracy i doświad­
czenia małopolskiej spółdzielczości rolniczej zużytkowały 
i rozwinęły spółdzielnie w województwach środkowych, 
oraz częściowo w ziemiach wschodnich, zaś przykłady pra­
cy spółdzielni spożywców z województw środkowych roz­
przestrzeniły się na całą Polskę; natomiast wzory wielko­
polskie nie znalazły odpowiedniego podłoża w innych częś­
ciach kraju, z wyjątkiem paru zasad spółdzielni pieniężnych.

Zmiany prawne w postaci ustawy o spółdzielniach 
miały największe znaczenie dla uporządkoAvania pracy 
spółdzielczości pieniężnej w byłym zaborze rosyjskim i uła­
twiły w tej części kraju zespolenie wszystkich rodzai spół­
dzielni, przez przymus rejestracji sądowej i rewizji. Grupy 
spółdzielni w innych częściach kraju skłoniła nowa ustawa 
do zajęcia wyraźnego stanowiska odnośnie do teoretycz­
nych założeń.*)

Z rozpatrzenia zmian, jakie występują wytyczne pra­
cy — na niedaleką przyszłość? — Pierwszy etap, to, w spół­
dzielniach pieniężnych zastosowywanie różnych sposobó̂ \̂ 
zbierania wkładów oszczędnościowych i szerzenia zmysłu 
oszczędności (między innemi kasy szkolne), w spożywczych

*) O dn ośne szcz eg ó ły  o zn aczen iu  u sta w y  o spó łd z ie ln iach  p o d a je  o p ra­
c o w a n ie  „D ą ż e n ia  p o lsk ie g o  ruch u  sp ó łd z ie lczeg o “  p. 2.
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propaganda w kierunku podniesienia przeciętnej zakupów 
członka, w rolniczych rozszerzanie działu hodowlanego 
(przedewszystkiem mleczarstwa), oraz współdziałanie han­
dlowe różnych rodzai rolniczych między sobą i ze spożyw- 
czemi. — Drugi etap, — to kredytowanie wszelkich spół­
dzielni przez kapitał spółdzielczy, pomnożenie asortymentu 
w spółdzielniach spożywców, a w rolnictwie organizowanie 
spółdzielni, podnoszących bezpośrednio wydajność pracy, 
więc dotyczących zmechanizowania rolnictwa (najpierw 
spółdzielni maszynowych).

Dokładniejsze poznanie celowości i skuteczności po­
szczególnych poczynań spółdzielczych, zwłaszcza ze strony 
ich wzajemnej zależności, wymaga rozpatrzenia układu 
i pracy centralnych instytucji, to jest banków, hurtowni 
i, związków rewizyjnych.

P o ls k i  ru c h  s p ó łd z ie lc zy





RO ZD ZIAŁ III.

ZEŚRO DKO W ANIE RUCHU SPÓ ŁDZIELCZEGO

I .  Centrale pieniężne 
3. Związki rewizyjne, 

związków. — 5

- 2. Hurtownie towarowe. — 
4. Ugrupowanie ruchu, związki 

Zestawienie ustrojowe i liczbowe.

I .  C e n t r a l e  p i e n i ę ż n e .

Ześrodkowanie ruchu pod względem gospodarczym 
wyraża przedewszystkiem istnienie i praca central banko­
wych, będących nietylko zbiornikami kapitałów spółdziel­
czych, lecz i regulatorami szybkości rozwoju dążeń w róż­
nych kierunkach pracy.

Przed wojną światową działały w Polsce cztery cen­
trale. Obraz ogólny pracy nad ześrodkowaniem kapitałów 
spółdzielczych, dla porównania ich działalności na tle każ­
dego z sześciu pytań i odpowiedzi postawionych przez pa­
trona Adamskiego na zjeździe w Lublinie *).

Z tych czterech central ,,Bank Związku Spółek Za­
robkowych“ i ,,Akcyjny Bank Związkowy“ grupowały 
w znacznej większości dość duże, samodzielne spółdzielnie 
pieniężne, a w znacznie mniejszej liczbie spółdzielnie 
innych typów. Bank Towarzystw Spółdzielczych grupo­
wał wyłącznie spółdzielnie pieniężne, lecz różnorodne, od 
drobnych do bardzo wielkich. Centralna. Kasa Spółek Rol­
niczych pracowała wyłącznie z drobnemi spółdzielniami 
rolniczemi. W okresie powojennym zmieniła się przede-

•') P a t r z  ro z d z ia ł I . p. 6. s tr . 28.
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wszystkiem klientela spółdzielcza Centralnej Kasy, do któ­
rej przystąpiły w znacznej liczbie spółdzielnie towarowe 
różnego typu. Jakież były skutki skupienia każdego z tych 
rodzai spółdzielni dla gospodarki central i utrzymania ich 
łączności ze spółdzielniami?

Przedstawiciele Banku Związku Spółek Zarobkowych 
stwierdzili, że ze względu na obroty banku korzystne było 
głównie poparcie finansowe spółdzielni przez przeważny 
udział w emisjach akcji banku, oraz poparcie moralne, ja­
kie dawała bankowi popularność spółdzielni wśród szero­
kich warstw ludności wielkopolskiej, natomiast nie były ko­
rzystne stosunki pieniężne ze spółdzielniami, zarówno 
w dziale wkładów (z powodu ich niestałości), jak i pożyczek 
(ze względu na niskie oprocentowanie) *). Bank prze­
strzegał utrzymania normalnego stosunku między swym 
kapitałem własnym, a obcym, to też, gdy w latach wojen­
nych poczęły gromadzić się wkłady, podwyższył kapitał 
akcyjny. Spółdzielnie mające nadmiar gotówki chętnie 
wzięły udział w emisji. Nadmiar wkładów wystąpił w tych 
latach i w tych centralach, które przed wojną odczu­
wały brak kapitału, n. p. w Banku Towarzystw Spółdziel­
czych, to też i ten bank podwyższał kapitał zakładowy, opie­
rając emisję na spółdzielniach. Ten stan rzeczy zastał zja^d 
lubelski, to też tezy patrona Adamskiego, oparte na do­
świadczeniach Banku Zw. Sp. Zar. wydawały się ogólnie 
słuszne. — Nastąpiło zakończenie wielkiej wojny i powolna 
rewaluacja. Bank Zw. Sp. Zar. pierwszy dał hasło do f i­
nansowania przedsiębiorstw przemysłowych. Dwie inne 
centrale akcyjne poszły w nieco odmiennych kierunkach, ale 
wszystkie szukały coraz nowych środków i podwyższały 
kapitał zakładowy; równocześnie w skutek dewaluacji wkła­
dy poczęły zmniejszać się efektywnie i nominalnie, więc 
spółdzielnie nie mogły brać wybitnego udziału w pokrywa­
niu dalszych emisji akcji swoich central. W ten sposób 
w latach 1918 i 1919  większość akcji wszystkich trzech 
banków spółdzielczych znalazła się w rękach prywatnych.

c z e g o •') P o r ó w n a j T .  A d a m c z e w s k ie g o : „ K o n c e n t r a c ja  k a p ita łu  sp ó łd z ie l- ( P r a c e  d r u g ie g o  z ja z d u  p rze d s t. s p ó łd z ie lc z o śc i p o ls k ie j) .



133

z  końcem r. 1921 wynosił procent akcji w posiadaniu 
spółdzielni w przybliżeniu: w Banku Zw. Sp. Zar. із ”/о, 
w Banku Tow. Spółdz. i 8 “/o, a w Akc. Banku Zw. 5°/.). 
W latach następnych .spadał jeszcze bardziej.

W Banku Związku Spółek Zarobkowych zabezpieczo­
no wpływ organizacji spółdzielczej przez utworzenie przy 
XI. emisji akcji uprzywilejowanych (o dziesięciokrotnem 
prawie głosu), znajdujących się w znacznej większości 
w posiadaniu związku rewizyjnego i spółdzielni. Kierow­
nictwo Banku Towarzystw Spółdzielczych ułatwiało spół­
dzielniom nabywanie akcji nowych emisji, drogą stosowa­
nia szczególnej polityki emisyjnej."*') Akcyjny Bank Związ­
kowy nie dbał wcale o zabezpieczenie wpływu spółdzielni 
i przeszedł w zupełności w ręce prywatne, a do r. 1922 
utrzymywał łączność z kilkunastoma spółdzielniami, przez 
udzielanie im kredytu, względnie swego przedstawicielstwa.

Równocześnie ze spadkiem udziału spółdzielni w ka­
pitale akcyjnym banków zmniejsza się też ich udział w obro­
tach tychże.

W stosunku do ogółu obrotów banku w danym dziale 
wynosiły:W  B a n k u  Z w . S p . Z a r . w  P o z n .W  la ta c h  P o ż y c z , z a c ią g .W k ł a d y  sp ó łd z. , , , ̂  ̂ p rz e z  sp ó łd z.

1915 55 /̂2” /o 9^/гѴо
1918 —  —
1919 —  —
1920 20®/о 2®/о
1921 l6®/o 4®/o

W  B a n k u  T o w . S p ó ł. w  W a r s z .P o ż y c z , z a c ią g , p rze z  sp ó łd z .W k ł a d y  sp ółd z.
27®/o
I2®/o
T5®/o

33“/o
1924 i®/o 2ó®/o —  (ty lk o  w e k sle )

Akcjonarjuszy i klientelę spółdzielczą wymienionych 
banków stanowiły w znacznie przeważającej liczbie spół­
dzielnie pieniężne. Stosunki z niemi nie zabezpieczały ka­
pitałów banków przed skutkami dewaluacji, nie byłoby też 
dostateczne pod tym względem nawiązywanie żywszych sto­
sunków z licznemi, nowotworzonemi spółdzielniami handlo- 
wemi, natomiast mogło służyć temu celowi współdziałanie 
z wytwórczością spółdzielczą, ta zaś w latach 19 19— 1921,

*  P o r ó w n a j r o c z n ik  B a n k u  T o w a r z y s t w  S p ó łd z ie lc z y c h  z a  r . 19 2 1 ,
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w formie spółdzielni wytwórczych, (mleczarskich, piekar­
skich, młynarskich, rzemieślniczych i t. p.) zaledwo zaczy­
nała istnieć po zniszczeniu wojennem. W tym czasie wy­
stąpiły jednak na widownię centrale spółdzielni, oraz wiel­
kie spółdzielnie spożywców, potrzebujące kapitału w celach 
wytwórczych. Bank Związku Spółek Zarobkowych finan­
sował je, ale z ograniczeniem do terytorjum województw 
poznańskiego i pomorskiego *) (Centrala Rolników, Związ­
kowa Centrala Maszyn, Hurtownia Spółek Spożywcówj, 
natomiast na terenie całego kraju brał udział w finansowa­
niu prywatnych przedsiębiorstw przemysłowych, objąwszy 
z końcem r. 1920 przeważną lub znaczną część kapitału za­
kładowego w 39 przedsiębiorstwach przemysłowych, 12 
handlowych, i ubezpieczeniowem i 2 bankowych.

Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie czynił 
obroty wyłącznie bankowe: przekazowe, walutowe i dewi­
zowe, nie biorąc prawie udziału w wytwórczości **).

Równocześnie zamierały lub nie rozwijały się wytwór­
cze poczynania i zamiary ruchu spółdzielczego; czego przy­
kłady stanowi: Sprzedaż fabryki maszyn Centrali Spółdziel­
ni Handlowo-Rolniczych w Warszawie, nie rozwinięcie się 
fabryki ,,Odlew“ w Krakowie, niemożność nabycia młyna 
przez Związek Polskich Spółdzielni Spożywców, nierozpo- 
częcie wytwórczości przez szereg wielkich spółdzielni spo­
żywców w woj. środkowych, zwłoka w odbudowie licznych 
spółdzielni mleczarskich i t. p. — Wina nienawiązania 
wówczas (w latach 1919  i 1921) współpracy między wy-

* )  W  p aru  w y p a d k a ch  fin a n s o w a ł w  la ta c h  o s ta tn ic h  ( 1924 , 1925) s p ó łd z ie ln ie  sp o ż y w c ó w  w  w o je w . śró d .* * )  W s k a z u je  n a  to  z e sta w ie n ie  p ro ce n to w e  ź ró d e ł z y s k u  o b u  w y ­m ie n io n y c h  b a n k ó w  w  r . 1920  w z g lę d n ie  19 2 1 .W y n o s iły  z y s k i z :  w  B a k n u  Z w . S p . Z a r .p ro c e n tó w  p r o w iz j ie fe k tó w  i k u p o n ó w  u d z ia łó w  k o n s o r c ja ln y c h  w a lu t  z a g r a n ic z n y c h  d e w iz

i S “/o 2o“/o 
I4“ /o 1
27»/o \ 4 "̂/« 

6“/o )l8«/o /  ^4“/o
I0o“/o

w  B a n k u  T o w . S p ó łd z .
i8«/o
20°/o9“/o

100®/o
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twórczością spółdzielczą (zwłaszcza hurtowni), a dążnoś­
ciami banków, leżała po obu stronach, we wzajemnej nie­
znajomości dążeń i wymagań, a może i częściowej nieufno­
ści. W skutkach, hurtowna wytwórczość nie rozwinęła się, 
a banki w większości swej pracy utraciły łączność z ruchem 
spółdzielczym.

Zupełnie inną drogą szła działalność Centralnej Kasy 
Spółdzielni Rolniczych. Do r. 1918 stanowiła ona wyłącznie 
instytucję publiczną o funduszu zakładowym stworzonym 
przez wkładkę Kraju. Statut Kasy zmieniono po raz 
pierwszy w roku 1919 *), rozszerzając jej działalność na 
cały obszar państwa, dodając do wkładki krajowej rządową 
i dopuszczając powiększanie funduszu zakładowego udzia­
łami członków, którymi mogą być spółdzielnie wszelkiego 
rozdaju, oraz instytucje samorządowe.

Rozszerzono, więc zakres statutowo - dopuszczalnej 
działalności Kasy obejmując nią pracę ze spółdzielniami 
handlowemi i wytwórczemi. Rozwój rzeczywistej działal­
ności Kasy w kierunku wskazanym przez zmianę statutu był 
bardzo wybitny. Obroty jej ze spółdzielniami towarowemi 
(handlowo-rolniczemi i składnicami kółek rolniczych oraz 
z ich hurtowniami) przekroczyły obroty ze spółdzielniami 
pieniężnemi najpierw w dziale udzielanych pożyczek (już 
w r. 1919), zaś po postępie dewaluacji i spadku wkładów, 
też w obrotach ogólnych (od r. 1920). Spółdzielnie towaro­
we były też już wówczas w stosunkach przekazowych z Cen­
tralną Kasą, zaś spółdzielnie pieniężne dopiero później i to 
w nieznacznym stopniu. W r. -1925, w którym następuje 
znaczny rozwój ilościowy kas, w Centralnej Kasie wystę­
puje znów przewaga kredytów, im udzielonych.

Kapitał udziałowy Centralnej Kasy wzrastał przez 
wpłaty udziałów spółdzielni. Wpłaty te pobierano w pew­
nym stosunku do podwyżek przyznanego kredytu, przy wy­
płatach pożyczek, mimo to udziałowcami Centralnej Kasy 
pozostały w większości Kasy Stefczyka. Zestawienie 
udziałowców i klienteli Centralnej Kasy przedstawia się na­
stępująco podług bilansów.

*) Dekretem naczelnika państwa z 8. lutego 1919 r.
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z к 0  ń c e  m  l a t

W y n o s i ł y 1 9 1 8 1 9 1 9

w tys. zł w tys. z ł Vo

W kładki: krajowa t r z ą d o w a . . . . 1 923 100 942 98
U działy sp ó łd zie ln i p ien iężn y ch  . .
U działy sp ó łd z . innych  i cen tra l gosp . 

U działy różnych  in styfu cyj . . . . \-
— 17 2

R azem  kap ita ł ud zia łow y 1923 100 959 100
W kłady z ło żo n e  p r z e z :

sp ó łd z ie ln ie  p i e n i ę ż n e . . . . jgo 372 99,7 9 035 99,5
sp ó łd z . inn e z cen tra l, gosp od .

osob y pryw atne .............................. 243 0,3 50 0,5
R a z e m .................................... 90 615 100 9 085 100

P ożyczk i u d z ie lo n e :

sp ó łd zie ln iom  p ien iężn ym  . . 4 433 100 37 4
sp ó łd zie ln io m  innym  . . . . — — 670 79
hurtow niom  tow arow ym  . . . — — 149 17
członkom  sp ó łd z ie ln i . . . . — — — —

R a z e m .................................... 4 433 100 . 856 100
K redyty rząd ow e sp ec ja ln e  . . . . — — — —

R eesk o n t w eksli w bankach państw . — — — —
R eszta  kapitału ob rotow ego  . . . . — — — —  ■

S u m a  b ilansow a . . . — 100 ~ 100
Ze stosunków ze spółdzielniami towarowemi odnosiła 

Centralna Kasa pewną korzyść, przez udzielanie im kredy­
tów na krótsze terminy i wyższe oprocentowanie, niż spół­
dzielniom pieniężnym; umożliwiło to Kasie szybszy obrót 
kapitałem, co miało dla niej wielkie znaczenie, ze względu 
na szczupłość jej funduszów. — Współdziałanie ze spół­
dzielniami wytwórczemi i towarowemi, prowadziło też do 
rozszerzania okręgu działania Centralnej Kasy, przez obej­
mowanie okręgów, w których nie było jeszcze rozpowszech­
nionych Kas Stefczyka, n. p. w Wileńszczyźnie i na Pomo­
rzu. Działalność Centralnej Kasy idzie w tym kierunku.



137

z k o ń c e m  l a t

1 9 2 1 1 9 2 3 1 9 2 4 1 9 2 5w  tys. z ł Vo w tys zł 0//0 w tys. zł “/0 w tys. zł “/030 73 7 62 120 33 120 20125 35 309 50
1 1 27 5 38 117 32 180 29

— — 6 141 100 12 100 362 100 615 100

117 15 \408 88 1 1 80 292 38,5 J  745 , 6850 12 3 20 349 46,5 357 32458 100 14 100 758 100 1  102 100

92 10 у 3 618 37 8 854 55614 69 > 1 1 0 100
2 1 0 2 2 1 2 387 14,8157 18 3 416 34 4 1 5 8 25,825 3 1 776 8 710 4 ,4

888 100 I lu 100 9 912 100 1 61 0 9 100

— — — — 4 715 41 9 211 48;5
— — — — 4 8 1 9 42 6 785 35,5— — — — 2 331 17 3 006 16
— 1 0 ) — 100 11865 100 19 0(12 lUO

zwłaszcza w r. 1925 i równocześnie, chociaż w drobnej czę­
ści zaczyna Kasa wyzwalać się od zupełnej kapitałowej za­
leżności od rządu.

Druga zmiana statutu Centralnej Kasy (obowiązująca 
od I .  I. 1921) zaznaczyła jeszcze wyraźniej jej charakter, 
jako instytucji udziałowej, oraz rozszerzyła znacznie zakres 
jej działania, przez uprawnienie do udzielania kredytu człon­
kom spółdzielni, będących członkami Kasy, oraz zakładania 
samodzielnie, względnie brania udziału w tworzeniu, przed­
siębiorstw handlowych i przemysłowych, związanych z ru­
chem spółdzielczym (bez względu na ich formę prawną);
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a także udzielania kredytu takim przedsiębiorstwom i przez 
to przyjmowania ich na członków Centr. Kasy, gdyż nie- 
członkom Kasa nie może udzielać kredytu.

Działalność oparta na tej drugiej zmianie statutu wy­
stąpiła bardzo słabo, przedewszystkiem dlatego, że zmiany 
te były o dwa lata spóźnione, gdyż tymczasem kapitały Cen­
tralnej Kasy stopniały do bardzo małych rozmiarów, a tem­
po dewaluacji wzrosło tak, iż nawet przedsiębiorstwa han­
dlowe i przemysłowe nie mogły za niem nadążyć i wszystkie 
banki zamknęły już w r. 1921 listę finansowanych przez 
siebie przedsiębiorstw *). To też przedsięwzięcia czynione 
w tym kierunku przez Centralną Kasę w latach później­
szych nie dały pomyślnych i trwałych wyników, na co wska­
zują następujące liczby:

Udziały i akcje przedsiębiorstw stanowiły: w r. 1924 
—  o,9”/o, w r. 1925 — o,y7o całej sumy bilansowej Central­
nej Kasy, zaś dochodów uzykskanych z udziałów w zyskach 
tych przedsiębiorstw Kasa nawet nie wykazuje odrębnie 
W zamknięciach rachunkowych. Przedsiębiorstwa te stały 
przeważnie w ścisłej łączności z działalnością spółdzielni 
handlowych, ‘wytwórczych i rolniczych, jednak Centralna 
Kasa mogła tylko w bardzo małym stopniu przyczynić się 
do ich rozwoju. Naogół zbyt późne związanie Centralnej 
Kasy z wytwórczością spółdzielczą, oraz słaba łączność 
z nią innych banków, i zupełny brak łączności między Cen­
tralami, a większością spółdzielczości spożywców, odbiły się 
niekorzystnie i na rozwoju spółdzielni i na roli central ban­
kowych w całości ruchu. Należy więc cokolwiek zmienić 
początek pierwszego punktu rozwiązania przez patrona 
Adamskiego zagadnień, dotyczących spółdzielczej centrali 
bankowej, opartej o spółdzielnie różnych typów, co zgadza 
się w zupełności z uchwałą powziętą na zjeździe w Lublinie 
w następujących słowach: „Konferencja uznaje potrzebę 
ogólnego centralnego banku spółdzielczego dla wszystkich 
rodzai kooperatyw'".

*) Porównaj referat dr. Englicha w „Poradniku dla Spółek“  r. 1921, 
nr. 10, str. 00.



139

Przechodząc do dalszych tez patrona Adamskiego, na­
leży stwierdzić, że tylko w ßanku Związku Spółek Zarob­
kowych, w okresie ostatnich lat przedwojennych, istniała 
prawie stała nadwyżka wkładów ogółu spółdzielni nad 
udzielonemi im kredytami (z wyjątkiem r. 1912). W Banku 
Tow. Spółdzielczych istniała stała nadwyżka zapotrzebo­
wania kredytowego, a w Centralnej Kasie Spółdz. Roln. 
przewaga wkładów, względnie pożyczek była okresowa *). 
Poza ogólnemi warunkami życia gospodarczego, mogącemi 
wpływać na powstawanie nadwyżki wkładów, względnie 
nadwyżki zapotrzebowania, wśród ogółu spółdzielni (jako 
całości), jasne jest, że przewyżka wkładów może powstać 
jedynie tam, gdzie istnieje silnie rozwinięta spółdzielczość 
pieniężna, zaś słabiej inne działy, gdzie zaś przewaga jest 
po stronie spółdzielni towarowych lub wytwórczych, musi 
powstać przewyżka zapotrzebowania kredytu. Pierwszy 
stan istniał w Polsce przed wojną, a jeszcze dobitniej za­
znaczył się w r. 1918, jednak już od r. 1919 zaczyna się 
przewaga organizacyjna innych typów nad spółdzielniami 
pieniężnemi, a w r. 1920 ustala się ona. Przyjmując więc 
(wedle poprzedniego), wyrażoną przez zjazd lubelski zasa­
dę, obejmowania przez centralę bankową różnych typów 
spółdzielni, nie można' już uznawać za główne jej zadanie 
zbieranie oszczędności spółdzielni i korzystne ich umie­
szczanie; pozostanie ono słuszne, jedynie л¥ odniesieniu do 
spółdzielni pieniężnych (i to nie zawsze), ale na pierwszy 
plan w działalności centrali wysunie się finansowanie zdro-

*) 'Wynosiły w  tysiącach złotych w latach:

1909 1910 1911 1912 1913 1916 1918 1920W k ła d y  s p ó ł d z ie ln i ;
w Banku Zw.Sp.Zar.hys.mk.) 8 500 8 070 9 000 6 350 10 590 71 460 — —
wBankuTow.Spółdz. (rubl.) — — — 4 670 4 770 3 510 mkp. 1 34 0 mkp. 31 370
w Centralnej. Kasie (tys. zł) 1 87 7 5 035 12151 9 707 9 1 3 3 53 146 90 372 1 8 5 5P o ż y c z k i  u d z ie lo n e  s p ó łd z ie ln io m :
w Banku Zw.Sp.Zar.(łys.mk.) 5 230 6 360 6 800 9 1 2 0 8 550 2 680 — —
wBankuTow.Spółdz. (rubl.) — — — 6 480 6 570 5 1 2 0 mkp. 5 510 mkp. 52 100
w Centralnej Kasie (tys. zł) 5 239 5 334 5 648 7 512 9 071 3 310 4 433 566



1 4 0

wych przedsięwzięć spółdzielczych, obrotowych i wytwór­
czych. Wzgląd ten wpływa rozstrzygająco na rozwiązanie 
trzeciego zagadnienia, poruszonego przez patrona: Czy 
centrala bankowa ma współpracować z przedsiębiorstwa­
mi prywatnemi? Opierając się na odpowiedzi danej na 
pierwsze pytanie, należy wyjść z założenia, że centrala ma 
pracować przedewszystkiem ze wszystkiemi spółdziałania- 
mi, — czy zaś poza tem z innemi przedsiębiorstwami? Od­
powiedzi można szukać drogą teoretyczną i praktyczną. 
Pierwsza wskazuje, że, o ile centrala obejmuje wszelkie ro­
dzaje spółdzielni, a ruch jest wszechstronnie rozwinięty (nie 
zaś przeważnie w kierunku pieniężnictwa), centrala musi 
mieć od spółdzielni więcej zgłoszeń o kredyt, aniżeli wkła­
dów oszczędnościowych. Tę nadwyżkę zapotrzebowania 
kredytowego może pokrywać częściowo kapitałem zakłado­
wym i reeskontem (względnie inną formą kredytu). Kapi­
tał. zakładowy, o ile miałby pochodzić wyłącznie od spół­
dzielni, nie mógłby być dostateczny dla pokrycia stałej nad- 
vęyżki ich zapotrzebowania; zaś poszukiwanie kapitału ob­
cego (prywatnego lub publicznego), czy jako zakładowego, 
czy reeskontowego, uzależnia Centralę Spółdzielczą od źró­
deł niespółdzielczych. Dlatego najwłaściwszy sposób po­
krycia tej nadwyżki stanowi przyjmowanie wkładów nie­
spółdzielczych. Uzyskanie tą drogą poważniejszych kapi­
tałów wymaga zaufanie szerokich warstw klienteli zdoby­
wanego długoletnią działalnością. Centrala, która od po­
czątków swego istnienia nie postara się o to źródło, będzie 
miała stale wielką trudność w rozwinięciu szerszej działal­
ności i prawie nie może uniknąć popadnięcią w zależność od 
kapitału prywatnego, względnie publicznego. Dla uzyski­
wania poważniejszych wkładów potrzebne jest nawiązywa­
nie z klientelą prywatną różnorodnych stosunków przeka­
zowych, a także otwieranie kredytów, traktowane jednak 
tylko jako pomocniczy środek do uzyskiwania wkładów i ja­
ko wypadki wyjątkowe, ograniczone do pewnego stopnia 
statutem *). W razie nieograniczonego kredytowania kii -

Statut Centralnej K asy  Sp. Roi. ogranicza udzielanie pożyczek 
prywatnych do członków spółdzielni należących do Centr. Kasy, prz>- czem 
Kasa żąda żyra spółdzielni.
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enteli prywatnej bank bardzo łatwo schodzi z drogi wska­
zanej głównym swym celem, jak to wykazały doświadczenia 
przedwojenne i powojenne polskich i niemieckich central 
spółdzielczych. W wypadku dewaluacji źródło wkładów 
musi zawieść, jednak o ile przed dewaluacją bank posiadał 
zaufanie licznej klienteli, po ustaniu dewaluacji wkłady 
szybko rosną na nowo *). Dla utrzymania wkładów ko­
nieczne jest nieograniczanie przyjmowania wkładów w okre­
sie silnego ich napływu, co po dłuższym czasie doprowadzi 
do prawie stałego posiadania przez centralę pewnego zapa­
su wolnego kapitału. Część jego musi być użyta na zabez­
pieczenie wypłacalności wkładów przez utrzymywanie pew­
nego zapasu na rachunkach bieżących i w łatwych do zbycia 
efektach i zapewnienie sobie umiarkowanego reeskontu. 
Ani jednak istnienie pevmej nadwyżki kapitału wolnego, ani 
potrzeba zabezpieczenia wypłacalności wkładów, nie uzasad­
niają stałego finansowania przez centralę przedsiębiorstw 
prywatnych, w formie udziałów czy pożyczek, gdyż akcepty 
spółdzielni stanowią zawsze materjał przynajmniej równie 
dobry, a nawet lepszy od reeskontu,niż akceptyprywatne,**) 
a hurtowny handel spółdzielczy, zwłaszcza zaś wytwórczość 
spółdzielcza, zawsze mogą zużytkować wolne kapitały (ze 
względu na różnorodność działów pracy) i wytwórczość ta, 
(uwzględniana jako całość), nie może otrzymać od banku 
spółdzielczego za dużo kapitału. W okresie przedwojennym 
żadna z sześciu***) hurtowni spółdzielczych, a poza Wielko-

*) Przykład daje Bank Zw. Sp. Zar., u którego już z końcem roku 
1924 główne źródło kapitału obrotowego stanowiły wkłady prywatnej kli­
enteli (27“/o sumy bilansow ej); natomiast Centr. K asa  Sp. RoL, która do­
piero od r. 1921 zaczęła przyjm ować wkłady prywatne, nie mogła ich zebrać 
(z końcem r. 1924 stanowiły one 8®/o sumy bilans.).

**) I. I. 1925 miał Bank Zw. Sp. Zar. zdyskontowanych weksli spół­
dzielni na 9,2 m ilj. zł, z tego w reeskoncie 9,1 m ilj. zł, czyli prawie wszyst­
kie, zaś weksli prywatnych zdyskontowanych na 12,1 m ilj. zł, w reeskoncie 
na 5,7 m ilj. zł, t. j. 4 7 ° lo.

***) W edług tablicy na str. 2. do 9. było ich 7, ale Związek Sp. Roi. 
w Cieszynie nie należy do rozważań, gdyż był i hurtownią i centralą pieniężną.
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polską również prawie żadna z głównych grup spółdzielni 
towarowych (nie pieniężnych) nie korzystała ze spółdziel­
czego kredytu bankowego. Bank Związku Spółek Zarob­
kowych w Poznaniu akredytował wszystkie typy spółdzielni 
Wielkopolski i Pomorza, a poza tem pozostawała mu znacz­
na nadwyżka wolnego kapitału, co wynikało ze znacznego 
rozwoju spółdzielni pieniężnych, małego zróżnicowania 
spółdzielni innych typów, oraz braku hurtownego handlu 
i wytwórczości spółdzielczej, a znacznych wkładów osób 
prywatnych w banku. Bank Towarzystw Spółdzielczych 
w Warszawie nie utrzymywał prawie żadnych stosunków 
z istniejącemi w byłem Królestwie, znacznie rozwiniętemi 
spółdzielniami towarowemi (rolniczemi i spożywczemi), ani 
z ich hurtowniami. Centralna Kasa Spółek Rolniczych we 
Lwowie, skrępowana statutem, nie mogła akredytować spół­
dzielni towarowych, ani ich hurtowni. Dopiero w czasie 
wojny (w r. 1916) stworzono w Krakowie dwie spółdzielnie 
pod firmą: Związek Kredytowy Spółek Rolniczych 
i Związek Kredytowy Spółek Rękodzielniczych, oba akre­
dytowane przez Centralną Kasę Sp. Rok, a udzielające kre­
dytu, pierwszy, spółdzielniom handlowo-rolniczym, drugi 
rzemieślniczym. Po odnośnej zmianie statutu Centralnej 
Kasy Sp. Rok pierwszy związek zlikwidowano, drugi za­
mieniono na zwyczajną spółdzielnię kredytową.

Żadna więc z central pieniężnych nie miała wyrażone­
go w statucie i nie stosowała stale sposobu pracy podane­
go powyżej, jako akredytowania wszystkich grup spółdziel­
ni czynnych w okręgu jej działania *), przede\vszystkiem 
zaś hurtownego handlu i wytwórczości spółdzielczej. Zjazd 
lubelski przez swą uchA¥ałę, dotyczącą banku spółdzielczego, 
wskazał potrzebę dążenia w tym kierunku; jednak następ­
nie centrale bankowe, z wyjątkiem Centralnej Kasy Sp. 
Rok nie zmieniły ustroju i rozwinęły działalność przede-

*) Bank Zw. Sp. Zar., rozszerzywszy działalność (w r. 1919) na całą 
Polskę, w stosunkach ze spółdzielniami ograniczał ją  do Wielkopolski i P o ­
morza (do r. 1024).
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wszystkiem z klientelą prywatną, a Centralna Kasa zmie­
niła statut zbyt późno, by móc zastosować się do opisanych 
sposobów pracy, gdyż tymczasem dewaluacja uzależniła 
w zupełności jej działalność od kapitału państwowego 
(i Banku Polskiego), a do samodzielności będzie ona mogła 
dochodzić tylko bardzo powoli.

Wszystkie centrale akcyjne wychodzą w okresie wo­
jennym coraz bardziej poza obręb całości ruchu spółdziel­
czego i dwie z nich tracą ostatecznie wszelką łączność orga­
nizacyjną ze spółdzielniami *), a Bank Zw. Sp. Z. rozszerza 
zakres swej współpracy ze spółdzielniami, obejmując od 
r. 1924 finansowanie szeregu ich grup poza Wielkopolską 
i Pomorzem, ze względu na nowe ugrupowanie całości ru­
chu **), mimo to znaczna większość jego kapitałów służy 
przedsiębiorstwom prywatnym ***). Do r. 1925-go sku­
piła się więc akredytywa spółdzielni w dwóch centralach i ze 
względu na rozszerzenie zakresu ich pracy tylko większość 
spółdzielni spożywców i ich hurtownie (poza Wielkopolską) 
nie pozostają w łączności z działalnością central Ьапколѵуск. 
Jednak hurtownie rolnicze są finansowane przez nie tylko 
w bardzo małym stopniu. Prócz tego szereg spółdzielczych 
przedsięwzięć odczuwał brak kredytu, lub nie był podjęty 
jedynie z braku kredytu.

Powyższe rozważania wskazują, że brak jakichkolwiek 
ograniczeń (statutowych i zwyczajowych) we współpracy 
akcyjnych banków spółdzielczych z klientelą prywatną, oraz 
zbytnie początkowe ograniczania Centralnej Kasy Sp. Roi. 
utrudniły właściwe zorganizowanie współpracy central 
z całością ruchu.

W dalszym ciągu przeglądu zagadnień, dotyczących 
centrali pieniężnej, podaje patron Adamski (w czwartem 
pytaniu i odpowiedzi) główne powody, przemawiające za

*) A kcyjny Bank Związkowy około r. 1919, a Bank Towarzystw Spół­
dzielczych w r. 1924.

**) Bliższe dane w punkcie 4. niniejszego rozdziału.
***) Porównaj zestawienie na str. 133.
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tworzeniem centrali w formie spółki akcyjnej, nie zaś spół­
dzielni. Przy spółdzielni (wedle ustaw zaborczych) wystę­
pują dwie wady; niestałość własnego kapitału,, a większa 
jeszcze niestałość sum odpowiedzialnościowych, zaś niesta­
łość taka, wobec działalności centrali na szerokim rynku 
światowym, odbijałaby się bardzo znacznie na zaufaniu do 
kredytowej jej pewności. Po drugie, ponieważ spółdzielnie, 
jako członkowie centrali, odpowiadałyby swym majątkiem 
za jej zobowiązania, zaś członkowie odpowiadają za zobo­
wiązania spółdzielni, nastąpiłoby wciągnięcie majątków 
członków spółdzielni w odpowiedzialność za zobowiązania 
centrali, co jest oczywiście zupełnie niedopuszczalne, wobec 
odległości i niewspółmierności tych wartości gospodar­
czych *). Wzgląd ostatni upadł wobec zniesienia przez 
ustawę polską bezpośredniej odpowiedzialności członków 
wobec wierzycieli spółdzielni, oraz dopuszczenia formy spół­
dzielni z odpowiedzialnością udziałami; przy tej formie 
zmiana sum odpowiedzialnościowych byłaby równa zmianie 
kapitału zakładowego. Zmniejszanie się tego kapitału może 
następować tylko powoli, ze względu na długie okresy wy­
powiedzenia (a jeszcze dłuższe odpowiedzialności). Wiado­
mo z doświadczenia, że zmniejszanie się, zwłaszcza wybit­
niejsze, kwoty udziałów jest rzadkością, zwiastującą zazwy­
czaj upadek spółdzielni, a wybitne zmniejszanie się kapitału 
udziałowego centrali bankowej, obejmującej wszystkie typy 
spółdzielni, następowałoby tylko w razie zamierania całości 
ruchu spółdzielczego w Polsce. Zmiana kapitału zakłado­
wego centrali w kierunku zwiększania się, nie może odbić 
się niekorzystnie na zaufaniu szerokiego rynku światowego 
do jej pewności kredytowej. Forma spółdzielni jest tern do­
godna, że ułatwia powiększanie kapitału udziałowego, wmia- 
rę rozwoju działalności centrali (pobieranie udziału przy 
każdem zwiększaniu przyznanego kredytu), a przy tern, 
uniezależnia wartość tego kapitału od ruchu giełdowego.

*) Przy spółdzielniach z nieograniczoną, bezpośrednią, solidarną od­
powiedzialnością członków wobec wierzycieli spółdzielni.
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Z formą prawną wiąże się częściowo bezpośrednio, 
częściowo pośrednio, sprawa wysokości kosztów admini­
stracyjnych. Bezpośrednio przez ulgi podatkowe, uzyski­
wane przez spółdzielnie, pośrednio ze względu tylko na 
zwyczajowy powód wysokich wynagrodzeń kierowników 
banków akcyjnych i ich rad nadzorczych. Zazwyczaj, 
w miarę wzrostu obrotów maleje procent kosztów admini­
stracyjnych w stosunku do sumy bilansowej. Koszty ad­
ministracyjne wynosiły w procentach sumy bilansowej:

W  udziałów. Cent. K as. Sp. Roi.
19 13 1918 1919 1924 1925
0,4 0,04 0,2 3,1 2,8

1920
W  akcyjnym Banku Zw. Sp. Zar. 0,7 0,4 4,2 8,3
„  „ „ Tow. Spółdz. 1,3 1,7 4,4 8,0

mimo więc, że Bank Związku Spółek Zarobkowych miał 
obroty kilkakrotnie większe od Centralnej Kasy Spółek Rol­
niczych, wykazuje ona najniższy procent kosztów admini­
stracyjnych.

W dalszym ciągu zagadnień patrona Adamskiego na­
stępuje pytanie, czy Kasa może być związkiem patronackim. 
Zagadnienie to jest w zupełności nieaktualne w stosunkach 
polskich, gdzie nie przyjęła się nigdy forma związku rewi­
zyjnego połączonego z Kasą *). Względy przemawiające 
przeciw' temu połączeniu są zresztą te same, co przemawia­
jące przeciw połączeniu związku z hurtownią **), ale brak 
względów przemawiających za.połączeniem związku z kasą.

Ważne jest ustalenie stosunku związku patronackiego 
do centrali bankowej. Stosunek ten określa ks. Adamski 
w kilku punktach: O przedsięwzięciach banku rozstrzygać 
mogą tylko organy banku, bez udziału patronatu, zaś patro­
nat nie może brać pieniężnej odpowiedzialności za zobowią­
zania spółek wobec banku, gdyż nie jest ustrojem handlo- 
wyrn, posiadającym własne zasoby. Jednak dla utrzymania

*) Jedyna instytucja o tej form ie: „Związek Spółek Rolniczych" 
w Cieszynie zaprzestał prawie zupełnie odgrywać rolę kasy, spełniając jedy­
nie czynności związku rewizyjnego.

**) Por. punkt następny niniejszego rozdziału, str. 167 (koniec) do 17 1. 
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łączności między związkiem spółdzielni i bankiem, zwłasz­
cza w celu ustalenia zasad kredytu bankowego spółdzielni, 
powinna część rady nadzorczej banku składać się z człon­
ków rad i zarządów spółdzielni, oraz patronatu; prócz tego 
zaś przedstawiciel spółdzielni', będących właścicielami ban­
ku, powinien mieć prawo stanowczego głosu w sprawach 
kredytu udzielanego spółdzielniom, oraz prawo przeglądu 
czynności dyrekcji banku *). Rola przedstawiciela spół­
dzielni, t. zw. kuratora banku, określona przez ks. Adam­
skiego, była odpowiednia w banku spółdzielczym średnich 
rozmiarów i akredytującym kilkaset spółdzielni, jednak 
w banku wielkim, pracującym na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej i akredytującym kilka tysięcy różnorodnych spół­
dzielni, powinna być zupełnie odmienna. W takiej wielkiej 
centrali prawo kuratora do stanowczego głosu w sprawach 
kredytów dla spółdzielni jest iluzoryczne, przechodzi ono na 
odnośne związki rewizyjne i wbrew ich opinjispółdzielnianie 
może uzyskać kredytu **). Natomiast kurator, jako przed­
stawiciel całości ruchu spółdzielczego finansowanego przez 
centralę, powdnien mieć zastrzeżone prawo sprzeciwu prze­
ciwko wszystkim zamierzeniom kierowmictwa banku, które 
mogłyby osłabiać właściwą jego rolę, jako centrali spółdziel­
ni. Naogół w centrali pracującej wyłącznie, lub prawie 
wyłącznie ze spółdzielniami, instytucja kuratora ma mniej­
sze znaczenie; istnienie jej upraszcza jednak umowy i współ­
działanie między centralą a związkiem związków, względ­
nie poszczególnemi związkami spółdzielni.

Ostatnia z odpowiedzi patrona Adamskiego wyraża 
potrzebę istnienia w Rzeczypospolitej jednej tylko centrali, 
posługującej się pośrednictwem swych oddziałów, nie zaś 
odrębnych kas okręgowych. Uzasadnienie tej odpowiedzi 
jest następujące:

*) W edług referatu patrona Adamskiego „Prace zjazdu w Lublinie“ , 
str. 137.

**) Obecnie też i Bank Zw. Sp. Zar. i Centr. K asa Sp. Roi. zaw arły 
w tym duchu umowy z odnośnemi Związkami.
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„Pośrednictwo kilku kas centralnych: i. przewleka 
załatwienie sprawy; 2. podraża kredyt dla spółdzielni; 
3. wprowadza pewne niejednolitości do traktowania kredy­
tów spółdzielni. Gd};̂  natomiast utworzy się jedna central­
na kasa, z doradczą i zarazem decydującą reprezentacją 
spółek: i. zapewni się jednolity sposób załatwiania rzeczy,,
2. scentralizuje się kredyt spółdzielni i ułatwi się tern samem 
pogląd, na zadłużenie tychże; 3. centrala ma lepsze infor­
macje o finansowym stanie spółdzielni; 4. ułatwia się wy­
tworzenie organu spółkowego przy kasie centralnej, celem 
oceny i decyzji o wnioskach spółek o kredyty; 5. zyskuje 
się dla organizacji spółkowej silniejsze oparcie finansowe. 
Z postulatu jednej centralnej kasy dla spółdzielni, nie wy­
nika, aby nie miało się załatwiać pewnych czynności kasy 
za pośrednictwem lokalnych oddziałów tejże kasy, lub po­
krewnych instytucji, zachowując jednak zawsze zasadę 
centralizacji *).

Drugi zjazd przedstawicieli spółdzielczości polskiej, 
odbyty w Poznaniu w r. 1921 zajmował się jednak zagad- 

•nieniem stworzenia centrali z przeciwnego stanowiska; t. j. 
centrali opartej o centrale dotychczasowe. Tak stawiali 
sprawę obaj poruszający ją referenci i wnioski komisji. To 
postawienie sprawy nie było uzasadnione teoretycznie, jed­
nak nasuwało się samo, stosownie do istniejącego stanu rze­
czy, gdyż dążenie do stworzenia jednej centrali z oddziałami 
wymagałoby albo likwidacji istniejących banków, albo ich 
odstąpienia od roli central spółdzielni, albo zamiany ich na 
oddziały nowej centrali, a wobec trudności osiągnięcia ja ­
kiegoś porozumienia w tej sprawie, żadna z tych trzech 
ewentualności nie była prawdopodobna; teorja ustąpiła więc 
w zupełności względom praktycznym, coprawda bezskutecz­
nie**). Dwa lata-później, gdy Bank Towarzystw Spółdziel­
czych przestał być centralą spółdzielni i pozostały tylko dwie 
centrale, działające każda na całym obszarze Rzeczypospo-

*) Prace pierwszej konferencji w Lublinie, str. 135 i 136.
**) Por. ustęp opracowania o staraniach w kierunku zjednoczenia ruchu.
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litej, zagadnienie tworzenia ponad niemi centrali ogólnej 
przestało istnieć; do jej stworzenia można było dojść tylko 
drogą współdziałania, a następnie połączenia obu banków, 
lub też odstąpienia jednego z nich od finansowania spół­
dzielni. To jednak nie doszło do skutku.

Streszczenie wyprowadzonych poniżej zmian, w uję­
ciu zagadnień ustroju i pracy centrali, w stosunku do odpo­
wiedzi, danych przez patrona Adamskiego, jest następu­
jące:

Ujęcie pierwszego zagadnienia, nie ujmując słuszności 
odpowiedzi patrona, stwierdzającej, że najlepsze warunki 
pracy będzie miała centrala, oparta na spółdzielniach wiel­
kich, samodzielnych, bezpartyjnych i używających jedno­
litej formy pożyczkowej, uznaje, że celowość pracy centrali 
wymaga oparcia jej na spółdzielniach różnych, pracujących 
we wszystkich działach spółdzielczości, nie zaś wyłącznie 
na spółdzielniach pieniężnych.

Druga odpowiedź, uznająca za główną rolę centrali 
zbieranie i umieszczanie zasobów spółdzielni, jest słuszna 
jedynie w odniesieniu do spółdzielni pieniężnych i to tylko 
okresowo, natomiast główna rola banku spółdzielczego, 
jako centrali wszelkiego rodzaju spółdzielni, polega na uzu­
pełnianiu środków obrotowych, a zwłaszcza inwestycyjnych 
spółdzielni toŵ arow3̂ ch i ich hurtowni.

Ze względu na podane zmiany stanowiska w stosunku 
do odpowiedzi pierwszej i drugiej, trzecia, dotycząca nie­
ograniczonej współpracy z klientelą niespółdzielczą, upada 
sama przez się. Z klientelą, nie związaną z ruchem spółdziel­
czym, powinna centralä utrzymywać stosunki jedynie przez 
przyjmowanie wkładów' i załatwianie zleceń przekazowych, 
czekowych i inkasowych, natomiast udzielanie kredytu po­
winna ograniczyć do spółdzielni i ich hurtowni, a w razie 
rozporządzania zbytecznemi funduszami też udzielać kredy­
tu członkom, należących do niej spółdzielni. O ile ogranicze­
nia te nie są określone statutowo, centrala zaniedba z ła­
twością ważne poczynania spółdzielcze, zwłaszcza obliczone 
na dalszą przyszłość.
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Czwarta odpowiedź, dotycząca formy prawnej cen­
trali jako spółki akcyjnej, traci uzasadnienie, ze względu na 
polską ustawę o spółdzielniach, a doświadczenia, dostarcza­
ne przez dzieje polskich banków spółdzielczych, wskazują 
jej niewłaściwość. Najwłaściwszą formę centrali stanowi 
spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami, stanowiącemi 
wyłącznie własność spółdzielni.

Przeciw stosowaniu zasad, współdziałania banku 
i związku, oraz stosowania jednostopniowości centrali, 
wyrażonej w piątej i szóstej odpowiedzi patrona, nie prze­
mawiają żadne względy.

Porównanie streszczonych zasad z ustrojem i dzia­
łalnością dwu central bankowych, czynnych w Polsce, wy­
kazuje, odnośnie do składu spółdzielni, finansoAvanych przez 
każdą z nich (̂ w r. 1925), następujące dane:
Finansuje Pienięż- Handl.- Innych Spo- Róż- Razem Hurto-

spółdzielni*) nych roln. roln. żyw. nych spół. w ni:
Bank Zw. Sp. Zarób. 474 74 13 23S 58 857 4
Centr. K asa Sp. Roln. 1452 . 1 6 0  196 — —  1808 12

W Banku Związku przeważają spółdzielnie pieniężne 
w części kapitału zakładowego, znajdującej się w posiadaniu 
spółdzielni i w obrotach banku ze spółdzielniami, natomiast 
w obrotach Centralnej Kasy przeważały (od r. 19 19— 1924) 
spółdzielnie towarowe.

W. obu centralach przeważają liczebnie spółdzielnie 
pieniężne.

Bardzo znaczna większość spółdzielni spożywców za­
spakaja swoje potrzeby kredytowe poza centralami. Bank 
Związku Sp. Zar., stosownie do drugiej odpowiedzi patrona 
Adamskiego, dba w mniejszej mierze o finansowanie spół­
dzielni, a przedewszystkiem o zebranie i umieszczenie wkła­
dów spółdzielni. Z końcem r. 1925, wobec krótkiego okresu 
stałej waluty, posiadał już wkłady spółdzielni, które wyno-

*) Dane dla Centralnej K asy Sp. Roln. obejm ują spółdzielnie, które wpła­
ciły udział, więc prawdopodobnie też korzj^stały z kredytu; dane dla Banku 
Zw. Sp. Zarobk. obejm ują wszystkie spółdzielnie, zgrupowane w związkach 
należących do U nji Związków Spółdzielczych w Polsce.
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siły jednak tylko kilka procent wszystkich kredytów spół­
dzielniom udzielonych. Uznając kredytowanie spółdzielni 
za drugorzędne zadanie, rozwinął ją tylko nieznacznie po­
nad miarę uzyskanego reeskontu weksli spółdzielni, czyli 
przeważnie pośredniczył w kredytowaniu spółdzielni przez 
banki rządowe, względnie Bank Polski, podobnie, jak to 
czyniła Centralna Kasa Sp. Roln., skazana na te rolę przez 
brak własnych funduszów. *) Żadna z central nie spełniała 
więc głównego zadania, określonego w zasadach, podanych 
poprzednio.

Centralna Kasa Sp. Roln. przyjęła w statucie, prócz pra­
cy ze spółdzielniami, ograniczoną pracę z klientelą pry­
watną, zgodnie z podaną powyżej zasadą (trzecią). Ze 
względu na warunki, nie zdołała rozwinąć stosunków 
i uzyskać poważniejszej klienteli; stosunki te w bilansie po 
stronie czynnej stanowią ŷ /o sumy bilansowej w r. 1924, 
a 4°lowr. 1925. Bank Związku Sp. Zar., nie uznając żad­
nych ogroniczeń w pracy, stał się bankiem prywatnym, speł­
niającym ubocznie rolę centrali spółdzielni. (Stosunki ze 
spółdzielniami w bilansie z r. 1924 stanowią i2®/o sumy bi­
lansowej).

Żadna z central nie ma też powyżej określonej formy 
prawnej spółdzielni. Centralna Kasa Sp. Roln. zbliża się do 
niej kapitałowo, gdyż 31/XII. 1925 wkładki rządowa i kra­
jowa stanowiły tylko 2o7o jej kapitału zakładowego. Obie 
centrale stosują wyrażoną powyżej zasadę współdziałania 
banku i związków; przy tern Centralna Kasa Sp. Roi. nie ma 
żadnej, statutowo zastrzeżonej, instytucji, stanowiącej łącz­
ność między nią, a związkami, zaś instytucja kuratora Ban­
ku Zw. Sp. Zar. w obecnym stanie jego rozwoju, jest tylko 
tytularna, pod względem wpływu na stosunki banku ze spół­
dzielniami, zwłaszcza poza Wielkopolską. Zarówno Bank, 
jak Kasa przyjęły zasadę ustroju centralnego, nie popiera­
jąc, nielicznych zresztą, prób tworzenia kas okręgowych,

“) Porównaj zestawienie na str. 136 i 137 niniejszego punktu.
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które albo zlikwidowano, lub też przyjęły one rolę 
zwyczajnych spółdzielni. Każda z central posługuje się 
w stosunku do spółdzielni wyłącznie swoimi oddziałami. 
Bank Zw. Sp. Zar. posiada większe i mniejsze oddziały, zaś 
sprawy spółdzielni załatwiają tylko oddziały większe, znaj­
dujące się w miejscowościach, stanowiących siedziby związ­
ków rewizyjnych. Naogół Bank Zw. Sp. Zar. związany jest 
ustrojem i pracą z kapitałem prywatnym, Centralna Kasa 
Sp. Roi. z rządowym. Poparcie samodzielnej, twórczej 
inicjatywy spółdzielczej jest nikłe w obu instytucjach i mo­
głoby rozwinąć się jedynie przez nawiązanie pewnego ich 
współdziałania ze sobą, oraz z instytucjami spółdzielczemu, 
Stojącemi poza niemi, albo zupełnie, albo będącemi z niemi 
w słabej tylko łączności. Dążność w tym kierunku napot­
kała jednak znaczne trudności, wśród których względy ka­
pitałowe nie były pierwszorzędne, gdyż, jak powiedział dyr. 
Kolarz na zjeżdzie w Poznaniu w r. 19 2 1: ,,Zadania i po­
trzeby ruchu spółdzielczego w Polsce wymagają nietylko 
koncentracji kapitału, lecz także, może w większej mierze, 
koncentracji myśli i czynu; mówiąc o jednej, nie można za­
pomnieć o drugiej“  *) — to też rozpatrzenie tych trudności 
należy odłożyć na koniec niniejszego opracowania, rozpa­
trując poprzednio ześrodkowanie ruchu we wszystkich for­
mach i wszystkich dziedzinach pracy spółdzielczej.

2. H u r t o w n i e  t o w a r o w e .

Niezależność handlowa pracy spółdzielczej staje się 
możliwa, dopiero po zorganizowaniu obrotów hurtownych.

Według zestawienia z rozdziału I. spółdzielczość polska 
rozporządzała w r. 19 13  siedmiu hurtowniami i stan ten 
utrzymał się prawie bez zmiany do czasu zjazdu lubelskiego.

Z rozpoczęciem okresu niepodległości i równoczesnym 
przybytkiem spółdzielni, wzrasta też znaczenie obrotu hur- 
townego i uwydatnia się, nietylko w obrotach istniejących

9  Prace drugiego zjazdu przewodników spółdzielczości polskiej str. 77.
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hurtowni, lecz również w tworzeniu od r. 19 18  szeregu no­
wych hurtowni. — Pierwszą instytucję hurtowną, utworzo­
no w czasie wojny światowej w dziale budowlanym, w któ­
rym najbardziej był potrzebny spieszny ratunek, a uzyska­
nie towarów było stosunkowo łatwiejsze, niż w innych dzia­
łach (zwłaszcza rolniczym). W r. 19 18  powstał „Związek 
handlowy stowarzyszeń budowlanych'który w okresie pa­
nowania etatyzmu, w pierwszych latach niepodległości, zli­
kwidowano, a agendy jego przejęły urzędy odbudowy; rów­
nocześnie agendy ,,Związku spółdzielni budowlanych“ prze­
jął wydział kooperatyw ministerstwa rol)ót publicznych. —• 
Stało się to bez porozumienia ze spółdzielniami, z ])ocząt- 
kiem r. 1919, a już w połowie tego roku zjazd przedstawi­
cieli spółdzielni uchwalił przywrócić związkową formę pa­
tronatu, jednak Ministerium opierało się temu do r. i()20, 
i wówczas dopiero powstał związkowy patronat spółdzielni 
budowlanych, zamieniony w r. U )2 2  na spółdzielnię, mającą 
spełniać równocześnie rolę hurtowni i związku rewizyjnego.

Obrót hurtowny w innych dziedzinach szedł różnemi 
drogami, — Licznie ]Hvwstające drobne .sjmłdzielnie spo­
żywców łączyły się ])oczątkowo w' związki okręgowe, dzia­
łające na niewielkich terytoriach (jednego lub kilku ])Owia- 
tów). Związki te, wspólnie z większemi spółdzielniami, two­
rzyły związki obejnmiące znaczną część kraju, Inb całą 
Rzeczpospolitą. Wyjątkowo tylko ztlarzalo się, że związek 
obejmujący część kraju, przystępo^^ '̂lł do związku ogólno­
krajowego, zachowując swą wewnętrzną odrębność, n. p. 
związek ,,l ’roletarjat“ w Krakowie, obejmnjący, prócz po­
szczególnych s])ółdzielni, у związków okręgowych,. ])rzy- 
stąpił do ,.Związku robotniczych simłdzielni spożywców“ 
w Warszawie, przez co powstała czterosto])niowość pracy. 
Organizacja taka była pod każdym względem niekorzystna 
i w rzeczywistości nigdy praca związkowa nie odbywała się 
na wszystkich stopniach. Żaden związek okręgowy nie pro­
wadził nigdy działalności rewizyjnej, zaś działalność związ­
ku dzielnicowego, przynależnego do ogólno - krajowego,.
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trwała bardzo krótko, po czem związek ulegał likwidacji, 
lub zamieniał się na spółdzielnię, podobnie, jak znaczna 
ilość związków okręgowych.

W pierwszej połowie r. 1921 ilość związków okręgo­
wych wynosiła około 50-ciu, z nich 37 należało do związków 
większych (dzielnicowych lub ogóhio-krajowych). Z liczby 
50-ciu związków okręgowych pozostało w r. 1925 tylko 8 
(wszystkie należące do Zw. Spół. Spoż. Rzeczp.Pol.). Liczba 
związków większych wynosiła w r. 192 т trzynaście, a w r. 
1926 trzy. Związki okręgowe odegrały poważną rolę 
w skupianiu całego ruchu. W miarę, jak zmniejszała się 
ilość towarów przydzielanych przez centrale państwowe, 
a z powrotem wolnego handlu wzmagała się konkurencja 
]')rywatna, związki te szukały oparcia w większych hurtow­
niach, a równocześnie ,,Związek polskich spółdzielni spo­
żywców“ wskazywał nieustannie ])rzez pisma, oraz przemo­
wy na zebraniach związkowych i zjazdach przedstawicieli 
spółdzielni, — i)otrzebę ustrojowego zjednoczenia ruchu. 
On leż skupiał stopniowo, ])rzy sobie coraz większą ilość 
związków okręgowych. По Zw. l ’ol. .S]). S])oż. należało:

W  ro k u Z w iijz-k(5wokrQg
S p ó łd z ie ln i n n le ż i)c y c h Ilo ś ć  p rze e iQ t. .sp ó ld z. 'W  1ZW .okl’Qß

P r z e ć , ilo 1 .sp óld z.b e z ­p o śre d n io
ś ć  c z io n k . n n le i^ c e jza p o ś r e d . zw  o k r ę jj.b e z p o ś r e d n io  I lo ś ć  •’/»

za  p o śrt o k rę ^ . zwIlo ś ć
d n .it^zk.
%19И) 1 C2f) 89 7:i 11 7:1 280 821920 10 01 :i Г)8 445 42 45 451 159.1921 11 Г)17 5:1 481 47 44 5o;i 1751922 12 45:1 (U) :i()H 40 26 457 1881922 14 412 71 179 29 1:1 547 2481924 1Г) 415 76 191 24 i:i " — —1925 8 — — — — — — —

Znaczenie związków okręgowych było więc największe 
w połowic okresu dewaluacji. Poprzednio już dla należytej 
współpracy organizacyjnej z niemi zjazd pełnomocników



154

Zw. Polsk. Sp. Spoż. powziął w г. 1920 odnośne uchwały. 
Uchwały te uzasadniają istnienie związków okręgowycii 
chwilowemi warunkami gospodarczemi i komunikacyjnemi, 
oraz potrzebami licznych drobnych spółdzielni. Uznają 
one, że z chwilą wejścia związku okręgowego w skład Zw. 
Pol. Sp. Spoż. ustają automatycznie bezpośrednie stosunki 
związku centralnego ze spółdzielniami, znajdującemi 'się 
w okręgu związku okręgowego. Udziały tych spółdzielni 
w związku centralnym przepisuje się na rzecz związku 
okręgowego i wszystkie spółdzielnie związkowe, leżące 
w tym okręgu, obowiązane są do trzech miesięcy wstąpić 
do związku okręgowego, w przeciwnym razie wykreśla się 
je ze wspólnej organizacji; nie dotyczy to spółdzielni wiel­
kich, liczących ponad 5000 członków. Po polepszeniu się 
warunków komunikacyjnych, oraz wzroście i ustaleniu się 
sposobów pracy spółdzielni silniejszych, a zamarciu naj­
drobniejszych, hurtownie okręgowe (sprzedające towar bli­
sko i w drobnych ilościach) były potrzebne coraz mniejszej 
liczbie spółdzielni. Ich okręgi kurczą się, ilość przeciętna 
spółdzielni spada w r. 1923 do śmiesznie małej liczby trzy­
nastu i hurtownie okręgowe, odegrawszy swą rolę skupienia. 
drobnych spółdzielni, zanikają. Zwyciężyła stara zasada 
jednostopniowości spółdzielczego obrotu hurtownego.

Odnośnie do organizowania związków większych 
(dzielnicowych i ogólno-krajowych), jedyny wzgląd rozdzie­
lający ich jednolitość, a wynikający z działalności handlo­
wej, stanowiły towary przydziałowe, udzielane poszczegól­
nym grupom zawodowym. Z tego względu powstały od­
rębne hurtownie: urzędnicza, dwie kolejowe i wojskowa. 
Pierwsza z nich opierała się bezpośrednio na wielkich spół­
dzielniach. Podobnie też jedna z hurtowni kolejarzy. Dru­
ga hurtownia kolejarzy łączyła cztery wielkie związki okrę­
gowe, stanowiąc dla nich pod względem handlowym tylko 
wielkie komisowe biuro zakupów. Hurtownia wojskowa
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obejmowała kilkanaście drobnych hurtowni okręgowych. 
Względy handlowe grały również pewną rolę w tworzeniu 
odrębnej organizacji handlu hurtownego spółdzielni spo­
żywców w Wielkopolsce; wchodziły tu w grę znaczne różni­
ce cen większości towarów, istniejące wówczas (r. 1920) 
między Wielkopolską a resztą kraju. Poza tern, wiele związ­
ków nie odczuwało potrzeby organizowania handlu hur­
townego na wielką skalę; to też powstawały i utrzymywał;/ 
się przez lat kilka odrębne związki rewizyjne, bodące rów­
nocześnie hurtowniami, a nie rozdzielone względami gospo- 
darczemi, lecz ideologją, względnie chęcią utrzymania od­
rębności terytorjalnej. Względy te rozstrzygały też o istnie­
niu hurtowni, nie prowadzących pracy rewizyjnej. Ze związ­
ków rewizyjnych, będących równocześnie hurtowniami, je­
den tylko Związek Pols. Spół. Spoż. w Warszawie istniał 
od czasów przedwojennych (od r. 19 11) , siedm innych po­
wstało w latach 19 18— 20.*) Z hurtowni nie prowadzących 
pracy rewizyjnej, również tylko jeden Związek Ekonomicz­
ny Kółek Roi. (we Lwowie, potem w Krakowie) powstał 
przed wojną (w r. 19 12); jako centrala spółdzielni spożyw­
ców, grupujących przeważnie ludność wiejską, miał on 
w pewnym stopniu odrębny charakter gospodarczy od in­
nych hurtowni spożywczych. W latach 1919/20 powstały 
trzy hurtownie, nie prowadzące pracy rewizyjnej, były to: 
wspomniana powyżej Hurtoлvnia Spółdzielni Spożywców 
V/ Poznaniu, Polska Centrala Spółdzielni Spożywców Pra­
cowników Kolejowych w Poznaniu (przeniesiona następnie 
do Warszawy) i obejmująca spółdzielnie w różnych stro­
nach Polski) i Związek Spółdzielczo-Gospodarczy ,,Jedność“ 
we Lwowie. W miarę pogarszania się warunków handlo­
wych i wzrostu kosztów administracyjnych, okazała się 
zbędność istnienia wielu mniejszych związków. Każda

“) Bliższe dane w p. 3. rozdz. niniejszego.
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z wymienionych hurtowni uległa innemu losowi. Centrala 
kolejarzy złączyła się z Centralą Spół. Spoż. Rob. Chrze­
ścijańskich, będącą równocześnie związkiem rewizyjnym. 
,,Jedność“ zamieniła się na zwyczajną spółdzielnię, złożoną 
z członków indywidualnych. W hurtowni poznańskiej, po 
znacznem zmniejszeniu ruchu w spółdzielniach, obrót z fir­
mami prywatnemi odgrywał coraz większą rolę i ostatecz­
nie z końcem r. 1925 uznano ją zasadniczo za instytucję 
prywatnego handlu *).

Do połowy r. 1925 z pośród siedmiu, powstałych od 
r. 19 18  związków rewizyjnych, będących równocześnie hur­
towniami, pięć zakończyło swą odrębną działalność w jeden 
lub drugi z powyższych sposobów. — Przy tern warunki 
gospodarcze skłaniały do łączenia instytucji, zaś względ}  ̂
ideologiczne utrudniały je; to też przy połączeniu najwięk-, 
szych związków, najpierw połączono tylko działalność han­
dlową, próbując prowadzić pracę rewizyjną i propagando­
wą w odrębnych związkach; później połączono wszystkie 
działy pracy **).

W ten sposób z początkiem roku 1926 pozostały tylko 
trzy związki prowadzące pracę handlową i rewizyjną, t. j. 
,,Związek spółdzielni spożywców Rzeczypospolitej Polskiej“  
w Warszawie (dawny ,,Zwiąż. poi. spółdz. spoż.“ wraz 
z paru innemi, z nim złączonemi), „Centrala spółdzielni spo­
żywców robotników chrześcijańskich“ w Warszawie, Zwią­
zek Wojskowych Spółdzielń spożywców w Warszawie. — 
Z hurtowni, nie prowadzących pracy rewizyjnej, pozostał 
tylko ,,Związek ekonomiczny kółek rolniczych“ w Krako­
wie i ,,Hurtownia spółdzielni spożywców“ w Poznaniu, od­
grywająca tylko ubocznie role centrali spółdzielni. Siła 
organizacyjna, kapitałowa i obroty tych instytucji, oraz 
obroty największych hurtowni istniejących w latach 1919  
do 1924, a następnie zlikwidowanych, przedstawiają się na­
stępująco:

*) Porównaj p. 3. rozdziału niniejszego i sprawozdanie z sejm i­
ku związku w Poznaniu, odbytego lo. X I I .  1925. („Rzeczpospolita spółdziel­
cza“ , zesz. z grudnia 1925, str. 533 i 534.

**) Bliższe dane p. 3. niniejszego rozdz.
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Porównanie obrotów w latach 1920 względnie 1921 
i w r. 1924, z uwzględnieniem odnośników do zestawień, 
wskazuje na zmniejszenie utargów mniej więcej do 70% 
stanu poprzedniego, co odpowiada w przybliżeniu zmniej­
szeniu liczby zrzeszonych członków. Porównanie utargów 
w latach 1924 i 1925 nie daje odbicia okresu zastoju han­
dlowego w r. 1925 w obrotach hurtowni, co wskazuje na 
pewien stopień niezależności ruchu spółdzielczego, zwłasz­
cza spożywców, od konjunktur ogólno-krajowych. Procent 
utargu ze spółdzielniami, w stosunku do ogólnego utargu 
hurtowni, wzrósł od r. 1920 do 1924, gdyż przed nastaniem 
wolnego handlu hurtownie otrzymywały towary przydzia­
łowe dla całej ludności pewnego okręgu lub zawodu. Towa­
ry przydziałowe stanowiły też podstawę wielkości obrotów 
niektórych hurtowni, n. p. Związku kolejarzy, od którego 
po nastaniu wolnego handlu odpadło kilkadziesiąt tysięcy 
członków i tylko dzięki uprzednio-przygotowanej reorgani­
zacji na wielosklepową spółdzielnię członków indywidual­
nych instytucja zachowała swą żywotność. Powodem two­
rzenia większości hurtowni spożywczych, powstałych w r. 
1919, było uzyskanie pomocy aprowizacyjnej, przedewszyst- 
kiem państwowej, a nieraz dość bezmyślne naśladownictwo 
(zwłaszcza przy tworzeniu hurtowni okręgowych), to też 
dla tworzenia hurtowni nie przygotowywano podstaw kapi­
tałowych i w r. 1920 względnie 1921 po roku lub półtora 
istnienia, mimo jeszcze stosunkowo powolniejszego tempa 
dewaluacji, znaczna większość hurtowni obraca prawie wy­
łącznie obcym kapitałem. Stosunek kapitału własnego do 
obcego zbliżony do normalnego miały tylko Zw. Pol. Spółdz. 
Spoż. i Hurtownia Spółdz. Spoż. w Poznaniu, założona nie 
przez spółdzielnie, ale przez kilka banków, które zobowią­
zały się zatrzymać przez trzy lata połowę jej akcji i od­
sprzedać je na żądanie spółdzielniom. Hurtownia poznań­
ska bŷ ła jedyną, zawiązaną od początku w formie spółki 
akcyjnej. W okresie najszybszej dewaluacji, t. j. od i/L 
1923, przyjmuje tę formę również ,,Związek ekonomiczny 
kółek rolniczych“ w Krakowie, który jednak już w roku na­
stępnym-zamienia się znów na spółdzielnię. Składnice i skle-
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РУ kółek rolnicz., zaopatrywane w towary przez Związek 
Ekonomiczny, podlegają rewizji odrębnego Związku Spół­
dzielni Kółek Rolniczych. Takiż ustrój spółdzielczości spo­
żywców istnieje w Wielkopolsce, ze względu na zorganizo­
wanie go według wzorów innych działów istniejących tam 
dawniej, i w Małopolsce, gdzie w latach 1920-23 „Jedność'^ 
lwowska zaopatrywała w towary spółdzielnie, należące pod 
względem rewizyjnym, do Zw. Stow. Zarobkowych i Go­
spodarczych. Od r. 1924 zaopatrywanie tych spółdzielni, 
(których liczba zmalała kilkakrotnie) objął Związek Ekono­
miczny Kółek Rolniczych. Spółdzielnie urzędnicze stworzyły 
odrębne instytucje związku rewizyjnego (,,Związek rewi­
zyjny pracowników państwowcyh, komunalnych i społecz­
nych“ ) i hurtowni (,,Zespół spółdzielni spożywców pracow­
ników państwowych i komunalnych“ ). — Poza tern inne 
związki spożywców, mające prawo rewizji spółdzielni, łą­
czyły, względnie łączą, w tej samej instytucji związek rewi­
zyjny i hurtownię towarową. Ta więc forma od r. 19 19  
przeważała coraz bardziej w dziale spożywczym *), nie iloś­
cią instytucji, lecz ilością zgrupowanych spółdzielni i ich 
członków (ze względu na wzrost używającego jej Zw. Pol. 
Spółdz. Spoż.).

W dziale spółdzielczości rolniczej i wśród innych ty­
pów handlowych i wytwórczych istniał wyłącznie ustrój 
odrębnych hurtowni i odrębnych związków rewizyjnych.**)

Rozwój organizacyjny obrotu hurtownego w dziedzi­
nie rolniczej szedł wogóle innemi drogami, aniżeli w spo­
żywczej. Z siedmuu hurtowni przedwojennych dwie były 
spożywcze, a pięć rolniczych, z tych jedna na pół spożyw­
cza (,,Związek Sp. Roln. w Cieszynie“ ), łączyła w jednej 
instytucji związek rewizyjny, centralę bankową i hurtownię 
towarową. Niedogodność gospodarki w takiej instytucji

*) Zagranicą są stosowane: „typ dwóch organizacji w  A nglji, F ran cji, 
Belgji, Niemczech, — typ jednolity w  Szw ajcarji, Szw ecji, N orw egji“ . 
(„Rzeczpospolita spółdzielcza“ zesz. styczeń 1925, str. 23).

**) Z wyjątkiem  działalności Zw. Spół. Roi. w  Cieszynie do czasu po­
wstania (w r. 1918) spółdzielni handlowo-rolniczej „Ziem ia", dostarczającej 
towary drobnym spółdzielniom rolniczym.
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mieszanej jest widoczna, jako trudność rozwinięcia dosta­
tecznej inicjatywy handlowej i ryzyko wkładów banko­
wych.. W okresie braku towarów związek zarzucił działal­
ność handlową i już jej nie podjął. Największa z hurtowni, 
,,Kooperacja rolna '̂ i należące do niej syndykaty przyjęły 
formę spółek akcyjnych, których akcje nie znajdują się 
w większości w posiadaniu instytucji spółdzielczych, orga­
nizacyjnie odpadły więc od spółdzielczości, jednak część 
akcji Kooperacji Rolnej jest w posiadaniu hurtowni spół­
dzielczych, które też utrzymują z nią dość znaczne stosunki 
handlowe. Druga z przedwojennych hurtowni warszaw­
skich ,,Pierwsze ziemiańskie towarzystwo mleczarskie“ 
w przeciwieństwie do Kooperacji Rolnej, zbliżyło się orga­
nizacyjnie do ruchu spółdzielczego. Z końcem r. 19 13  
liczyło ono 381 członków, w czem 86 spółdzielni mleczar­
skich, t. j. 2 з 7 о, z  końcem zaś r. 1924 liczyło 283 członków  ̂
w czem 186 spółdzielni, mleczarskich (177) i jajczarskich 
(9), t. j. razem 65^0. Dostawcami hurtowni, w najważniej­
szym dziale obrotu masłem, było (w r. 1924) 60 spółdzielni' 
i 25 mleczarń prywatnych, co wskazuje na bardzo znaczną 
przewagę spółdzielni w obrotach hurtowni. Instytucja zmie­
niła też nazwę (w r. 1922) na ,,Związek spółdzielni mleczar­
skich i janczarskich“ .

Największe zmiany organizacyjne przechodził Syndy­
kat Rolniczy w Krakowie. Przed wojną, prócz oddziałów 
handlowych, obejmował on również sekcję patronacką, 
przeprowadzającą lustracje spółdzielni rolniczo-handlo­
wych, a podlegającą ogólnemu nadzorowi kierownictwa 
Syndykatu; Syndykat zaś mając formę spółdzielni, podlegał 
lustracji Biura Krajowego Patronatu Spółek,Roln. we Lwo­
wie.*) Związek sekcji patronackiej z Syndykatem był ko­
nieczny ze względu na to, że Syndykat pokrywał większość 
jej budżetu. N. p. w r. 1916/17 opłata syndykatu stanowiła 
i74°/o opłat spółdzielni. Następnie wskutek wzrostu obro­
tów spółdzielni w r. 1920/21 spółdzielnie utrzymywały sek­
cję samodzielnie i w r. 1922 sekcja patronacka oddzieliła

*) Porównaj tablicę w rozdz. I, p. i, str. 6. i 7.
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się do Syndykatu, zmieniając się w osobny związek spół­
dzielni rolniczych *). W okresie dewaluacji Syndykat przy­
jął formę spółki akcyjnej i podwyższył kapitał zakładowy, 
przy czem spółdzielnie, nie rozporządzające wolnemi kapi­
tałami, pozostały w mniejszości, a większość akcji znalazła 
się w rękach prywatnych. Przez to nie był zabezpieczony 
wpływ spółdzielni na kierownictwo Syndykatu. Ponieważ 
obrót Syndykatu ze spółdzielniami stanowił mniejszość 
obrotów spółdzielni, ale większość obrotów Syndykatu, więc, 
oparte o tę przewagę handlową i niezależność związku re­
wizyjnego, zażądały spółdzielnie statutowego zastrzeżenia 
im przewagi w radzie nadzorczej i kierownictwie Syndy­
katu. Po dłuższym okresie pertraktacji uzyskały te zabez­
pieczenia, chociaż Syndykat pozostał spółką akcyjną **).

W przeciwieństwie do Syndykatu Rolniczego, najmniej­
szym zmianom organizacyjnym uległa druga hurtownia 
małopolska ,,Małopolski związek mleczarski'', utworzony 
(w r. 1909) jako centrala spółdzielni, oparta na ich udzia­
łach, utrzymał się w tej formie; mleczarnie prywatne 
stanowią tylko 50/° jego członków.

Z pięciu wspomnianych hurtowni rolniczych, prze­
trwały więc do końca r. 1925 trzy czynne i zachowujące 
swój charakter spółdzielczy. Prócz nich w latach 1919  
i 1920 powstało ośm nowych, z tych cztery handlu rolnego:
,.Centrala spółdzielni handlowo-rolniczych" w Warszawie 
i takaż w Wilnie, oraz ,,Centrala rolników" i „Związkowa 
centrala maszyn" w Poznaniu, jedna zbytu bydła i trzody: 
,,Dobytek" w Krakowie, dwie jajczarskie: ,,Jajo" w K ra­
kowie i „Spółdzielczy związek jajczarski" we Lwowie, oraz 
jedna wikliniarska: ,,Łozina" we Lwowie. Z wymienionych 
hurtowni ,,Dobytek" zlikwidowano w r. 1921, „Łozina" 
znalazła się w likwidacji z początkiem r. 1926. Reszta hur­
towni w liczbie dziewięciu pozostały czynne. Nową cen­
tralę zbytu bydła i trzody utworzono w Krakowie w jesieni

*) W edług sprawozdania Syndykatu r. 1916/17 str. 5 i ustnych objaś­
nień kierownika sekcji patronackiej, uzyskanych z początkiem r. 1922.

**) W edług „Czasopisma spółek rolniczych“ r. 1922, zesz. 8, str. 3 i r. 
1923, zesz. 2, str. II.

Polski ruch spółdzielczy
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г. 1925; do początku г. 1926 prowadziła ona tymczasowo 
wyłącznie obroty komisowe i nie ogłaszała żadnych sprawo­
zdań. Każda z wymienionych central była utworzona dla 
obsługiwania spółdzielni, należących do jednego związku 
rewizyjnego i położonych w jednej z dawnych dzielnic. 
Większość z nich zachowała charakter dzielnicowy, tylko 
centrale poznańskie objęły swą działalnością całe państwo,, 
jako hurtownie czterech związków rewizyjnych.*) Częścio­
wo powiększyły w latach ostatnich swój okręg działania 
,,Związek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich'' w W ar­
szawie, który objął nieznaczną ilość spółdzielni na Pomorzu 
i Syndykat Rolniczy w Krakowie, który w r. 1923 zawarł 
ze Związkiem Spółdzielni Handlowo-Rolniczych we Lwowie 
umowę, uznającą go za hurtownię spółdzielni we wschod­
niej Małopolsce. Naogół zmiany w ustroju i okręgach dzia­
łania central rolniczych były znacznie mniejsze, aniżeli cen­
tral spożywczych.

Dane cyfrowe z działalności central rolniczych przed­
stawia zestawienie na str. 164/165.

Zestawienie z r. 1924 i 1925 kapitałów hurtowni' 
wskazuje, że kapitałem zakładowym górują hurtownie, ma­
jące formę spółek akcyjnych, natomiast funduszami zapa- 
sowemi hurtownie o formie spółdzielni, mające znaczne 
obroty (obie warszawskie) i to bez względu na długość okre­
su istnienia, gdyż dewaluacja zniszczyła dawne rezerwy. 
Przy waloryzacji bilansów zlotowych spółki akcyjne zwró­
ciły przedewszystkiem uwagę na dotację kapitału zakłado­
wego, spółdzielnie na rezerwy. Stosunek kapitału własne­
go do obcego waha się w nieznacznych granicach; we 
wszystkich hurtowniach kapitał obcy przeważał i przeważa 
kilkakrotnie. Tylko Spółdzielczy Związek Jajczarski we 
Lwowie niema prawie żadnych podstaw kapitału własnego 
i gdyby nie wydatne poparcie Centralnej Kasy Sp. Rok, nie 
mógłby istnieć samodzielnie. Spółdzielnie jajczarśkie na

*) Udział spółdzielni w  kapitale akcyjnym „Centrali rolników“  w  P o ­
znaniu i w  „Związkowej centrali maszyn“  stanowił mniejszość, jednak w pływ  
związku spółdzielni był zabezpieczony akcjami uprzywilejowanemi.
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kresach wschodnich nie mają widoków rozwoju *) i po 
przejściu spółdzielni tarnopolskiej w ręce prywatne, żadna 
też tam nie istnieje. Wobec tego związek opiera swą dzia­
łalność na ubocznej pracy spółdzielni handlowo-rolniczych, 
względnie handlarzy prywatnych. Zbiórka jaj w tych wa­
runkach może być stała tylko tam, gdzie spółdzielnia po­
wiatowa ma filje wiejskie, żadna zaś spółdzielnia handlowo- 
rolnicza nie ma takich filij; mają je jedynie Składnice Kółek 
Rolniczych (chociaż też bardzo nieliczne), to też związek 
może mieć pev/niejszą podstawę obrotów jedynie we współ­
pracy ze składnicami.

Podobnie słabe podstawy obrotowe ma Centrala wileń­
ska, która, mimo prowadzenia w znacznym stopniu działu 
spożywczego **), ma obroty znacznie mniejsze, niż nie­
jedna spółdzielnia v/ województwach środkowych. Przed 
wojną Lwów był siedzibą trzech hurtowni spółdziel­
czych.**"^) Związek Mleczarski postanowił już w r. 19 13  
przenieść centralę do Krakowa; z powodu warunków wo­
jennych przeniósł ją i „Związek ekonomiczny kółek rolni­
czych“ , a następnie żaden nie powrócił. Rolę lwowskiego Ban­
ku Rolniczego, jako hurtowni spółdzielni, zastąpił oddział 
Syndykatu krakowsk. Fakty te nie stoją w związku ze znisz­
czeniem wojennem kraju, lecz mają swe uzasadnieniewogól- 
nem rozmieszczeniu i stanie spółdzielczości rolniczej. Wraz 
z powolnym rozwojem centrali wileńskiej v/skazują one, że 
spółdzielczość rolnicza na kresach wschodnich długo jeszcze 
pozostanie zbyt słaba, aby utrzymać samodzielne hurtownie 
i że obecnie konieczne jest tworzenie w głównych miastach 
kresów oddziałów hurtowni zachodnich. — Hurtownie war­
szawskie, rozwijające się szybko pod względem obrotów 
i zbierania rezerw w ostatnich dwu latach, dawały nierów­
nomierne nadwyżki. Znacznie gorszy wynik handlowy dał 
w nich r. 1924, aniżeli 1925, zastój handlowy r. 1925 nie

*) Porównaj rozdz. I I , p. 6, str. 97.
**) W edług wskazań omówionych w  rozdz. I I ,  p. 6, str. 97.
***) „G alicyjskiego związku mleczarskiego“ , „Związku ekonomicznego 

kółek rolniczych“  i „Banku rolniczego“  przy Towarzystwie Gospodarskiem, 
stanowiącego hurtownię spółdzielni handlowo-rolniczych.
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I l o ś ć К a p i t a łspół­dzielni ichczionk. udział. zapas. obcy1 2 3 4w  r o k u  w tysiącach koron
Syndykat Rolniczy w Krakowie . . . 45 6 305 574 2 364
Pierw. Ziena. Tow. Mlecz, w Warszawie 100 — 38 5 269
Małop. Zw. Mleczarski w Krakowie . 73 15 9 36 —W г

w  IT

o k u  1 9 2 1liljonach marek
Centrala „Rolników” w Poznaniu . • — — 5 1,3 20,9
Związk. Centrala Maszyn w Poznaniu — — 2 — 1,4w tysiącach złotych
Centr Sp. Roln.-Handl. w Warszawie . 39 — ' 14 2 —
Syndykat Rolniczy w Krakowie . . . — — 20 — 1043W r o k uw tysiącach złotych
Centrala „Rolników” w Poznaniu . . — — 600 — —  '
Związk. Centrala Maszyn w Poznaniu — — 211 — —
Centr. Sp Roln.-Handl. w Warszawie 82 — 90 449 1550
Syndykat Rolniczy w Krakowie . . . — — 250 ICO 1 146
Centr. Sp Roln.-Handl. w Wilnie . . 14 — 3 35 157
Zw Sp. Mlecz, i Jajcz. w Warszawie 177 — 80 601 1795
Małopolski Zw. Mleczarski w Krakowie 119 — 13 18 131
„Jajo” w K rakow ie........................... 28 — 45 113 195
Spółdz. Zw. Jajcz. we Lwowie . . . — — 2 1.2 119

w r o k uw tysiącach złotych
Centr Sp. Roln -Handl. w Warszawie 82 - ' 90 367 5 8 0 1 '

A sortym ent utargów hurtow ni ro ln iczo-hand low ych przed

W  h u r t o w n i W y n o s i ł yP ło d y  ro ln e Nawozysztuczne1 2 3
S y n d y k a t  R o ln ic z y  w K r a k o w ie  . ........................................ 18,8 35,9
C e n t r a la  S p ó łe k  R o ln .- H a n d lo w y c h  w  W a r s z a w ie 18,5 5.0S y n d y k a t  R o ln ic z y  w K r a k o w i e ................................................ 32,0 22,2

C e n t r a la  S p ó łe k  R o ln .- H a n d lo w y c h  w  W a rs z a w ie 48,7 12,4S y n d y k a t  R o ln ic z y  w K r a k o w i e ................................................ 31,0 39,0C e n t r a la  S p ó łe k  R o ln ic z o - H a n d lo w y c h  w W iln ie 11,5 11,2

C e n t r a la  S p ó łe k  R o ln .- H a n d lo w y c h  w W a r s z a w ie 42,8 23,7
H urtow nie w ie lkop olsk ie  nie ogłaszają  sta le  w sprow ozda
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Stosunek
rubryk

5 : (3 +  4)
Zapas
towar. Utarg

Z tego ze 
spółdz.

w procent

Stos. 
rubryk 
8 do 7

%
zysku
brutto

°/o
koszt.
handl.

Nad­
wyżka

6 7 8 9 10 u 12 18
1 9  1 3

w tysiącach koron w tys. koron
2,7 280 6 079 ' 20 22 — — 49
6,3 220 1870 — 8,5 8,6 8,1 2— — 1 300 — — 5,2 — 20

w z g l ę d n i e  1 9 2 2
w milionach marek w mil), mk.

3,1 0,5 218 ' — 436 3,6 0.7 7,7
2 1,7 4 — 2 30 7,5 0,8

w tysiącach złotych w tys. zł— — 1 318 ■ 50 — — — 25
3,5 508 2156 18 4,2 4,4 2,5 20

1 9  2 4
w tysiącach złotych w tys. zł— 69 11 900 ' — 170 — — —— 618 1 400 — 2,3 — — ■ —

2,8 534 9 703 — 18 4,1 3,9 7
3,3 291 3 232 60 11 11 10,2 13
4,1 103 406 — 4 26,9 10 39
2,6 632 4 970 — 7,9 19,4 13,6 2
4,2 81 965 70 12 14 12,4 —
1.2 0,5 1672 — — 18 22,6 10

40 18 319 — 18 11,5 12,9 33
1 9  2 5w tysiącach złotych w tyś. zł

13,5 1 1166  1 14 611 ' 1 69 1 13 1 5 1 3,6 1 75
staw ia się  n a stę p u ją co :

w o d s e t k a c h  s u m y  u t a r g ó wMaszyny i narzędzia Pasze Opał i nafta Materjałybudowlane Spożywcze Inne4 5 6 7 8 9
W r o k u 1 9 1 3

8,2 30,4 6,5 0,2 — -
W r o k u 1 9 2 0

21,0 — 2,0 1,5 38,0 14,0
33,0 1.3 5,5 — — 6,0

w r o k u 1 9 2 4
7,5 0,8 9,0 3,7 11,4 7,5

14,5 0,1 13,1 1,6 — 0,7
15,0 — 0,7 1.9 16,0 43,7

w r o k u 1 9 2 5
7,8 1»7 7,0 i 4,7 5,3 1 7,0

niach (p o d an ych  w sp raw o zd an iach  zw iązku) asortym entu utargów
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odbił się więc na ich gospodarce. Z powodu zbyt krótkiego 
okresu względnej stabilizacji waluty, trudno ocenić nietylko 
skutki, alet nawet przyczyny tego stanu. Zwraca uwagę, 
nieuzasadniona głównemi względami handlowemi, wielka 
różnica w nadwyżce brutto i kosztach handlowych między 
Centralą Spółdzielni Handlowo-Rolniczych, a Związkiem 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich.

Hurtownie małopolskie w r. 1925 stoją jeszcze znacz­
nie w tyle poza przedwojennym stanem obrotów. Zmniej­
szenie to w Syndykacie krakowskim nie stanowi jednak 
zmniejszenia hurtownego handlu spółdzielczego, gdyż 
udział spółdzielni w obrotach Syndykatu w r. 1924 лѵ po­
równaniu z 1. 19 13  wzrósł trzykrotnie. ■— Niektóre tylko 
hurtownie zwracają baczną uwagę na obroty ze spółdziel­
niami i uwzględniają je odrębnie w sprawozdaniach. — 
W dziale zbożowym Syndykatu krakowskiego wzięły spół­
dzielnie udział od roku 1924 w 55°/o, gdy w r. 1923 w 22°/o. 
W obrotach hurtowni warszawskiej, w dziale zbytu pło­
dów, wzięły spółdzielnie udział (w r. 1924) tylko w 22,77o, 
(w r. 1925 w 40°lo), a w nabyciu towarów potrzebnych rol­
nictwu w 8 4 ,6 7 o. Czy ta nieproporcjonalność wynika jedy­
nie z, dającego łatwo usunąć się, braku odpowiedniej organi­
zacji spółdzielni? —- Odnośne wskazania rozdziału poprzed­
niego (p. 6, str. 96 i 97) można uzupełnić następującą 
uwagą: Hurtownie z odpowiednio zorganizowanem kierow­
nictwem zawodowem i stosunkami handlowemi, a przy tern 
czynne na arenie handlu hurtownego, gdzie wahania cen 
płodów są mniejsze, mogą łatwiej współzawodniczyć z han­
dlem prywatnym. Spółdzielnie, tylko w niektórych środo­
wiskach, mogą bez poważnego narażenia pewności swych 
obrotów i całej przyszłości, próbować tego współzawodnic­
twa, wobec handlu prywatnego znakomicie zorganizowa­
nego, nie przebierającega w środkach i mającego możność 
stwarzania wielkich wahań cen lokalnych. Dlatego współ­
praca spółdzielni w tym kierunku może rozwijać się tylko 
bardzo ostrożnie, w miarę wzrostu kultury rolnej i zdoby­
wania przez hurtownię nietylko rynku zagranicznego, ale 
i krajowego, przedewszystkiem spółdzielczego. Wnioski te
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potwierdza też fakt, że, o ile w zakupach w Centrali biorą 
udział prawie wszystkie należące do niej spółdzielnie, to 
w dostawie zboża tylko trzecia część; a 44°!o zboża, dostar­
czonego przez spółdzielnie, pochodziło tylko z dwu z nich.

Oba związki mleczarskie nie podają udziału spółdzielni 
w swych obrotach, można wywnioskować go jedynie z pew­
nych danych: ilości stałych dostawców poszczególnych asor­
tymentów. Związek warszawski zarówno przed wojną, jak 
obecnie wskazywał udział spółdzielni jedynie w głównym 
swym asortymencie, t. j. w dostawie masła. W r. 19 13  do­
stawiało masło 132 spółdzielnie i 169 innych dostawców, 
przy czem spółdzielnie pobrały 5i°/o, inni 49% sumy wypła­
conej za masło. Obrót masłem, wynoszący około 800 tysię­
cy kg., stanowił б8,з”/о całego obrotu instytucji. W r. 1924 
'dostarczało masła 60 spółdzielni i 25 członków pojedyń- 
■ czych; ogółem dostarczono masła 448 tys. kg., ponieważ 
przeciętna dostawa spółdzielni była wyższa niż prywatnych 
dostawców, więc na spółdzielnie przypada conajmniej 75°/o 
■ dostarczonego masła, t. j. 336 tys. kg., czyli na jedną spół­
dzielnię 5600 kg., gdy w r. 19 13  około 3300 kg. Ogromny 
spadek dostawy od mleczarń prywatnych, w stosunku do do­
stawy spółdzielni wynika przedewszystkiem z nawiązania 
współpracy dworu i wsi na terenie mleczarń spółdzielczych, 
t. j. dwory nie wyrabiają same masła na zbyt, ale oddają 
mleko spółdzielniom, co jest oczywiście z obopólną ko­
rzyścią, ze względu na zwiększanie produkcji mleczarń. 
Dostawcami Małopolskiego Związku Mleczarskiego, od po­
czątku jego istnienia, były prawie wyłącznie spółdzielnie 
i zaledwo kilka mleczarń prywatnych.

Wziąwszy pod uwagę wszystkie hurtownie spółdziel­
cze, należy przyjrzeć się stosunkowi ich pracy handlowej, 
do, prowadzonej przez niektóre z nich, działalności rewizyj­
nej i oświatowej, to jest zastanowić się nad pytaniem: Czy 
hurtownię towarową i związek rewizyjny należy łączyc 
w jednej instytucji, czy tworzyć instytucje odrębne? — 
Według wzmianki podanej powyżej, w praktyce znajdują
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zastosowanie obie formy, a rozważenie bliższe pytania 
wskazuje na pewne, chociaż względne, zagadnienia. Poru­
szano je na zjeździe w Lublinie, a następnie w r. 19 19  
w ankiecie w sprawie ustawy o spółdzielniach.

Przeciw łączeniu związku rewizyjnego z hurtownią 
podano przedewszystkiem wzgląd, na możliwe w stosun­
kach handlowych, zatargi między hurtownią, a spółdzielnia­
mi, przy czem związek rewizyjny może wystąpować w roli 
bezstronnego pośrednika. Rola ta jest utrudniona organom 
rewizyjnym, o ile stanowią one organa tej samej hurtowni. 
Przedstawiciele związku poznańskiego wyrażali przekona­
nie, że hurtownia, mająca jako związek rewizyjny, dokładne 
znajomości stanu spółdzielni, może wiadomości te wyzyski­
wać w stosunkach handlowych z niemi, lub może powstać 
w spółdzielniach podejrzenie tego wyzyskiwania, co podko­
pałoby zaufanie do instytucji, będącej równocześnie związ­
kiem rewizyjnym, a zaufanie to stanowi podstawę owoc­
ności, a nawet celowości pracy lustracyjnej. Na zjeździe 
w Lublinie dyr. Mielczarski, w odpowiedzi na to, przeczył, 
aby była możliwa sprzeczność interesów spółdzielni i hur­
towni w dziedzinie spożywczej (a zresztą i w każdej innej),, 
przy stosowaniu spółdzielczych zasad, t. j., gdy hurtownia 
zasadniczo prowadzi obrót tylko ze spółdzielniami, a tylko 
wyjątkowo z inną klientelą, gdyż obrót z tą klientelą może 
spowodować sprzeczność interesów handlowych w formie 
konkurencyjnej, lub przez zaniedbywanie interesów spół­
dzielni, dla spraw innych. Natomiast, jak spółdzielnia spo­
żywców (nazywana wspólną spiżarnią członków), tak też 
hurtownia, dostarczająca wyłącznie spółdzielniom (będąca 
tylko wspólnym ich składem czy wytwórnią), nie może ])o- 
siadać, jako instvüicja, własnego interesu spożywczego, od 
rębnego od interesów członków. Na ro/nnmwanie to moż­
na odpowiedzieć, że nie chodzi jedynie o sprzeczność intere­
sów, wynikłą z rodzaju przedsięwzięć, prowadzonycłi ])rze/. 
spółdzielnie i łnntownie, ale o wszelkie możliwe zatargi 
między niemi, a zatargi te mogą wynikać nie tylko z tej 
spi zec/ności. Najwyraźniej występuje ta mo/liwosc w triul 
ПУСІ1 warunkach zaspokojenia potizeb spożywczych. Nie-
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jednokrotnie narzekają spółdzielnie na niedogodne warunki 
dostawy, drożyznę, lub jakość towaru; prócz tego wzajemna 
sprzeczność interesów poszczególnych spółdzielni w uzyska­
niu dostawy powoduje również niezadowolenie z hurtowni. 
Oczywiście zatargi te są bez porównania słabsze, niż spory 
wynikające ze sprzeczności interesów handlowych. Czy jed- 
nad względy przemawiające za złączeniem patronatu z hur­
townią są dość silne, by pozwoliły nie zwracać uwagi na te 
,zatargi? Jako wzgląd główny za złączeniem obu instytucji 
przytacza dyr. Mielczarski potrzebę odpowiedniego wyszko­
lenia pracowników. Pracownicy patronatu, przeprowadzają­
cy rewizje spółdzielni, powinni mieć nietylko odpowiednie 
wyszkolenie teoretyczne, ale i ciągłą praktykę handlową, dla 
oceny potrzeb spółdzielni i wynikających stąd ich żądań, przy 
czem potrzebna im jest też znajomość stosunku handlowego 
spółdzielni do hurtowni. Dla możności udzielania rad 
w sprawie zaopatrywania się stowarzyszeń w hurtowni, 
względnie poza nią, powinni lustratorowie znać też dokład­
nie stan handlowy hurtowni. Te wymagania można uwzględ­
nić również przy oddzieleniu patronatu od hurtowni, waż­
niejsze natomiast są względy dotyczące pracowników hur­
towni. Plurtownia oddzielona od patronatu, będzie mimo- 
woli zwracała uwagę jedynie na handlowe wyszkolenie 
swych pracowników, nie bacząc na ich wyrobienie spółdziel­
cze. Pracownicy przyzwyczajeni w handlu prywatnym do 
sposobów konkurencyjnych (reklamowych) i zwracania 
mniejszej uwagi na jakość towaru, będą stosowali te sposo­
by i w handlu ze spółdzielniami. Nie pomogłoby na to na­
wet zaslrzeżenie wpływu przedstawiciela, i)atrona(n na ])rzy- 
jęcie niekiórycb pracowników do Inirlowni, gdyż cliod/i tu 
o stale nada.vva,nie kierunku pracy, nie /.as st wieial/enie pew­
nych n/doliiień przyjmowanego pracownika. Nawet samo 
kii'rownictwo hurtowni, lui' /wia/.ane oi‘gaiii/acyjnie / pa 
IronatiMii, nie копіічѵпіі' hęd/P' stosowało zasady spółdziel­
cze. W ynika z tego, y.c pi /y zi'sroilkowanin nudni spoi ■ ilzielc/ego chod.-i o zahe/piec.'enie wpływu nrj’.anow Inst ra­
cy jnn wychów awc/ych na handlowe, nic .'a.ś odwrotnie.
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oraz о odpowiednie handlowe wyrobienie pierwszych *). 
Rozstrzyga to o ustroju pracy, ze względu na potrzebę od­
powiedniej dotacji działalności wychowawczo-propagando- 
wej, niezależnie od ograniczania tej dotacji przez spółdziel­
nie. Większe wkłady na tę działalność, zwłaszcza na jej 
wyższe formy (kursy kierowników, pisma poważniejsze, 
praca naukowa) mogą nie znajdować uznania i poparcia 
w licznej rzeszy spółdzielni (zwłaszcza drobnych). Przy 
wydatnem dotowaniu tej pracy przez hurtownię, nie będącą 
związkiem, powstaje zależność związku od hurtowni, nato­
miast przy jednej instytucji wspólnej, istnieje zawsze moż­
liwość łożenia na cele oświatowe ze środków dostarczonych 
przez działalność handlową, bez względu na świadczenia 
spółdzielni. Przy tern przy wspólnem kierownictwie insty­
tucji przez kierowników jednego i drugiego działu jest za­
chowany wpływ organów lustracyj no-wychowawczych 
na handloA¥e.

Jednolity związek-hurtownia stanowi więc ustrój ro­
kujący lepszy wewnętrzny rozwój ruchu, a wzgląd ten prze­
waża usterkę możliwych nieporozumień przy dostawach to­
warów, oczywiście pod warunkiem prowadzenia w zasadzie 
obrotów wyłącznie ze spółdzielniami. Takie postawienie 
zagadnienia dawali w ankiecie w sprawie ustawy o spół­
dzielniach w r. 1919  dwaj przewodnicy spółdzielczości pol­
skiej, dyr. Mielczarski i dr. Stefczyk **). Wyniki praktyki 
różnych hurtowni potwierdzają poszczególne uwagi powyż­
szych wywodów; n. p. skutki przyjęcia zasady obrotów z Йі- 
jentelą niespółdzielczą w zatargu Syndykatu Rolniczego 
w Krakowie ze spółdzielniami, i pewne nieporozumienie na 
tle współzawodnictwa handlowego w Związkowej Centrali 
Maszyn w Poznaniu (podobnie w centralach handlowo-rol- 
niczych w Niemczech). Skutki przyjęcia tej samej zasady 
w poznańskiej hurtowni spółdzielni spożywców nie mogły

*) W pływ organów handlowych na kierownictwo pracy lustracyj no- 
wychowawczej istnieje z konieczności, wynikającej z samej istoty pracy spół- 
■ dzielczej, jako działalności przedsiębiorczej.

**) Odnośnie do zdania dr. Stefczyka porównaj protokół stenogra­
ficzny ankiety, str. 107.
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jeszcze ujawnić się w pierwszych miesiącach po jej przy­
jęciu *). Możliwość nieporozumień w obrocie wyłącznie 
z członkami uwidaczniają zwłaszcza sprawozdania Central­
nego Związku Spółdzielni Spożywców Pracowników Kolejo­
wych. Znaczenie jednolitości instytucji dla pracy oświa­
towej wskazuje rozwój działalności oświatowo-propagando- 
wej Związku Pol. Spółdz. Spoż., w porównaniu do pracy 
w tej dziedzinie, prowadzonej przez wszystkie inne związki 
rewizyjne **). Inne wskazówki przykładów praktycznych 
łączenia związku z hurtownią, więżą się ze sprawą zjedno­
czenia całości ruchu spółdzielczego w Polsce i mogą być roz­
patrywane tylko w łączności z nią. Naogół zagadnienie 
znaczenia jednolitej, względnie dwoistej, instytucji, jako 
teoretycznie, w dość dużym stopniu względne, zależy 
w praktyce przedewszystkiem od sposobu prowadzenia pra­
cy, nie zaś od ustroju. Najważniejsze są w tym względzie 
zasady kierownictwa hurtowni, mniej ważne kierownictwa 
związku rewizyjnego.

Dalszy przegląd zagadnień wspólnych wszystkim hur­
towniom, wymaga rozpatrzenia zmian zaszłych w ich dzia­
łalności, w łączności z czynnikami wymienionemi we, wstę- ■ 
pie do opracowania ***).

Hurtownie spożywców (wielkie, nie okręgowe) stały 
w bliskiej łączności z ruchem ideologicznym spółdzielczym, 
będąc też związkami rewizyjnemi. Z tych, które niemi nie 
były, tylko />wiązek Spółdzielni Spożywczo-Gospodarczych 
,,Jedność“ we Lwowie dawał w swych sprawozdaniach wy­
raz skrajnej, federacyjnej teorji spółdzielczej, uznającej je­
dynie spółdzielnie spożywców, za rzeczywiste instytucje 
spółdzielcze. Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 
w Warszawie w roczniku za lata 19 19  i 1920 umieściła 
również artykuły teoretyczne i stojąc na stanowisku nie­
zgodności formy spółki akcyjnej z ustrojem spółdzielczym, 
zachowała formę spółdzielni mimo trudności, jakie tworzy-

*) Przyjęcie zasady w  grudniu 1925 r. (porównaj powyżej p. 3. niniej • 

szego rozdziału) pisane na wiosnę 1926 r.

**) Odnośne dane w ustępie opracowania o pracy oświatowej.
***) Patrz wstęp str. IV .
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ła potrzeba powiększania kapitału udziałowego w okresie 
dewaluacji. Obie wymienione hurtownie prowadziły w la­
tach 19 19— 20 działalność informacyjną i oświatową w sto­
sunku do spółdzielni, do czasu nawiązania ścisłej łączności 
ze związkami rewizyjnemi.

Trwanie w przyjętych od czasu powstania, sposobach 
pracy, o ile w centralach pieniężnych doprowadziło do 
szkodliwych dla całości ruchu skutków rozbicia kapitału 
spółdzielczego, o tyle w hurtowniach, odbiło się tylko w bra­
ku porozumienia, odnośnie do sposobów zbytu hurtownego. 
Prócz tego w Związku Ekonomicznym Kółek Roln., na 
podstawie starych pomysłów, głoszonych w kółkach rolni­
czych w Małopolsce, kilkakrotnie ponawiano starania w celu 
zorganizowania skupu płodów rolnych, mimo, że charakteru 
obrotu składnic i samego związku nie n;ożna było pogodzić 
ze stałą hurtownią zbożową.

Żadna z hurtowni nie uległa bezpośredniemu zniszcze­
niu wojennemu, ale hurtownie mleczarskie straciły prawie 
wszystkich swych dostawców, przez co obroty Małopolskie­
go Związku Mleczarskiego spadły w r. 19 16  do 3°/o stanu 
z r. 19 13  **). Wobec tego, że powtórne rozpowszechnie­
nie spółdzielni mleczarskich po wojnie postępowało bardzo 
powoli, związek małopolski w mniejszym stopniu, a war­
szawski w większym, skupowały nabiał prywatnie. Związek 
warszawski otworzył w tym celu szereg agentur, których 
liczba wynosiła dziesięć z początkiem r. 1923. W miarę od­
budowy spółdzielni mleczarskich agentury zwijano. Zwi­
nięto dwie w r. 1923, trzy w r. 1924 i jedną w 1925.

Dewaluacja skłoniła szereg instytucji do zmiany for­
my prawnej spółdzielni, na spółkę akcyjną. Formę tę przy­
jęły: Kooperacja Rolna w Warszawie, Syndykat Rolniczy 
w Krakowie i Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych, 
który jednak w roku następnym (1924) zamieniono znów na 
spółdzielnię. ' Składnice kółek rolniczych, mające szyb­
ki obrót (spożywczy) dość dobrze nadążały za dewaluacją 
i rozporządzały [wolnym kapitałem, jaki był potrzeb­
ny dla sfinansowania akcji Związku Ekonomicznego,

**) Porównaj dane w rozdz. I. p. 2. str. i i .
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i utrzymania go, jako hurtowni spółdzielni. Małopolskie 
spółdzielnie handlowo-roln., mające powolniejszy obrót, 
nie nadążały za dewaluacją i nie rozporządzały dość szybko 
kapitałem potrzebnym dla sfinansowania Syndykatu, z cze­
go wynikł powyżej лvspomniany zatarg.

Najpierw brak towarów, a następnie dewaluacja uproś­
ciły asortyment spółdzielni spożywców i rolniczo-handlo­
wych, a równocześnie zmniejszyły obroty spółdzielni z hur­
towniami, gdyż niejednokrotnie spółdzielnia mogła taniej 
i z większą pewnością stałości ceny nabyć towar na miejscu 
w małej ilości, aniżeli hurtownia w znacznej ilości. Tego 
rodzaju przykłady były liczne w latach 19 17 — 1919, a ostat­
ni \vystąpił już jako wyjątkowy na wiosnę r. 1924, gdy 
prowincjonalne składy sprzedawały maszyny rolnicze niżej 
cen fabrycznych. W miarę przybywania towaru na rynek 
w latach 1919/20, wzrasta, wobec spółdzielni, rola hurtov/- 
ni, dostarczających, co uwydatnia się w stosunku procento­
wych obrotów spółdzielni, czynionych z hurtowniami, do ich 
obrotów ogólnych. Stosunek ten wynosił n. p. w spółdz. 
należących do hurt. przedwojennych:

w  latach: 101.3 19 18  1920

w spółdz. Zw. Pol. Spół. Spoż. w  W arszawie i6®/o 6°/o
więcej niż

,, „  Zw. Ekon. K ółek Roi. w Krakowie około 85°/o lo /̂o 58"/,1
„  „  Centr. Sp. Rol.-Handl. w  W arszawie około із^'о

W spółdz. Centrali Rolniczo-Handl. w Warszawie 
procent ten wzrasta dopiero w latach ostatnich wynosząc 
w r. 1924 — 39°/o, a w r. 1925 — 4 i 7o.

Zastój handlowy w r. 1925 zwiększa wobec spółdzielni 
wytwórczych znaczenie hurtowni zbywających, jednak tych 
tylko, które miały zapewniony rynek zbytu, t. j. hurtowni 
mleczarskich. Z innych hurtowni spółdzielni wytwórców 
„Łozina“ we Lwowie z powodu trudności zbytu była zmu­
szona likwidować czynności, a Centrala Handlowa Spół­
dzielni Wytwórczych w Warszawie czynna tylko przez 
część r. 1924, od r. 1925 traci charakter samodzielnej in­
stytucji, wobec oparcia o wytwórczość tylko dwóch, a prze­
ważnie nawet jednej, spółdzielni.
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Przepisy administracyjne dwukrotnie przyczyniły się 
do poważnych strat poniesionych przez małopolskie związki 
jajczarskie przez ciągłe zmiany przyznawanych kontyngen­
tów wywozowych *) i pobieranie bardzo wysokich opłat wy­
wozowych. Straty małopolskich hurtowni jajczarskich by­
ły związane z ich sposobem zbycia towaru drogą wywozu. 
W związku z tern, odnośnie do wywozu hurtowni, można 
zauważyć, że w hurtowni ,,Jajo‘'‘' i Spółdz. Zv\ îązku Jaj- 
czarskim v/ywóz staonwił stale znaczną większość obrotu 
(75 do 90°/o), mimo ponoszenia dotkliwych strat na wywo­
zie, natomiast Związek Spółdz. Mlecz, i Jajcz. wywiózł 
w r. 1924 tylko i3°/o sprzedanych jaj, a w r. 1925 zaprze­
stał zupełnie ich wywozu; podobnie Centrala ,,Rolników'' 
opiera się w znacznej mierze na wywozie, natomiast w Cen­
trali warszawskiej wywóz stanowił w r. 1924 tylko 37”/u, 
a w Г.1925 — i8°/o obrotu. Z województw środkowych 
wywozi jaja Zw. Spół. Spoż. Rz. Pol., co, wobec przeważnej 
sprzedaży w kraju przez hurtownię jajczarską, stanowi od­
wrócenie ról tych hurtowni w danym dziale.

Te same towary jedne centrale sprzedają więc prze­
ważnie w kraju, inne zaś uważają za towar prawie wyłącz­
nie wywozowy. Prócz jaj wywóz Zw. Sp. Spoż. Rzecz. Pol. 
obejmował przedewszystkiem meble gięte a także parafinę. 
Jaja  ze swych spółdzielni starał się Związek w r. 1925 skie­
rować chociaż częściowo do hurtowni jajczarskiej **); był 
to jeden z niewielu objawów wzajemnego porozumienia się 
hurtowni. Naogół, przytoczone objawy rozbieżności metod 
pracy, dowodzą braku takiego porozumienia się, a nawet 
dostatecznego zainteresowania kierownictwa poszczególnej 
hurtowni sprawami innych central. Czy pewne porozumie­
nie nie mogłoby przynieść, zarówno poszczególnym hurtow­
niom, jak całości ruchu, pewnych korzyści, płynących ze 
stopniowego urzeczywistnienia zbiorowego planu handlo­
wego?

*) W  r. 1921 kontyngient przyznany samej hurtowni „ Ja jo “  wynosił 
34®/o wszystkich sertyf. wywozowych, a w  r. 1924, trzy hurtownie uzyskały 
razem tylko i5®/o wszystkich sertyfikatów.

**) W edług ustnego wyjaśnienia dyr. Rapackiego.
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Większe może jeszcze znaczenie dła rozwoju ruchu, ani­
żeli porozumienie w sprawach wytycznych kierunku han­
dlu, mogłoby mieć współdziałanie w sprawach organizacji 
wytwórczości hurtownej. Obraz tej wytwórczości w dziale 
spożywczym jest bardzo prosty. Jedyną instytucję, prowa­
dzącą wytwórczość hurtowną, stanowi Zw. Spół. Spoż. 
Rzecz. Pols.; wytwórnia jego w Kielcach obejmowała cztery 
działy: mydła, toreb papierowych, pasty do obuwia i desek 
(tartak). Wytwórczość ta przedstawia się następująco:

1922 1923 1924 1925

Mydło (to n n y)................................ ? 296 456 782
Torby papierowe (tonny) . . . . ? 1 1 109 259
Pasta do obuwia (tysiące tuzinów) ? 1 2 49 12 0

Deski (metry sześcienne) . . . . ? 3 061 1 142 18 15

Wartość ogólna w tysiącach złotych ? ? 670 1 387
Proc. wartości ogólni wytwórczości 

w stos. do sumy towarów nabytych 5,2 8,3 3,1 3,7

Gospodarstwo rolne, prowadzone w latach i 921 do
1923 na gruntach dzierżawionych w Łobodnie, mogące, ja ­
ko warsztat wytwórczy, oddać znacznie większe usługi du­
żej spółdzielni, aniżeli związkowi *), odstąpiono spółdzielni 
,,Jedność“ w Częstochowie. Wytwórczość Związku wzra­
sta więc wedle zestawienia w sposób przyspieszony, stano­
wiąc jeszcze drobny procent jego obrotu. Przy tern wy­
twórczość ta ma niejako charakter próbny, obejmując towa­
ry, których produkcja jest łatwa i nie wymaga szczególnych 
wkładów; towary te stanowią jednak asortyment mniejsze­
go zapotrzebowania. O własnej wytwórczości towarów 
zbywanych przez Związek masowo, jak cukier, a zwłaszcza 
mąka, nie można było pomyśleć jedynie z braku kapitału **).

Hurtownie rolnicze od dawna starały się dojść do włas­
nej wytwórczości, zwłaszcza w dziale maszynowym. Próby 
te dały w wyniku jedynie posiadanie części akcji niewielkiej 
fabryki ,,Odlew“ przez Syndykat Rolniczy w Krakowie 
i Centralną Kasę Sp. Roi.

*) Porównaj ЛѴ rozdz. I I  p. 8. str. 108, odnośnik pierwszy. 
**) Sprawozdanie Związku za r. 1924, str. $.
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Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handl. w Warszawie 
w drugim roku swego istnienia spróbowała nabyć więk­
szość udziałów fabryki maszyn, wobec jednak uskutecznie­
nia tego prawie bez żadnych kapitałów własnych, zmuszona 
była odrazu odprzedać ryczałtowo cały zapas maszyn, a na­
stępnie, dla braku funduszów obrotowych, odstąpiła również 
znaczną część kapitału zakładowego fabryki, pozostając, po­
dobnie jak Syndykat krakowski, jedynie przy pewnym udzia­
le w kapitale fabryki. Także „Związek Spółdz. Mlecz, 
i Jajcz.^  ̂ rozporządza poważną częścią kapitału zakładowe­
go fabryki naczyń mleczarskich ,,Omega“ . Hurtownie 
wielkopolskie rozporządzają również znacznym udziałem 
w kapitałach akcyjnych instytucji wytwórczych. Z wy­
twórczością nawozów sztucznych żadna z hurtowni niema 
styczności, mimo, że nawozy stanowią (po płodach rolnych) 
największy dział ich obrotów. Ujęcie przez ruch spółdziel­
czy \A' ŷtwórczości dla handlu rolniczego wymaga bardzo 
znacznych kapitałów, ze względu na potrzebę znacznej róż­
norodności w dziale maszynowym, a zupełnej odrębności 
w wytwarzaniu każdego z rodzai nawozów sztucznych, 
W dążnościach hurtowni handlowo-rolniczych do oparcia 
działalności o własny przemysł, pierwszy stopień powinny 
stanowić starania skupienia, rozporządzalnych na ten cel 
funduszów wszystkich hurtowni, w kapitale jednej fabryki 
maszyn, dla uzyskania w niej rozstrzygających wpływów. 
W dalszem dążeniu do brania udziału w wytwórczości, mo­
głyby hurtownie zwrócić uwagę na dział nawozów, zwłasz­
cza fosforowych, nabywanych przez spółdzielnie w naj­
większej ilości. Obejmowanie wytwórczości nawozów 
sztucznych ma mniejsze znaczenie, aniżeli wytwórczości ma­
szyn, ze względu na łatwość kontroli jakości nawozów, 
a znaczną trudność kontroli jakości maszyn, pod względem 
stopnia ich zużywania się, zasadniczego dla ich opłacalności. 
Zagadnienie to jest szczególnie ważne w dłuższym okresie 
wysokiej stopy procentowej.

Dla drobnego rolnictwa, zorganizowanego w spółdziel­
niach, znaczenie równie wielkie, jak własna wytwórczość, 
miałoby stworzenie, wspólnie z hurtowniami spożywców,
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przetwórni artykułów masowych *). Najważniejsze były­
by młyny, następnie cukrownie. Przetwórnie te miałyby 
jednak zasadnicze znaczenie dla rolników, tylko, w razie 
stworzenia ich wspólnie z hurtowniami spożywców; gdyż 
jedynie zapewnienie takiego rynku zbytu, jaki stanowią te 
hurtownie, wraz ze swemi spółdzielniami, może w znacz­
nym stopniu uniezależnić zorganizowanych rolników od 
wahań cen płodów rolnych, przyprawiających, zwłaszcza 
drobne rolnictwo, o bardzo znaczne straty.

W celu skuteczniejszego opanowania wytwórczości 
przez spółdzielczość, konieczny jest poważniejszy udział 
w tej akcji poszczególnych spółdzielni i spożywczych i han- 
dlowo-rolniczych, zwłaszcza wielkich, jakich cały szereg 
znajduje się w województwach środkowych. Właściwsze 
byłoby, aby spółdzielnie dotowały poważnie kapitał udzia­
łowy swych hurtowni, a hurtownie, bez ich pomocy, skła­
dały kapitały udziałowe fabryk. Akcja w tym kierunku 
może jednak mniej liczyć na powodzenie, niż propaganda 
za nabywaniem bezpośrednio przez spółdzielnie udziałów, 
względnie akcji fabryk. Dotychczas nabycie przez spół­
dzielnie udziałów lub papierów, poza koniecznem minimum 
kapitałów zakładowych swych hurtowni, należy do wyjąt­
ków **).

Na tern kończy się zbiór zagadnień dotyczących hur- 
townego obrotu spółdzielczego. Streszczenie zmian zaszłych 
w jego ustroju przedstawia w pierwszych latach niepodleg­
łości bardzo znaczny wzrost ilości instytucji, następnie 
w dziale spożywczym skupienie, a w rolniczym zmiany form 
prawnych, w rolniczym i spożywczym wzrost znaczenia ob­
rotów hurtowni ze spółdzielniami dla jednych i drugich; 
w innych działach parę prób tworzenia hurtowni, jednak bez 
powodzenia. Przeszedł okres wielkich zmian ustrojowych.

*) w  obecnym stanie organizacji (nie wytwórczości) rolnictwa pol­
skiego, a także spożycia, nie m ają widoków powodzenia hurtowne prze­
twórnie mięsne, owocowe i jarzynowe.

**) Dążność nabywania papierów występowała tylko w większych 
spółdzielniach pieniężnych w okresie dewaluacji, była ona jednak bezcelowa 
z punktu лvidzenia rozwoju całości ruchu (porównaj rozdz. II . p. i str. 49).

P o ls k i  ru ch  sp ó łd z ie lczy
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ale widocznie niewykończonych. W skazuje na to odrębność 
działalności hurtowni czynnych w tych samych działach 
i niewspółmierność ich wielkości. Wyjaśnień należy szukać 
w pracy związków rewizyjnych.

3. Z w i ą z k i  r e w i z y j n e .

Pracownicy spółdzielczy, od początku powstania ruchu 
w każdym z krajów, odczuwali i rozumieli odrębność cha­
rakteru społecznego swoich przedsiębiorstw, od przedsię­
biorstw prywatnego handlu. Wśród szerokich warstw co­
dziennych pracowników spółdzielczych bardziej może odczu­
wano, aniżeli uświadamiano sobie, że nawiązywanie współ­
pracy między poszczególnemi spółdzielniami potrzebne jest 
mniej dla rozwoju ilościowego, więcej zaś dla postępu w ty­
pie pracy, natomiast łączność firm w handlu prywatnym ma 
za cel przedewszystkiem ilościowe zwiększenie obrotów. 
Ta odrębność charakteru społecznego, ze względu na dalszą 
rozbudowę ruchu, uwydatniła się w trzech przesłankach; 
I. Powstanie nowej spółdzielni, zarówno jak nowego przed­
siębiorstwa prywatnego, może ułatwić lub utrudnić pracę 
istniejących spółdzielni, wzgl. przedsiębiorstw prywatnych, 
ale upadek przedsiębiorstwa prywatnego zawsze ułatwia 
rozbudowę pozostałych przedsiębiorstw, natomiast upadek 
spółdzielni zawsze utrudnia rozwój pracy pozostałych spół­
dzielni. 2. Zwiększenie obrotów i okręgu działania przedsię­
biorstwa leży zawsze w interesie handlu prywatnego i jest 
jednym z głównych jego celów, natomiast zwiększenie obro­
tów i okręgu działania spółdzielni nie zawsze jest korzystne 
dla niej (dla jej członków), lecz każdy typ spółdzielni ma 
właściwy sobie, najkorzystniejszy okręg działania, którego 
przekroczenie nie przynosi korzyści członkom. 3. Tworze­
nie'wspólnych instytucji przez przedsiębiorstwa prywatne 
ma zawsze na celu zwiększanie obrotów (ilościowo), rza­
dziej pewne ulepszenia techniczne. Pierwiastek społeczny 
tej łączności, polegający na jakościowych zmianach w typie 
ustroju działalności, wystąpił dopiero w amerykańskiej na­
ukowej organizacji pracy; natomiast wspólne instytucje 
spółdzielni mają jako cel pierwszy rozwój jakościowy typu
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działalności, następnie zaś ulepszenia techniczne sposobów 
pracy, a w ostatnim dopiero rzędzie rozwój obrotów. Trzy 
te punkty wiążące się ściśle ze sobą, uwydatniają zadania, 
jakie stawiano związkom spółdzielni od początku ich istnie­
nia. Były to: I .  WypracowyAvanie zasad gospodarki spół­
dzielczej i ich rozszerzanie wśród członków; 2. pouczanie 
o technicznych sposobach pracy; 3. pomoc gospodarcza 
(organizowana częściowo, lub zupełnie odrębnie od po­
przednich). Zasadnicze znaczenie pierwszego z tych zadań 
występuje szczególnie dobitnie tam, gdzie związek nie pro­
wadzi działalności gospodarczej, a ze względu na znaczny 
rozwój i wyrobienie techniczne spółdzielni, staje się dla nich 
prawie zbędna pomoc w technice pracy (n. p. w Związku Po­
znańskim). Znaczenie związków w ruchu spółdzielczym 
zaznaczyło się tak silnie, że następnie ustawodawstwo nada­
ło im szczególne uprawnienie, przeprowadzania przymuso- 
лѵе) rewizji.

W r. 19 13  spółdzielczość polska liczyła: dwie instytu­
cje publiczne rewizyjne, cztery związki rewizyjne samo­
dzielne, jeden prawie samodzielny (Oddział Mleczarski C. T. 
R. w Warszawie) *). Prócz tego istniały organy opieki nad 
spółdzielniami przy innych instytucjach: Komisja Spółdziel­
cza Towarzystwa Popierania Przem}^słu i Plandlu лѵ War­
szawie, Biuro Drobnych Stowarzyszeń Rolniczych Centr. 
Tow. Roi. w Warszawie, Biuro Handlowe Tow. Kółek Rol­
niczych we Lwowie i Sekcja Patronacka Syndykatu Rolni­
czego w Krakowie. Pierwszą zlikwidowano, a skupione 
przy niej stowarzyszenia, z pomocą głównych jej pracow­
ników, stworzyły ЛѴ grudniu w r. 19 18  ,,Związek Spółdzielni 
Kredytowych“ w Warszawie **). Drugie przekształciła 
się w r. 19 17  na samodzieln)  ̂ ,,Związek Polskich Spół­
dzielni Rolniczych“ w Warszawie. Trzecie zamieniło się na 
samodzielny związek rewizyjny w jesieni r. 19 19 ; czwar­
ta uczyniła to samo w lutym 1922 r. Obie instytucje op-ieki 
nad spółdzielniami mleczarskiemi zaprzestały czynności

*) Patrz tablica w rozdz. I. p. i str. 3, 5, 7 i 9 i j ‘ ej zestawienie wraz 
z odnośnikiem str. 4.

**) Porównaj dane w rozdz. X . p. 4. str. 19, 20 i 21.

12’
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z powodu zniszczenia mleczarni w r. 19 15  i nie podjęły ich 
więcej, gdyż po wznowieniu mleczarstwa spółdzielczego rola 
ta przeszła w Małopolsce na Krajowy Patronat Spół. Roi., 
a w wojewódz. środkowych i wschodnich na Związek Spół­
dzielni Rolniczych w Warszawie, Ogółem, z pośród dzie­
sięciu instytucji opieki, czynnych w r. 19 13 , siedm skupia­
ło wyłącznie spółdzielnie jedno-typowe, z tych trzy tylko 
pieniężne, jedna handlowo-rolnicza, dwie mleczarskie, trzy 
skupiały różne spółdzielnie, przy czem każda z nich jedną 
grupę spółdzielni pieniężnych. Razem w r. 19 13  spółdziel 
nie pieniężne znajdowały opiekę w sześciu instytucjach, zaś 
typy spółdzielni handlowo-rolniczych, mleczarskich, spo­
żywczych, oraz rzemieślniczych i innych, każdy w dwóch 
instytucjach.

Do opisanego układu ruchu przybył w r. 19 17  Związek 
Spółdzielni Budowlanych, a w roku następnym w organiza­
cji ruchu zaznaczyła się działalność pierwszych polskich 
władz państwowych, idąca w kierunku etatyzmu. Minister 
skarbu, urzędujący jeszcze za okupacji, oddalił projekt sta­
tutu Związku rewizyjnego spółdzielni kredytowych, uza­
sadniając to zamiarem zorganizowania przez rząd centrali 
i pomocy dla spółdzielni *). Po uzyskaniu niepodległości 
władze wystąpiły bardziej stanowczo, odnośnie do spółdzielni 
budowlanych **). W tym czasie pięć ministerstw posiadało 
wydziały spółdzielcze, a szemat projektu ustawy o spółdziel­
niach, przedłożony przez władze ankiecie, zwołanej w spra­
wie ustawy o spółdzielniach w lecie r. 1919, przewidywał 
stworzenie urzędu spółdzielczego. Odrzucenie tej myśli 
przez ankietę daje początek odA¥rotowi etatyzmu w dzie­
dzinie organizacji spółdzielczości. Jedyną publiczną insty­
tucją rewizyjną pozostał Krajoлvy Patronat Spółdzielni Rol­
niczych we Lwowie; poza tern państwo udziela zasiłków 
wielu związkom, uz}i ŝkając przy tern pewne uprawnienia 
organizacyjne.

“) „S iła "  nr. I .  r. 1919. str. 31. i 38.
''*) Porównaj punkt poprzedni rozdz. niniejszego str. 133.
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N. p. Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych 
w Warszawie korzystał z zasiłku ministerstwa rolnictwa 
pod następującemi warunkami: i. Na wszelkich posiedze­
niach związku, oraz na urządzanych przezeń kursach może 
być obecny delegat Ministerjum Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych. Związek jest obowiązany zawiadamiać o ter­
minach posiedzeń, kursów i t. p. 2. Delegat Ministerjum 
Roi. i Dóbr Państw, ma prawo wglądu do protokołów rewi­
zyjnych i wogóle całej rachunkowości Związku. 3. Minist. 
Roi. i Dóbr Państw, ma prawo zawiesić w czynnościach, 
względnie żądać usunięcia poszczególnych instruktorów 
i lustratorów Związku *). Najcięższ}^ z powyższych wa­
runków jest ostatni, dozwalający Ministerjum zawiesza­
nia w czynnościach, lub żądania usunięcia pracowników^ 
gdyż rząd mając przez to wpływ na osoby wszystkich pra­
cowników, mógł popierać pośród nich własne kierunki poli­
tyczne, л¥brew, koniecznej dla pracy spółdzielczej, zasadzie 
bezpartyjności. Spółdzielczość pieniężna typu większego 
banków ludowych daje od początku wyraz uznania pomoc}  ̂
państwa za szkodliwą **), opierając swą działalność orga­
nizacyjną o fundusze własne i central bankowych, cz;erpią- 
cych zasoby przedewszystkiem z obrotów z kapitałem pry­
watnym ***). Spółdzielczość rolnicza, przedewszystkiem 
pieniężna, a w małym stopniu i towarowa, korzysta z pomo­
cy państwa, starając się jednak uniezależniać stopniowo 
związki rewizyjne od tej pomocy. Udało się to w związ­
kach, do których należały wyłącznie, lub w znacznej części 
spółdzielnie towarowe.

W ten sposób udział państwa лѵ kierownictwie związ­
kowej pracy spółdzielczej zmniejsza się w niedługim okre­
sie, natomiast same organizacje związkowe rozwijają się 
szybko i różnorodnie. Z licznych związków, powstałych

*) Sprawozdanie Zwiąż. Rew. Pols: Зіолѵ, Roln. za rok 1918.
**) „S iła “  1919 nr. 9. str. 403. art. „Upaństwowienie spółdzielczości" 

i wiele podobnych artykułów.
***) Porównaj zestawienie dochodów Zw. Spółdz. Kredyt, w W ar­

szawie w rozdz. I I .  p. 3 str. 66.
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w latach niepodległości, żaden nie łączył, w chwili po­
wstania, współdzielni różnych typów *), natomiast wśród 
niektórych typów powstaje cały szereg związków. Na 
pierwsze miejsce, pod tym względem, wysunął się dział spo­
żywczy, w którym ilość związków, prowadzących pracę re­
wizyjną, była duża, chociaż znacznie mniejsza, niż wymie­
niona w punkcie poprzednim liczba związków gospodar­
czych (hurtowni wielkich i okręgowych). W jesieni 19 18  r. 
stworzono Związek Robotniczych Spółdzielni Spożywców 
w Warszawie. Szereg spółdzielni, należących poprzednio 
do Warszawskiego Związku Spół. Spoż., a będących pod 
wpływem partji socjalistycznej, przystąpił do Związku 
robotniczego. W r. 1919  powstały: Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców Pracowników Kolejowych w War- 
szaAvie, Związek Spółdzielni Pracowników Państw., Komu­
nalnych i Społecznych w Warszawie, Centrala Spółdzielni 
SpożyAvców Robotników Chrześcijańskich w Warszawie, 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielcz. ,,Prole- 
tarjat“ w Krakowie. Lidzki Związek Kooperatyw w Lidzie 
(związek okręgowy, mający chwilowo prawo rewizji) 
i Związek Stowarzyszeń Spożywców Ziemi Wileńskiej 
w Wilnie; rówmież w Wilnie istniał, utworzony w r. 19 17  
na Białorusi, a w r. 1920 przeniesiony do Wilna, Wileński 
Związek Kooperatyw.

W czasie gdy powstawały nowe związki. Warszawski 
Zw. Spółdz. Spożyw. zmienił nazwę na ,,Związek Polskich 
Spółdz. Spożywc.‘ ‘ **) i pod tą nazwą był czynny do zmian 
ustrojowych w r. 1925. Dla jasnego przedstawienia tych 
zmian należy zaznaczyć, że wszystkie wymienione związki

*) Mimo to po paru latach związki o charakterze mieszanym prze­
ważają. (Patrz zestawienie tablicy orjentacyjnej ruchu w r. 1926. p. 5. roz­
działu niniejszego na str. 216 i następne.

**) Od r. 1919 „Związek Polskich Stowarzyszeń Spoż.“ ; —  od r. 1921 
„Zw iązek Polskich Spółdz. Spoż.“ . —  Podobnie wszystkie związki zmieniały 
w  nazwach słowo stowarzyszenie, lub spółka, na spółdzielnia, po wejściu 
w życie polskiej ustawy, o czem w odnośnych miejscacch opracowania nie ma 
wzmianki.
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były zarazem hurtowniami *), a trzy największe z nich 
utworzyły odrębne wydziały dla pracy handlowej, rewizyj­
nej i oświatowo-propagandowej. Najważniejsze zjednocze­
nie związków w r. 1925 poprzedził szereg mniejszych 
zmian organizacyjnych, głównie na skutek starań Zw. Pols. 
Spółdz. Spoż. Prócz opisanego poprzednio **) skupienia 
instytucji, prowadzących wyłącznie pracę handlową, do­
szedł do skutku szereg połączeń związków rewizyjnych: 
W lecie r. 1921 „Proletarjat“ krakowski wstąpił do Związ­
ku Robotniczych Spółdz. Spoż. w Warszawie, głównie jed­
nak ze względów politycznych, dla opanowania Związku 
przez żywioły skrajne, gdyż po przystąpieniu zachował zu­
pełną niezależność organizacyjną (i prawo rewizji należą­
cych do niego spółdzielni do r. 1923), tworząc, wspomnianą 
w punkcie poprzednim anormalną czterostopniowość pracy. 
W lecie r. 1923 oba związki wileńskie połączyły się w jeden, 
który wkrótce potem (i. I. 1925) przystąpił do Zw. Pols. 
Spółdz. Spoż. w Warszawie. Odrębności instytucji w Wil­
nie nie utrzymano w formie związku okręgowego, lecz miej­
sce odrębnego związku zajął oddział Zw. Pols. Spół. Spoż. 
Drugą, pod względem wielkości, organizacja, Zw. Robotni­
czych Spółdz. Spoż. postanowił z końcem r. 1924 zlikwido­
wać czynności i połączyć swój wydział handlowy z wydzia­
łem gospodarczym Zw. Pols. Spół. Spoż. w jedną hurtownię, 
natomiast wydziały lustracji i propagandy każdej instytucji 
miano zamienić na odrębne związki rewizyjne, gdyż Zwią­
zek Robotniczy chciał zachować samodzielność w szerzeniu 
swej ideologji klasowej, przy tern wspólna hurtownia nie 
miała finansować żadnego ze związków rewizyjnych. Oka­
zało się jednak, że odrębne od hurtowni związki (zwłaszcza 
,,robotniczy“ ) nie miałyby dostatecznych podstaw finanso­
wych, to też już w marcu postanowiono zlikwidować wszyst-

*) z  wyjątkiem  Związku Spółdz. Spoż. Pracow. Państwowych, Kom u­
nalnych i Społecznych, gdyż hurtownia, łącząca tfe same, co on, spółdzielnie, 
stanowiła odrębną instytucję „Zespół Spółdz. Spoż. Prac. Państw, i Komunal­
nych“ , jednak odrębność ta była tylko formalna i między oboma instytucjami 
istniała ścisła łączność tak w kierownictwie, jak  w  pokrywaniu kosztów.

**) W  punkcie 2. niniejszego rozdz., str. 153 do 156.
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kie działy związku robotniczego. Równocześnie przystąpiły' 
do połączenia ,,Zw. Spółdz. Spoż. Pracow. Państw., Komu­
nalnych i Społ‘  ̂ oraz hurtownia, łącząca te same spółdziel­
nie. W kwietniu 1925 r. odbyły się zjazdy, zatwierdzające 
połączenie. Zw. Pol. Spółdz. Spoż., obejmując agendy tam­
tych związków, zmienił równocześnie nazwę na ,,Związek 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Połsk.“ *)-. Cen. 
tralny Zw. Spół. Spoż. Pracowników Kolejowych, zmienia­
jąc się w r. 1922 na spółdzielnię członków indywidualnych,, 
przez to samo przestał pełnić czynności związku rewizyjne­
go, objął przy tej reorganizacji członków tylko paru należą­
cych do niego poprzednio związków okręgowych, inne stwo­
rzyły odrębne spółdzielnie indywidualne. Jedne z tych spół­
dzielni przystąpiły do Zw. Pol. Spół. Spoż., inne do Zw.. 
Robot. Spół. Spoż., a skupiło je znów połączenie tych 
związków. Ostatnia przystąpiła do Zлv. Spół. Spoż. Rzecz.. 
Pols. Centrala Spół. Spoż. Robot. Chrzęść, w maju r. 1926..

Najpóźniej z pośród spółdzielni spożywców zjednoczy­
ły się wojskowe, które zorganizowane w siedmnastu hur­
towniach okręgowych, stworzyły w r. 1923 wspólny zwią­
zek. Związek uzyskał prawo rewizji 1/XII. 1923 i skupił' 
prawie wszystkie spółdzielnie wojskowe bezpośrednio. Na­
leżało do Związku i/I. 1924 — 190 spółdzielni spożywców:. 
i/I. 1925 — 225, i/I. 1926 — 221 **).

Działalność spółdzielni spożywców wiejskich w Mało- 
polsce, zorganizowana w spółdzielniach Kółek Rolniczych,, 
miała już przed wojną silną instytucję centralną handlową. 
„Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych'^, przewj^ższają- 
cy obrotami w r. 19 13  Warszawski Związek Stow. Spoż., 
natomiast nie miała związkowej instytucji rewizyjnej, po­
zostając pod opieką (ogólną, nie rewizyjną w rozumieniu 
ustawy) Związku Kółek Rolniczych, względnie biura han­
dlowego tego towarzystwa. W r. 19 17  postanowiono prze-

*) Podług „Rzeczypospolitej Spółdzielczej" r. 1925, zesz. 5, str. 216.
* * )  P o r ó w n a j dane ilo śc i w szj^stkich sp ó łd z ie ln i w o js k o w y c h  w  ro zd z;. 

I I .  p. 8, str. 119.
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mianę biura na odrębny związek rewizyjny, a wykonanie tej 
uchwały nastąpiło z końcem r. 19 19 ; 12. października tegoż 
roku odbyło się zebranie organizacyjne ,,Związku Rewizyj­
nego Spółdzielni Kółek Rolniczych'^ w Krakowie. Związek, 
stworzony przez organizacje rolnicze, podkreślił od począt­
ku swój charakter jako instytucji spożywców, następującą, 
uchwałą drugiego walnego zgromadzenia: ,,Składnice i Skle­
py Kółek Rolniczych są spółdzielczemi zrzeszeniami spo­
żywców chrześcijan, skupiającemi przedewszystkiem lud­
ność rolniczą, zorganizowaną w Kółkach Rolniczych. Jako 
stowarzyszenia spożywców, mają Składnice i Sklepy Kółek 
Rolniczych za zadanie, dążyć, przez zorganizowanie spoży­
cia, do tego, by produkcja dóbr, ich wymiana i podział od­
bywały się w myśl interesów spożywców" *). Wyłącznie 
rolniczy charakter Związku poważnie naruszyły zmiany 
w składzie członków spółdzielni **).

Druga organizacja rolnicza zawodowa w Małopolsce, 
,,Towarzystwo Gospodarskie", podało również inicjatywę- 
stworzenia związku spółdzielni, który powstał we Lwowie, 
jako „Związek Rewizyjny Spółdzielni Handlowo-Rolni- 
czych", utworzony w r. 1918, a czynny od drugiej połow}? 
r.. 1919.

Jedną z najpóźniej powstałych instytucji w dziale rol­
niczym jest ,,Związek polsko-śląskich spółdzielni Raiffeise- 
na" w Katowicach. W uzupełnieniu dotyczących go da­
nych ***) należy zauważyć, że i/I. 1926 r. skupiał on 142 
kasy spółdzielcze, dwie spółdzielnie elektryfikacyjne i po 
jednej spożywczej, ogrodniczej i magazynowej, oraz dwie 
centrale: bankową i towarową. Mimo takiego składu człon­
ków, nie można uważać Związku za jednotypowy, lecz za. 
mieszany (czynny w różnych działach), ze względu na obrót 
towarowy, prowadzony przez niektóre kasy i łączenie dwóch, 
central czynnych w odrębnych działach.

*) Sprawozdanie związku za r. 1920, str. 21. 
**) Porównaj rozdz. II . p. 7, str. 100.
***) Patrz rozdz. II . p. 2. str. 57 i 58.
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Najnowszy (właściwie tylko zreformowany) związek 

spółdzielni rolniczych, to wspomniany powyżej Związek 
Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, utworzony w lutym r. 
1922, a skupiający spółdzielnie handlowo-rolnicze, jajczar- 
skie i kilka spółdzielni innych typów (przedewszystkiem po­
przednio istniejące i z końcem r. 1925 na nowo organizo- 
лѵапе spółdzielnie zbytu bydła i trzody). Powstanie związku 
poprzedziło objęcie Sekcji Patronackiej Syndykatu Rolnicze­
go w Krakowie przez krakowską ekspozyturę Krajowego 
Patronatu Spółdzielni Rolniczych, na podstawie umowy 
z początku r. 1921.

W latach niepodległości nietylko stworzono nowe, wy­
mienione związki, lecz rozszerzono działalność związków 
poprzednio istniejących. Prócz rozszerzenia agend K rajo­
wego Patronatu, na spółdzielnie paru powiatów woj. kielec­
kiego, oraz na spółdzielnie mleczarskie tamże i w Mało- 
Polsce, Związek Rewizyjny Pols. Spół. Roi. w Warszawie 
rozszerzał swą działalność na coraz nowe typy spółdzielni 
i na obszar województw wschodnich, a przy tern zmienił swą 
organizację, stwarzając federacyjny ustrój związku, podzie­
lonego na dziady.*) Na czele działu stoi komitet, wybierany 
na zebraniach działu, odbywających się podczas walnych 
zgromadzeń związku. Uchwały tych zebrań podawane są 
do wiadomości walnego zgromadzenia (bez prawa ich zmia ­
ny). Członkowie komitetów działów wchodzą do rady 
związku. Ponieważ ilość członków komitetu z każdego dzia ­
łu jest równa, bez względu na siłę liczebną i finansową 
spółdzielni danego typu, przeto żaden z działów nie ma prze­
wagi nad innym.**) W administracji związku, prócz biur 
każdego z działów, utworzono w latach 1922— 24 referat 
młynarsko-zbożowy i wydział spółdzielczo-wychowaw-

*) Odnośnie do Krajow ego Patronatu Sp. Roi. i W arszawskiego Związ­
ku Spół. Roi. porównaj dane w rozdz. I. p. 2. str. 55 i 56.

**) „Czasopismo Spółdzielni Rolniczych“  ̂ r. 1921, nr. 5, str. 56 i 57.
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czy *) w Warszawie, małe, jednolite biura w Wilnie 
(okręg) i w Równem (instruktorjat złożony z jednego lu­
stratora, zmieniony na okręg w r. 1924).

Podobną zmianę ustroju przeprowadził związek po­
znański, rozszerzając znacznie swą działalność, przez obję­
cie spółdzielni spożywców w Wielkopolsce i na Pomorzu. 
Sprawy objęcia tych spółdzielni nie rozstrzygnięto od razu. 
Stosując się do uchwał zjazdu lubelskiego, zastanawiał się 
związek poznański nad skierowaniem spółdzielni spożyw­
ców do Związku Pols. Spółdz. Spoż. w Warszawie **); jed­
nak w^zględy handlowe, a także ustrojowe, przemawiały 
przeciw temu, gdyż, w warunkach z r. 1919, tylko bardzo 
słabe węzły handlowe mogły łączyć spółdzielnie wielkopol­
skie z hurtownią warszawską, raczej potrzebowały one na­
wiązywać stosunki ze spółdzielniami wielkopolskiemi innych 
typów, a ich rewizję, według przepisów prawa, mógł prze­
prowadzać tylko związek poznański. Po paru miesiącach 
(w lutym 1920 r.) zwołano pierwszy zjazd spółdzielni spo­
żywców. Zjazd ten, na podstawie referatrv dr. Seydlitza, 
uchwalił utworzenie oddziału spółdzielni spożywców, przy 
związku w Poznaniu i poddanie mu spółdzielni. Stosownie 
do tej uchwały. Sejmik związku лѵ r. 1920 zmienił ustrój 
związku, stwarzając trzy oddziały: i) spółdzielni kredyto­
wych (obejmujących też spółdzielnie ziemskie, parcelacyjne 
i rzemieślnicze), 2) spółdzielni rolniczych (obejmujący prócz 
,,Rolników“ sp. mleczarskie) i 3) spółdzielni spożywców. 
Każdy oddział odbywa zebrania delegatów podczas ogólne­
go sejmiku związku, oraz poza sejmikiem. Prawie wszyst­
kie uchwały zebrań oddziałowych podlegają zatwierdzeniu 
sejmiku. Patronat wybrany przez cały sejmik, deleguje 
ze swego grona prezesów poszczególnych oddziałów, oraz

*) W y d z ia ł ten z w in ię to  po p o w stan iu  „ Z je d n o c z e n ia  Z w . S p ó ł. R o ln . 
R z e cz . P o l . "

**) W edług ustnych objaśnień dr. Chylińskiego, kierownika wydziału 
wydawniczego związku poznańskiego z początkiem r. 1920.
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mianuje dyrektorów zarządzających oddziałami. Samo­
dzielność oddziałów jest więc znacznie mniejsza niż 
w związku warszawskim. Stanowią one w związku poznań­
skim jakby komisje sejmiku z mianowanem kierownictwem. 
W administracji związku, prócz biur oddziałów, istniał wy­
dział wydawniczy, przejęty następnie w części redakcyjnej 
przez ,,Unję zw. spół. w Polsce“ po jej utworzeniu, a w częś­
ci nakładowej j^rzez ,,Spółdzielnię wydawniczą ,,Unji“ . 
Ilość spółdzielni spożywców i ich członków zmniejsz}da sie 
znacznie w latach 1924 i 1925. Objaw ten był niekorzyst­
ny, jednak nie dowodził upadku ruchu, gdyż większość po­
zostałych spółdzielni A¥ykazywała wszelkie dane dalszego 
pomyślnego rozwoju *), co przyznał kierownik oddziału na 
sejmiku związku w grudniu 1925. Równocześnie wicepa- 
rron dał wyraz zapatrywaniu Patronatu, uznając prace 
związku, odnośnie do spółdzielni spożywców, za nieproduk­
tywną (gdyż spółdzielnie często nie stosowały się do wska­
zań Patronatu). Patronat postanowił więc zwinąć odrębny 
oddział spółdzielni spożywców. Zebranie oddziału nie sprze­
ciwiło się temu, a sejmik postanowienie to zatwierdził, mi­
mo, że liczba członków tych spółdzielni spożywców równała 
się liczbie członków spółdz. zgrupowanych w ,,Centrali sp, 
spoż. robot, chrześc.“ , stanowiącej odrębną instytucję hur- 
towną i rewizyjną, utrzymującą się samodzielnie, przy pro­
wadzeniu obrotów wyłącznie ze spółdzielniami.

Równie stary, jak związek poznański b}d tylko ,,Zwią­
zek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych“ we Lwo- 
wde. Jako związek mieszany, skupiał zawsze te spółdzielnie 
małopolskie, które nie stworzyły własnego związku, to też. 
w różnym czasie miał różny skład członków. Głównych 
jednak i stałych jego członków stanowiły spółdzielnie pie­
niężne, które go zorganizowały. Pozatem przystępo\vały

•') Porównaj rozdz. II , p. 8, str. 1 17  i 118 .
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doń w okresie wojennym spółdzielnie rolniczo - handlowe 
rvschodniej Małopolski, przed zorganizowaniem własnego 
związku; następnie skupione przy hurtowni ,,Jedność“ spół­
dzielnie spożywców, z których wiele trwało bardzo krótko. 
W r. 1921 próbował związek organizować drobne spół­
dzielnie dewizowe, ' które również nie istniały długo. — 
Zmiany w składzie członków związku w latach ostatnich 
uwidacznia następujące zestawienie:

Pienięż. Spożyw. Rzemieś. Roln. Budowl. Innych. Razem 
Stan w r. 1920 192 78 42 15 7 6 340
Przybyło ( - f)  + 3 0  + 1 9  + 5  + 5  —  -j- 5 -|- 04
Ubyło (—) 1920-24 —  105 —  69 —  33 —  15 —  6 — 4 —  232
Stan 1924 1 17 28 14 5 I 7 172

Dewaluacja, poprzedzona słabym ruchem w spółdziel­
niach, ze względu na warunki wojenne, postawiła związek 
w bardzo trudnem położeniu finansowem, wobec czego był 
zmuszony zaprzestać prawie pracy rewizyjnej. Następnie 
(w r. 1921) próbował podjąć ją nie przez rewidentów związ­
ku, ale przez kierowników większych spółdzielni, przepro­
wadzających rewizję na rzecz związku w sąsiednich mniej­
szych spółdzielniach. Taka dorywcza działalność rewizyjna 
nie mogła być korzystna, wzmogła jednak prawie zamarłą 
pracę lustracyjną związku. Większe ożywienie działalności 
związku nastąpiło po ustaniu dewaluacji; wówczas utworzo­
no oddział związku, w Krakowie. — W przeciwieństwie do 
wszystkich innych organizacji rewizyjnych, ogłaszających 
dorocznie statystykę przynależnych do nich spółdzielni, 
Związek stow. zar. i gosp. we Lwowie przez wszystkie lata 
od 19 13  do 1925 statystyki nie ogłaszał. *) W r. 1924 zmie­
nił związek nazwę na „Małopolski związek spółdzielni“ .

*) Co nie pozwalało na uwzględnienie w  ogólnych zestawieniach grup 
spółdzielni do niego należących (porównaj rozdz. I I ,  p. 8, str. 96). Statystykę 
za r. 1924 ogłosił związek dopiero na wiosnę 1926, co pozwoliło na uwzględnie­
nie odnosnjxh danych tylko w końcu opracowania, gdyż rozdziały poprzednie 
były wówczas już zestawione.
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Podobnie zmienił w latach ostatnich dwukrotnie nazwę 
związek warszawski, powstały w r. 1918 i grupujący spół­
dzielnie pieniężne większego typu. Ostatnia z tych zmian 
stała w łączności z zamiarem zmiany dziedzin pracy. Pol­
ski Związek Rewizyjny Spółdzielni Kredytowych przemia- 
полѵапо w r. 1924 na Zл^dązek Spółdzielni Polskich, zamie­
rzając objąć nim, oprócz dotychczasowych spółdzielni kre­
dytowych, również wszystkie inne typy spółdzielni, a więc 
spożywcze, handlow'o-rolnicze, mleczarskie, \¥}4wórcze itp. 
Niezwłocznie też rozpoczęto działalność w tym kierunku, 
skupiając do końca r. 1924 następujące ilości spółdzielni 
towarowych (niekredytowych): 6 handlowo-rolnicz., 2 wy­
twórnie, 4 spożywcze i 6 różn., a w r. 1925 prócz tego około 
20 spółdzielni mleczarskich. Przewaga spółdzielni pienięż­
nych jest bardzo znaczna; organizacja pozostała więc 
w rzeczywistości związkiem spółdzielni pieniężnych, typu 
banku ludowego, o wielkim okręgu działania. Dla skupio­
nych z końcem r. 1925 spółdzielni mleczarskich stworzył 
związek od i/II. 1926 odrębny dział mleczarski.

Streszczenie przeglądu instytucji rewizyjnych wskazu­
je, że liczba ich wzrosła z dziesięciu (w r. 19 13) do siedmna- 
stu (w latach 1920— 23) *), zaś do połowy r. 1926 zmalała 
do trzynastu.**) Z tych ostatnich pięć miało w rzeczywi­
stości, a dwa w zasadzie charakter związków mieszanych. 
Jeden łączy parę typów spółdzielni rolniczych towarowych 
(nie pieniężnych), jeden trzy odmiany spółdzielni wyłącznie 
budowlanych. Z pięciu pozostałych związków każdy obej­
muje spółdzielnie jednego typu. Widać w porównaniu z r. 
1913-tym, względnie 1916-stym, znaczny wzrost ilości 
związków mieszanych na niekorzyść, zupełnie zanikłej, for­
my związków, obejmujących wyłącznie spółdzielnie pienięż-

*) W  miejsce zamienionego na spółdzielnię „Centralnego związku spół­
dzielni pracowników kolejowych“  wszedł w następnym roku „Związek re­
w izyjny spółdzielni w'oj skowych“ , przez co ilość związków лѵ tych latach nie 
zmieniła się.

**) Nie wliczono żadnego ze związków spółdzielni wytwórczych ze 
względu na zbyt krótki okres działalności obu.
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ne. Do sześciu związkowych grup spółdzielni pieniężnych 
przybyła jeszcze siódma, ale żadna z nich nie posiada związ­
ku rewizyjnego wyłącznie dla siebie.*)

Zakończywszy ten przegląd zmian ustrojowych, należy 
porównać pracę związków w dziedzinie rewizji (lustracji) 
spółdzielni. Przedstawia się ona następująco **):

*) Dane dotyczące zmian ustroju i działalności związków, nie opisa­
nych w  niniejszym punkcie, znajdują się w rozdz. I, I I  lub p. 2 rozdz. I I I ,  
a odnośne miejsca wskazują odnośniki punktu niniejszego.

**) Zestawienie zawiera wyłącznie związki podane w  spraAvozdaniach 
państwowej rady spółdzielczej. Dane rubr. 3, 4 i 5 za lata 1922/3/4 według 
tych sprawozdań. Dane tychże rtibryk za lata 1920 i 1925, oraz za wszystkie 
lata rubr. 6, 7, 8, według sprawozdań związków. —  Zw. Polsko-Sląskich Spół­
dzielni Raiffeisena w Katowicach uzyskał prawo rew izji w  r. 1923, jednak 
do początku r. 1926 nie nadsyłał sprawozdań radzie spółdzielczej, wobec czego 
w sprawozdaniach rady nie uwzględniano go (według objaśn. w  biurze Państ. 
Rady Spół.). W szystkie dane dotyczące Zw. Pol. Spółdz. Spoż. i Zw. Spół. Sp. 
Rzecz. Pols, według sprawozdań związku i obejm ują spółdzielnie należące 
nietylko bezpośrednio do związku, lecz również należące doń za pośrednic­
twem zw. okręgowych. Przeciętna ilość dni w drodze na jednego lustratora 
podana wedle ogólnej ilości dni na lustrację jednej spółdzielni w czasie roku 
(nie na jedną lustrację).

W- niektórych sprawozdaniach niema podanych odnośnych ilości dni, co- 
rvymagło polegania w pewnej mierze na przypuszczeniach; różnice stąd po­
wstałe są jednak b. nieznaczne, ograniczające się do paru dziesiętnych dnia 
w rubr. 6, a kilkunastu dni w rubr. 8. Do obliczenia rubr. 9 przyjęto ilość 
zrewidowanych spółdzielni według sprawozdań związków, obejmujących też 
spółdzielnie niezwiązkowe, a liczbę lustratorów tylko jeżdżących, zaś w  rubr. 
7 podano ilości lustratorów, wraz z zajętym i przeważnie lub wjdącznie w  biu­
rze. — Sprawozdania Związku poznańskiego i Małopolskiego Zw. Spółdz. we 
Lw ow ie nie podają ilości dni i ilości lustratorów (lecz tylko wszystkich pra­
cowników). Sprawozdaniami związków śląskich i trzech związków spożyw,, 
rozwiązanych przed połową r. 1925, nie rozporządzano przy opracowaniu, dla­
tego nie było możliwe wyliczenie odnośnie do nich rubryk 6 do 9t-ej. Sumy 
końcowe dla ogółu związków w rubr. 3 i 4 i liczby w  rubr. 5 dla r. 1920- 
z ośmiu związków, dla 1922 z szesnastu, dla 1923 z piętnastu, dla 1924 z je ­
denastu, dla 1925 z sześciu. Sum y w rubryce 7 i liczby w  rubr. 9 oparto dla 
lat 1920, 1922 i 1923 na danych z 7 związków, dla 1924 z ośmiu, dla 1925 z pię­
ciu. Stosownie do tego obliczono przeciętne na jeden związek. Mimo oparcia 
przeciętnych na małej ilości związków (z braku danych), przeciętne te są 
właściwe, gdyż są to związki najważniejsze, reprezentujące wszystkie dzie­
dziny pracy.
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W roku

Spółdzielnie Prze­
ciętnie 
dni na 
rewizię 1 sp.

Ilość
rewi­
den­
tów

Pr?e- 
ciętnie 
dni na 1 rewid.

Przeć.
spdldz.
zrewid.

na1 rewid.
nale­
żące

zrewidowane

ilość o/o
1 2 3 4 5 6 7 8 9

Związek Spółdz. 
Zarobk. i Gosp. ł 

w Poznaniu

,1920
1922
1923
1924

313
357
403
403

128
156
154
376

41
44
38
93

— — —
—

Związek Spdłdz. 
Polskich < 

w Warszawie I

1920
1922
1923
1924

141
166
148
223

82
74
54
51

58
45
36
23

2,3

1.9

3
3
3
1

68

96

27

51

Małopolski 
Związek Spółdz. l 

we Lwowie

1920
1922
1923
1924

340
398
190
172

8

26
58
76

2
7

30
44

—
— — —

Związek Rewiz.
Spółdzielni 

Kółek Rolnicz. 
w Krakowie

1920
1922
1223
1924
1925

140
154 
163
155 
152

109
146 
150 
133
147

78
95
92
86
97

14,0
8 ,1
7,1
7.4
6.5

1 1

9
10
9
9

89
155
116
163
190

14
2 1
2 1
22
25

Kraj. Patronat I 
Spółdz. Rolnicz. < 

we Lwowie

1922
1923
1924
1925

1 630 
1 371 
1 382 
1 2 2 0

895
874
527
658

55
64
38
54

1 , 1

— — —

Związek Rewiz. 
Polskich Spółdz. 

Rolniczych 
w Warszawie

1920
1922
1923
1924
1925

309
425
478
559
819

223
359
362
488
798

73
84
75
80
97

3,4
4,6
4,3
2,8
3,8

1 1

15
20
22

33

70
139
115
109
171

20
24 
18 
32
25

Związek Spółdz. 
Rolniczych 

w Krakowie

1920
1922
1923
1924
1925

123
118

68
79
95

77
73
66
55
90

63
62
97
70
95

3,9
1,7
2,5

4
4
43
3

65
31
73

19
18
30
18
30

Związek Spółdz. I 
Roln.-Handl. < 
we Lwowie 1

1922
1923
1924
1925

34
39
39
38

31
25
39
31

91
64

10 0
82

3,2
3,0
4,6

3
3
3
3

40
40
72

16
13
20
16

Związek Spółdz. < 
Rolniczych < 

w Cieszynie ^

1922
1923
1924

89
86
86

14
61

16
71 — — — —



1 9 3

S p ó łd z ie ln ie Prze- I lo ś ć Prze- Przeć.
spóidz.
zrewid.

na1 rewid.
W  ro k u n a le - z r e w id o w a n e ciętnie 

dni na 
rewizją

re w i-d e n - ciętnie 
dni naż ą c e 1 rewid.i lo ś ć “/0 1 sp. tó w

1 2 3 4 5 6 7 8 9Z w ią z e k  S p ó łd z . ( 1922 20 8 40 — — — —B u d o w la n y c h  ł 1923 52 10 20 — — ■ — —w W a r s z a w ie  1 1924 68 24 35 — 1 — 24
Z w ią z e k  P o ls k . 1 1921 1 0 2 6 845 82 3,3 12 206 70S p ó łd z . S p o ż y w . < w W a r s z a w ie 19221923 762734 472555 6276 3,5 12

10 209 39561924 609 473 69 3,5 12 199 39
Związek Spółdzielni \ 
Spożyw. Rz. Polskiej / 1925 828 728 88 3,3 19 171 38

C e n t r a la  j 1921 81 33 40 ~ 2 — 17S p ó łd z . S p o ż y w . J 1922 69 58 84 2,5 2 73 29R o b o f n .C h r z ę ś ć , j 1923 62 37 60 2,9 2 53 19w W a r s z a w ie  1 1924 57 43 75 3,1 2 67 22

Zawiązek Robotnicz. f 1922 81 74 91 _ _ _ _
Spółdzielni Spoż. \ 

w Warszawie t 1923 142 89 63 — — — —

Zw. Spółdz. Spoż. ( 19221923 54 4475 8 1 — — — —

w Warszawie ^ 104 72 — — — —

•Centr. Zw. Spółdz. ( 
Spożyw. Prac. Kol. Ч

1921 9 33 56 26 5 — 7
w Warszawie t 1922 — — — —

Związek Rewizyjny \ 
Wojsk. Spółdz. Spoż. / 1923 190 62 31 — — — —

Zw. Robotn. Spółdz. ł 
.«ProletsrjafwKrak. / 1922 36 35 97 — — - —1920 2 501 1 5 0 0 60 — 53 — —1922 4 1 3 2 2 470 60 — 58 — —R a z e m 1923 4 230 2 632 62 — 64 - - —1924 3 748 2 295 61 — 53 — —1925 3 1 5 2 2 452 78 — 67 — —1920 313 I 08 60 — 8 — 23P r z e c ię t n ie 1922 258 154 60 _ 8 _ 191923 282 175 62 9 22n a 1  z w ią z e k 1924 341 209 61 — 7 — 301925 525 409 78 — 13 — 31

Porównując w powyższych danych procent spółdzielni 
rewidowanych w roku, widzimy, że w dwóch *) związkach

*) w
dowlanych".

,Małopolskim związku spółdzielni“ , „Zw iązku spółdzielni bu-

Polski ruch spółdzielcy 13
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utrzymywał się on około 30°/o, co dowodzi niedostatecznego 
rozwinięcia działalności rewizyjnej. W dwóch związkach 
dosięgał ргал¥Іе połowy spółdzielni *), co- łączy się ze 
znaczną samodzielnością tych spółdzielni, dla których lu­
stracja iest dodatkową poradą, bynajmniej nie konieczną dla 
należytego prowadzenia ich pracy. We wszystkich innych 
związkach z wyjątkiem paru pozycji z r. 1920, procent 
spółdzielni zrewidowanych przekracza ustawową liczbę 
50°/o. Naogół z pięćdziesięciu ośmiu liczb tego procentu 19, 
t. j. jedna trzecia, jest poniżej 5o“/o, a 39, to jest dwie trzecie, 
powyżej. W poszczególnych związkach są dość duże róż­
nice między różnemi latami, przeciętna, ogólna jest jednak 
prawie stała. Dane dotyczące procentu spółdzielni od\vie- 
dzanych kilkakrotnie, czasu rewizji i ilości spółdzielni zre- 
widomych, przypadających na jednego lustratora, należy 
porównywać z uwzględnieniem typu spółdzielni. Uzupeł­
nienie obrazu pod tym względem, daje odrębne wykazywa­
nie ilości czasu lustracji i lustratorów w każdym typie spół­
dzielni, zastosowane w sprawozdaniach związków spółdziel­
ni rolniczych w Warszawie i Krakowie w latach ostatnich
(1923—4—5) **)■

Procent spółdz. Ilość spółdz^ 
Dni na rew izję i spół. . • j  , -n i' odwiedź, kilkakrot. zrew.

przez I lustr-
1924 
2,1
2.5
2.7
1.8
1.5

1923
kasy w iej. zw. 
sp. mlecząr. „
„  han.-rol. „

W ar.

Krakow.
ja j czar.

2,6
1,3

1925
2.7 
2,1 
5,0
2.8 
1,4

1923 1924
21
71
76

1925
30
79
91

10
10

1924
53
26
II
18
18

1925
28
43
10
22

Wielokrotność dojazdów do spółdzielni zależała od 
stanu spółdzielni i środków jakiemi związek rozporządzał, 
przy tern między związkami czynnemi w tym samym dziale 
występują znacznie większe różnice, aniżeli między działa­
mi. Na pierwszem miejscu лѵ wielokrotności dojazdów stoi

*) W  „Zw iązku spółdzielni zarobkowych i gospodarczych лѵ Pozna­
niu“ , „Związku spółdzielni polskich“  w  W arszawie.

**) Sprawozdania innych związków nie dają takiego odróżnienia, w o­
bec czego nie można stwierdzić odnośnych danych dla poszczególnych typów 
(zwłaszcza w Wielkopolsce, gdzie wszj'stkie typy złączone są w jednym 
związku).
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Związek Spółdzielni Rolniczych w Warszawie, na drugiem 
Związek Pol. Spółdz. Spoż. Naogół brak potrzeby wielo­
krotności dojazdów widoczny jest w spółdzielniach pienięż­
nych *), liczniejsza wielokrotność występuje w dziale spo­
żywczym, najliczniejsza w rolniczym, ale tylko w związku 
warszawskim. Odnośnie do czasu lustracji jednej spół­
dzielni, wyróżnia się jego długością ,,Zwią2fek spółdzielni 
kółek rolniczych'^; przedewszystkiem w pierwszym roku, 
gdy związek objął spółdzielnie po okresie szybkiego ich 
w^zrostu; poza tern. zaś, też w latach następnych. Wskazuje 
to na wielką dokładność pracy lustracyjnej, a małą samo­
dzielność spółdzielni. Najkrótszym czasem lustracji wy­
różnia się Krajowy Patronat, ze względu na mały okręg 
swych spółdzielni. Poza tern spółdzielnie pieniężne innych 
związków, zarówno kasy wiejskie, jak banki ludowe, zaj­
mują mniej więcej po dwa dni. Jeszcze mniejszy czas (od 
I do 1,5 dnia), mimo л¥Іelkiego okręgu działania, wykazu­
ją spółdzielnie jajczarskie, ze względu na jednolitość towa­
ru. Między czasem lustracji innych typów niema widocz­
nych, stałych różnic; waha się on od 2,5 do 3,5 dni. Czas 
AV}̂ jątkowo krótki w dziale handlowo-rolniczym wykazuje 
związek krakowski.

W przeciwieństwie do przeważnie zbliżonych liczb, do- 
tycząc)i ĉh czasu lustracji, liczby określające pracę lustrato­
rów są bardzo różnorodne. Wynika to z różnego sposobu 
organizacji tej pracy przez poszczególne związki, jak wska­
zują następujące porównania: Ilością dni objazdów przy­
padających na jednego lustratora, wyróżnia się Zw. Pol. 
Spół. Spoż. Ilość spółdzielni zrewidow^anych przez jednego 
lustratora, jest też w tym związku około dwa razy 
większa niż w innych, łączących spółdzielnie towarowe, 
a nawet przewyższa odnośną liczbę kas spółdzielczych, 
w których czas lustracji jest znacznie krótszy. Wynika to 
stąd, że lustratorzy, objeżdżający spółdzielnie 2лѵ. Sp. Spoż. 
Rz. Pol. nie urzędują w WarszaAvie, lecz w siedzibach od-

*) W  Związku Spółdz. Roln. w WarszaAvie raniej niż trzecia część 
liczby z innych działów, w  innych związkach zupełny brak tej włelokrot-

13"
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działów związku i są zajęci wyłącznie odwiedzaniem spół­
dzielni i sporządzaniem protokółów lustracyjnych; wszyst­
kie inne czynności dotyczące spółdzielni (sprawdzanie ra­
chunków, korespondencję i t. p.) spełniają odrębni lustra­
torzy referenci, urzędujący w biurze wydziału lustracyjne­
go. Doliczając ich do lustratorów objazdowych i dzieląc 
pomiędzy spółdzielnie, otrzymałoby się dla poszczególnych 
lat liczby jeszcze wyższe, niż w innych związkach. W pew­
nej, chociaż nieznacznej, mierze przyczynia się do tego istnie­
nie w związku odrębnego oddziału wychowawczo-propagan- 
dowego, poza tern jednak liczby te wskazują, że podział pra­
cy lustracyjnej między lustratorów okręgOAvych i biurowych 
zwiększa jej ilościową wydajność, zaś zdania praktyków nie 
dają stanowczej odpowiedzi, czy jakość pracy traci na tern, 
że nie jeden lustrator załatwia wszystkie sprawy dotyczące 
jednej spółdzielni. Niekorzystny skutek mógłby też wyniknąć 
z tego, że lustrator, pełniący wyłącznie czynności objazdo- 
■vće, ma słabą łączność z całością działalności związku i ogó­
łem ruchu spółdzielczego. Podział pracy lustracyjnej wpro­
wadzić można oczywiście tylko w związkach wielkich, obej 
mujących kilkaset spółdzielni na terenie całego kraju, lul* 
znacznej jego części. Prócz Zwiąż. Pol. Spół. Spoż. żaden 
inny nie używa okręgowych lustratorów objazdowych. Mała 
stosunkowo ilość spółdzielni rolniczo-handlowych, przypa­
dająca na jednegó lustratora w Związku Spół. Roi. w War­
szawie w latach ostatnich, wynika z potrzeby częstych lu­
stracji (znacznego współczynnika wielokrotności dojaz­
dów), co wskazuje na znaczny, jakościowy rozwój spółdziel­
ni (nowe działy pracy). Naogół można stwierdzić, że jeden 
lustrator wystarcza *) na 40 kas wiejskich, 30 banków lu­
dowych i tyleż mleczarń, a 20 spółdzielni towarowych. 
W związkach wielkich, przy podziale pracy lustracyjnej na 
objazdową i biurową można liczby te prawie podwoić.

Prócz przeprowadzania rewizji, najważniejsze zajęcie 
lustratorów stanowi sprawdzanie zamknięć rachunkowych. 
W grupach spółdzielni, nie zatrudniających zawodowych 
księgowych (kasy wiejskie, spółdzielnie mleczarskie) czyii-

*) (przyjm ując liczby zaokrąglone).
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ność ta stanowi znaczną część pracy lustratorskiej, a w nie­
których okresach (n. p. zmiany waluty) odbija się na jej 
wydajności *).

Poza działalnością lustracyjną i właściwą pracą spo­
łeczno-wychowawczą **), dotyczącą przyspasabiania rzesz 
członków spółdzielni i ich kierowników, urządzają związki 
szereg kursów technicznego wyszkolenia pracowników na 
rachmistrzów (kasjerów), księgowych, sklepowych i innych. 
Kilka większych zwią^ików ***) urządza takie kursy do­
rocznie, a nawet parę razy na rok, inne sporadycznie. Sze­
reg związków zatrudniał prócz tego w różnym czasie prak­
tykantów. Łączność pracy lustracyjnej z propagandową wy­
rażała się też przez liczny udział lustratorów w walnych 
zgromadzeniach i zebraniach różnych organów spółdzielni. 
Dojazdy do spółdzielni poza lustracjami odgrywały dużą 
rolę w działalności największych związków spółdzielni towa­
rowych, przekraczając niejednokrotnie liczbę lustracji****). 
Dojazdy pozalustracyjne do spółdzielni pieniężnych są rzad­
kością. W Krajowym Patronacie Spół. Roln., wobec znacz­
nej ilości drobnych spółdzielni, dojazdy pozalustracyjne za­
stępują konferencje okręgowe, obejmujące okręg trzydzie­
stu do pięćdziesięciu spółdzielni. Mają one też charakter 
opinjodawczy i zastępują częściowo walne zebrania związ­
kowe, stanowiąc jedyne zjazdy organizacyjne małopolskich 
Kas Stefczyka, które podlegając patronatowi instytucji pu­
blicznej, nie mają organu ustawodawczego o charakterze 
walnego zebrania związkowego.

Prócz wymienionych prac prowadzą związki szereg in­
nych, jak pomoc prawna, porada techniczna, dostarczanie 
formularzy i książek organizacyjnych i obrotowych i t. p.

*) Porównaj zmniejszenie procentu spółdzielni zrewidowanych przez 
Krajoлvy Patronat Spół. Roln. w r. 1924.

**) Omówioną przy ogólnych pracach i dążeniach ruchu.
***) Zw. Pol. Spół. Spoż., Zw. Spół. Rolniczych w W arszawie i K ra jo - 

лѵу Patronat Spółdz. Roln. we Lwowie.
****) Co wykazują sprawozdania Zw. Pols. Spół. Spoż., względńie Zw. 

Spół. Spoż. Rzecz. P.ol., Zw. Rew. Pol. Spół. Roi. w W arszawie (wydziału 
mleczarskiego i handlowo-rolniczego), Z w. Spół. Roln. w Krakowie, Zw. 
Spół. Kółek Roln. w Krakowie za lata 1920, 1923, 1924, 1925.
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W latach ostatnich większe związki obejmują też działalność 
ubezpieczeniową w stosunku do spółdzielni (od kradzieży, 
ognia) i w stosunku do pracowników własnych i pracowni­
ków spółdzielni (kasy emerytalne). Na największą skalę 
rozwinął tę działalność Zw. Pol. Spół. Spoż., tworząc w ro­
ku 1922 odrębny wydział ubezpieczeń, liczący z końcem 
r. 1925 440 ubezpieczonych pracowników, a 202 ubezpie­
czone spółdzielnie.

Przed zakończeniem omawiania działalności związ­
ków rewizyjnych, należy zwrócić uwagę na sposoby pokry­
wania przez nie wydatków administracyjnych, co daje na­
stępujące zestawienie:

O dsetk i sum y b u dżetow ej pokryto p rzez*)

W związku W Roczne Dochody związ. Centr. Sub- R a z e m opłat
latach opłaty

spółdz. ze
spółdz.

Z  poza 
nich

bank. 
i towar.

wencje
rząd. 3“j-44-5 6+7 liczona

od

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

Zw Spółdz. r 
Zar. i Gosp.l 
w Poznaniu V

1923 61,0 3,0 36,0 64,0 36,0
1924 71,5 3,0 13,5 12,0 — 88,0 12 ,0 —

Zw. Społdz.f 1921 18,5 15,5 66,0 — 34,0 66,0 —
Polskich \ 1923 26,0 18,0 56,0 — 44,0 56,0 —

w Warszawie ł 1924 43,0 31,0 26,0 — 74,0 26,0 —

Małopolski j 1921 81,0 7,0 — — 12 ,0 88,0 12,0 —
Zw. Spółdz. 4 1923 60,0 6,5 1,0 — 32,5") 67,5 32,5 —

we Lwowie ł 1924 30,0 5,0 — — 70,0 — — —

Zw. Spółdz. 1 1920 77,0 10,0 0,5 — 12,5 87,5 12,5 0,20/o
utargu

Kółek Roln. j 1923 55,2 14,5 6,0 20,5 3,8 75,7 24,3 0,4o7o
w Krakowie 1 1924 68,7 4,6 4,6 17,5 4.6 77,9 2 2 ,1 —

t f
Zw. Rewizyj.l 1920 32,0 7,5 — 4.5 56,0 39,5 60,5 —

Polskich ) 1923 58,0 , 8,0 — 1 .0 33,0 66,0 34,0 —
Spółdz. Roln.i 1924 61,5 13,5 — 6,5 19,5 74,0 26,0 —
w Warszawie ( 1925 60,0 1.3 8.7 6,8 23,2 70,0 30,0 —

Wy-

* Opłaty za lustracje hurtowni, będących spółdz. i członkami związku 
liczono jako opłaty członków (wedle sprawozdań).

**) Z tego /̂2”/o subwencja, 32®/o zaciągnięta pożyczka.
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Odsetki sumy budżetowej pokryto przez Wy-
W związku W

latach
Roczne Dochody związ. Centr. Sub - R a z e m opłatw 0/(1 liczona odopłatyspółdz. zespółdz. Z poza nich bank. i towar. wencjerząd. 3+4-fS 6+7

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1920 83,5 0,5 1 1 ,0 5,0 84,0 16,0 0,4»/«
Zw Spółdz. 
Rolniczych

1923 93,0 bO 6,0 94,0 6,0
utargu
0,5«/„

w Krakowie 1924 86,0 — 3,5 10,5 86,0 14,0 0,4«/o
1925 88,5 0,2 — 4,4 6,9 88,7 11,3 0,4%

Zw. Spółdz 1 1923 76,0 2,0 — 14,0 8,0 78,0 22 ,0 —
Handl.-Roln j 1924 52,5 2,5 1,5 34,8 8,7 56,5 43,5 —
we Lwowie 1 1925 55,1 2,5 5,9 22,5 14,0 63,5 36,5 - -

Procent zwrotu samych kosztów lustracji pokryty przez spółdzielnie i centrale
Centrala | 1921 46,0 — 54,0 — — _ _ 0,l«/o

Spółdz. Sp. 1 
Robot Chrz.j 1923 1,5 — 98,5 — — — —

utargu
w Warszawie ’ 1924 10 0 ,0 — — — — — — —

Wydz lustr. I 1922 25,0 75,0 _ _ 10 0 ,0 _ _
Zwiąż. Polsk.l 
Spółdz Sp.j 1923 31,0 1 ,0 68,0 — — 10 0 ,0 — —
w Warszawie 1 1924 59,0 1 1 ,0 30,0 — — IC0,0 — —Wydział lustr,Zw. Spółdz. Sp. s Rzplitej Polskiej/ 1925 61 8 4,1 24,1 — 10 0 ,0 — —
Zw. Polsk.-Sląs.) Spółdz. Raiffeis 1925 15,4 14,6 70,0 30,0 70,0w Katowicach '

Jak widać z powyższego zestawienia, okres najszybszej 
dewaluacji nie odbija się zbyt silnie na budżetowej samo­
dzielności związków, ze względu na ustalenie opłat w sto­
sunku do utargów. Przeciętnie w latach ostatnich spółdziel­
nie pokrywają od /̂з do '% budżetów związków, uzupełniają 
je zaś centrale z drobną pomocą subwencji rządowych. PTaj- 
większa samodzielność spółdzielni w utrzymywaniu związku 
występuje w krakowskim Związku Spółdzielni Rolniczych, 
obejmującym tylko spółdzielnie towarowe, liczące wielu 
członków. Słabą samodzielność budżetową przedstawiają 
związki lwowskie a zwłaszcza śląskie (katowicki) *). Poza 
Lwowem nigdzie na kresach wschodnich nie istnieją samo­
dzielne związki rewizyjne. W organizacjach związkowych

*) Związek cieszyńsaki nie ogłasza sprawozdań w prasie spółdzielczej.
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występuje więc ten sam objaw, co w hurtowniach. Samo­
dzielne związki kresowe były i są zbyt słabe, by rozwinąć 
dostateczną działalność lustracyjną i propagandową, po­
trzebną dla utrzymania i rozwoju ruchu; mogą to zrobić 
tylko oddziały związków zachodnich *). Ten sam wniosek 
można wyciągnąć, odnośnie do związków śląskich. Nie 
mogą one zdobyć samodzielności, działając na obszarach 
zbyt małych, aby na nich można skupić dostateczną ilość 
spółdzielni znaczniejszych, zwłaszcza, że są to przeważnie 
spółdzielnie pieniężne. Związki nie mogą też zebrać na ta­
kich terytorjach dostatecznych doświadczeń i służyć odpo­
wiednią pomocą spółdzielniom większym. Obecnie już naj­
większe spółdzielnie Śląska nie należą do związków ślą­
skich **). Śląsk, ze względu na odrębne stosunki gospo­
darcze i obyczajowe, wymaga odrębnej placówki rewizyjnej, 
jednak nie w postaci samodzielnych związków, lecz oddzia­
łu związkowego.

Omówiona działalność lustracyjna i inne wspomniane 
prace związków stanowią, podaną na początku niniejszego 
punktu, pomoc w technice pracy spółdzielczej, uzyskaną 
przez działalność związkową. Drugi dział tej pomocy ***)^ 
wypracowywanie zasad i sposobów pracy wyraża się prze- 
dewszystkiem w uchwałach związkowych walnych zebrań 
Uchwały z pierwszych okresów działania związków, obej­
mują niejednokrotnie ich podstawy ideologiczne. Wzglę­
dy na zasady rozwoju ruchu i doświadczenia praktyki pra­
cy powodują dość liczne uchwały, dotyczące zmiany ustroju, 
lub kompetencji poszczególnych organów z\viązku. Wśród 
tych zmian daje się zauważyć jedna dość częsta. Między 
główny organ kierowniczy (radę nadzorczą, patronat itp.),

*) Uchwałę, dotyczącą zwrócenia szczególnej uwagi na pracę we 
wschodniej części kraju, powzięły dwukrotnie zjazdy delegatów Zw. Spółdz. 
Kółek Roln. w  lalach 1922 i 1923.

**) „Ziem ia“  w Cieszynie do Zw. Spół. Roln. w Krakowie, spółdzielnia 
spożywców w Katowicach do Zw. Spółdz. Spoż. Rzecz. Pol.

***) Prócz pomocy gospodarczej, udzielanej przez hurtownie i centra­
le bankowe.
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a organ prowadzący bezpośrednio pracę wsuwa się stopnio­
wo organ pośredni (komitet wykonawczy, wydział, prezy- 
djum odrębnie . czynne i t. p.) *). Każdy związek wydał 
statuty wzorowe dla należących do niego spółdzielni, naj­
starsze zaś i najliczniejsze opracowały też szczegółowe prze­
pisy, (regulaminy, instrukcje) dotyczące podziału pracy 
między organy spółdzielni, oraz sposobu prowadzenia po­
szczególnych czynności. Niektóre ze związków nowszych 
przyjęły prawie bez zmian te same instrukcje, inne zaś nie 
wydawały żadnych, określając sposoby pracy, tylko poszcze- 
gólnemi uchwałami waln}^ch zebrań, lub organów ściślej­
szych. Znaczna część tych uchwał dotyczy dostosowania 
sposobów pracy do warunków gospodarczych (dewaluacji 
i innych). Dają one też wyraz ustosunkowania się danej 
organizacji związkowej, do innych związków i central; usta­
lają wzajemny stosunek spółdzielni między sobą i stosunek 
związku do spółdzielni, obopólne uprawnienia i zobowiąza­
nia. Stopień wchodzenia związkmw sprawy spółdzielni (po­
za uprawnieniami wynikającemi z rewizji) jest w różnych 
związkach i różnych dziedzinach pracy dość różny. N. p. 
odnośnie do sposobów pracy. Krajowy Patronat może sprze­
ciwić się używaniu przez którąś z Kas Stefczyka wekslowej 
formy pożyczkowej; odnośnie do wpływu na wybór osób, 
spółdzielnie związku poznańskiego obowiązane są przedkła­
dać patronatowi przed wyborami listę kandydatów na człon­
ków zarządu, przy czem patronat skreśla, uznanych za nie­
odpowiednich. Ze względu na zagadnienie zjednoczenia 
ruchu, najważniejsze jest występowanie związków w spra­
wie łączenia się spółdzielni. Niektórę związki nie zwracają 
na tę rzecz prawie żadnej wagi, n. p. Małopolski Związek 
Spółdzielni**) i związki śląskie. Związki spożywcze, zwłasz­
cza Zw. Pol. Spół. Spoż. prowadziły ożywioną propagan­
dą w tym kierunku, zaś najdalej, wprawdzie nie w praktyce, 
ale w uprawieniu; poszedł ZлУ. Rew. Spółdz. Kółek Rolni-

*) Statuty poszczególnych związków są bardzo różne i w układzie 
i w słownictwie, tak, że nieraz ta sama nazwa odnosi się w statucie jednego 
związku do organu szerszego, w innym do ściślejszego.

**) Porównaj rozdz. I i .  p. i. str. 46. (koniec).
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czych, przeprowadzając uchwałę, uprawniającą organy kie­
rownicze związku do przymusowego, przeprowadzenia po­
łączenia spółdzielni, nawet mimo oporu ich organów, w ra­
zie uznania za wskazane tego połączenia (pod rygorem wy ­
kluczenia ze związku) *). Stopień wpływu spółdzielni na 
działalność związku jest również różny. Ocenić można go 
z dwóch objawów. Wpływ ten jest tern mniejszy; i. im rza­
dziej następują zmiany osób w składzie szerszych organóлv 
kierowniczych (rad nadzorczych, patronatów, wydziałów, 
komitetów), nie dyrekcji; 2. im słabszem echem odbijają się 
na zjazdach delegatów zmiany w ustroju, a zwłaszcza w spo­
sobach pracy związku. Ze względu na oba objawy widocz­
ny był bardzo znaczny wpływ spółdzielni w związkach spo­
żywców z ws'jatkiem Zw. Pol. Spół. Spoż., w którym podob­
nie, jak w związkach czynnych w innych działach, wpływ 
ten, nie był tak widoczny. Wybitny objaw braku wpływu 
spółdzielni wystąpił w związku poznańskim, gdzie zmiana 
stanowiska związku wobec zasad ustawy o spółdzielniach 
i zwinięcia oddziału spółdzielni spożywców nie odbiły się 
W'Cale w dyskusji ogólnego zebrania (t. zw. sejmiku) **). 
Naogół w przebiegu walnych zebrań można stwierdzić, że 
im zwdązek jest starszy, tern słabiej odbija się wpływ spół­
dzielni w jego ogólnej działalności ****),

Stosunki związków między sobą i z centralami, częścio­
wo tylko występują w protokółach ogólnych zebrań. Głóŵ - 
na ich treść zawarta jest w protokółach szerszych organów' 
kierowniczych, ŵ ẑględnie nadzorczych****). Niektóre tylko

*) Uchwała walnego zebrania z dnia i. i 2. V II. 1922 r. (Spraw. Zw. 
Sp. Kółek Roln. r. 1921, str. 21).

**) W  grudniu r. 1925.
***) Szczegółowe omówienie materjału walnych zebrań wymagałoby 

odrębnego opracowania. Wydanie odpowiednio zestawionych protokółów 
z tych zebrań, mogłoby stanowić bardzo cenny materja ł do dziejów spółdziel­
czości polskiej w pierwszych latach niepodległości. W  powyższym ustępie 
można było tylko przykładowo przytoczyć parę uwag. Uchwały sejmików 
zw. poznańskiego do r. 1917, wydał patron Adamski w „Zasadach pracy spół- 
Tcowej“  Poznań 1018.

****) Protokołów tych, ze względów handlowych i organizacyjnych nie 
można ogłaszać, zresztą tylko pewne w yjątki z nich mogą stanowić mater ja ł 
>do pracy naukowej.
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związki podają w sprawozdaniach streszczenia sprawozdań 
z poszczególnych zebrań tych organów. Stosunki te wiążą 
się najściślej z zagadnieniami ideologji spółdzielczej i zjed­
noczenia ruchu *).

4. U g r u p o w a n i e  r u c h u ,  z w i ą z k i  
z w i ą z k ó w .

Prócz ogólnych poglądów na rolę społeczną spółdzielni, 
najważniejsze względy rozdzielające wielkie ugrupowania 
spółdzielni dotyczyły: i. interesów zawodowych, 2. chęci 
partykularnych, 3. wpływów partyjno-politycznych, 4. spo­
sobów ześrodkowania kapitałów, 5. poglądów na potrzeby 
prawne spółdzielni. W stosunkach między związkami pol- 
skiemi wystąpiły one częściowo chronologicznie w wymie­
nionym porządku. — Dla zaspokojenia naglących potrzeb 
gospodarczych wsi małopolskiej stworzono Krajowy Patro­
nat Spółek Oszczędności i Pożyczek (w r. 1899) i Krajowe 
Biuro Mleczarskie (w r. 1909) niezależnie od istniejącego 
już Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych, 
który jednak nie mógł sprostać tym potrzebom. Ta niemoż­
ność była tak oczywista, że odrębność działalności tych in­
stytucji nie powodowała żadnych rozdźwięków. W byłem 
Królestwie nie było to tak oczywiste, to też dopiero po pró­
bie współpracy, chęć uwzględnienia w większej mierze, 
z jednej strony potrzeb rolnictwa, z drugiej warstw miej­
skich, spowodowała rozdział działalności Komisji Spółdziel­
czej przy Tow. Popierania Przemysłu i Handlu i Biura 
Drobn}mh Stow. Rolniczych Centr. Tow. Roln., co w dal­
szym rozwoju doprowadziło do stworzenia dwu odrębnych 
związków spółdzielni pieniężnych w Warszawie. Partyku­
laryzm rozszerza się szybko w dziedzinie spożywczej, lecz 
równie szybko zanika; w dziale rolniczym, rozpoczęty częś­
ciowo, ze względów podziału administracyjno-politycznego 
(związek w Cieszynie), rozwija się w pierwszych latach nie­
podległości w postaci dwu drobnych związków kresowych 
лѵе Lwowie i Katowicach. Poprzednio już powstaje odręb­
ny Związek Robotniczych Spółdz. Spoż. powodując roz-

*) Omawianemi w ogólnych pracach i dążeniach ruchu.
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dział ruchu na tle partyjno-politycznem. Na podpbnem tle, 
chociaż nie związanem bezpośrednio z działalnością partyj­
no-polityczną powstaje Centrala Spół. Spoż. Rob. Chrzęść. 
Względy zawodowe w połączeniu z politycznemi występują 
w organizowaniu dwu odrębnych związków spółdz. kole­
jarzy. Dalszy podział spółdzielni spoż. tworzą nowe związki 
zawodowe; Spółdz. Kółek Roln., urzędniczy i ostatni лvoj- 
skowy. W miarę słabnięcia powyższych względów, malał 
powoli rozdział w ruchu spożywców; w innych dziedzinach 
rozdział pozostał, względy zaś zmieniły się. Wobec tego, 
że cały ruch w Wielkopolsce i część poza nią były finanso- 
лѵапе przez Bank Związku Spółek Zarobków., a spółdziel­
nie należące do kilku związków w woj. środkowych i w Ma- 
łopolsce finansowała Centralna Kasa Spółek Roln., róż­
nica w ustroju i sposobie pracy, zachodząca między temi 
centralami bankowemi stała się najważniejszą przeszkodą 
zespolenia ruchu. Wzgląd na sprzeczność interesów za­
wodowych zanikł w ostatnich latach prawie zupełnie i w ru­
chu spółdzielczo-spożywczym i w innych działach. Przy 
wszelkich naradach nad układaniem wzajemnych stosunków 
w latach ostatnich (19 2 1— 25) nie wysuwano go. W r. 1925 
część związków wysunęła wzgląd nowy, żądanie zmiany 
zasadniczych postanowień ustawy o spółdzielniach. Wzgląd 
ten, rozwijający się coraz pełniej, nadaje wybitne piętno 
podziałowi całego ruchu i musi doprowadzić do ustalenia 
tego podziału *), dotychczas niedość pewnego.

Prócz względów rozdzielających rozwijały się w prak­
tyce związków względy jednoczące. Niektórym z nich dał 
wyraz zjazd lubelski, były to: i. dążenie do używania 
wspólnej ustawy, 2. świadomość użyteczności naukowej 
pracy spółdzielczej; 3. potrzeba oparcia działalności o silną 
spółdzielczą instytucję bankową. Praca nad ustawą spół­
dzielczą, następnie jej krytyka i praca nad nowelą, mimo 
różnic w poglądach ugrupowań, skupiała jednak przez czas 
dłuższy wszystkie związki w ankietach, referatach na zjaz­
dach i dyskusjach rady spółdzielczej, oraz we wspólnych jed-

*) Wstosunku do ustawy, co nie wiąże się jednak z potrzebą podziału 
w ustroju całości ruchu (porównaj ogólne prace i dążenia).
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nolitych wystąpieniacłi na terenie sejmowym. Rozdział sta­
nowczy nastąpił dopiero przez wspomniane wystąpienie kil­
ku związków, dążących od r. 1925 do zmiany ustawy, gdy 
inne uważają za wskazane nie poruszanie sprawy noweliza­
cji. Ostatecznie więc sprawa ustawy, rozdzielając spół­
dzielczość na dwa obozy równocześnie jednoczy wewnętrz­
nie każdy z nich. Skutkiem drugiego względu jednoczące­
go, stworzono wspólnie spółdzielczy instytut naukowy. Or­
gany kierownicze iposzczególnych związków uświadamiały 
sobie wzgląd ten tylko w zasadzie. Gdy rozpoczęto działal­
ność instytutu, szereg związków uznał ją za nieodpowiada- 
jącą ich ideologji i wycofał się z współpracy otwarcie, lub 
też przez zaniedbywanie przyjętych zobowiązań, wobec 
czego praca naukowa przestała stanowić czynnik jednoczą­
cy (mniej więcej od r. 1923), chociaż w zasadzie utrzymano 
tę jej rolę, uchwalając na trzecim zjeździć przedstawicieli 
spółdzielczości polskiej (w styczniu r. 1924) utworzenie 
,,Naukowego związku polskich spółdzielni“ . Uchwała była 
martwą literą, która uzyskała większość tylko dlatego, że 
żaden z przedstawicieli związków nie chciał oświadczyć się 
stanowczo za zniesieniem raz utworzonej instytucji nauko­
wej. Dowodem tego było niezorganizowanie do początku 
r. 1926 uchwalonego związku. Trzeci wzgląd skupiał z po­
czątku coraz liczniejszą grupę związków około Centralnej 
Kasy Spół. Roi. Bank Związku Spółek Zarobkowych pozy­
skał swą- siłą kapitałową grupę finansową przez Bank To­
warzystw Spółdzielczych*) i dwie grupy finansowane przez 
Centralną Kasę **) . W ten sposób wzgląd na oporcie o in­
stytucję bankową, podobnie jak praca nad ustawą, tylko 
wcześniej, gdyż już w r. 1923 doprowadził do rozdziału ca­
łości ruchu na dwie grupy i skupienia każdej z nich we­
wnętrznie. Poza dążeniami do oparcia o instytucję banko­
wą stały prawie wszystkie związki spożywców; to też wzgląd 
na to oparcie skupił jedynie wewnętrznie każdą z dwu grup, 
obejmujących razem większość, ale nie całość ruchu.

*) Należącą do „Zw iązku spółdzielni polskich" w W arszawie.
**) Spółdzielnie należące do „Małopolskiego związku spółdzielni“  i do 

„Zwi;izku rewizyjnego spółdzielni kółek rolniczych“ .
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Prócz tych trzech względów, z których każdy wywarł 
tylko częściowy skutek, wystąpiło następnie parę innych. 
Najskuteczniej z nich działał wśród związkÓAV spożywców 
wzgdąd na potrzebę i korzyść handlu hurtownego, usuwając 
wpływ partykularyzmu okręgowego, oraz względy zawodo­
we i partyjne. W dziale rolniczym do początku r. 1926 
wzgląd ten nie лѵ\пѵаг1 wpływu jednoczącego, nawet na in­
stytucje prowadzące jednolity asortyment (mleczarskie, jaj- 
czarskie), mimo istnienia projektów i prowadzenia pertra­
ktacji w celu ich połączenia. Wpływ nie tyle bezpośrednio 
jednoczący, ile prowadzący do współdziałania Avywieralo u- 
świadomienie potrzeby nadawania jaknajlepszych form 
pracy propagandowej i oświatowej, oraz opierania jej na 
jaknajszerszych doświadczeniach. Wzgląd ten wywołał 
uchwałę drugiego zjazdu przedstawicieli spółdzielczości pol­
skiej o wzajemnem zapraszaniu delegatów na walne zebra­
nia. Pracowników innych związków zapraszano też na pre­
legentów kursów. Dążenie do osiągnięcia jaknajw}''ższego 
poziomu czasopism spowodowało do wydawania wspólnych 
organóлv kilku związków. Bardziej bezpośrednio, chociaż 
słabo, Avpłyiiął wzgląd na potrzebę przedstawiania większej 
siły organizacyjnej w stosunko do władz, instytucji spo­
łecznych i do zagranicy. Wzgląd ten istniał więcej лѵ za­
sadzie niż w praktyce i podobnie do paru poprzednich, przy­
czynił się jedynie do częściowego skupienia grup. Za ogól­
nie przydatny uznano go w r. 1921, w formie jednego z za­
dań stałego komitetu zjazdów przedstawicieli spółdzielczo­
ści polskiej. W r. 1924 л¥ styczniu trzeci zjazd uznał go, 
narówni z ,,w3hwarzaniem łączności i współdziałania mię­
dzy związkami“  *), za niedostateczity dla tworzenia odręb­
nych stałych organizacji.

Naogół więc wszystkie A¥zględy jednoczące л¥ул¥аг1у 
tylko częściowy wpływ doprowadzając w skutkach do trzech 
wielkich ugrupowań. Najsilniej działający wzgląd, jedno­
czący spółdzielnie spożywców, stworz^d, chociaż najpóźniej,

*) Słowa w  cudzysłowie z projektu statutu „Głównego związku pol­
skich spółdzielni", przedłożonego przez dr. Stefczyka trzeciemu zjazdowi 
przedstaw, spółdz. pols. i przez ten zjazd odrzuconego.



p

2 0 7

jednolitą organizację *). Względy w innyęh działach, jako 
słabsze, doprowadziły do powstania dwu związków-związ- 
ków.

Na trzecim zjeździć przedstawicieli spółdzielczości pol­
skiej, w styczniu 1924 r. patron Adamski oświadczył, że 
Zw. Spół. Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu, Za¥. 
Spółdz. Polskich w Warszawie i Małopolski Związek Spół­
dzielni we Lwowie porozumiały się w celu stworzenia wspól­
nego związku. Na \viosnę tegoż roku porozumiały się 
związki spółdzielni rolniczychj finansoAvanych przez Cen­
tralną Kasę Spół. Rok, to jest: Zw. Rew. Pol. Spół. Rolnicz. 
w Warszawie, Krajoлvy Patronat Spół. Roln. we Lwowie, 
Zw. Spółdz. Rolniczych w Cieszynie, Zw. Polsko-Śląskich 
Spółdzielni Raiffeisena w Katowicach i Z w. Rew. Spół. Kó­
łek Rolniczych w Krakowie **), postanawiając również 
stworzenie związku-związków. Następnie jednak Zav. Rew. 
Spółdz. Kółek Rolnicz. przeszedł do grupy poprzednio лѵу- 
mienionej i utworzono bez jego udziału związek-związków 
pod nazwą ,,Zjednoczenie związków spółdzielni rolniczych 
Rzeczypospolitej P o lsk ie jz  siedzibą w Warszawie (w le- 
cie roku 1924) Trzy związki wpierw wyliczone, wraz ze 
Związkiem Spółdz. Kółek Rolniczych zawiązały w jesieni 
tegoż roku ,,Unję związków spółdzielczych w Polsce“ z sie­
dzibą w Poznaniu. Na krótki czas przed utworzeniem 
r,Unji“ , związki warszawski i lwowski, które do niej przy­
stąpiły, zmieniły nazwę, zaś warszawski równocześnie roz­
szerzył w zasadzie działalność na wszystkie typy spółdziel­
ni ***). To też ,,Unja“ ogłosiła zasadę objęcia wszystkich 
typów spółdzielni polskich i chrześcijańskich w całej Rze­
czypospolitej i w tym charakterze występowała w stosunku 
do spółdzielni, a także w prasie codziennej ****).

*) Nie obejm ującą Avprawdzie całości, ale znaczną większość grup 
spółdz. spożywców (porównaj punkt poprzedni str. 183 i 184.

**) Spółdzielnie należące do ostatnio wymienionego z\viązku były 
wówczas również finansowane przez Centralną K asę Spół. Roln.

** •) Patrz punkt poprzedni.
****) Omówienie znaczenia tej działalności należy do ogólnych prac 

i dążeń ruchu.
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Członkami „U nji“ są związki rewizyjne, centrale go­
spodarcze, wszystkie spółdzielnie, należące do tych związ­
ków i ,,osoby prawne, pozostające w bliskiej łączności ze 
spółdzielniami, oraz związkami rewizyjnemi“ . Każdy z po­
wyższych rodzai członków ma inne uprawnienia. Związki 
rewizyjne przyjmuje rada, centrale i inne instytucje zarząd, 
spółdzielnie odnośn}  ̂ związek rewizyjny, obowiązany do 
przedłożenia wszystkim należącym doń spółdzielniom dekla­
racji przystąpienia do „U nji“ . Zarząd ,,Unji“ składa si>̂  
z przedstawicieli delegowanych przez związki (po dwóch) 
i przez Bank Zw. Spół. Zarobk. (jednego), rada z przedsta­
wicieli związków i central. Liczny zarząd (najmniej dzie­
więciu) stanowi ciężki organ, nie mogący zjeżdżać się czę­
sto do Poznania, dlatego właśnie nadawanie kierunku pracy 
musi pozostawać w ręku prezesa, działającego przy pomocy 
sekretarjatu, przy czem sekretarz jest urzędnikiem dowol­
nie mianowanym przez prezesa. Kongres ,,Unji'‘ tworzą 
przedstawiciele wszystkich jej członków, przy czem głosy 
przedstawicieli nieobecnych przechodzą na odnośne związ­
ki. Kongres jest więc, stosownie do swej nazwy, nie zebra­
niem organizacyjnem, uposażonem w pewne uprawnienia 
ustrojowe, lecz środkiem pracy oświatowo-propagandowej. 
Ponieważ spółdzielnie, poza udziałem w kongresie, nie mają 
żadnych uprawnień w stosunku do „U nji“ , więc ich przyna­
leżność do niej ma wogóle tylko cel propagandowy. W or­
ganizacji ,,Zjednoczenia“ pominięto ten środek, jako zbyt 
kosztowny dla spółdzielni *). Zjednoczenie stanowi stówa-, 
rzyszenie wyłącznie związków i central, przy czem każd}' 
członek ma równe prawa i obowiązki. Ze względu na ten 
ustrój ,,Zjednoczenie liczy tylko kilkunastu członków (6 
związków rewiz. i 9 central gospodarczych), których przed­
stawiciele stanowią ogólną radę. Poza tern następujące 
dane w ustroju administracyjnym ,,Zjednoczenia“ można 
przeciwstawić ustrojowi ,,Unji“ . Członków wydziału, 
w liczbie pięciu, wybiera ogólna rada (nie delegują związki), 
sekretarzem jest jeden z członków zarządu (nie osoba do­
wolnie mianowana przez prezesa). Zebrania zarządu ma-

9  Ze względu na urządzanie zjazdów przedstawicieli.
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ją odbywać się (w myśl statutu) najmniej raz na dwa mie­
siące. W ogólności ustrój ,,Unji'‘, ze względu na swój oli­
garchiczny charakter, jest dostosowany do propagandy 
i rozpowszechniania stosowania zasad wypracowanych po­
za samą organizacją, w którymś związku. Ustrój ,,Zjedno­
czenia“ ma służyć przedewszystkiem wypracowywaniu no­
wych sposobów pracy w łonie jego organów, natomiast dla 
skutecznej pracy oświatowej, a zwłaszcza rozpowszechnia­
nia i zastosowania w pracy zasad przyjętych, będzie ono mu­
siało tworzyć odrębne instytucje, lub korzystać ze środków 
posiadanych przez poszczególne związki rewizyjne.

Porównanie statutów obu zrzeszeń daje jeszcze nastę­
pujące wskazania. Zadania ,,Unji“ określono bardziej ogól­
nikowo; odniesiono do całości ruchu i do \¥szystkich jego 
przejawów (z wyjątkiem bezpośredniej działalności gospo­
darczej), nawet tych, które nie wchodziły w zakres prac 
związków; (n. p. naukowa praca spółdzielcza). ,, Z jedno­
czenie“ ogranicza swą pracę do spółdzielczości rolniczej, 
wymieniając w zadaniach ustalanie jej stosunku do innych 
typów spółdzielczych; określa działalność bardziej szczegó­
łową, po części, jako wzajemną pomoc związków rewizyj­
nych w spełnianiu ich zadań *), ograniczając się do typów 
prac prowadzonych w związkach.

Od początku działalności oba związki :związków pro­
wadziły wydawnictwo jednolitych czasopism (od i. I. 1924 
,,Unja“ , od I .  I. 1925 ,,Zjednoczenie“ ). Działalność zrze­
szeń wyraziła się najpierw w wystąpieniach w stosunku do 
władz i instytucji z poza ruchu spółdzielczego **).

5. Z e s t a w i e n i e  u s t r o j o w e  i l i c z b o w e .
Uczyniony przegląd grup spółdzielni i ześrodkowania 

ruchu w centralach bankowych, towarowych i związkach 
rewizyjnych wymaga streszczenia zmian, zaszłych pod

*) Statut wspomina o wzajemnej wymianie lustratorów i lustrowa­
niu przez Zjednoczenie central, nie będących członkami żadnego ze związ­
ków.

**) Ocena działalności obu instytucji odnośnie do zagadnienia współ­
działania grup należy do ogólnych prac i dążeń ruchu.

Polski ruch spółdzielczy 14
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względem organizacyjnym, co ułatwi rozpatrzenie następnie 
zagadnień odniesionych do całości ruchu.

Chronologiczne streszczenie tych zmian jest następu­
jące;

Z początkiem r. 19 14  obraz polskiego ruchu spółdziel­
czego obejmował: *) (I.) ,,Związek spółek zarobków, i go­
spodarczych na poznańskie i Prusy zachodnie“ w Poznaniu; 
do związku należały: (i) banki ludowe, (2) „Rolniki“ , 
(3) spółdzielnie ziemskie, (4) spółdzielnie rzemieślnicze i in­
ne; śląskie banki ludowe, należące do związku poznańskie­
go, grupowały się prócz tego w niemającym prawa rewizji, 
związku spółek śląskich; poza związkiem poznańskim ist­
niało po kilka spółdzielni z każdej grupy, utrzymywały one 
jednak styczność ze związkiem; centralę pieniężną dla 
wszystkich wymienionych grup spół. stanowił (II.) ,,Bank 
związku spółek zarobkowych“ w Poznaniu; na obszarze by­
łego Królestwa cztery grupy spółdzielni pożyczkowych, 
(5) stowarzyszenia kredytowe, (6) stowarzyszenia oszczęd­
nościowo-pożyczkowe, (7) towarzystwa wzajemnego kre­
dytu, (8) kasy pożyczkowe przemysłowców; centralę pie­
niężną dla znacznej ich części stanowił (III.) ,,Bank towa- 
rzyst współdzielczych“  w Warszawie; w dziale handlu rol­
niczego w byłym zaborze rosyjskim: (9) syndykaty rolnicze 
w byłem Królestwie z (IV.) „Korporacją rolną“ , jako hur­
townią, (10) takież syndykaty na Podolu, ( i i )  mleczarnie 
spółdzielcze w byłem Królestwie, zgrupowane przy (V.) 
,,Pierwszem warszawskiem ziemiańskiem towarz. mleczar- 
skiem“ , (12) mleczarnie pod opieką sekcji mleczarskiej Tow. 
Kółek Roln. im. Staszica **). W dziale spożywczym w by­
łem Królestwie (VII.) ,,Warszawski związek stowarzyszeń 
spożywców“ grupował (15) wielosklepowe spółdzielnie miej-

*) Patrz tablica orjentacyjna w rozdz. I. p. i. str. 2 do 9. Przy w y­
mienionych poniżej grupach podane w  nawiasach liczby porządkowe wedle 
tej tablicy. Cyfry rzymskie w nawiasach są liczbami porządkowemi insty­
tucji ześradkowania ruchu (związków i central).

**) Sekcji tej nie można uważać za instytucję opieki, gdyż była ona 
jedynie instytucją organizującą mleczarnie, czynną bardzo krótko i grupującą 
t\dko 25 mleczarń.
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skie, oraz znaczną część (i6) drobnych jednosklepowych 
miejskich i (17) jednosklepowych wiejskich. Związek był 
równocześnie hurtownią tov/arową. Prócz niego istniały 
(13) liczne drobne stowarzyszenia spożywców pozazwiąz- 
kowe i okręgowa hurtownia pod nazwą: Okręgowego 
Związku Stow. Spoż. w Płocku*)^. W Małopolsce okręgowe- 
mi spółdzielniami spożywców wiejskich były (14) „Składni­
ce kółek rolniczych“ , mające swą hurtownię (VIII.) „Zwią­
zek ekonomiczny kółek rolniczych“ . (IX.) ,,Biuro krajowe­
go patronatu spółek rolniczych“ we Lwowie obejmował spół­
ki oszczędności i pożyczek w Małopolsce i (X.) Syndykat 
Rolniczy w Krakowie, stanowiący hurtownię i związek re­
wizyjny dla (19) spółdzielni handl.-roL, (20) spółdzielni zby­
tu bydła i trzody i (21) kilku innych spółdzielni roln. Cen­
tralą pieniężną spółek oszcz. i pożyczek była (XI.) Centralna 
Kasa Spółek Rolniczych we Lwowie. (XII.) Krajowe Biuro 
Mleczarskie we Lwowie kierowało (22) spółkami mleczar- 
skiemi, których hurtownię towarową stanowił (ХПІ.) Zwią­
zek mleczarski. (XIV.) ,,Krajowy patronat rękodzieł i drob­
nego przemysłu“ obejmował (23) kasy rękodzielnicze i (24) 
spółki rzemieślnicze różnego typu. (XV.) ,,Związek stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych“ we Lwowie grupo­
wał: (25) Towarzystwa (kasy) zaliczkowe, (26) spółdziel­
nie wytwórcze, rzemieślnicze i drobno-przemysłowe, (27) 
spółdzielnie handlowo-rolnicze (drobna grupa), (28) kilka 
spółdzielni różnego typu i (29) spółdzielnie spożywców. 
Centralę pieniężną spółdzielni związkowych stanowił (XVI.) 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie. (XVII.) Związek 
Spółek Rolniczych w Cieszynie obejmował: (30) spółki osz­
czędności i pożyczek na Śląsku Cieszyńskim i (31) sklepy 
kółek rolniczych tamże. Związek spółek w Cieszynie był 
zarazem ich centralą pieniężną i hurtownią towarową. (32) 
Spółdzielnie spożywców na Śląsku Cieszyńskim podlegał)  ̂
oddziałowi okręgowemu austrjackiego związku w Wiedniu.

*) Zbyt drobny, aby uważać go za instytucję ze.środkowania ruchu 
(obroty miał mniejsze, aniżeli największe spółdzielnie spożywców związku 
warszawskiego).

14’
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W czasie wojny światowej zaszły w ustroju ruchu nie­
znaczne zmiany '*). Zaprzestały działać, a następnie istnieć 
instytucje opieki nad spółdzielniami mleczarskiemi. W roku 
19 17  powstał w Warszawie (XI.) ,,Związek rewizyjny pol­
skich spółdzielni rolniczych“ , grupujący część tow. oszczęd- 
nościowo-pożycz., oraz mała Centralna Kasa, stanowiąca ich 
centralę. W Krakowie utworzono dwie nowe małe centrale 
pieniężne: ,,Związek kredytowy spółek handlowo-rolni- 
czych“ i „Związek kredytowy kas rękodzielniczych“ . Pier- 
Avszy z nich zlikwidowano w r. 1920, drugi przestał odgry­
wać rolę centrali, stając się spółdzielnią pożyczkową. W je­
sieni w r. 19 17  poczęto tworzyć w Małopolsce pierwsze (25) 
spółdzielnie jajczarskie, nazywane spółdzielniami hodow­
ców drobiu. W środku kraju, zwłaszcza w lubelskiem, 
a także w warszaлvskiem powstają od r. 19 16  liczne (36) 
wiejskie spółdzielnie budowlane wytwórcze; w r. 19 17  two­
rzą one Patronat Spółdzielni Budowlanych, a w r. 1918 
Związek Handlowy Stowarzyszeń Budowlanych. Bezpo­
średnio po uzyskaniu niepodległości powstają полѵе insty­
tucje centralne we wszystkich działach pracy:

W r. 1918 (XI.) ZAviązkowa Centrala Maszyn w Po­
znaniu, Związek Robotniczych Spółdzielni Spożywców 
w Warszawie. W latach 1919 i 1920 powstaje cały szereg 
instytucji w dziale spożywczym. Z pośród tych związków, 
obejmujących cały kraj, lub najmniej jedno województwo, 
powstaje 7 związków-hurtowni, i będący wyłącznie związ­
kiem rewizyjnym i 4 będące wyłącznie hurtowniami, prócz 
nich 34 hurtownie powiatowe.

Spółdzielnie spożj^wców powstają na wszystkich kre­
sach Rzeczypospolitej (gdzie ich dotąd nie było), najsilniej 
rozwijają się-w Wielkopolsce, gdzie przystępują do Związ­
ku Spółdzielni'Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu, 
tworząc w nim osobny dział. W r. 1920 powstaje też w Po-

*) Przy instytucjach centralnych podane liczby porządkowe według 
tablicy orientacyjnej z r. 1925 z pominięciem instytucji, które istniały krótko 
i nie odegrały prawie żadnej roli. Szereg grup spółdzielni nowopowstałych 
otrzymał liczby porządkowe według tejże tablicy, co instytucje centralne 
(patrz str. 216 i następne).
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znaniu (VII.) Hurtownia Spółdzielni Spożywców. Składni­
ce Kółek Roln. w Małopolsce tworzą (IX.) własny zwią­
zek rewizyjny w Krakowie. W dziale obrotu rolniczego 
w Małopolsce powstaje (X III.) „Związek rewizyjny spół­
dzielni handlowo-rolniczych“ we Lwowie (czynny tylko we 
wschodniej Małopolsce). Centralna Kasa lwowska obejmu­
je warszawską, istniejącą przy Zw. Spół. Rok, do którego 
przystępują nowo-tworzone (21) spółdzielnie handlowo-rol- 
nicze w woj. środkowych. Tamże i w Małopolsce powsta­
ją spółdzielnie mleczarskie dla dostawy mleka do miast; 
w Małopolsce zachodniej rozpowszechniają się spółdzielnie 
jajczarskie oraz (26) zbytu bydła i trzody, te ostatnie są 
jednak czynne bardzo krótko i wraz ze swoją centralą han­
dlową „Dobytek“ w Krakowie (powstałym w r. 1919) li­
kwidują się, lub czasowo zamierają prawie wszystkie w r. 
1921. Powstają dwie hurtownie handlu jajami w Mało­
polsce (XXI.) „Ja jo “ w Krakowie i (XXV.) Spółdzielczy 
Związek Jajczarski we Lwowie. Krajowy Patronat we Lwo­
wie obejmuje na stałe agendy Krajowego Biura Mleczar­
skiego, a czasowo Sekcję Patronacką Syndykatu Rolniczego 
w Krakowie. Patronat i hurtownia spółdzielni budowla­
nych w Warszawie zostają upaństwowione; w ich miejsce 
powstaje w r. 1920 (X X IX .) ,,Związek spółdzielni budow­
lanych“ , który w r. 1922 staje się zarazem hurtownią to­
warową.

Wobec uchwalenia w dniu 29. października 1920 roku 
polskiej ustawy o spółdzielniach, ustalają się w następnych 
latach formy poszczególnych typów spółdzielni, co ma zna­
czenie zwłaszcza w dziedzinie pieniężnej, w której ustala 
się forma ,,Kas spółdzielczych“ , względnie ,,Kas Stefczyka“ 
(wiejskich) skupionych w paru związkach spółdzielni rolni­
czych, oraz ( i .) „Banków ludowych“ wielkopol.-pomorskich 
(o średnim okręgu działania) i (8.) i (10.) ,,Banków ludo- 
wych“ o większym okręgu działania w reszcie kraju. W daw­
nym zaborze rosyjskim ustala się forma (20.) „Kas spóL 
dzielczych wiejskich“ , zgrupowanych w Zw. Rewiz. Pols. 
Spół. Roln. w Warszawie i ujednostajnianych ustrojowo 
z (16) ,,Kasami Stefczyka“ (dawnemi spółkami oszczędn. 
i pożyczek w Małopolsce).
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W tym samym czasie (lata 19 2 1— 23) Związek Pols. 
Spółdz. Spoż. skupia znaczną część spożywczych hurtow­
ni powiatowych, inne z nich likwidują się. Warszawskie 
związki spółdzielni rolniczych i kredytowych, oraz centrale 
bankowe obejmują swą działalnością kresy wschodnie, 
W Wilnie utrzymuje się, jako odrębna instytucja jedynie 
(X V III) ,,Centrala spółdzielni rolniczo-handlow.'' (stwo­
rzona w r. 1919). W Krakowie powstaje samodzielny (XII) 
Związek Spółdzielni Rolniczych, obejmujący wszystkie typy 
towarowych (nie pieniężnych) spółdzielni rolniczych w za­
chodniej Małopolsce. (XXIV .) Syndykat Rolniczy w K ra­
kowie ustala swą rolę, jako hurtowni spółdzielni handlowo- 
rolniczych zachodniej i wschodniej Małopolski. W woje­
wództwach środkowych i w Małopolsce rozbudza się na no­
wo (18.) i (24.) ruch mleczarski na w} r̂ób masła, a nawet 
serów i skupia się przy (XI.) Zw. Rew. Pol. Spółdz. Roln. 
w Warszawie i (X) Krajowym Patronacie we Lwowie. Typ 
spółdzielni na dostawę mleka zanika. Pierw^sze Warszaw­
skie Towarzystwo Mleczarskie, połączone poprzednio z dru- 
giem takiem towarzystwem, rozpoczyna na nowo spełniać 
rolę hurtowni spółdzielni, zmieniając nazwę na (XX.) 
,,Związek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich'^ w War­
szawie. Na Śląsku Górnym rozwijają się (34.) spółdzielnie 
wzoru Raiffeisena, t. j. kasy wiejskie, a niektóre z nich 
prowadzą również handel. Tworzą one własny (XV.) Zwią­
zek rewizyjny, (XXVI.) hurtownię i (Х Х Ѵ іІ.) bank. — 
W Małopolsce pOAYstają spółdzielnie wikliniarskie i ich hur­
townia (XVII.) ,,Łozina'' we Lwowie.

W latach ostatnich (koniec r. 1923, lata 1924/1925 
i początek 1926) ze względu na stabilizację waluty ożywia 
się ruch spółdzielni kredytowych. Powstają dwa związki- 
żwiązków: i. „Zjednoczenie spółdzielni rolniczych Rze- 
czyposp. Polskiej" w Warszawie, obejmujące 6 związków 
rewizyjnych i 9 central gospodarczych, wraz ze wszystkie- 
mi grupami spółdzielni, finansowanemi przez Centralną 
Kasę Spók Rok, 2, ,,Unja związków spółdzielczych w Pol­
sce" w Poznaniu, obejmująca 4 związki, 5 central i należące 
do nich spółdzielnie; finansowanie wszystkich spółdzielni 
,,Unji" obejmuje Bank Związku Spółek Zarobków, w Po-
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znaniu, przez co rozszerza on swą działalność, odnośnie do 
spółdzielni, na całą Rzeczpospolitą. Przy tem trzy związki, 
z pośród przystępujących do ,,Unji'', przenoszą finansowa­
nie SAvych spółdzielni do tego banku, dwa Małopolskie 
z Centralnej Kasy Spół. Rok, a warszawski z Banku Towa­
rzystw Spółdzielczych, przez co ten ostatni przestaje w zu­
pełności pełnić rolę centrali spółdzielni. I^oprzednio już 
Związek Rewizyjny Polskich Spółdz. Kredytowych w War­
szawie zmienił nazwę na ,,Związek spółdzielni polskich'  ̂
i rozszerzył w zasadzie zakres działania na wszystkie typy 
spółdzielni. W roku 1924 i w 1925-tym wzmaga się 
znacznie ruch mleczarski, skupiając się przeważnie w tych 
samych związkach, co dotychczas, częściowo zaś przy 
Związku Spółdzielni Polskich, który przez to zaczyna 
w rzeczywistości rozszerzać działalność na inne działy poza 
pieniężnictwem, związek poznański zaczyna też grupować 
spółdzielnie mleczarskie. Ostatnie (do połowy r. 1926) ważne 
zjednoczenie organizacyjne stanowi przystąpienie w maju 
r. 1926 ,,Centrali spółdz. spoż. robot, chrzęścij.*"' do ,,Związ­
ku spółdz. spoż. Rzecz. Pols.“

Po przejściu powyższych zmian, ustrój ruchu w poło­
wie r. 1926-go przedstawiał obraz podany w tablicy orjen- 
tacyjnej na stronach następnych *).

*) Statystyczne dane w tablicy orjentacyjnej opierają się, odnośnie do 
Związków i central „Zjednoczenia" i Zw. Spół. Spoż Rzecz. Pols, na spra­
wozdaniach z r. 1925 (ogłoszonych JUŻ w m aju r. 1926). Odnośnie do in­
nych związków i central, oraz ilości członków należących do nich spółdzielni 
v/edług sprawozdań z r. 1924, uzupełnianych sporadycznemi danemi później • 
szemi z prasy spółdzielczej. W ykazu rady spółdzielczej z i. I. 1926 roku nie 
otrzymano mimo trzykrotnych pism. Ilość członków spółdzielni grup „Z jed  
r.oczenia" przyjęta podług stanu z i V II . 1925 podanego w j,Czasopiśmie 
spółdz. rolniczych" z r. 1925, zesz. 26, str. 629, oraz uzupełniono stosownie do 
zmian ilości czynnych spółdzielni wykazanych w sprawozdaniach związków 
za r. 1925, przyjm ując niezmienioną przeciętną ilość członków jednej spół­
dzielni. W  „Zjednoczeniu" uwzględniono wyłącznie spółdzielnie czynne. 
Prócz nich istnieje w tem zgrupowaniu 236 kas spółdzielczych, 17 spółdz. ja j-  
czarskich i kilkanaście innych spółdz. rolniczych nieczynnych. W  trzech 
związkach „U n ji"  spółdzielni nieczynnych prawie niema; dane odnośnie do 
ilości czynnych spółdzielni i ich członków w Małopolskim Związku Spółdzielni 
oparte na dorywczych objaśnieniach ustnych, gdyż do początku r. 1926, zwią­
zek nie wykazał statystyki. W ydanie je j nastąpiło na wiosnę r. 1926, jednak 
pod względem organizacyjnym niezupełne [brak np. w zestawieniach ogólnych 
ilości członków spółdzielni stanowiących odrębne grupy (prócz pieniężnej)].
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Tablica orjentacyjna ustroju polskiego ruchu

G r u p y  s p ó ł d z i e l n i

drobnego typu większego typu

Związki okręgowe 
i oddziały 
związków

III

III

Banki ludowe 
przeważ, z nieogr. odpow 
Ilość spółdzielni 214 
Ilość członków 130,6 tys

Spółdzielnie rzemieślnieze i inne 
z ograniczoną odpowiedzialnością 

Ilość spółdzielni 25. Ilość członków 7,5 tys.

Oddział 
spółdzielni 

kredytowych 
i różnych

Spółdz. mleczarskie 
ll.spółdz.9. Il.czł. Itys.

Spółdzielnie spożywców 
z ogr. odpowiedzialnością 
II. spółdz. 42. II. czł. 60tys.

,,Rolniki”
handl.-roln. z ogr. odpow. 
II. spółdz. 80. П. czł. 11,8 tys.

Spółdzielnie ziemskie 
parcelac. z ogr. odpow. 

II. spółdz. 8 . 11. czł. 1,5 tys.

Oddział
spółdzielni
rolniczych

IV

Spółdzielnie różne 
w województwach środkowych:

rzemieślnicze — il. spółdz. 2 il. członk. 0,9 tys.
.spożywcze . . — « » 4 . » 0,2  „
handl.-roln. . — » » 6 . . U  ,
inne.............— » » fi и . 1 . 1  .

razem — il. spółdz. 18 il. członk. 3,7 tys.

Spóldt. mltH-tarskic 
llo.<(' spóhl*. około 20 
II oilonk. około 3 ( \ s

Banki ludowe 
w wojew. środk. i w.4cho^\ 
przewnin z nłoogr.odpow. 
ІІ..чр01.108, II, i:zl, 1 1,8 (y.M

Wydtiai
mlectarski

■ nioi. I . II. 1020 r.
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spółdzielczego z początkiem roku 1926.

Związki i instytucje 
rewizyjne 

samodzielne

Hurtownie
towarowe

Centrale
bankowe

Związki
związków

I.

Związek Spółdzielni 
Zarobkowych 

i Gospodarczych 
województw 

Poznańskiego 
i Pomorskiego 

w Poznaniu 
założony w r. 1873 

Ilość spółdz. 370 
Ilość czł. 212 tys.

II.

Związek
Spółdzielni

l\)lski(łi
w Warszawie 

założony w r. U)18 

Ilość apóiilz. ok,23(ł 
Ilość eri. ok. 1)2 tys.

V.

Centrala 
„Rolników” 
w Poznaniu 

spółka akcyjna 
założona w r. 1919

VI.

Związkowa 
Centrala Maszyn 

w Poznaniu 
spółka akcyjna 

założona w r. I!)IH

IX.

Bank Związku 
Spółek 

Zarobkowych 
w Poznaniu 

załóż, w r. 1886

Spółka akcyjna 

kapitał akcyjny 
20  milj. zł

18 oddziałów 
w całej Polsce

„Unja” 
Związków 

Spółdzielczych 
w Polsce 

z siedzibą 
w Poznaniu

Ekspozytura 
w Warszawie

Ilość spółdzielni: 
pieniężnych 529 
handl.-roln. 91 
mleczarskich 29 
innych roln. 8 

przemysłów. 24 
spożywczych 226 
innych 23

razem 930

Ilość członków 
w spółdzielniach 

(w tysiącach): 
pieniężnych 366,4 
roln.-handl. 14,4 
mleczarskich 3,0 
innych roln. 1,5 
przcjuy.slow. 6,5 
.spożywczy«;!) 191,2 
Innych 7,9

razem 593,9
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L.
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G r u p y  s ] 

drobnego typu

) ć ł d z i e 1 n i

większego typu

Związki okręgowe 
i oddziały 
związków

3 4 5

10 IV

Kasy zaliczkowe 
w Małopolsce 

z nieogr. odpowiedziało. 
[1. sp.ll7. 11. czł. ok. 191 tys.

Oddział 
w Krakowie 
zał. w r. 1924

1 1 II

Spółdzielnie wytwórcze 
w Małopołsce 
z ogr. odpow.

11 sp. 14. 11. czł. ok. 4 tys.

1 2 II
Spółdzielnie spożywców 

w Małopolsce 
1 1. sp. 28. 11. czi. 8 tys.

13 I
Spółdzielnie różnych typów 

w Małopolsce
Ilość spółdzielni 13. Ilość członków około 1 fys.

U  1 IV
I

Składnice kółek rolniczych 
z  ogr. odpow.

11. sp. 119. 11. czł. 116 tys. Oddział 
we Lwowie 

zał, w r. 1920
15 II

Sklepy kółek rolniczych 
i innych z ogr. odpow. 
11. sp. 33. 11. czł. ok.lOf.

16
Kasy Stefczyka 

V z nieogr. odpow.
II. sp.896. Il.czI.109tys.

Ekspozytura 
w Krakowie 
zał w r. 1916

17 II
Powiatowe kasy rolnicze 

z ogr. odpow.
11. spółdz. 21. 11. czł. 7,8 tys.

i

18 III

Spółdz. mleczarskie 
w Małopolsce 
z ogr. odpow. 

Il,sp.l40. ll.czł.ok.20t

9

19 I Spółdz. wikliniarskie 
11 sp 1 0 . 11. czł. 0,2  tys

•
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Związki i instytucje 
rewizyjne 

samodzielne

Hurtownie
towarowe

Centrale
bankowe

Związki
związków

111.
Małopolski 

Związek 
Spółdzielni 
we Lwowie 

założony w r. 1873 

Ilość spółdz. 172 
Ilość czł 204 tys.

IV.
Związek Rewizyjny 

Spółdzielni 
Kółek Rolniczych 

w Krakowie 
załóż, w r. 1919 

Ilość spółdz. 152 
Ilość czł. 126 tys.

VII.

Hurtownia 
Spółdzielni 
Spożywców 
w Poznaniu 

spółka akcyjna 
założona w r. 1920

VIII.

Związek 
Ekonomiczny 

Kółek Rolniczych 
w Krakowie 

oddział we Lwowie 
spółdzielnia 

rok założenia 1909

IX.

Bank 
Związku 
Spółek 

Zarobkowych 
w Poznaniu

(szczegóły patrz 
str. 217 rubr. 8)

„Unja” 
Związków 

Spół dzielczych 
w Polsce 

z siedzibą 
w Poznaniu

(szczegóły patrz 
str. 217 rubr. 9)

X.

Krajowy Patronat 
Spółdzielni 
Rolniczych 
we Lwowie 

instytucjapubliczna 
Tymczas.

Wydział Samorząd, 
załóż, w r. 1899 

Ilość spółdz. 1067 
Ilość czł. 137 tys.

XVI.
Małop, Zw. Mleczar. 
w Krakowie, oddział 
Lwów, spółdzielnia 
rok założenia 1909

XXVII.

Centralna Kasa 
Spółdzielni 
Rolniczych 

w Warszawie
(szczegóły patrz 
str. 221 rubr. 8)

XVII.
„Łozina” we Lwowie 
rok założenia 1923

„Zjednoczenie” 
Związków 

Spółdzielni 
Rolniczych 

Rzeczy po spo l itej 
Polskiej 

w Warszawie

(.szczegóły patrz 
str. 221 rubr, 9)
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L.
P-

G r u p y  s p ó ł d z i e l ń

drobnego typu większego typu

Związki okręgowe 
i oddziały 
związków

20

21

22

22

2i
2Б

20

27

28

29

IV

IV

Kasy spółdzielcze 
w wojew. środkowych 

na Wileńsz. i na Wołyniu 
z nieogr. odpow. 

Il.sp.470. II. czł. 8 8 tys.

III

Spółdzielnie handl.-roln. 
w woj. środk. i wschodnich 

z ogr. odpow.
II. spółdz. 8Г). II czł. 04 tys,

Spółdzielnie 
rnłynarsko-piekarskic 

w wojew. środkowych 
11. spółdz. 4. II. czł. 1 tys.
Spółdzieln ie jajctarskie 
w wojew. Kieleckiem 

II. spółdz. 4. II. czł. 0,4 tys.
Spółdzielń, mleczarskie 
w wojew. .środkowych 

l w Wileń.szczyfnie 
Il.sp.2 n2 . Il.czl.27ty.4,

Spółdzielnie jajczarskie 
w zachodn. Malopolsce 

z ogr, odpow.
II. sp, czyn. 9. II. czł. 1Г) tys.

Spółdzielnie 
zbytu bydła i trzody 

w zachodniej Mnlopolsce 
II. sp. 12. II. czł. ok. 1 tys.

Spółdzielnie, róitte 
w zachodniej Małopolsce 

Ilość spółdz. 2 . Ilość członków 0,5 tys.

Kasy spółdzielcze 
na Pomorzu 

II.sp.5. II, czł. ok. 1 tys.

III

Spółdzielnie handl.-rolnicze 
w zachodniej Małopolsce, 
na Śląsku i na Pomorzu 

II. sp 46. ll.członk.36,5tys.

Dział kas spółdz. 
zał. w Warsz. 1921

Oddział w Łucku 
zał. w r. 1925

Oddział w Wilnie 
zał. w Г. 1923

Dział spółdzielni 
roln.-handlowyeJt 

zał. w r. 1921 
w Warszawie

Dział spółdzielni 
mleczarskirb 

i jajczarskidi 
zal. w r. 1921

Oddz.w Toruniu 
(autonomiczny)j 
utwórz, w r. 1925
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Związki i instytucje 
rewizyjne 

samodzielne

6

Hurtownie
towarowe

Centrale
bankowe

Związki
związków

XI.

Związek Rewizyjny 
Polskich 

Spółdzielni 
Rolniczych 

w Warszawie 
założony w r. 1917 

lloić spółdz. 795 
Ilość cztonk.lKO tys.

XII,

Związek Rcuiizyjny 
Spółdzielni 
Rolniczych 

w Krakowie 
zaloż. w r. 1922 

Ilość spółdz. 91 
Ilość czł. ok. 70 tys.

ХѴІИ.
Centrala Spółdzielni 
Roln.-Handlowych 

w Wilnie 
spółdzielnia 

rok założenia 1P10 
kap. udział. 7 zł
obrot (1Я25) 7_ zł
У  XIX.̂  “
(jcnłrala Spółdzielń i 
Roln.-Hattdlowych 

w Warszawie 
spółdzielnia -  zał. IPtIł r. 
ПоЛЙ crłonk, 7 lya. 
kap. udział. 7 zł
obrol (19*8) 7 /I

XX.
Związek Spółdzielni 
Mleczar. i Jajczarsk, 

w War.sznwie
apóld/іеіміа 

założona w r, 190.1 
pil/laly 7 /,ł
obrot (t9*8) ? /)

XXI.
Huliownia 

w Krakowie 
spółdzielnia — r, zał. 1019 
udziały 7 zł
obrot (1928) 7 rl

XXII
Związk,Spółdzielnia 
Zhytu liydła i Trzody w K r a k o w ie
iał.l92rir. - II. czł. IZ tya. 
iitar« (1925/28) 7 zł

XXIII.
Pomorski 

Syndykat Rolniczy 
w Toruniu

XXIV.
Syndykat Rolniczy 
w Krak. oddz.Lwów 
spółka akc. — zal. 1912 r. 
kap. akc. 7 zł
utarg (1925) 7 zł

XXVII.

Centralna
Kasa

Spółdzielni 
Rolniczydi 

w Warszawie

udziałowa 
oparta 

na statucie 
zatwierdzonym 

ustawowo

zaloż w r. 1909 

4 oddziały 

11. czł. ? ty.s.

Kapitał
zakładowy;

publiczny
1 20 ty.s, zł 

t. j. 2 ()«/o
udziały 495 tys. zł 
t. j.R0°/„ ____

razem GlGtys.zł

Suma 
bilansowa 

(rok 1925):

19 002 tys. zł

„Zjednoczenie” 
Związkózu 

Spółdzielni 
Rolniczych 

Rzeczypospo l i tej 
Polskiej 

w Warszawie 

stowarzyszenie 
założone w r. 1924

Ilość spółdzielni 
czynnychi 

pieni(*żnych 1508 
roln.-handl. t(!4 
mleczarskich 972 
jajczarsk. czyn. 19 
innych rołn. 99 
.spożywczych 14 
innych 5

razem 2176

Ilość członków 
(w ty.siącach) 

w spółdzielniachI 
pieniężnych 228,4 
handl.-roln. 110,5 
mleczarkich 47,0 
jajczarsk. czyn. 15,4 
innych roln. 9,9 
spożywczych 2 ,1 

innych 1,5

razem 404,8
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L.
P-

-u
'So a. г  3 
S. W) G r u p y  s { 

drobnego typu

) ó ł d z i e 1 n i

większego typu

Związki okręgowe 
i oddziały 
związków

1 2 3 4 5

30 II

Spółdzielnie 
handlowo-rolnicze 

we wschodn. Małopolsce 
11. spółdz. 33. II. czł. 6 tys.

31 I
Spółdzielnie różne 

we wschodniej Malopolsce 
Ilość spółdzielni 4. Ilość członków 0,2 fys.

32 11
Kasy Stefczyka 

na Śląsku Cieszyńskim 
Il.sp.53. Il.czł.ok.5fys.

33 I
Różne spółdzielnie rolnicze 

na Śląsku Cieszyńskim 
Ilość spółdzielni 20. Ilość członków 2 tys.

34 III
Kasy

oszczędn. i pożyczek 
na Śląsku Górnym 

Il.sp.123, 11. czł. 17,6 tys.

35 I
Spółdzielnie różne 

na Śląsku Górnym
Ilość spółdzielni 6. Ilość członków 2,6 tys.

36 I

Spółdzielnie wiejskie 
wytwórczo-budowlane 
w wojew. środkowych 

Il.sp.l7. ll.czł.ok.l,5tys.

37 II*)
Spółdz. budowlane miejskie 
w różnych województwach 
11. spółdz. 43. 11. czł. 2,3 tys.

38 I
Spółdzielnie mieszkaniowe 

w Warszawie 
11, spółdz. 3. 11. czł. 0,2 tys.

39 I
Spółdzielnie pracy 

w Warszawie
Ilość spółdzielni 2, Ilość członków 0,2 tys.

•) Liczona wyjątkowo jako II. wielkość ze względu na znaczną ilość spółdzielni,



223

Związki i instytucje 
rewizyjne 

samodzielne

Hurtownie
towarowe

Centrale
bankowe

Związki
związków

X111.
Związek Rewizyjny 

Spółdzielni 
Roln.-Handlowych 

we Lwowie 
zał. w r. 1919 

Ilość spółdzielni 37. 
Ilość członk. 6,2 tys.

XXIV.
Syndykat Rolniczy 

w Krakowie 
tszczeg. str. 221 rubr 7)

XXV.
Spółdzielczy 

Związek Jajczarski 
we Lwowie

XIV.
Związek

Spółdz Rolniczych 
w Ks. Cieszyńsktem 

w Cieszynie 
zał. w r. 1  — 

Ilość spółdz. 73 
Ilość czł. ok. 7 tys.

XV.
Zw. Polsko-Sląskich 

Spółdzielni 
Raijfeisena 

w Katowicach 
zał. w r. 1921 

11. spółdz. czyn. 129 
Ilość czł. 20,2 tys

XXVII.

Centralna Kasa 
Spółdzielni 
Rolniczych 

w Warszawie
(szczegóły patrz 
str. 221 rubr. 8)

XXVI.
Hurtownia Towarów 

Raijfeisena 
w Katowicach 
spółdzielnia 

założona w r. 1922

„Zjednoczenie” 
Związków 
Spółdzielni 
Rolniczych 

Rzeczypospolitej 
Polskiej 

w Warszawie
(szczegóły patrz 
str. 221 rubr. 9)

XXVIII.

Bank Raijfeisena 
w Katowicach 
spółdzielnia

XXIX.

Związek Spółdzielni Budowlanych 
w Warszawie 
spółdzielnia 

założony w roku 1920 

Ilość spółdz. 65 Ilość czł. przeszło 4 tys.

znaczną ich siłę majątkową i znaczenie (porównaj str. 234 początek).
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Związki i instytucje Hurtownie Centrale Związki
rewizyjne

samodzielne
towarowe bankowe związków

6 7 8 9

XXX.
Związek Rewizyjny 

Spółdzielni
Wojskowych 

założony w r. 1923 XXXI.

Ilość spółdz. 233 
Ilość czł. ok. 53 tys

Hurtownia 
Spółdz. Wojskowych

XXXII.

Związek Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej
w Warszawie

Spółdzielnia — założona w roku 1911

Kapitał udziałowy L. I. 1926 r. 621 tys. zł. — Kapitał społeczny 834 tys. zł.
Obrót towar, w 1925 r. 41 412 tys. zł.

Ilość spółdz. 1. VII. 1926 r. przeszło 900. Ilość ich członk. niespełna 700 tys.

Wydział Wydział Wydział Wydział
lustracyjny: gospodarczy: ubezpieczeń: społecz.-wychowa w,

Polski ruch spółdzielczy 15
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L.
P-

II
" ob

G r u p y  s 

drobnego typu

} ó ł d z i e I n i

większego typu

Związki okręgowe 
i oddziały 
związków

1 2 3 4 F>

50
Spółdz. mleczar.pozazw. 
w Wielkopolsce dawne 
i w wojew. środkowych

61 Różne spółdzielnie rolnicze pozazzuiązkozoe

52 Spółdzielnie wytwórcze 
[11. sp. 7 (częśc. nieczynne)

53 Różne spółdzielnie pozazwiązk. nieokreśl. bliżej typu 
Ilość: parę set (w znacznej części nieczynne)

Zestawienie tej tablicy jest następujące: *)

Organizacje związk. Ilość Grupy spółdzielniIlość spółdzielni typu związ- cen-
niezwiązkow. typumałego większ. różnych ków trał małego większ. różnych1 2 3 4 5 6 7 8 Vi 10

Dział f poszcz. 5 3 — — — 1 —
pieniężny ) razem. 8 — 3 i

Dział I poszcz 5 10 1 — — 1 — 1
rolniczy 1 razem. IH 2 12 2

Dział f poszcz. 5 4 — — 1 —
spożywczy 1 razem. 9 3 4 1

Działy / poszcz. 2 4 — — — 2 1 —
inne ^ razem. 6 1 1 3Grupy spółdz. f związki i cen-< trale miesz. poszcz. - 6 — — l

razem. 6 7 1 l
Razem |

poszcz. 17 21 7 — — 5 1 2
razem . 45 13 21 8

Zestawienie tablic nie uwidacznia całości zmian orga­
nizacyjnych, gdyż n. p. w r. 1920 dział spożywczy dawałby 
zupełnie odrębny obraz, będąc podzielony między liczne

*) Porównaj ЛѴ rozdz. I. p. i. str. 10. odnośne zestawienie tablicy orjen- 
tacyjnej stanu ruchu z końcem r. 1913.
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Związki i instytucje 
rewizyjne 

samodzielne

Hurtownie 
tow arowe

Centrale
bankowe

Związki
związków

H 7 8 9

związki rewizyjne i tworząc szereg grup, obsługiwanych 
przez jeszcze liczniejsze drobne hurtownie. Do r. 1925-go 
rozbicie to zmalało bardzo znacznie, odnośnie do obrotów 
hurtowych. Ilość hurtowni z początkiem r. 1926 (dziewięt­
naście) w porównaniu z ilością w r. 19 14  (siedm) nie 
przedstawia stanu większego skupienia; partykularyzm 
utrzymuje się w dziale rolniczym. Stanu tego nie można 
jednak uważać za większe rozbicie niż stan w r. 1914, gdyż 
wzrost ilości hurtowni jest proporcjonalny do wzmożonych 
potrzeb ruchu, nietylko rozwiniętego, lecz zróżniczkowane­
go. Znaczna ilość spółdzielni niezwiązkowych w r. 1926 
stanowi pozostałość po okresie rozbicia ruchu. Większość 
ich jest nieczynna; ich krótkie istnienie odbija się obecnie 
jedynie w trudności rozwinięcia nowego ruchu w niektó­
rych środowiskach, zawiedzonych przez nieudałe próby. 
Wyjątki, mogące stanowić nowe formy ustrojowe stanowią 
może niezwiązkowe spółdzielnie pracy i niezwiązkowe kasy 
pożyczkowe pracowników. I te grupki istnieją jednak już 
też w związkach *). Naogół spółdzielnie niezwiązkowe 
w r. 1926 nie wpływają na całość obrazu ruchu, w przeci­
wieństwie do r. 1914, gdy przeważna część ich grup w by­
łem Królestwie, a niektóre w Małopolsce, należały do 
głównego trzona ruchu. Zestawienie liczbowe siły organi­
zacyjnej związków i działów prac}  ̂ jest następujące:

*)  Dwie spółdzielnie pracy w związku spółdzielni budowlanych.

15’
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W związkach
Pie­
nięż­
nych

Handl,-
ГОІ-niczych Mle­

czar­
skich

Innych
ro l­niczych

Rze-mieśl-niczo-wytwór-czych
Spo­
żyw­

czych
Róż­
nych

Ra­
zem

) 2 3 4 5 6 7 8 9

Ilość spółdzielni wynosiła 1 . stycznia 1926 roku (względnie 1. VII. 1926 r,);

Zwiąż Spółdz. Zarób, 
i Gosp w Poznaniu. 

Zwiąż. Spółdz. Polsk. 
w Warszawie . . . .  

Małopols. Zw. Spółdz.
we L w o w ie ...........

Zw. Rew. Spółdz. Kół. 
Roln. w Krakowie . .

214

198

117

80

6

5

9

20

8 8

2

14

42

4

28

152

9

6

8

370

236

172

152

Razem „Unja” . . . . 529 91 29 8 24 226 23 930

Kraj. Patron. Spółdz. 
Roln. we Lwowie . . 917 140 10 1067

Zw. Rew. Pol. Spółdz. 
Roln. w Warszawie 470 85 232 8 795

Zwiąż. Spółdz Roln. 
w Krakowie........... 5 46 2 1 2 74

Zwiąż. Spółdz.Handl.- 
Roln. we Lwowie 33 3 1 37

Zwiąż. Spółdz. Roln 
w Cieszynie........... 53 _ 8 _ 1 2 73

Zw. Pol.-Śląs Spółdz. 
Raiff. w Katowicach 123 — — 2 — 2 2 129

Razem .̂Zjednocze- 
nie” ......................... l 568 164 372 52 — 14 5 2 175

Zw. Spółdz. Sp, Rzpl. 
Polsk. w Warszawie 913 913

Zw. Rew. Wojsk. Spół. 
Spoż. w Warszawie 

Zw. Spółdz. Budowl. 
w Warszawie . . . .

— — — — — 2 2 1 1 2

65

23-3

65

Razem związki nie- 
zjednoczone........... — — — — — 2 2 1 77 380

Razem 13 związków 2 097 255 401 60 24 1374 105 4 316
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w  związkach
Pie­
nięż­
nych

Handl.-rol-nlczych Mle­
czar­
skich

Innychrol­niczych
Rze-mie<l-niczo-wytwór-czych

Spo­
żyw­

czych
Róż­
nych

Ra­
zem

1 2 3 4 5 6 7 8 9

Ilość członków spółdzielni wynosiła około połowy roku 1926 (w tysiącach);

Zwiąż. Spółdz Zarób, 
i Gosp. w Poznaniu 130,6 11,8 1,0 1,5 1,5 60,0 6,0 212,4

Zwiąż. Spóldz. Polsk. 
w Warszawie . . . . 44,8 2,1 2,0 0,9 0,2 1,5 51,5

Małopol. Zw. Spółdz. 
we Lwowie. . . : 191,0 0,5 4,1 6 ,0 0,4 204,0

Zw. Rew Spółdz. Kół. 
Roln. w Krakowie. . — — — — — 126,0 — 126,0

Razem „Unja”. . . . 366,4 14,4 3,0 1,5 6,5 194,2 7,9 593,9

Kraj Patron. Spółdz. 
Roln. we Lwowie . . 116,8 20,0 0,2 137,0

Zw.Rew. Pols Spółdz. 
Roln. w Warszawie. 88,0 64,0 27,0 1,4 180,4

Zwiąż. Spółdz. Roln. 
w Krakowie........... 1.0 36,5 16,0 0,5 54,0

Zwiąż. Spółdz.Handl.- 
Roln. we Lwowie . . 6,0 0,2 6,2

Zwiąż. Spółdz Roln 
w Cieszynie . 5,0 0,8 1,2 7,0

Zw. Pol.-Śląs. Spółdz 
Raiff, w Katowicach 17,6 — — 0,9 — 0,9 0,8 20,2

Razem  „Zjednocze­
nie” ......................... 228,4 106,5 47,0 19,3 — 2,1 1,5 404,8

Zw. Spółdz. Sp. Rzpl. 
Polsk. w Warszawie — — — — 650,0 — 650,0

Zw. Rew. Wojsk. Spół. 
Spoż. w Warszawie 50,0 3,0 53,0

Zw Spółdz. Budowl. 
w Warszawie . • . — — — — — — 4,2 4,2

Razem  związki nie- 
zjednoczone — — — — — 5<',0 7,2 57,2

Razem 13 związków 5it4,« 120,9 .5u,0 20,8 6,5 896,3 16,0 1 705,9
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W związkach
Pie­
nięż­
nych

Hendl.-rol-niczych Mle­
czar­
skich

Innychrol­niczych
Rze-mieśl-niczo-wytwór-czych

Spo­
żyw­

czych
Róż­
nych

Prze­
cięt­
nie

1 2 3 4 5 6 7 8 9

Przeciętna ilość członków jednej spółdzielni wynosiła około połowy r. 1926:

Zwiąż. Spółdz. Zarób, 
i Gosp. w Poznaniu 610 166 1 1 0 188 188 1 500 300 553

Zwiąż. Spółdz. Polsk. 
w Warszawie . . . . 218 350 10 0 _ 600 50 600 215

Małopols.Zw. Spółdz. 
we Lwowie.............. 1632 12 0 _ _ 256 242 133 670

Zw. Rew. Spółdz. Kół. 
Roln w Krakowie — — — — — 688 — 688

Przeciętnie w eUnji" 692 160 103 188 262 746 303 512

Kraj. Patron. Spółdz. 
Roln. we Lwowie . . 

Zw. Rew. Pols.Spółdz.
105 — 137 15 — — — 107

Roln. w Warszawie. 
Zwiąż. Spółdz. Roln.

171 753 118 175 — — — 242

200 793 _ 762 . _ 250 730
Zwiąż. Spółdz.Handl.-

Roln. we Lwowie . . 
Zwiąż. Spółdz. Roln.

— •182 — — — — 50 171

w Cieszynie...........
Zw, Pol.-Śląs, Spółdz.

94 — — 10 0 — 10 0 — 96

Raiff. w Katowicach 143 — — 450 — 450 400 156

Przeciętnie w ,Zjed-
133 655 125 351 _ 150 300 130

Zw. Spółdz. Sp.Rzpl.
Polsk. w Warszawie - — — — — 760 — 760

Zw. Rew. Wojsk. Spół. 
Spoź. w Warszawie 

Zw. Spółdz. Budowl.
— — — - — 196 60 190

w Warszawie . . . . ■ — — — — — — 65 65

Przeciętnie wzwiązk
niezjednoczonych . — — — — — 196 63 151

Przeciętnie |  
w 13 związkach ( ’ ‘ 283 475 123 330 262 665 119 397
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Odpowiednie sumy dla typów spółdzielni w r. 1913-ym 
przedstawiały się następująco: *)

Spółdzielni Ich członków Przecięt.
członków

na
1  spółdz.Ilość “ /0 Ilość »/0

Banki ludowe wielkopolskie . . . . 202 5,2 127 11,3 628
Kasy pożyczk przemysł, w b. Królestwie 5 0 ,1 26 2,3 5 200
Tow. wzajemnego kred. w b. Królestwie 98 2,7 49 4,3 500
Kasy zaliczkowe w Małopolsce . . . 260 7,2 360 32,1 1385
Tow. oszczędn-pożyczkowe . . . . 700 19,7 140 12,4 200
Spółki oszczed. i pożyczk. wMałopolsce 1 400 38,8 289 25,8 206
Spółki oszczęd. i pożyczk. w Cieszyńsk. 104 2,9 13 1 , 1 124
Kasy rękodzielnicze w Małopolsce. 26 0,7 2 0,2 77

Razem dział pieniężny....................... 2  795 77,4 1006 89,5 ,351

»Rolniki” wielkopolskie....................... 58 1 ,6 8 0,7 163
Spółdz. handl.-rolnicze w Małopolsce . 22 0,6 5 0,5 182
Razem spółdzielnie handl.-rolnicze 80 2 ,2 13 1 ,2 163
Spółdzielnie m leczarskie.................. 224 6,2 40 3,5 184” )
Inne rolnicze spółdzielnie.................. 78 2 ,1 5 0,5 —

Razem dział rolniczy........................... 382 10,5 58 5,2 —

Stowarzyszenie spożywc. w Królestwie 274 7,6 37 3,3 139
Stow, spożywc. miejskich w Małopolsce 30 0,8 5 0,5 167
Składnice kółek roln. w Małopolsce . 50 1,4 7 0,6 140

Razem dział spożywczy . . . . . . 354 9,8 49 4,4 —

Spółki rzemieślnicze........................... 60 1 ,6 8 0,7 135
Spółki różne......................................... 25 (',7 2 0,2 —

Razem działy inne................................ 85 2,3 10 0,9 —

R a z e m  spółdzielnie zorganizowane
w instytucjach opieki....................... 3 616 100 ,0 l 123 10 0 ,0 311

Poza temi instytucjami główne grupy stanowiły nie- 
związkowe spółdzielnie spożywców w byłem Królestwie, 
w liczbie około 500, a obejmujące około 70,000 członków

*) w  poszczególnych typach odróżniono te grupy, między któremi za­
chodziły znaczne różnice w sposobie pracy, ilości spółdzielni, lub ich wielkości 
(przeciętnej ilości członków). Wielosklepowych spółdzielni spożywców nie 
można było odrębnie uwidocznić, ze względu na brak odnośnej statystyki (za 
rok 1025).

**) Tylko w spółdzielniach małopolskich.
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i syndykaty rolnicze w byłem Królestwie i na Podolu w licz­
bie kilkunastu, obejmujące trzy tysiące kilkuset członków. 
Także znaczna część spółdzielni pieniężnych w byłem Kró­
lestwie, wykazanych w zestawieniu, nie utrzymywała łącz­
ności z odnośnemi instytucjami opiekuńczemi. Porównanie 
ogólnych sum w latach 19 13  i 1926 wskazuje, że ilość spół­
dzielni pieniężnych zmalała do 75°/o stanu przedwojennego, 
ilość ich członków do 5o7o, a przeciętna ilość członków spół­
dzielni pieniężnej do 8o7o. Natomiast we wszystkich in­
nych działach nastąpił wzrost ilości spółdzielni, a prócz tego, 
jeszcze w znacznie większej mierze, wzrost ilości ich człon­
ków. Ogólna suma członków spółdzielni wzrosła nieznacz­
nie, przed wojną jednak prawie go°lo z niej stanowili człon­
kowie spółdzielni pieniężnych, a tylko niespełna з7о spół­
dzielni spożywców. W r. 1926 członkowie spółdzielni spo­
żywców stanowią 53°/o, a pieniężnych 35°/o. Procent człon­
ków w dziale rolniczym wzrósł również przeszło dwukrotnie 
(z 5 , 2 7 o na i i , 4 7 o przy czem dwie trzecie tego działu to 
członkowie spółdzielni handlowo-rolniczych, stanowiący 
przed wojną tylko jedną piątą. Odbudowane mleczarstwo 
przekroczyło już znacznie stan przedwojenny w ilości spół-r 
dzielni bezwzględnie i procentowo, w ilości członków tylko 
bezwzględnie, co wskazuje, że spółdzielnie mleczarskie są 
mniejsze. — Naogół ruch z pieniężnego zmienił się na to­
warowy. Jest to objaw powszechny w dziejach spółdziel­
czości; w Polsce przyspieszyła go dewaluacja.

W każdem z trzech powyższych zestawień z r. 1926 
uwidocznione są odrębnie sumy dotyczące głównych ugru­
powań związków: „Unji zw. spół. w Polsce“ , „Zjednoczenia 
zw. spół. roln. Rzecz. Pols.“ , ,,Zw. spółdz. spoż. Rzecz. 
Pöls.“  i związków niezjednoczonych. Poniżej następuje ze­
stawienie liczbowe tablicy orjentacyjnej wedle tych ugru­
powań.*)

*) „Bank Raiffeisena" w Katowicach, „Hurtownia towarów Raiffeisena“  
w Katowicach i „Związkowa spółdzielnia zbytu bydła i trzody chlewnej“  
w Krakowie nie złożyły deklaracji przystąpienia do Zjednoczenia do początku 
Г . 1926, jednak, jako centrale spółdzielni, w niem zgrupowanych, są policzone 
w ugrupowaniu „Zjednoczenia“ .
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Z początkiem г. 1926 wynosiła ilość

W ugrupowaniu
Grup spółdzielni Związ­kówrewizyj­nych

Hur­townitowa­rowych Centralmałegotypu większ.typu mie^szan* ban­kowych
„Unji” r 

Zw. Spółdz. w Polsce 1
poszcz. . 
razem . .

4 8
l f ~

3
4 4 1

„Zjednoczenie” f poszcz. . 8 8 4 — — —
Zw. Spółdz. Roi. Rzp. P.| razem . . 6 11 2
Związek Spółdz. Spoż./ poszcz. . 2 2 — — — —

Rzplitej Polskiej ( razem . . 4 1 1 —

Związkach J poszcz. . 3 3 — — — —
niepołączonych ^ razem . . 6 2 2 —

R a z e m  f poszcz. . 17 21 7 — 18 3
spółdzielczość związk.l razem . . 45 13 21

Grupy spółdzielni f poszcz. . 5 1 2 — — —
niezwiązkowych 1 razem . . 8 — - —

R a z e m  J poszcz. 22 22 9 — — —
grup spółdzielni razem . . ~~53 — — —

Zwraca w tem uwagę szczególnie wysoka ilość hur­
towni towarowych w „Zjednoczeniu'^, tem bardziej nieko­
rzystna, że prawie dla każdego typu spółdzielni jest ich po 
kilka. Drugą oczywistą niewłaściwością ustrojową jest 
istnienie obok Centralnej Kasy Sp. Roi. odrębnego, drobne­
go banku centralnego na Śląsku; utrzymywanie tego stanu 
rzeczy wynika z nieprzystąpienia tego banku do Zjedno­
czenia, mimo, że odnośny związek rewizyjny w Katowicach 
jest członkiem „Zjednoczenia". Inne dane nie są tak w i­
doczne i należy porównywać je odrębnie dla grup spół­
dzielni, odrębnie dla związków rewizyjnych. Dla chara­
kterystyki każdego z czterech wymienionych ugrupowań 
związków i ich wzajemnych stosunków, ma pewne zna­
czenie podział grup spółdzielni, należących do każdego 
z nich, na pięć rodzai podług wielkości; i) grupy najmniej-
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sze, obejmujące do ośmiu spółdzielni, i do 4000 członków, 
2) małe do 20 spółdzielni i do 10 000 członków, 3) śre­
dnie do 80 spółdzielni, i do 40 000 członków, 4) wielkie 
do 200 spółdzielni i do 100 000 członków, 5) największe, 
ponad te liczby *)

Ilość grup spółdzielniI II III IV V Razemnaj­mniej­szych małych śred­nich w'el-kich naj­więk­szych
„Unja” Związek Spółdz. w Polsce 5 4 2 3 1 15
»Zjednoczenie” Zw. Spółdz. Roi. 9 1 4 2 1 20
Zw. Spółdz. Spoż. Rzp. Połskiej — 1 — 2 l 4
Inne z w ią z k i........................... 4 1 — 1 — 6
Razem......................................... 18 10 6 8 3 45

Zestawienie wskazuje stosunkowo małą siłę organi­
zacyjną związków stojących poza trzema wielkiemi zrze­
szeniami spółdzielców. Z dwóch związków-związków 
„Unja“ łączy grupy przeciętnie większe, ze względu na 
skupianie wyłącznie związków obejmujących . wielkie ob­
szary terytorjalne. Wyraźniejsze porównanie charaktery­
styki organizacyjnej związków-związków daje przedsta­
wienie jako jednolitej grupy wszystkich spółdzielni tego sa­
mego typu, należących do całego związku-związków (nie 
do każdego związku rewizyjnego oddzielnie). Rozróżnia­
jąc tak utworzone grupy, wedle podanych powyżej wiel­
kości, otrzymujemy z tablicy orjentacyjnej; **)

*) O ile któraś grupa przekracza granice wielkości tylko jedną daną 
(tylko ilością spółdzielni, lub tylko ilością członków) liczona jest do rodzaju 
mniejszych. Przesunięcie przyjętych granic podziału wielkości nawet o 20“/o 
w  dół lub w górę ргалѵіе nie zmieniłoby przynależności grup do poszczegól­
nych rodzai wielkości.

**) W edług zestawień dla każdego związku-związków podanych w ru­
bryce 8 tabl. orjent. — W  zestawieniach tych wyodrębniono w „U n ji", jako 
t^ф oddzielny, ,,Rolniki" wielkopolsko-pomorsk., ze względu na, odróżniające 
je  od innych, oparcie obrotu przedewszystkiem na zbycie płodów, bardzo wiel­
kie obroty, a małą liczbę członków (nie zmienia to zresztą stopnia tej grupy 
jako średniej).
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Ilość grup typów
Razem

I
najmn.

II
małych

III
średnich

IV
wielkich

V
najwięk.

,Unja* Zw. Spółdz. w Polsce 4 1 1 ' — 2 8
„Zjednoczenie” Zw. Sp. Roi. — 3 — 2 1 6

R a z e m ................................ 4 4 1 2 3 14

,,Unja“ grupuje więc więcej typów spółdzielni. Skład 
„Zjednoczenia“ , stosownie do stopnia rozwoju poszczegól­
nych typów spółdzielczości rolniczej, wykazuje ich częściowe 
stopniowanie: pieniężna (grupa największa), rolniczo-han­
dlowa i mleczarska (grupy wielkie), inn}?'ch rolni­
czych spółdzielni (małe). ,,Unja“ natomiast jest prze- 
dewszystkiem zrzeszeniem spółdzielni pieniężnych (grupa 
największa), a trochę w mniejszej mierze spożywców (też 
grupa największego rodzaju), wszystkie inne grupy 
znacznie mniejsze; stosunkowo największa z nich, to spe  ̂
cjalny typ „Rolników“ wielkopolskich (grupa średnia); po 
niej następuje mała grupa rzemieślniczo-wytwórcza, zaś 
typy spółdzielni rolniczych, występujące w Zjednoczeniu, 
jako wielkie, znajdują się również w ,,Unji“ , tworząc tam 
cztery najmniejsze grupki.

Rozdzielając grupy różnych wielkości między poszcze­
gólne związki, każdego z dwu związków-związków, można 
zauważyć, że w ,,Unji“ każdy związek obejmuje jedną 
grupę wielką, lub największą. W ,,Zjednoczeniu“ nato­
miast cztery związki obejmują razem tylko dwie grupy 
średnie oraz same małe i najmniejsze *), a лѵ dwóch są 
grupy wielkie i największe. Ta niewspółmierność wielkości 
związków ,,Zjednoczenia“ , z równoczesną małą różnorod­
nością typu ich pracy, gdyż każdy łączy różne typy spół­
dzielni rolniczych, wskazują, że w organizacji ,,Zjednocze-

*) Związek Spółdzielni Handiowo-Rolniczych we LAvowie wraz ze Związ­
kiem Spółek Rolniczych w Cieszynie, Zw. Polsko-Śląskich Spółdz. Raiffeisena 
w KatoAvicach i Zw. Spółdz. Rolniczych w Krakowie.
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nia“ pozostał ślad partykularyzmu i że właściwie byłoby 
stworzenie ustroju ściślejszego, o czem już wspomniano *). 
Skład ,,Unji‘' nasuwa inne wnioski, związane ściśle z za­
gadnieniem współdziałania grup i całości ruchu **).

Wzmożenie ruchu od czasów przedwojennych, nie pô  
lega przedewszystkiem, na wzroście ilości spółdzielni, oraz 
sumy ogólnej ich członków i kapitałów obrotowych; ruch 
szeroki, ale rozbity, jaki istniał w latach 19 19— 1923, o ile 
nie doprowadzi do skupienia, musi dać w skutkach wypa­
czenie zasad pracy. To samo można powiedzieć o wzroście 
siły kapitałowej poszczególnych spółdzielni przez szereg 
lat, bez wzrostu ilości członków każdej z nich. Bez szkody 
dla przyszłości ruchu i korzystnego rozwoju zasad pracy, 
mogą istnieć tylko krótkie, najwyżej paroletnie, okresy, 
w których 'następuje szczególny wzrost jedynie ilości 
spółdzielni (oczywiście wraz z sumą ogólną członków), 
lub też wyłącznie siły kapitałowej, bez przybywania 
nowych członków starym spółdzielniom. Natomiast ko­
rzystne dla przyszłości ruchu zmiany w długim okre­
sie (lat lO-ciu, kilkunastu, lub więcej) stanowi prze­
dewszystkiem wzrost przeciętnej liczby członków jednej 
spółdzielni. Brak tego objawu w długim okresie, tylko 
wówczas nie stanowi cofania się, względnie wypaczania 
ruchu, o ile kraj jest w większości objęty ustrojem spół­
dzielczym danego typu (n. p. angielskie spółdzielnie spo­
żywców obejmują z wliczeniem rodzin członków około 40”/̂  
ludności.***) W  ruchu polskim w okresie lat 1914 do 1925 
objaw wzrostu przeciętnej ilości członków  ̂ wystąpił bardzo 
wybitnie w większości grup.****) Okazało się przy tern, że 
te grupy, w których objaw ten nie zaznaczył się wcale, lub 
bardzo niewiele, a które stały na pierwszych miejscach, pod 
względem znaczenia organizacyjnego, a także wypracowy-

*) Wedle ustnych wzmianek kierowników z początkiem r. 1926.
**) Porównaj punkt przedostatni rozdz. następnego, str. 306, 307 i 308. 
***) Porównaj w rozdz. II. p. 8 str. 1 13  rubrykę ostatnią pozycję 2 

z ilo.ścią ludności A nglji (45 m ilj.).
****) Sam ten objaw nie dowodzi korzystnego, ze względu na przyszłość, 

rozwoju ruchu, jest jednak jego warunkiem.
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wania zasad pracy, straciły bardzo pod obu względami, 
schodząc na drugi plan w ogólnym obrazie ruchu. Dotyczy 
to przedewszystkiem spółdzielni pieniężnych w Małopolsce 
(obu typów), oraz ,,Rolników'‘ wielkopolskich. ,,Rolniki‘‘ 
przed wojną liczyły przeciętnie po 163 członków, oraz mia­
ły bardzo znaczne kapitały i obroty; spółdzielnie spożyw­
ców w tym czasie liczyły tę samą przeciętną, a wszystkie 
grupy spółdzielni rolniczych najwyżej niewiele większą 
(niektóre mniejszą) i miały drobne kapitały i obroty, a spo­
soby pracy często niewłaściwe. To też ,,Rolniki“ , najlepiej 
dostosowane do warunków, stanowiły grupę przodującą, 
która wskazywała nowe drogi; ale gdy przez lat dwanaście 
nie powiększyły prawie przeciętnej ilości członków; zaś inne 
spółdzielnie rolnicze liczą już członków na setki, a nawec 
tysiące, rozwinęły znacznie obroty, zdobyły kapitały i do­
stosowują się coraz lepiej do potrzeb szerokich rzesz rolnic­
twa, znaczenie ,,Rolników'‘ wielkopolskich w całości ruchu 
musiało zmniejszyć się bardzo. Stan taki prowadzi do w y­
paczenia ich roli, zamieniając je na instytucje korzystne 
wyłącznie dla ich stałych członków, nie zaś dla pewnej go­
spodarczej grupy ludności.*)

Streściwszy odnośne wskazania, należy stwierdzić, że 
wśród danych statystyczno-organizacyjnych, dla korzyst­
nego rozwoju ruchu, powinna przedewszystkiem wzrastać 
ilość członków poszczególnych spółdzielni, na drugiem 
miejscu stoi wymaganie wzrostu ich siły kapitałowej, na 
trzeciem dalsze różnicowanie się typów spółdzielni związ­
kowych **) (wzrost ilości grup w związkach, bez tworze­
nia nowych związków); a na czwartem wzrost ilości spół-

*) Na konieczność wzrostu liczby członków „Rolników “ ' wielkopolskie a 
wskazywały zjazdy spółdzielcze (porównaj Prace zjazdu w  Poznaniu, str. 
205) i opracowania naukowe (porównaj B. Załuskiego: „Sp. zar.-go.sp. ..Rol- 
niki“ , W arszawa 1921, str. 182 i inne, a także odnośne wzmianki w niniejszem 
opracowaniu rozdz. II., p. 4, str. 72 (koniec) i 73 (początek).

**) Porównaj, odnośnie do różnicowania typów rozdz. II., p. 6., oraz 
wzmianki o innych typach rozdz. II . p. 9. Przytem ostatnie dziesięciolecie 
wskazało, że jak  długo grupa spółdzielni nie jest związkowa, stoi dla przy­
szłości całości ruchu pod znakiem zapytania.
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dzielni w poszczególnych grupach. Tylko odnośnie do nie­
których grup i niektórych okolic należy przesunąć wzrost 
ilości spółdzielni na trzecie, a nawet na drugie miejsce; od­
nośnie do terenu całej Rzeczypospolitej można to powie­
dzieć jedynie o spółdzielniach mleczarskich.

Uwagi o ilościowych danych, dotyczących organizacji 
pracy, nie wyczerpują zagadnień ustrojowych ruchu. Po­
zostaje jeszcze rozpatrzenie jakości ustroju, złożonej z za­
gadnień dotyczących ideologji, przepisów ustawy i roli pań­
stwa, oraz tak zwanych pomocniczych instytucji spółdziel­
czych, których istnienie wiąże się ściśle z pracą oświatowo- 
spółdzielczą. Rozpatrzenie tych zagadnień da dopiero pod­
stawę do zestawienia starań w kierunku współdziałania 
grup. — Ruch polski, zgrupowany w związkach, objął już 
(z wliczeniem członków rodzin) prawie 2 °̂lo ludności pań­
stwa, a blisko 4o7o Polaków w niem zamieszkałych; w pro­
cencie zgrupowanej ludności jest wi*ęc znacznie rozwinięty, 
ale brak mu jednolitości i oświaty spółdzielczej, stanowiącej 
najważniejszy czynnik, podnoszący przeciętne obroty jedne­
go członka ze spółdzielnią, a tylko wzrost tej przeciętnej da 
ruchowi s i ł y  k a p i t a ł o w e  i s a m o d z i e l n o ś ć .



RO ZD ZIAŁ IV.

OGÓLNE PRA C E I D ĄŻEN IA.

I. Kierunki ideologiczne. — 2. Czynnik ustawowy w współ­
działaniu grup. — 3. Praca wychowawcza różn}xh insty­
tucji. — 4. Spółdzielczy instytut naukowy. — 5. Starania 
podejmowane dla współdziałania grup i zjednoczenia ru­
chu. — 6. Streszczenie rozwinięcia tematu оргасолѵапіа.

1. Kierunki ideologiczne.

Ideologja spółdzielcza jest czemś zupełnie różnem od 
teorji spółdzielczej. Teorja opiera się o gospodarcze poję­
cie spółdzielni, Avyprowadzajac z niego zasady działania. 
Niejedna ideologja obywa się bez tego pojęcia, szukając za­
stosowania w formie pracy spółdzielczej pewnych przeko­
nań społeczno-gospodarczych. Znajduje ona wyraz we wza­
jemnym wpływie tych przekonań na sposoby pracy i wy­
niki tej pracy na przekonania pracowników spółdzielczych. 
Dla ujęcia ideologji czynnych w ruchu polskim w latach 
ostatnich, można postawić parę pytań zasadniczych, na 
które różne z nich dają różne odpowiedzi: i) Jaka instytu­
cja gospodarcza jest spółdzielnią? 2) Jaka jest najważniej­
sza rola spółdzielni w życiu gospodarczem? 3) Jakie za­
sady pracy ma spółdzielnia stosować? 4) Jaki jest stosunek 
spółdzielczości do przynależności religijnej, narodowej 
i klasowej członków? 5) O ile dana ideologja podkreśla
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łączność wyrobienia charakteru członków *), kierowników 
i pracowników ze stanem i przyszłością pracy spółdziel­
czej? 6) Z jakiemi teorjami gospodarczemi i społecznemi 
spółdzielczość jest zgodna, a którym sprzeciwia się i dla­
czego? 7) O ile spółdzielnie, stosując daną ideologję, po­
winny współdziałać z innemi grupami spółdzielczemi 
i instytucjami społecznemi, względnie którym z nich prze­
ciwdziałać.

Nie wszystkie ideologje dają odpowiedzi na każde 
z tych pytań. Znaczna część odpowiedzi wynika z działal­
ności odnośnych grup, części tylko dają wyraz prasa 
i uchwały.

Wśród grup i związków polskich, czynnych od r. 1918, 
można rozróżnić siedm głównych rodzai ideologji **):

Pierwsza z nich, to ideologja, uznająca spółdzielczość 
za odrębny, niezależny od innych prąd społeczny, doty­
czący współczesnych form organizacji pracy i prze­
twarzający obecny ustrój gospodarczy na nowy, o okreś­
lonym charakterze, uznająca też, że formy pracy spół­
dzielczej mogą być tylko jednego rodzaju, t. j. organi­
zacje spółdzielni spożywców. Można nazwać ją spółdziel­
czą ,,ideologją spożywców'b — Druga uznaje również 
spółdzielczość za prąd niezależny i prowadzący do pewnej 
przemiany ustroju gospodarczego, jednak przemiany nie 
oznaczonej wyraźnie, oraz nie podkreślanej w praktyce. 
Uznaje też, że praca spółdzielcza, zarówno współczesna, 
jak przyszła, wymaga różnego typu organizacji, t. j. two­
rzenia, zwłaszcza w niektórych dziedzinach (rolnictwo) 
odrębnych od organizacji spożywców, spółdzielni wytwór­
czych. Można ją nazwać spółdzielczą ,,ideologją rolniczą''. 
Dwie te ideologje częściowo zwalczają się, częściowo każda

*) Dla uniknięcia niejasności, mogących wyniknąć z różnego rozumie­
nia wyrażeń psychologicznych, potrzebne jest wyjaśnienie, że pod nazwą cha­
rakteru rozumie się całość władz psychologicznych jednostki, tj. zarówno zbiór 
je j pojęć umysłowych (w tym wypadku z dziedziny moralnej i społecznej), jak 
i stopień głębokości je j uczuć i siły woli.

**) O pięciu z pośród nich wspomniano krótkości w  zastosowaniu do 
spółdzielni spożywców (rozdz. IL , p. 8, str. 105 i 106.
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pomija milczeniem działalność drugiej, zarówno na terenie 
polskim, jak międzynarodowym. W ostatnich latach zbli­
żyły się, wytwarzając trzecią, pośrednią, przyjętą przez 
znaczną część zwolenników każdej z dwu poprzednich. 
Wspólnie z oboma, podkreśla ona niezależność ruchu spół­
dzielczego; z pierwszej przejmuje przetwarzanie ustroju 
gospodarczego na nowy, o określonej formie (chociaż 
w stosunku do pojęć pierwszej ideologji cokolwiek zmody­
fikowanej); z drugiej przyjmuje potrzebę różnorodności 
pracy spółdzielczej, podkreślając równocześnie, jako ko­
nieczny warunek jej rozwoju, współdziałanie poszczegól­
nych typów spółdzielni. Można ją nazwać spółdzielczą 
,,ideologją współdziałania''. — Czwarta godzi się naogół 
z trzecią, ale podkreśla przy tern, że spółdzielczość stanowi 
sposób stosowania w dziedzinie gospodarczej chrześcijań­
skich zasad miłości bliźniego, że więc siłę znaleźć może 
jedynie w oparciu wszystkich sposobów pracy o zasady 
chrześcijańskie i o ludzi żyjących w łączności z religją 
chrześcijańską, jest to więc spółdzielcza ,,ideologja chrześ­
cijańska". — Piąta ideologia, wprost przeciwna, uznaje 
spółdzielczość za skuteczną broń w zwalczaniu klas posia­
dających przez klasy pracujące, a równocześnie za organi­
zację przygotowującą sposób rozdziału dóbr w ustrdju so­
cjalistycznym; widzi więc możność rozwoju spółdzielczości 
tylko na gruncie haseł walki klasowej i jedynie wśród 
warstw proletarjatu. Jest to spółdzielcza ,,ideologja socja­
listyczna". — Szósta to ideologja spółdzielni drobnych ka­
pitalistów, uznająca spółdzielczość za formę wymiany, lub 
wytwarzania, umożliwiającą drobnym kapitałom uzyskanie 
lepszych rynków gospodarczych drogą współdziałania, 
a dążąca do utrwalenia istniejącego ustroju, przez osła­
bienie znacznych skupień kapitałów w rękach jednostek, 
a wzmocnienie licznych drobnych kapitalistów. Najwłaś­
ciwszą dla niej nazwą będzie ,,ideologja drobnokapitali- 
styczna". — Siódma to pośrednia dążność między ideologją 
współdziałania (trzecią), a drobnokapitalistyczną (szóstą). 
Przyjmując zasadnicze formy ustroju i pracy takie, jak 
trzecia, nie podkreśla dążności do przebudowy ustroju go-

Polski ruch spółdzielczy' i6
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spodarczego, wskazując członkom jedynie najbliższe ko­
rzyści współpracy w formie spółdzielczej. Można ją na­
zwać spółdzielczą ,,ideologją samopomocy“ .

,,Ideologia spożywców“ opiera się na teorji spółdziel­
czej, nazwanej ,,federac3nna“ , ,,socjalistyczna“ , jest jej 
zastosowaniem do politycznych celów socjalizmu; ,,rolni­
cza“ to ideologja Raiffeisena, zmieniona przez Stefczyka; 
,,drobnokapitalistyczna“ opiera się na ,,syndykalistycznej“ 
teorji spółdzielczej.*) Ideologje „współdziałania“ i ,,samo­
pomocy“ (w nowej formie) to twory nowe, ale ostatnia 
korńpromisowa, niezupełna, a „ideologja współdziałania“ 
systematyczna, twórcza. Ideologja ,,samopomocy“ była 

poprzednio dość rozpowszechniona w różnych grupach, 
a w zetknięciu z innemi kierunkami, jako pomijająca mil­
czeniem wiele zagadnień, okazała się nietrwałą, będą^ wy­
łącznie praktyczną, a zaniedbując rolę pomocniczą teorji. 
Podobnie nie daje wyraźnego rozwiązania wielu spraw kie­
runek pierwszy, nazwany ,,ideologją spożywców“ , jednak 
z przeciwnych względów, będąc doktryną teoretyczną, nie- 
uwzględniającą dostatecznie potrzeb wysuniętych przez 
życie. ..

Szeregując ideologje ze względu na ich dążności re­
formatorskie, należy postawić na początku, jako najbar­
dziej skrajną socjalistyczną, jako drugą spożywczą, trzecią 
współdziałania, czwartą chrześcijańską, piątą rolniczą, szó­
stą ,,samopomocy“ , siódmą kapitalistyczną. Ten porządek 
wskazuje też stopień trudności w nawiązaniu łączności mię­
dzy grupami, uznającemi poszczególne ideologje. — Więk­
szość zwolenników prawie każdej z wymienionych ideologji 
grupuje się, względnie grupowała, л¥ jednym związku, cho­
ciaż niektóre ideologje mają zwolenników w różnych związ7 
kach. W Związku Spódz. Spoż. Rzecz. Pol. zyskuje ,,ideo­
logja współdziałania“ na niekorzyść ,,spożywczej“ , znacz­
nie jest też rozpowszechniona ,,ideologja socjalistyczna“ ,

*) Nazwy teorji spółdzielczych podług pracy Prof. Tajdora: „Pojęcie  
spółdzielczości" (porównaj wstęp do niniejszego opracowania, ustęp ostatni).
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a są i dość liczni zwolennicy „chrześcijańskiej“ . W „Z je­
dnoczeniu“ „ideologja rolnicza“ przetwarza się powoli 
w „ideologję współdziałania“ . „Ideologję chrześcijańską“ 
reprezentowała „Centrala spółdzielni spożywców robotni­
ków chrześcijańskich“ , „ideologja socjalistyczna“ , pod któ­
rej znakiem stał ,,Robotniczy zw. spółdz. spoż.“ , miała też 
zwolenników i w ,,Zw. polskich stowarz. spożyw.“ . Zwią­
zek poznański prowadził dłuższy czas pracę oświatową na 
podstawie ,,ideologii samopomocy“ , nie formułując odpo­
wiedzi na pytania dotyczące istoty spółdzielni i jej współ­
działania z innemi instytucjami gospodarczemi i inńemi 
ugrupowaniami spółdzielni. Wobec wyraźnego stanowiska 
ideologicznego innych ugrupowań, dał związek poznański 
odpowiedzi odnośnie do zasad ustroju i współdziałania, 
i zmienił, przez to samo, powyższą, niewyraźną ideologję, 
na wyraźną, drobnokapitalistyczną. Znalazła ona też wy­
raz we wspólnym organie ,,Unji związkÓAV spółdzielczych 
w Polsce“ . Grupa wielkopolskich spółdzielni spożywców 
od chwili swego powstania do początku r. 1926 opierała 
się wyłącznie na „ideologji samopomocy“ .

Mówiąc o kierunkach ideologicznych л¥ polskim ruchu 
spółdzielczym, należy pamiętać, że nie są to odrębne prądy 
społeczno-gospodarcze, oparte na różnem odczuciu pew­
nych potrzeb, przez odrębne, znaczne grupy ludności. Poj­
mowanie roli spółdzielni i jej sposobów pracy w większości 
polskich organizacji jest dotychczas przeważnie narzucane 
rzeszom członków przez kierowników (przeważnie związ­
kowych, rzadziej przez zarządy spółdzielni). To też różnice 
kierunków ideologicznych są w znacznej mierze różnicami 
przekonań jednostek, względnie nielicznych grup, a przez 
to mogą łatwo ulegać zmianom wraz ze zmianą ludzi. Pro­
jekty skupiania ruchu w większych jednostkach organiza­
cyjnych, nigdy nie napotykały wśród szerokich rzesz człon­
ków na trudności, stawiane- ze stanowiska ideologicznego, 
co wskazuje też na słabe rozpowszechnienie różnic ideolo­
gicznych.

Inteligencja pracująca, stanowiąca proletarjat o zindy- 
лvidualizowanych potrzebach, najmniej miała danych do

16*
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tworzenia spółdzielni, to też ruch spółdzielczy jest jej bar­
dziej obcy, aniżeli pewnej części warstw niewykształco­
nych. Dopiero, gdy wśród szerokich kół inteligencji roz­
przestrzeni się dość silnie znajomość ruchu spółdzielczego, 
praca spółdzielcza będzie mogła mieć dostateczną podporę 
w pracy oświatowej; a wówczas dopiero ruch będzie można 
uważać za trwały i niezniszczalny prąd społeczny.— Dotych­
czas jedynie w niektórych grupach spółdzielni właściwe im 
założenia ideologiczne przeniknęły do szerszych warstw 
i grupy te rozwijają się nadal częściowo pod wpływem 
rzeszy członków. Można to powiedzieć o grupie banków 
ludowych wielkopolskich, kasach Stefczyka w Małopolsce 
zachodniej i środkowej, starszych robotniczych spółdziel­
niach spożywców i o przewodniej myśli trzech grup spół­
dzielni handlowo-rolniczych (prócz grupy wschodnio-mało- 
polskiej); ta myśl przewodnia opiera się na starem w Polsce 
dążeniu do objęcia przez rolników handlu rolnego, wypusz­
czonego z rąk prawie przed trzema wiekami. W trzech 
innych wymienionych grupach, pewna popularność ideologji 
oparła się na skuteczności długoletniej pracy organizacyj­
nej i oświatowej. Objawem tej popularności było n. p. ener­
giczne bronienie się przed przymusową likwidacją wielu 
nieczynnych Kas Stefczyka w Małopolsce (w latach 1920 
i 1921).

Z powodu słabego rozpowszechnienia założeń ideolo­
gicznych, wprowadzony w niniejszem opracowaniu podział 
tych założeń jest z natury rzeczy częściowo sztuczną kon­
strukcją, przedewszystkiem metodologiczną, której użycie 
jest jednak konieczne, dla zbadania i wyjaśnienia szeregu 
zagadnień, dotyczących ogólnych dążeń organizacji spół­
dzielczych, dążeń odniesionych do przepisów prawnych, 
działalności oświatowej i naukowej, oraz zjednoczenia 
ruchu.

Ideologje ,,spożywców“ i ,,socjalistyczna“ dają wy­
raźne odpowiedzi na wszystkie siedm pytań wymienionych 
na początku niniejszego punktu opracowania *); każdy

9  Na str. 239 i 240.
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z pozostałych kierunków ideologicznych uwzględnia nie­
które z zagadnień poruszonych w pytaniach, pomijając 
inne milczeniem. — Ujmowanie zagadnień przez poszcze­
gólne kierunki, odnośnie do wymienionych pytań, przedsta­
wia się następująco:

,,Ideologja spożywcza'^ określa spółdzielnię jako do­
browolne zrzeszenie społeczno-gospodarcze, prowadzące 
wymianę i wytwórczość wyłącznie w myśl interesów spo­
żywców i, przez swe związkowe instytucje wyższego rzędu, 
zdolne objąć całość życia gospodarczego. — ̂ Rola gospo­
darcza ruchu spółdzielczego polega, podług niej, na poko- 
jowem, coraz dalszem obejmowaniu poszczególnych dzia­
łów życia gospodarczego i znoszeniu w miarę tego włas­
ności prywatnej. Ideologja ta opiera pracę na zasadach 
pionierów z Rochdale, uznając, że wszelkie odchylenia od 
tych zasad, chociażby chwilowo korzystne, przyczyniają się 
do osłabienia ruchu. — W odpowiedzi na czwarte pytanie 
uznaje, że przynależność religijna czy narodowa członków 
nie może wpływać na ich stosunek do spółdzielni i do całego 
ruchu, gdyż wszystkim jest wspólny interes zaspokojenia 
potrzeb. — Odnośnie do piątego pytania, zwraca wielką 
uwagę na wyrobienie ogółu członków, uznając, że to jedy­
nie daje trwałe podstawy spółdzielni; od pracowników nie 
wymaga większych niż od reszty członków zalet charakte­
ru, lecz jedynie wyrobienia technicznego. — (Do pyt. 6.), 
w stosunku do innych teorji społeczno-gosp., spółdzielczość, 
(wedle ideologji spożywczej) uznająca za bodziec działal­
ności gospodarczej zaspokojenie potrzeb spożywców, a jako 
metodę, prowadzenie produkcji i wymiany dla określonej 
grupy spożywców, przeciwstawia się liberalizmowi gospo­
darczemu, uznającemu za pobudkę pracy gospodarczej zysk 
jednostek, a za metodę dowolne współzawodnictwo; prze­
ciwstawia się jednak też socjalizmowi, uznając za podstawę 
budowy ustroju gospodarczego zgodność interesów wszyst­
kich ludzi, jako spożywców i opierając na niej metodę do­
wolności organizacji pracy gospodarczej, w przeciwień­
stwie do socjalizmu, głoszącego niezgodność interesu klas
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społecznych i opierającego na niem metodę konieczności 
przymusu organizacji życia gospodarczego. Jedynie zgod­
na ze spółdzielczością jest teorja solidaryzmu, przyjmująca 
tę samą podsta.wę budowy ustroju gospodarczego. — (Do 
pyt. 7., spółdzielczość nie potrzebuje współpracy z żadne- 
mi instytucjami społecznemi, zawodowemi, ani kultural- 
nemi, tworząc własne placówki kulturalne, natomiast wszel­
kim organizacjom gospodarczym przeciwstawia się, jako 
organizującym wytwórczość i wymianę na zasadach jej 
przeciwnych.

Ideolog ja rolnicza, współdziałania i chrześcijańska nie 
określały pojęcia spółdzielni. — (Do pyt. 2.), ideologja rol­
nicza widzi rolę spółdzielczości przedewszystkiem w usu­
nięciu pośrednictwa handlowego, nie dążąc poza tern do 
innych zmian ustroju gospodarczego, uznając potrzebę po­
zostawienia środków wytwarzania w rękach wytwórców. — 
(Do pyt. 3.), uznaje również większość rochdalskich za­
sad pracy, pomija jednak rozdział zysku w stosunku do 
korzystania z przedsiębiorstwa, a kładzie nacisk na sku­
pianie zysków w funduszu społecznym, nierozdzielnym mię­
dzy członków. — (Do 4. pyt.), ideologja ta skupia wy­
łącznie członków chrześcijańskich, uznając przy tern moż­
ność współpracy różnych grup narodowościowych i klaso­
wych we wspólnych organizacjach wyższego rzędu (związ­
ki rewiz. i hurtoA¥nie). — (Do pyt. 5.), żadna inna ideo­
logja nie podkreśliła tak silnie, jak rolnicza, konieczności 
oparcia całej pracy na określonym typie członka i pracowni­
ka. Polskie spółdzielnie rolnicze umieszczają na wstępie 
statutu, jako cel spółdzielni: ,,Moralne i materjalne pod­
niesienie członków“ ; wszystkie też instytucje i pisma tego 
kierunku mówią o wpływie charakteru członków na stan 
spółdzielni i na odwrót, o skuteczności pracy spółdzielczej, 
jako środka wyrobienia charakteru; uwzględniają też zaw­
sze ogół członków, a oprócz tego odrębnie mówią o zaletach 
potrzebnych pracownikoAvi. — (Do pyt. 7.), dążyła ideolo­
gja rolnicza do nawiązania łączności z grupami uznające- 
mi ,,ideologję samopomocy“ , natomiast nie interesowała się 
grupami, głoszącemi ideologję spożywców.
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Ideolog] a współdziałania odnośnie do tematu drugie­
go pytania dąży do zmiany ustroju w. formie pośredniej, 
w stosunku do obu poprzednich ideologji. Forma ta ma za­
chować własność odnośnie do ziemi i drobnych warsztatów 
przemysłowych, wytwarzających przedmioty, których za­
potrzebowanie nie jest liczne, natomiast objąć ustrojem 
spółdziełczym całą wymianę bez wyjątku i wytwórczość 
masową, do czego należałoby i przerabianie produktów 
rolnych. Dokazanie tej przemiany nastąpi skutkiem współ­
pracy spółdzielczości spożywców, organizacującej drobnico- 
\vy i hurtowny handel i masowe zakłady wytwórcze, oraz 
spółdzielczości rolników, organizującej handel i drobną wy­
twórczość produktów roln. — (Do pyt. 3.), uznaje koniecz­
ność stosowania rachdalskich zasad, przejmując w pewnych 
formach pracy nie udzielanie dopłat (w spółdzielniach zbytu 
płodów i kasach), lecz wyłącznie gromadzenie funduszu spo­
łecznego. — (Do pyt. 6.), ustosunkowaniu się do systemów 
ekonomicznych, ideologja współdziałania, a także chrześci­
jańska, poświęcają więcej uwagi, niż rołnicza i są w tern 
zupełnie zgodne ze spożywczą. — (Do pyt., 7.), ideologja 
\vspółdziałania uznaje ża zasadniczy warunek pracy spół­
dzielczej nawiązywanie coraz ściślejszej łączności między 
poszczególnemi typami spółdzielni i działami spożywczym, 
rolniczym i pieniężnym, oraz utrzymywanie łączności 
ż instytucjami zawodowemi, uważa też za wskazane roz­
winięcie spółdzielni pracy, jako uzupełniających ustrój 
spółdzielczy. Wskazuje na możliwość współpracy organi- 
zacyjno-gospodarczej instytucji, uznających wszelkie wy­
mienione ideologje, licząc się jednak z tern, że w celu współ­
pracy muszą ułec zmianie, nie zasadnicze założenia, łecz 
jedynie pewne sposoby pracy, stosowane przez ideologję 
drobnokapitalistyczną w centralach spółdzielni.

Ideologja chrześcijańska naogół (odnośnie do pyt. 3, 
5, 6, 7) jest zgodna z trzecią, nie wypowiedziała się jednak 
tak dobitnie za koniecznością współpracy różnych typów 
spółdzielni, a rolę spółdzielczości widzi w jak najgłębiej 
pojętym solidaryzmie, to jest zgodnej współpracy gospo­
darczej klas, dyktowanej chrześcijańską miłością bliźniego. 
Dlatego też odnośnie do 4. pytania uważa za możliwą trwa-
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łą pracę spółdzielczą jedynie wśród wyznawców powszech­
nej miłości bliźniego, t. j. chrześcijan, oraz wyznawców 
zgodności interesów wszystkich klas.

Ideologja socjalistyczna już w określeniu spółdzielni 
(odn. do I .  pyt.) różni się od poprzednich, uznając spół­
dzielnię za instytucję prelotarjuszy, służącą ich uniezależ­
nieniu się od kapitalistów w zaspakajaniu swych potrzeb. — 
(Do 2. pyt.) Uważa pracę spółdzielczą za niewystarczającą 
i zbyt powolną dla dokonania przemiany ustroju, wymaga­
jąc jej uzupełnienia działalnością polityczną. Ze względu 
na cel przyspieszenia przemiany ustroju, nie wyklucza też 
tworzenia, w pewnych wypadkach, spółdzielni przymuso­
wych. W sposobach pracy (do pyt. 3.) dodaje do metod 
ideologji poprzednich udzielanie poparcia działalności so­
cjalistycznych instytucji zawodowych i politycznych. — (Do 
pyt. 4.), uznaje przyjmowanie na członków tylko proletarju- 
szy. — (Do pyt. 5.), zwraca uwagę jedynie na socjalne po­
glądy członków, a zwłaszcza pracowników. — (Do pyt. 6.), 
uznaje spółdzielczość za opartą na teorji materjalizmu dzie­
jowego i walki klas. — (Do pyt. 7.), godzi się na utrzy­
mywanie łączności ze spółdzielniami, uznającemi spożyw­
czą ideologję, natomiast zwalcza wszystkie inne grupy spół­
dzielni, narówni z instytucjami kapitalistycznemi.

Odpowiedź ideologji drobno-kapitalistycznej na pierw­
sze, a częściowo na drugie pytanie zawiera się już w samem 
jej określeniu. Prócz tego odnośnie do drugiego pytania 
głosi ona, że spółdzielczość ma uczyć zdrowych zasad han­
dlu i pracy gospodarczej, pojętej jako współdziałanie z ca­
łością życia społecznego, nie zaś tylko, jako droga do osią­
gnięcia zysku. Z tych poglądów wynikają następujące za­
sady pracy: (Do pyt. 3.) uznawanie za niekorzystną zasadę 
równości głosów w spółdzielniach, a zupełnie niemożliwą 
w ceniralach, nieuznawanie niepodzielności majątku i po­
działu zysku w stosunku do korzystania z przedsiębiorstwa; 
natomiast cenienie wysoko sprzedaży za gotówkę, z czego 
wynika wskazanie regulaminowe, polecające członkom. ko­
rzystanie z kredytu w spółdzielniach pieniężnych, nie han­
dlowych; w końcu uważanie za najważniejszą zasadę pra­
cy, przestrzeganie jak najlepszej jakości towaru, a jak naj-
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dogodniejszych warunków kredytowych w spółdzielniach 
pieni-ężnych. Prócz powyższego ustosunkowania do roch- 
dalskich zasad pracy, uznaje ta ideologia za konieczne 
współdziałanie z kapitałem prywatnym, w centralach nie­
ograniczone, a w spółdzielniach ograniczone i dopuszczanie 
jego wpływów, jedynie z nieznacznemi ograniczeniami, zaś 
uwzględnienie jego interesu w centralach niejednokrotnie 
w większej mierze, niż interesu spółdzielni, — (Do pyt. 4.), 
ideologja ta, wprawdzie nie- bezpośrednio, ale pośrednio, 
wyklucza członków proletarjuszy, poza tern zaś nie intere­
suje się przynależnością grupową członków; przestrzega, 
chociaż nie zawsze, ich jedności narodowej. — (Do p. 5.), na 
charakter członków zwraca małą uwagę, natomiast uznaje 
zależność powodzenia pracy spółdzielni przedewszystkiem 
od charakteru kierowników i pracowników, kładąc bardzo 
duży nacisk na ich odpowiednie przysposobienie.— (Do pyt.
6.), ,,ideologja drobno-kapitalistyczna“ , a także ,,ideologja 
samopomocy“ , podobnie do rolniczej, nie zajmują się teo- 
rjami ekonomicznemi, zaś pod względem ustroju pracy, 
opierają się, jak inne, na demokratyzmie. Ideologja drobno- 
kapitalistyczna (do pyt. 7.) współdżiała jedynie z grupą 
zwolenników ,,ideologji samopomocy“ , a częściowo rolni­
czej, innemi nie zajmuje się. ,,Ideologja samopomocy“ od­
znacza się zupełnem unikaniem wyraźnego określenia nie- 
tylko pojęcia spółdzielni (do pyt. i.), lecz i jej roli społecz­
nej (do pyt. 2.). Zasady pracy (do pyt. 3,) przyjmuje 
zgodnie z ideologją drobno-kapitalistyczną, uznając potrze­
bę współpracy z kapitałem prywatnym.— (Do pyt. 4.), obej­
muje wszystkie klasy społeczne. W odpowiedziach na py­
tania 5. i 6. zgodna jest w zupełności z drobno-kapitali­
styczną, a odnośnie do siódmego, nie występuje z inicjaty­
wą współpracy z innemi grupami ideologicznemi, odnosi 
się jednak przychylnie do wszystkich kierunków.

W streszczeniu tego przeglądu podług wymienionych 
pytań zaznacza się, że pojęcia gospodarczej istoty spół­
dzielni wysuwa wyraźnie w pracy tylko ,,ideologja spożyw­
ców“ , a słabiej ,,socjalistyczna“ . Wszystkie prawie okre­
ślają natomiast wyraźnie rolę spółdzielni w życiu społecz-
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nem. Wyjątek pod tym względem stanowi „ideologja sa­
mopomocy“ , która też jest najmniej wyrazista pod wzglę­
dem swej roli społecznej, a przez to w pewnych dziedzinach 
pracy jest najmniej stała; n. p.; w dziedzinie spożywczej, 
w ustosunkowaniu do zasad ustawowych, w działalności 
central w stosunku do spółdzielni. W odpowiedzi na drugie 
pytanie, t. j. w określeniu roli spółdzielni w życiu społecz- 
nem zachodzą główne różnice między poszczególnemi ideo- 
logjami. Poglądy ich są pod tym względem dość rozbieżne 
w kilku kierunkach; mimo to odpowiedzi odnośnie do spo­
sobów pracy (na pyt. 3.) są w znacznym stopniu zbieżne. 
Sposoby zasadnicze, ze względu na rolę społeczną spółdziel­
ni, n. p. podzielność lub niepodzielność majątku, sposób po­
działu zysków, nie stanowią zasadniczych przeszkód we 
współdziałaniu gospodarczem. Najbardziej utrudnia to 
współdziałanie grup nieograniczona praca central z klien­
telą niespółdzielczą, głoszona i stosowana przez ideologję 
drobno-kapitalistyczną. Skład społeczny, narodowościowy 
i wyznaniowy członków może mieć znaczenie dla rodzaju 
pracy, ze względu na różną psychikę w odniesieniu do za­
gadnień społecznych, ale znaczna większość związków pol­
skich ma skład jednolity pod względem narodowościowym, 
z wyjątkiem nieznacznej ilości Żydów*) wśród zwolenników 
ideologji spożywczej i socjalistycznej. Te dwie ideologje, od­
nośnie do zagadnienia współpracy z innemi (do pyt. 7.), dają 
też najbardziej negatywne odpowiedzi, nie łączą jednak 
z tern odrębności w sposobach pracy gospodarczej, więc 
w praktyce odpowiedzi te muszą powodować wyodrębnienie 
się jedynie w pracy wychowawczej. Odnośnie do klasowej 
przynależności członków ,tylko socjalistyczna ideologja лѵу- 
maga wyłącznie proletarjackiego charakteru spółdzielni, 
zaś drobno-kapitalistyczna usuwa proletarjat (nie w zasa­
dzie, ale w praktyce), wszystkie zaś inne stosują powszech­
ność klasową (nie zawodową) członków. W rozwijaniu

*) M ała ilość Rusinów, zgrupowanych w spółdzielniach Krajow ego 
Patronatu w Małopolsce nie ma w tym wypadku żadnego znaczenia, gdyż 
K ra jo w y Patronat, jako instytucja publiczna, nie podlega prawie żadnym 
wpływom spółdzielni.



251

twórczego czynnika wyrobionego charakteru członków 
i pracowników (do pyt. 5.) wybijają się na czoło ideologja 
rolnicza i współdziałania, a za niemi stoją spożywcza i dro- 
bno-kapitalistyczna (oceniające go bardziej jednostronnie). 
W ustosunkowaniu do teorji ekonomicznych (do pyt. 6.) 
można uznać za zgodne wszystkie ideolog je, z wyjątkiem 
socjalistycznej.

Streszczenie powyższe wskazuje naog'ół, że różnice 
między ideologjami są bardziej słowne i pojęciowe, niż ist­
niejące w czynach. Szeregując ideologje według dążności re­
formatorskich,' w powyżej podanym porządku, widzimy, że 
w sposobach pracy gospodarczej odosabnia się jedynie, sto­
jąca na kraju, ideologja drobno-kapitalistyczna, zaś współ­
praca jej z innemi byłaby również możliwa, gdyby tylko jej 
zwolennicy postawili współdziałanie z kapitałem prywat­
nym na końcu swych zamierzeń, poprzedzając je współdzia­
łaniem ze wszystkiemi typami i grupami spółdzielni. Ideo­
logje, stojące na drugim krańcu szeregu, t. j. socjalistyczna 
i spożywcza odosabniają się w pracy propagandowej. 
Współdziałaniu zwolenników wszystkich ideologij w pracy 
lustracyjnej, nie stoją na przeszkodzie żadne różnice. 
W jednolitej organizacji spółdzielczej związkowej musi 
istnieć jednolite kierownictwo gospodarcze i lustracyjne, 
ale nie jest konieczna jednolita działalność propagandowa 
i oświatowa, o ile nie narusza spraw organizacyjnych. Po- 

' szczególni pracownicy mogą starać się rozszerzać wpływy, 
każdy swego kierunku ideowego, a mimo to współpraco­
wać handlowo i lustracyjnie na jednolicie ustalonych zasa­
dach. Przykład ten jest widoczny w Zw. Spółdz. Spoż. 
Rzecz. Pol., gdzie współpracują zwolennicy ideologji spo­
żywczej, współdziałania, socjalistycznej i chrześcijańskiej. 
Wynika z tego, że poglądy odnośnie do siódmego pytania 
mogą z łatwością ulec zmianie, jednocząc się w tym punkcie 
z ideolog ją współdziałania, co mogłoby mieć daleko idące 
skutki w ustroju i oлvocności całego polskiego ruchu spół­
dzielczego.
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2. Czynnik ustawy we współdziałaniu grup.
Spółdzielnie zaborów austrjackiego i pruskiego po­

sługiwały się dość szczegółowemi ustawami o stowarzysze­
niach zarobkowo-gospodarczych. Pewien brak obu tych 
ustaw polegał na zbyt silnem zabezpieczeniu strony mająt­
kowej (bezpośrednia odpowiedzialność członków wobec 
wierzycieli), a slabem podkreśleniu strony społeczno-gospo­
darczej. Ustawo wo,-administracyjne przepisy rosyjskie, 
w formie wzorowych statutów, były bardzo krępujące, 
a przy tern niedostateczne, n. p. brakiem wymagania orga­
nów kontrolnych i przymusu rewizyjnego. Władze oku­
pacyjne zamieniły je częściowo, jednak nie wiele. Zjazd 
lubelski uznał pilną potrzebę ogólnego prawa spółdzielczego 
dla wszystkich rodzai spółdzielni, opracowanego w poro­
zumieniu z przedstawicielami ruchu. W pierwszem półro­
czu niepodległości każde z ministerjów rozbudowywało się 
odrębnie i pięć z nich miało wydziały kooperatyw, a w mi­
nister jum pracy i opieki społecznej opracowano projekt 
ustawy, który jednak usunięto, jako jednostronny. Na po­
lecenie rady ministrów, minister jum skarbu opracowało 
skrót projektu ustawy *) i zwołało ankietę na i6., 17. i 18. 
czerwca 1919 r. w celu jego omówienia. Wzięli w niej 
udział, prócz przedstawicieli zainteresowanych ministerjów, 
przedstawiciele związku poznańskiego, obu Krajowych Pa­
tronatów i Zwiąż. Stow. Zarób, i Gosp. we Lwowie, sekcji 
patronackiej Syndykatu w Krakowie, oraz związków kre­
dytowego, rolniczego i spożywczego w Warszawie. Naj­
pierw, w dyskusji nad całością ustawy, omówiono stosunek 
państwa do spółdzielczości i odpowiedzialność za zobowią­
zania spółdzielni. Następnie omawiano лѵ szczegółowej 
dyskusji sprawy dotyczące; i. określenia celu spółdzielni,
2. praw i obowiązków członków, 3. pracy spółdzielni z nie- 
członkami, 4. ustroju zarządu, 5. zasady podziału'Zy-

*) Nie był to tekst ustawj^, lecz zbiór punktów wytycznych. Opra­
cowanie przeprowadzili ówcześni referenci minister jum skarbu: dr. Br. 
Kuśnierz, Janusz Kwieciński, oraz Namitkiewicz, referent ministerjum spra­
wiedliwości.
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sków, 6. podzielności lub niepodzielności majątku, 7. sta­
nowiska związków, 8. sposobów przeprowadzania lustra­
cji. W łączności z punktem ostatnio wymienionym., po­
wracała znów sprawa udziału państwa, w postaci zagadnie­
nia przeprowadzania rewizji spółdzielni niezwiązkowych 
i egzekwowania usunięcia usterek. Na podstawie ankiety 
ministerjum opracowało projekt właściwy, który skodyfi- 
kowany przez komisję prawników *), \vniesiony był do 
sejmu I I .  listopada 1919  r. W czasie obrad komisji sej­
mowej przedstawiciele ministerjum pracy i opieki społecz­
nej wysunęli projekt stworzenia rady spółdzielczej przy 
tern ministerjum, jednak wniosek ten upadł. Uchwalenie 
ustawy nastąpiło 29. października 1920 r. Już w najbliż­
szych miesiącach czasopisma spółdzielcze wystąpiły z jej 
krytyką; wkrótce też praktyka wykazała szereg drobnych 
braków praktycznych. Rada spółdzielcza rozesłała 17. li­
stopada 1921 r. okólnik do 29-ciu związków rewizyjnych**) 
z pytaniami dotyczącemi nowelizacji ustawy. Po pewnych 
zatargach w sprawie § 81. ustawy ***) uchwalono 4. grud­
nia 1923 r. nowelę zawierającą przeważnie drobne popraw­
ki praktyczne. Sprawa ustawy zdawała się ustaloną ,na 
czas dłuższy. Na trzecim zjeździć przedstawicieli spół­
dzielczości polskiej (w lutym 1924 r.) pominięto ją zupeł­
nie, ale z początkiem r. 1925 poruszono na nowo. Dr. A. 
Rząd, długoletni dyrektor Banku Tow. Spółdz. i Zw. Pol. 
Spół. Kredyt, w Warszawie w)Uał nowy projekt ustawy 
o spółdzielniach, w związkach i czasopismach spółdziel­
czych rozpoczęto dyskusję.

Należy rozpatrzyć poszczególne zagadnienia potrzeb 
ustawowo-organizacyjnych spółdzielni, podane we wzmian­
ce o ankiecie z czerwca ig ig  r.

W ustosunkowaniu państwa do spółdzielczości, projekt 
przedłożony ankiecie wprowadzał urząd spółdzielczy. 
Sprzeciwiła się temu większość uczestników ankiety, a dr.

*) Pod przewodnictwem prof. St. W róblewskiego.
**) Gdyż prócz omówionych poprzednio związków polskich istnieje 

szereg niepolskich.
***) Patrz dalej w punkcie niniejszym.
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Stefczyk podał wniosek stworzenia państwowej rady spół­
dzielczej, złożonej w większości z przedstawicieli związków 
rewizyjnych, w mniejszości z przedstawicieli rządu i roz­
porządzającej stałem biurem, utrzymyл¥anem przy mini-' 
.sterjurn skarbu. Instytucja rady przeszła do ustawy. 
Biuro rady rozpoczęło czynności z dniem ogłoszenia ustawy 
( i i . X II. 1920). Pracuje ono ze znaczną wydajnością, 
składając się jedynie z prezesa i trzech referentów, a utrzy­
mując łączność z dwudziestu kilku związkami rewizyjnemi 
i kilku tysiącami spółdzielni niezwiązkowych, nie mając 
żadnych organów prowincjonalnych. Zabezpieczenie przed 
zbytecznem rozbudowaniem biura, stworzył już wspomnia­
ny wniosek, zgłoszony i uchwalony w ankiecie, przez odpo­
wiednie ujęcie składu zadań i sposobów pracy rady spół­
dzielczej. Oparty na niem przepis ustawy zastrzegł przed­
stawicielom związków /̂3 członków rady *), a mianowanie 
ich oddał ministrowi skarbu, polecając przy tern ,,mvzględ- 
nienie możliwie wszystkich działów ruchu spółdzielcze­
go“ **). Ustosunkoivanie przedstawicielstwa do liczeb­
ności związku nie jest wcale i¥3''magane, wobec czego mi­
nister ma- dość znaczną swobodę wyboru. Ustawa dodała 
uprawnienie rady do wydawania instrukcji w sprawie spo­
rządzania protokółów lustracyjnych i prowadzenia wy­
kazu lustracji. Do uprawnień rady spółdzielczej‘należy też 
wydawanie instrukcji, dotyczących działalności spółdzielni. 
Biuro rady wydało w pierwszych miesiącach szczegółowe 
formularze i przepisy o prowadzeniu rejestrów członków 
spółdzielni. Na pierwszem zebraniu rady przepisy te, jako 
zupełnie niewykonalne, odrzucono. Stanowi to przykład 
prawdziwości twierdzenia, wypowiedzianego w ankiecie, 
że najlepszą ochroną przed zbytnią działalnością rządu za 
pośrednictwem biura rady, stanowi skład rady i dlatego nie 
należy ograniczać ustawowo jej uprawnień. Odnośnie do 
sprawy rewizji spółdzielni niezwiązkowych, większość an­
kiety proponowała wyznaczenie rewizorów przez sądy z li-

*) Najw yżej /̂3 mogą stanowić przedstawiciele ministerjów w liczbie 
9-ciu (przed nowelizacją 8-miu).

**) Ustawa art. 107. ust. 2.
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sty układanej przez radę, jednak w ustawie przyjęto wyzna­
czanie rewizorów przez radę, w czem równie, jak w po­
przednim punkcie, ustawa rozszerzyła kompetencje rady, 
w stosunku do żądań ankiety. Objaw przeciwny, zwęże­
nia przez ustawę tych kompetencji, wystąpił w uprawnieniu 
do użycia środków dyscyplinarnych przeciw spółdzielni, od­
dając to uprawnienie sądom, radzie zaś jedynie uprawnie­
nie wszczynania sprawy przed sądem. To ,,wszczynanie 
sprawy (zwłaszcza o rozwiązanie spółdzielni) *) oka­
zało się zbyt kosztowne, ze względu na liczne spół­
dzielnie nieczynne, to też nowela zamieniła je na ,,sta­
wianie wniosku“ , możliwe do rozstrzygnięcia zwykłą 
uchwałą sądową, bez przeprowadzania rozprawy. Nowela 
nie zmieniła żadnych uprawnień rady spółdzielczej. Ze­
brania pełnej rady odbywały się rzadko, zwykle co pół roku, 
czasem nawet rzadziej niż raz na rok, natomiast w poszcze­
gólnych okresach czynne były stałe komisje: prawna, po­
datkowa, rewizyjna i statystyczna.

Działalność rady rozwinęła się przedewszystkiem 
w kierunku odnoszenia się do władz. Pierwsze jej zebra­
nie uchwaliło zwrócenie się do ministerjum skarbu o zesta­
wienie wszelkich przepisów podatkowych, dotyczących spół­
dzielni, oraz o przygotowanie tymczasowej ustawy o jedno- 
litem opodatkowaniu spółdzielni w byłym zaborze rosyj­
skim, a następnie stałej, odrębnej ustawy skarbowej, o opo­
datkowaniu spółdzielni na całym obszarze Rzeczypospolitej. 
Do opracowania takiej ustawy nie doszło, natomiast mini­
ster jum skarbu uwzględniło w projektach ustaw i rozpo­
rządzeniach szereg ulg podatkowych dla spółdzielni. Naj­
ważniejsze z nich dotyczą podatku od obrotu, oraz opłat 
stemplowych. Odnośnie do tych ostatnich wydano osobną 
ustawę o opłatach stemplowych spółdzielni ( i i .  listopada 
1924 r.). Sprawozdanie rady spółdzielczej, mówiące o ul­
gach podatkowych, przyznanych spółdzielniom zaznacza, 
że ulgi te dotyczą przedewszystkiem spółdzielni związko­
wych. Przy tern ustawy dopuszczają uiszczanie niektórych

*) Wedle procedury cywilnej austriackiej, obowiązującej w byłym 
zaborze austriackim.
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podatków i opłat stemplowych spółdzielni zbiorowo przez 
związki. Jest to ważne popieranie przez ustawy skarbowe 
ześrodkowania ruchu spółdzielczego.

W początkach swej działalności opracowała też rada 
projekt ustawy o łączeniu spółdzielni, mający ułatwiać ta­
kie połączenia, bez przeprowadzania ustawowej likwidacji. 
Ustawę uchwalił sejm 7. kwietnia 1922 r. Okreśła ona 
jedną spółdzielnię, jako przejmującą, drugą, lub kilka in­
nych, jako przejmowane, przy czem idzie w kierunku za­
bezpieczenia praw członków spółdzielni przejmowanych. 
Stanowi ona nabytek ważny, ze stanowiska zjednoczenia 
ruchu.

Naogół działalność rady stanowiła bardzo ważny te­
ren współpracy związków, zwłaszcza w początkach jej ist­
nienia, gdy zebrania rady odbywały się częściej i gdy trwa­
ła wytężona praca komisji, ze względu na aktualne sprawy 
podatkowe i przyznawanie związkom praw rewizji. Projekt 
nowej ustawy spółdzielczej, ogłoszony przez A. Rząda, 
przeciwstawia się roli państwa wobec ruchu, spełnianej 
przez państwową radę spółdzielczą. Wysuwa on wzgląd 
oszczędnościowy jako jedyny powód żądania zniesienia jej. 
Ze względu na mały budżet, a wielką wydajność rady, jako 
instytucji opieki nad spółdzielniami niezwiązkowemi i teren 
współpracy związków wzgląd podany mógłby być dosta­
teczny, jedynie w połączeniu z bardzo daleko idącą przebu­
dową administracji państwowej i zmniejszeniu ingerencji 
państwa w całym szeregu dziedzin gospodarczych. Radę 
mógłby zastąpić jedynie dobrowolny związek związków, 
wyposażony w odpowiednie uprawnienia ustawowe *). Po 
pewnym okresie współpracy na terenie rady i zmniejszeniu 
się ilości spółdzielni niezwiązkowych, łatwiejsze będzie za­
stąpienie organu rządowego przez ogólno-państwowy zwią­
zek. Tymczasem było to zbyt trudne, a odnośne zadania 
wymagały załatwienia. Zadania te są przeważnie natur}; 
prawnej i statystycznej, rozwijaniu metod pracy gospodar­
czej mogą służyć jedynie dobrowolne związki rewizyjne. To

*) Mogłoby być przeprowadzone też w inny sposób pokrywania budżetu 
rady, przez związki i spółdzielnie niezwiązkowe.
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też sprawa rewizji spółdzielni i uprawnień związków wy­
rosła, jak wiadomo z praktyki. Rewizje przez sądy, istnie­
jące w Austrji i w Niemczech, dały bardzo słabe wyniki, na­
tomiast rewizje związkowe zbudowały podstawy szerokie­
go rozwoju spółdzielni. Siła prawnego położenia związków 
polega na istnieniu ustawowego przymusu rewizji, połą­
czonego z dobrowolnością przyjęcia, lub nieprzyjęcia spół­
dzielni przez związek. Spółdzielnia niezwiązkowa ma do 
czynienia z sądem, różnemi władzami, z bankami, obecnie 
też z radą spółdzielczą, nie uzyskując wzamian nic prawie; 
natomiast spółdzielnia związkowa ma do czynienia wyłącz­
nie prawie ze związkiem. Od niego zależy jej kredyt, ulgi 
podatkoAve, ułatwienia formalności prawnych itp. Dla spół­
dzielni jest więc korzystne należenie do związku, związek 
może jednak jej nie przyjąć, względnie wykluczyć, spół­
dzielnia musi więc starać się zasłużyć na uznanie związku, 
a od decyzji jego kompetentnych organów niema odwołania 
do żadnych władz. Równocześnie mają spółdzielnie zbio­
rowo wpływ na tworzenie tych organów. Związek jest więc 
dla spółdzielni, instytucją prawomocną, a zarazem insty­
tucją własną, a stąd mającą zaufanie. I na tern polega 
wielki i zbawienny wpływ związków na rozwój ruchu. 
Związek, nie mający uprawnień ustawowych, nie mógłby 
uwolnić spółdzielni od, tak uciążliwych dla nich, ciągłych bez­
pośrednich stosunków z różnemi władzami, a spółdzielnia 
mogłaby zawsze odwoływać się od jego decyzji, do decyzji 
sądu, co niweczyłoby wartość pracy związkowej. Dlatego 
przy omawianiu kompetencji ustawowej związków nikt ni­
gdy nie wspomniał o ograniczaniu ich uprawnień rewizyj­
nych, ale jedynie uprawnień do prowadzenia bezpośredniej 
pracy gospodarczej, t. j. łączenia związku z hurtownią. 
W myśl żądań części uczestników ankiety, ustawa dopuściła 
i tę działalność, a następnie ułatwiła organizację związku- 
hurtowni przez wspomnianą powyżej nowelizację art. 45-go. 
A. Rząd w swym projekcie ustawy pomija zupełnie związki 
rewizyjne i wogóle rewizję spółdzielni; w tym względzie 
nie znajduje głosów poparcia w żadnej grupie spółdzielni. 
Wszystkie szczegóły ustawy, dotyczące rewizji, ustaliła an­
kieta. Odnoszą się one do: częstości rewizji, odbywania jej

Polski ruch spółdzielczy' 17
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podczas likwidacji, obowiązków organów spółdzielni wobec 
lustratora, pokrycia kosztów lustracji i protokołu lustracyj­
nego. Następnie zajęła się ankieta sprawą egzekutywy 
usterek zauważonych przy lustracjach. Rozróżniwszy 
usterki, dotyczące niewłaściwej gospodarki, od przekroczeń 
ustawy, zgodzono się na to, że co do usunięcia pierwszych 
istnieje jedynie egzekutywa moralna, t. j. dla spółdzielni 
związkowych, przez możność usunięcia ich ze związku, zaś 
dla niezwiązkowych egzekutywy tej niema, może ją prze­
prowadzić jedynie rada nadzorcza i walne zebranie, pod oso­
bistym wpływem lustratora. Egzekutywę usunięcia uste­
rek, będących przekroczeniem ustawy, stanowią kary na­
kładane przez sądy z własnej inicjatywy, lub na wniosek 
związku, względnie rady spółdzielczej, a także lustratora; 
przy czem in ic jatyw ę lustratora dopuściła ustawa 
w jednym tylko punkcie. razie poważnych uchybień, może 
rada, względnie związek wszcząć przed sądem okręgowym 
sprawę o rozwiązanie spółdzielni. W razie jej nieczynności 
wystarczy, wedle wspomnianej nowelizacji, uchwała 
sądowa. Inne, prakt}''cznie ważne, choć drobne zmiany 
ustawy wprowadziła nowela przez ułatwienie uwierzytel­
niania podpisów członków zarządu i członków niepiśmien­
nych, dopuszczenie umieszczania ogłoszeń spółdzielni tylko 
w jednem piśmie podanem w statucie, zwolnienie od poda­
wania w statucie ilości członków zarządu i rady nadzorczej.

Powracając do, poruszanych w szczegółowej dyskusji 
ankiety, spraw, dotyczących bezpośrednio spółdzielni, nale­
ży rozpocząć od jej celów i zadań. Pierwotny projekt *) 
określał, jako cel spółdzielni, jedynie podniesienie zarobku 
i gospodarstwa członków. W ankiecie zwrócono przede- 
wszystkiem uwagę na potrzebę uwzględniania dążeń kultu­
ralnych. Wyrażano jednak też zastrzeżenia, ze względu 
na niebezpieczeństwo użycia zadań kulturalnych do celów 
politycznych. Zgodzono się na drugorzędne dopuszczenie 
zadań kulturalnych i w tym też duchu dodano w ustawie p. 
2. art. I-ego. Art. i. ust. i. ustawy określa oczywiście po­
jęcie prawne spółdzielni, którego podstawową cechę stano-

*) Przedłożony ankiecie jako materja ł do dyskusji.
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wi zmienny kapitał i skład osobowy. Cechy tej nikt nigdy 
nie zaczepiał, gdyż stanowi ona tę rację, przez którą powsta­
ło prawne i gospodarcze pojęcie spółdzielni, jako odrębnej 
formy zrzeszenia. Projekt A. Rząda usuwa i tę cechę jako 
niekonieczną, nie dając żadnego określenia spółdzielni i sta­
nowiąc: ,,Jeżeli statut nie stanowi inaczej, spółdzielnia może 
przyjmować nowych członków“ *). Wśród prawnych obo­
wiązków członków najważniejszy stanowi odpowiedzial­
ność za zobowiązania spółdzielni. Jedną z głównych no­
wości projektu, przedłożonego ankiecie w r. 1919, w stosun­
ku do obowiązujących dotychczas ustaw, było zniesienie 
bezpośredniej odpowiedzialności członków wobec wierzy­
cieli. Sprzeciwiało się temu zniesieniu kilku uczestników 
ankiety. Prof. Wróblewski dowodził szczegółowo, że za­
miana bezpośredniej odpowiedzialności, na pośrednią, opaź- 
nia jedynie cokolwiek spłatę należytości, nie naruszając bez­
pieczeństwa praw wierzycieli; ma ona natomiast wielkie 
znaczenie, ze względu na bezpieczeństwo członków. Pro­
jekt rządowy i ustawa wykluczyły odpowiedzialność bezpo­
średnią, przyjęły zaś ograniczoną, lub nieograniczoną od­
powiedzialność wobec spółdzielni, oraz, istniejącą dotych­
czas tylko w ustawach rosyjskich, odpowiedzialność jedy­
nie udziałami. Następnie w krytyce poruszano tę sprawę 
na zjeździe przedstawicieli spółdzielczości polskiej w Po­
znaniu, ale przy nowelizacji nie wystąpiła ona. Projekt 
Rząda wprowadza na nowo odpowiedzialność bezpośrednią, 
ograniczając ją jednak do wypadku upadłości. Projekt ten 
idzie również bardzo daleko w kompetencji sądu, w stosun­
ku do członków spółdzielni, dając sądowi prawo wyklucza­
nia członka na wniosek innego członka. Jest to pomysł nie­
słychanie daleko posuniętej ingerencji władzy w sprawy 
wewnętrzne instytucji prywatnej, prowadzący do sporów 
sądowych o przynależność, co w połączeniu z postawioną 
zasadą projektu pełnego prawa członków do podziału mię­
dzy siebie majątku spółdzielni, może zrobić stare i zasobne 
spółdzielnie terenem walk i procesów sądowych o zagarnię­
cie wspólnego majątku, zgromadzonego pracą dawmo już

*) Art. 6. projektu str. 38 broszury.
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może nieżyjących członków. W uprawnieniach ustawa pal- 
ska równa wszystkich członków, przyznając każdemu jeden 
głos na ogólnem zebraniu *). W czasie ankiety sprawy tej 
nie poruszano; po wydaniu ustawy rozwinęła się nad nią 
dyskusja. Utrzymanie tego przepisu, o ile odpowiada cha­
rakterowi społecznemu spółdzielni, o tyle było niemożliwe 
dla hurtowni, łączących spółdzielnie bardzo różnej wielko­
ści; uwzględniła to nowela, zwalniając od tego ograniczenia 
spółdzielnie, których członkami są wyłącznie inne spółdziel­
nie i ich związki. Projekt Rząda wymaga dopuszczenia 
w statucie nierówności głosów dla wszystkich rodzai spół­
dzielni.

Odnośnie do składu organów spółdzielni, ankieta wy­
rażała potrzebę wymagania dwuosobowego zarządu, z do­
puszczeniem wyjątków za zezwoleniem związku, względnie 
rady spółdzielczej. Ustawa umieściła ten przepis jedynie 
odnośnie do spółdzielni przyjmujących wkłady, nowela usu­
nęła i to ograniczenie. Pozostał tylko przepis ustawy, że 
,,jeżeli zarząd jest jednoosobowy, statut musi przewidzieć 
ustanowienie zastępcy“ **). Czyni to zadość, jedynie po­
trzebie administracji, zaś odnośnie do bezpieczeństwa po­
garsza sprawę, umożliwiając składanie wzajemne na dru­
giego win członka zarządu i' zastępcy, na których nie po­
dobna nałożyć solidarnej odpowiedzialności takiej, jak na 
dwu równorzędnych zarządzających. Już w omawianiu na 
zjeździe lubelskim doświadczeń przedwojennych spółdzielni 
w byłem Królestwie, zwrócono uwagę na brak w ustawo­
dawstwie spółdzielczem rosyjskiem przepisu obowiązujące­
go do powołania organu nadzorczego ***). Ustawa pol­
ska, stosownie do zdań kierowników ruchu, podkreśliła bar­
dzo silnie rolę rady nadzorczej ****), W pismach spół­
dzielczych i związkach nie podniesiono przeciw temu żad­
nych zarzutów, można je było słyszeć jedynie wyjątkowo, 
w poszczególnych spółdzielniach. Nowela nie zmieniła ani

*) Art. 45. ust. 3.
**) Art. 38. ust. 2.
***) Porównaj rozdz. I. p. 8. str. 35. 
****) Art. 40 do 44 ustawy.
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słowa w odnośnych artykułach, natomiast projekt Rząda, 
wbrew wszystkim dotychczasowym doświadczeniom, pozo­
stawia pod tym względem dov\̂ olność statutowi *).

Na wniosek dr. Stefczyka, podany лѵ czasie ankiety, 
ustawa ograniczyła dywidendę od udziałów do 2®/o ponad 
najwyższą w danym roku stopę dyskontową Banku Polskie­
go i przepisała przeznaczanie najmniej io®/o zysku do fun­
duszu zapasowego. Podział reszty zysku pozostawia do 
określenia statutowi, ze względu na trudność jednolitego 
określenia tego podziału dla wszystkich rodzai spółdzielni 
i wszystkich kierunków ideologicznych. Różnice poglądów 
między większością kierunków ideologicznych, a ideologją 
drobno-kapitalistyczną, wystąpiły przedewszystkiem odnoś­
nie do przepisu o przeznaczeniu majątku spółdzielni, w ra­
zie jej rozwiązania. Sprzeczność ta nie ujawniła się jednak 
w ankiecie w r. 1919. Wówczas, odnośne określenie pier­
wotnego projektu przeszło bez dyskusji, i w tern samem 
brzmieniu umieszczono je w ustawie. Można powiedzieć, 
że przeszło ono niepostrzeżenie, wobec niezawierania wy­
raźnego zakazu rozdziału między członków reszty mająt­
ku Dyskusja nad sprawą przeznaczenia reszty majątku 
rozpoczęła się po wydaniu ustawy. Drugi zjazd przedsta­
wicieli spółdzielczości polskiej (z listopada 1921 r.) nie do­
szedł V/ tym względzie do żadnego wyniku, uchwalając tylko 
odnośnie do całej ustawy ogólnik o potrzebie nowelizacji. 
W tym samym miesiącu biuro rady spółdzielczej rozesłało 
do 29-ciu związków rewizyjnych za.pytania w sprawie no­
welizacji ustawy; z ośmnastu nadesłanych odpowiedzi, pięć 
żądało skreślenia ustępu 3. art. 81. Komisja prawnicza 
rady uchwaliła 17. czerwca 1922 r. projekt kompromisowy 
rozdziału między członków połow ŷ pozostałej, reszty mająt­
ku. Pełna rada 19. maja tegoż roku postanowiła /̂3 głosów

*) Art. 28. projektu.
**) Art. 81. ust. 3. ustawy opiewa; „Pozostałą część majątku prze­

znacza się na cele użyteczności publicznej, stosownie do postanowień statu­
tu, lub uchwały ostatniego walnego zgromadzenia członków. W  braku od­
nośnych postanowień statutu, lub uchwały Avalnego zgromadzenia, o przezna­
czeniu pozostałej części m ajątku spółdzielni decyduje rada spółdzielcza“ .
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przejść do porządku dziennego nad uchwałą komisji. Mniej­
szość zgłosiła Votum separatum i to wychodzące ze strony 
jednego ze związków spółdzielni spożywców. Rada mini­
strów uchwaliła projekt noweli do ustawy (6. X. 1922) bez 
poruszania art. 81, lecz minister skarbu (Jastrzębski) wy­
cofał projekt i wniósł go powtórnie, uwzględniając rozdział 
majątku spółdzielni. W czasie obrad komisji sejmowej je- 
denaśnie związków rewizyjnych wniosło memorjał o zacho­
wanie tekstu. Następnie rada spółdzielcza powzięła jedno­
głośnie takąż uchwałę (6. VI. 1923), Sejm, w myśl tych żą­
dań, przyjął nowelę bez zmiany art. 81. Senacka komisja 
gospodarstwa społecznego przyjęła za podstawę nie uchwałę 
sejmową, ale projekt rządowy i uchwaliła, że podział ma­
jątku może nastąpić w spółdzielniach powstałych przed 
dniem i. I. 1921. Senator patron Adamski wniósł na ko­
misji poprawkę, zmieniającą w tym wniosku słowo ,,przed'' 
na ,,po I .  I. 19 2 1" . Poprawki tej, jako wniosku mniejszo­
ści komisji, bronił na plenum, co wywołało rozdział, tak, iż 
wniosek komisji nie uzyskał większości; wówczas patron 
cofnął swą poprawkę, przez co nowela pominęła zmianę 
art. 81. ustawy*). Sejm uchwalił równocześnie z nowelą 
polecenie dla rządu, o przedłożenie do trzech miesięcy pro­
jektu odrębnej ustawy o spółkach z kapitałem zmiennym. 
Projektu takiego nie opracowano do początku r. 1926. 
Przeciw niepodzielności majątku wystąpił A. Rząd w moty­
wach do swego projektu ustawy i równocześnie rozpoczęto 
agitację w tym kierunku, zarówno w prasie spółdzielczej jak 
i poza nią. Agitacja przeciw ustawie występowała nieraz 
zupełnie niewłaściwie; tak, że nawet związki, stojące na sta­
nowisku podziału majątku, przeciwstawiały się jej **). Pa­
tron Adamski, który, jak widać z powyższego, przyczynił 
się ostatecznie do zachowania w mocy niezmienionego art.

*) P rz e b ie g  sta ra ń  o p isa n y  p o d łu g  „R z e c z y p o sp o lite j S p ó łd z ie lc z e j" , 
zesz. 4. z  r. IQ24.

**) Jako przykład można porównać artykuł „Gazety Gospodarskiej" 
nr. 15 i 16 z r. 1926 i odpowiedź w „Poradniku Spółdzielni", zeszyt 5. 
z r. 1926.
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'81, ustawy, w zeszycie 2. ,,Poradnika Spółdzielni'^ z roku 
1926, daje wyraz potrzebie nowelizacji i uchylenia prze­
pisów o równości głosów, ograniczeniu dywidendy i niepo­
dzielności majątku. Jako uzasadnienie zmiany stanowiska 
podaje, że w czasie uchwalania noweli, (jesień 1923 r.) ist­
niała wśród spółdzielni dążność zamiany na spółki akcyjne, 
czemu należało przeciwdziałać, a w stosunkach gospodar­
czych, jakie zaszły w latach 1925 i 1926 należy wszystkiemi 
sposobami popierać rozwój kapitałowy spółdzielni. Wzglę­
dy na takie zmiany konjunktury organizacyjnej, nie mogą 
jednak być miarodajne dla cech ustawy, stanowiących o cha­
rakterze gospodarczym instytucji, to też uzasadnienie pa­
trona nie jest wystarczające.

Odrębność stanowiska ideologji drobnokapitalistycz- 
nej, w stosunku do przepisów ustawy stanowi ujewnienie, 
stwierdzanego przez teorję, objawu połączenia w ruchu 
spółdzielczym dwu odrębnych form instytucji gospodar­
czych: spółek drobnokapitalistycznych i spółdzielni *). Dla 
szeregu form zrzeszeń gospodarczych istnieją odrębne for­
my prawne, dlaczegóż więc te dwie formy muszą być skute 
jedną ustawą. Współdziałanie obu form na terenie gospo­
darczym dało pożądane wyniki; w niektórych dziedzinach 
(pieniężnictwo) uzupełniają się one bardzo skutecznie. 
Mogłyby też korzystać z pewnych wspólnych instytucji, np. 
istniejącej rady spółdzielczej. Ponieważ ugrupowaniom, 
używającym gospodarczej formy spółdzielni, odpowiada 
obowiązująca ustawa, a nieodpowiada ona ugrupowaniom, 
używającym formy spółek drobnokapitalistycznych, więc 
jedyne właściwe rozwiązanie stanowi stworzenie odręb­
nej ustawy dla t}̂ ch spółek, bez naruszenia ustawy o spół­
dzielniach. Inicjatywę powinna podjąć rada spółdzielcza. 
Sejm dał wyraz słuszności tego sposobu załatwienia spra­
wy, uchwalając przy noweli do ustawy o spółdzielniach 
wspomnianą rezolucję. A. Rząd w swym projekcie ustawy 
miał na myśli formę spółek drobnokapitalistycznych, ale

*) w  literaturze polskiej ujm uje to najwyraźniej praca prof. Taylora 
„P o jęc ie  spółdzielczości".
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w dowolności form prawnych i uprawnieniach sądu, poszedł 
i dla nich za daleko, gdyż należy wątpić, by zwolennicy ideo­
log j i drobnokapitalistycznej zgodzili się na takie przepisy, 
jak dopuszczenie w statucie zamkniętej liczby członków, 
zniesienia rewizji ustawowej, wykluczanie członków przez 
sąd. Zwolennicy jedności ustawowej dla spółdzielni i zrze­
szeń drobnokapitalistycznych pytają: Dlaczego dla spół­
dzielni nie wystarcza ustawa, dopuszczająca wprowadzenie 
przez statut ograniczeń rozstrzygających o gospodarczej 
istocie spółdzielni? Odpowiedź prosta: Ustawa nie two­
rzy życia gospodarczego, ale zabezpiecza przed używaniem 
pewnych form pracy dla celów, dla których nie były stwo­
rzone, gdyż to przeszkadza dążeniu tych form do celów 
właściwych. Przy tern formy ustawowe ułatwiają prowa­
dzenie pracy wśród szerokich warstw, nie mogących zda­
wać sobie sprawy z łączności, zachodzącej między celem 
a formą. Z obu tych względów instytucjom, o odrębnych 
celach społeczno-gospodarczych, powinny służyć odrębne 
formy prawne.

Ustawa polska, o ile przestrzega cech, rozstrzygają­
cych o gospodarczej właściwości spółdzielni, o tyle poza tern 
jest dość wolnościowa. Ogólna uchwała ankiety z r. 1919  
zwróciła się do kodefikatorów z prośbą o umieszczenie wie­
lu szczegółów, a unikanie ogólników, zwłaszcza ze względu 
na potrzeby zastosowania w różnych warunkach. Szczegó­
łowość ta ma, prócz jasności, i tę dobrą stronę, że pozwala 
na zwięzłość statutów, zawierając wiele norm wiążących 
warunkowo, ,,o ile statut nie stanowd inaczej“ . Znaczna 
ilość takich norm tworzy charakter wolnościowy ustawy, 
wskazany na pier wszem miejscu w rządowych uzasadnie­
niach projektu. Tę wolnościowość rozszerzono, we wspo­
mnianych już, kilku miejscach noweli, która prócz tego 
ogólnie powiększyła dowolność statutów, zastrzegając je­
dynie niezawieranie przez nie postanowień sprzecznych 
z ustawą.*)

*) Poprzednio (art. 2., ust. 2.) brzm iał: „Statut może odbiegać od po­
stanowień ustawy niniej szej tylko o tyle, o ile ona na to wyraźnie zezwala“
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3. Praca wychowawcza różnych instytucji 
i jej rodzaje.

Wszystkie kierunki ideologiczne godzą się w tem, że 
ruch spółdzielczy dla życia i rozwoju potrzebuje przyspo­
sobienia sobie nietylko pracowników, ale też członków. 
Związki najbardziej dbałe o przysposabianie członków 
i pracowników, używają w tym celu różnych sposobów. — 
Jedna strona tej pracy, to uświadamianie o korzyściach 
płynących z przynależności do spółdzielni i o sposobach 
uzyskania i utrzymania tych korzyści. Jest to praca oświa­
towa, posługująca się pogadankami, odczytami, pismami, 
książkami i t. p.

Niektóre tylko związki prowadzą stale pracę oświato­
wą i uwzględniają ją w sprawozdaniach. Sprawozdania te 
wykazują:

w  związkach W
latach

I 1 0 ś ć Nakładczaso­pismegz.
K s i ą ż k i Środki; pomoc­nicze w tys, egzem ­plarzy

odczyt, i pog kursów Nakład Sprze­dażtys.egz.współ-dziel. pozaniemi dlapra-cown. dlainnych dzieł tys.egz.
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Zwiąxek 1921 163 25 3 15 12400 15 73 60 —
Polskich 1923 138 40 2 10 13500 18 44 29 115

Spółdzielni 1924 93 470 14 8 5265 7 16 25 —
Spożywców 1925 — 79 14 —  ■ 6900 7 1 7 16 —

Inne zw. spoż 1920 196 — — z: c c ^ — — — —

Związek 1921 29 3 — ^  " o 0)^  CLfO Ы Ю o C oc — — — —

Polskich 1922 112 1 — > M N 0) 2 — — — — ■ — '
Spółdz Roln. 1923 164 1 — • a  S 1' .— — — —
w Warszawie 1924 — — 2 — 1000 2 2 — —
.Z jednoczenie” 1925 — — — — 3000 3 4 1,5 —

Zestawienie uwidacznia, że w pracy pogadankowo- 
oświatowej wybija się znacznie ponad inne ZAviązek Spółdz. 
Spoż. Rzecz. Pol. i w ustnej działalności oświatowej i w wy- 
dav/niczej. Każdy z obu tych sposobów pracy służy od­
rębnie uświadomieniu członków i grup ludności, pozosta­
jącej poza spółdzielniami, odrębnie zaś pouczaniu pracowni-
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ków. Rozróżnienie to w propagandzie ustnej występuje 
w typach kursów. Stałe lub dorywcze kursy dla różnych 
rodzai pracowników prowadzą poszczególne związki, każdy 
odrębnie. Kursy oświatowe dla grup ludności organizują 
związki w porozumieniu wzajemnem, względnie z innemi 
instytucjami zawodowemi i oświatowemi. Zw. Spółdz. Spoż. 
Rz. Pol. współdziała stale z ,,Tow. kursów dla dorosłych“ 
i ze Z w. Nauczycielstwa Szkół Powszechn., ,, Z jednoczenie“ 
z Central. Tow. Roi. i Małopol. Tow. Roi. To współdzia­
łanie odnosi się również do urządzanych dorywczo poga­
danek i odczytów. Pogadanki, pouczające pracowników na­
leżą do pracy lustratorów.*) Działalność wydawnicza 
związków ma bardzo różne formy. Cel propagandowy 
wśród szerokich warstw mają ulotki, pocztówki, afisze, 
przezrocza i t. p., które w pewnych latach miały w paru 
związkach duże powodzenie. Niektóre instytucje umiesz­
czają artykuły agitacyjne, lub informacyjne przy sprawo­
zdaniach dorocznych, n. p. Centr. Spółdz. Roln.-Handlowa 
w Warszawie w roczniku r. 1919/20, ,,Jedność“ lwowska 
w sprawozdaniu z r. 1920/21. Związek Spół. Spoż. Rz. Pol. 
лvydaje kalendarze doroczne w dwu odmianach. — Związki 
skupiły przy sobie wydawnictwo technicznych podręczni­
ków dla pracowników spółdzielczych. Poważniejsze książki, 
dotyczące ideologji i historji ruchu były częściowo wyda­
wane przez związki, zwłaszcza przez cztery największe 
przedwojenne **). Większość tych książek wydano jednak 
poza związkami. Wydawnictwo i rozsprzedaż własnych 
i nabytych wydawnictw prowadzi, na największą skalę, Zw. 
Spółdz. Spoż. Rz. Pol., który w latach ostatnich sprzedawał 
przeciętnie rocznie po dwadzieścia kilka tysięcy tomów***), 
a od początku działalności do końca r. 1925 rozsprzedał

*) Ilość ich podana odrębnie dla Zw. Sp. Spoż. Rz. Pol. w rubr. 3 zestaw. 
**) Warszawski Zw. Stow. Spoż.; Związek Spółek Zarób, i Gospod. 

w Poznaniu, Zw. Stow. Zar. i Gospod. we Lwowie i Biuro Kraj. Patr. Sp. 
Roln. we Lwowie.

***) Licząc od r. 1921; w latach niewoli ruch był znacznie mniejszy, 
^aś w latach 1919 i 1920 znacznie większy.
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ogółem przeszło 200 tysięcy tomów. — Najważniejszy śro­
dek zapoznania szerokiego, wykształconego ogółu z ruchem 
spółdzielczym, stanowi odnośna literatura. Sama polska 
literatura, wraz z tłomaczeniami, jest dość obszerna, aby 
zapoznać czytelnika ze stanem poszczególnych grup za­
równo ruchu polskiego, jak i zagranicznego (w stadjum 
przedwojennem, a częściowo i powojennem). Dotyczy to 
zwłaszcza instytucji spożywców, gdyż odnośnie do wytwór­
czych i rolniczych (zagranicznych) najważniejsza jest lite­
ratura francuska i włoska, a odnośnie do pieniężnych — 
niemiecka. Literatura polska ma przeważnie charakter po­
uczający o działalności poszczególnych typów spółdzielni, 
a zupełnie nie daje obrazu organizacyjnego całokształtu 
ruchu; zawiera zaś sporą ilość książek pouczających, w spo­
sób mniej lub więcej popularny o idei spółdzielczej. N aj­
cenniejsze nabytki dały lata powojenne: Kilka upraco­
wali o charakterze naukowo-zawodowym, dotyczących 
sposobów pracy poszczególnych ugrupowań spółdzielni; 
wśród nich niepoślednie miejsce zajmują referaty dwu zjaz­
dów przewodników ruchu; parę poważnych opracowań za­
sad i dziejów spółdzielczości ***). Związek Spółdzielni 
Spożywców Rzecz. Pol. wydaje corocznie polską bibljo- 
grafję spółdzielczą; prawie zupełną w postaci katalogu po­
siadanych wydawnictw. Kilka starszych związków posiada 
bibljoteki. Na pierwszy plan pod tym względem występuje 
bibljoteka Związku w Poznaniu, zaopatrzona prawie w 2 ty­
siące książek. Znaczniejsze bibljoteki posiadają również 
Kraj. Patr. Spół. Roi. i Małopol. Zw. Spółdz. Pewną bibljo- 
tekę zebrał też Zw. Spół. Roln. w Warszawie.

Najważniejszy dział pracy społeczno-wychowawczej 
związków stanowi wydawanie własnych organów perio­
dycznych. Polska prasa spółdzielcza przed wojną obejmo­
wała: „Czasopismo spółek rolniczych“ , miesięcznik, organ 
Kraj. Patr. Sp. Roi. we Lwowie, wychodzący przez cały czas 
wojny, z wyjątkiem krótkiej przerwy w czasie najazdu ro-

***) Najważniejsze z nich to St. Wojciechowskiego „Kooperacja w roz­
woju historycznym“ i niedokończona z powodu śmierci praca Stefczyka: „Po­
czątki ruchu spółdzielczego w Polsce".
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syjskiego. — „Poradnik dla spółek“ , miesięcznik, organ 
Związku Spół. Zarób, w Poznaniu, wychodził bez przerwy. 
— ,,Odrodzenie“ , dwutygodnik, organ Zw. Stow. Zarób, 
i Gosp. we Lwowie, wychodził z kilku przerwami w czasie 
wojny. — ,,Społem“ , dwutygodnik, organ Warszawskiego 
Zw. Stow. Spoż.— Z rozrostem i rozdrobnieniem ruchu po­
wstaje cały zbiór czasopism spółdzielczych: ,,Czasopismo 
spółdzielni rolniczych“ , dwutygodnik (potem miesięcznik), 
organ Zw. Rew. Pol. Spół. Roln. w Warszawie. — „Siła“ , 
miesięcznik (następnie dwutygodnik), organ Związku Spół. 
Kred. w Warszawie.— Organem Zw. Rob. Stow. Spoż. był 
„Świat pracy“ (poprzednio ,,Spółdzielca“ ), Centr. Zw. Spół. 
Kolejowych, dwutygodnik „Kalejarz spółdzielca“ , okręgo- 
v/ego Zw. Pol. Stow. Spoż. na Śląsku miesięcznik ,,Przegląd 
spółdzielczy“ . Wileńskiego zw. kooperatyw ,,Kooperacja“ , 
komisji międzystowarzyszeniowej w Warszawie ,,Łączność 
spółdzielcza“ . Lubelskiego stowarzyszenia spożywczego 
,,Spółdzielca lubelski“ i stowarzyszenia „Jedność“ w Czę­
stochowie dwutygodnik „Jedność“ ; Zw. Spół. Zarób, w Po­
znaniu wydawał dodatek do ,,Poradnika“ ,,Głos spożyw­
ców“ . — Prócz tego istniały inne czasopisma spółdzielcze. 
Niektóre z nich wychodziły bardzo krótko. Parę związków 
posługiwało się, lub posługuje organami innych instytucji; 
n. p. Zw. Spółdz. Budowlanych „Przewodnikiem ubezpie­
czeń“ (organem Pols. Dyr. Ubezp. Wzaj.), Zw. Rew. Spół. 
Handl.-Roln. we Lwowie ,,Rolnikiem“ (organem Tow. Go- 
spodarcz. Wschód. Małopol., do r. 1921), Zw. rew. spółdz. 
Kółek Roln. ,,Przewodnikiem Kółek Roln.“ (organem Ma­
łopol. Tow. Roln.) do r. 1922, od tego roku wydaje, jako do­
datek do poprzedniego ,,Przewodnik spółdzielczy“ . — 
Wszystkie powyższe organy związków (nie pisma wyda­
wane przez poszczególne spółdzielnie) miały przedewszyst- 
kiem charakter informacyjny, były więc przeznaczone 
głównie dla kierowników i pracowników spółdzielni.*) Dla

*) Jedynie „Łączność spółdzielcza" miała cel specjalny propagandowy 
doprowadzenia do zjednoczenia w jedną wielką spółdzielnię szeregu drobnych 
spółdzielni spożywców czynnych w Warszawie. Co też udało się jej w pew­
nym stopniu.
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uzupełnienia piśmiennictwa w kierunku propagandy i pracy 
naukowej Zw. Pol. Spółdz. Spoż. wydaje od r. 1921 prócz 
„Społem“ , jako oficjalnego organu dla zarządów i rad nad­
zorczych, popularny, ilustrowany tygodnik ,,Spólnotę“  i po­
ważny miesięcznik ,,Rzeczpospolitą spółdzielczą“ . Skupia­
nie się związków, poza działem spożywczym, rozpoczęło się 
od skupienia czasopism. Od i/I. 1923 w miejsce ,,Odrodze­
nia“ i „Siły“  oba odnośne związki wydawały wspólnie „Po­
radnik spółdzielni kredytowych“ , a od i/I. 1924 zamiast 
niego i ,,Poradnika dla spółek“ wychodzi w Poznaniu, jako 
organ „U nji“ ,,Poradnik spółdzielni“ . Przy Iwowskiem 
,,Czasopiśmie spółek rolniczych“ zgrupowały się wszystkie 
małopolskie związki, które następnie weszły w skład ,, Z je­
dnoczenia“ . Od i/I. 1925 ,,Zjednoczenie“ wydaje miesięcz­
nik ,,Czasopismo spółdzielni rolniczych“ , zastępujące oba 
dotychczasowe „Czasopisma“ , lwowskie i warszawskie. — 
Każdy ze związków-związków wydaje więc tylko po jednem 
czasopiśmie, które z natury rzeczy, jako organy oficjalne 
zrzeszeń, mają przedewszystkiem charakter uwiadamiają­
cy, a mniej propagandowy i są przez to pismami kierowni­
ków spółdzielni, nie zaś ich członków. W Zjednoczeniu da­
wano wyraz potrzebie podziału czasopisma na dwa organy, 
a jest to rzecz ważna, ze względu na wydajność pracy 
oświatowej. Wprowadzenie dwóch pism pozwala zmniej­
szyć nakład i uprościć formę organu uwiadamiającego, na­
tomiast wydawać w licznym nakładzie i w ozdobnej formie 
a małym rozmiarze organ propagandowy *). Zw. Spółdz. 
Spoż. Rzecz. Pol. przodując w pracy oświatowej, prowadzi 
i pismo naukowe, które właściwie powinno być organem 
instytucji, stojącej poza związkami. Redakcja stara się dać 
w niem wyraz różnym kierunkom ideologicznym. Nie 
wszystkie z tych kierunków dbają o znalezienie wyrazu 
w ,,Rzeczypospolitej spółdzielczej“ , to też jej artykuły re­
prezentują ideologje: spółdziałania, spożywczą i socjali­
styczną; w ostatnich czasach (1925/26) najczęściej tę osta­
tnią, mimo że ustępy redakcyjne nie dają jej wyrazu.

*) „Społem“ wychodziło w r. 1925 w 998 egz„ „Spólnota“  w 40iP ,  

„Rzeczpospolita spółdzielcza“ w 492.
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Dla skutecznego prowadzenia pracy oświatowej po­
siadają związki odrębne organy. Zw. Pol. Spół. Spoż. stwo­
rzył w pierwszych latach powojennych odrębny wydział 
propagandy. Jego śladem poszedł, z pośród spożywczych, 
związek robotniczy, a następnie rolniczy warszawski. Ten 
ostatni zwinął oddział spółdzielczo-wychowawczy po zawią­
zaniu ,,Zjednoczenia'', którego praca dzieli się na trzy refe­
raty: i ) wydawnictw i statystyki, 2) propagandy i spraw 
podatkowych, 3) ,,Czasopisma". W ,,Unji" działalność 
w kierunku propagandy ustnej stanowią jej kongresy, 
a działalność wydawniczą ześrodkowano w odrębnej spół­
dzielni wydawniczej ,,Unji", stanowiącej jakby małą hur- 
tov/nię, obsługującą wszystkie związki i spółdzielnie tej 
grupy. Wydział propagandy Zw. Spółdz. Spoż. Rzecz. Pol. 
stanowi instytucję odrębnie administrowaną i podzieloną 
na działy: propagandy ustnej, czasopism i wydawnictw. 
Tylko pierwszy z nich potrzebuje dopłaty hurtowni. Nie­
dobór na czasopismach pokrywa nadwyżka działu wydaw­
nictw. W Zjednoczeniu natomiast, mimo nieprowadze- 
nia prawie żadnej działalności w dziedzinie propagandy 
ustnej *) występuje poważny niedobór, który wynikł z nie­
właściwego zorganizowania działu wydawnictw. Działal­
ność wydawnicza, łącznie z wydawaniem ksiąg i druków 
handlowych dla spółdzielni, zorganizowana hurtownie, mo­
że stanowić samodzielne przedsiębiorstwo, jak wskazuje 
przykład spółdzielni wydawniczej „U nji" i odnośny dział 
w Związku Spół. Spoż., a poprzednio już doświadczenia nie­
których związków, nawet średnich. Natomiast Zjednocze­
nie objęło tylko niepopłatne wydawnictwo Czasopisma, ksią­
żek i innych środków propagandy, pozostawiając wydaw­
nictwo druków i ksiąg handlowych poszczególnym związ­
kom, co dla drobnych związków jest tylko ciężarem, a dla 
,,Zjednoczenia", przy produkcji masowej, mogłoby stanowić 
poważne źródło dochodu. Przy tern występuje w Zjednocze­
niu zbyt słabe pociąganie spółdzielni do świadczeń; n. p.

*) w  r. 1925 w Zjednoczeniu w dziale propagandy ustnej był zajęty tyU 
ko częściowo jeden pracownik, zaś w Zw. Spół. Spoż. w tymże dziale pracy 
był jeden pracownik całkowicie zatrudniony, a trzech częściowo.
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wydawnictwo rocznika, stanowiące ustawowe ogłoszenie 
bilansów spółdzielni, powinno być przez nie pokryte. O ile 
pewne (nieznaczne) korzystanie z subwencji rządowych 
w działalności lustracyjnej może być usprawiedliwione,
0 tyle stałe korzystanie z niej ,,Zjednoczenia'‘ wskazywało­
by na brak należytej organizacji tego ugrupowania, skie­
rowanej ku zapewnieniu mu samodzielnego rozwoju.*)

Z powyższych uwag wynika, że organizacja pracy 
oświatowej, dla należytego jej sfinansowania, wymaga jak 
najdalej idącego ześrodkowania. Najlepszą formę tej orga­
nizacji stanowiłaby odrębna instytucja, prowadząca wszyst­
kie działy pracy oświatowej, wraz z wydawnictwem druków
1 ksiąg handlowych, a mająca zapewnione pokrycie niedo­
boru w ramach budżetu przez centralę, względnie centrale 
gospodarcze.

Potrzeba ześrodkowania pracy oświatowej wysuwa za­
gadnienie współdziałania przy niej zwolenników różnych 
ideologij. W wydawnictwie pisma naukowego i książek jest 
łatwa i pożądana współpraca wszystkich kierunków ideolo­
gicznych. Chodzi tylko o to, by kierownictwo tego wy­
dawnictwa dopuszczało równomiernie do głosu wszystkie 
kierunki. Ze względu na zaznaczoną poprzednio praktycz­
ną, prawie zupełną zgodność wszystkich ideologij, łatwe by­
łoby też wspólne wydawnictwo organów pouczających dla 
pracowników spółdzielni, oraz prowadzenie kursów dla pra­
cowników. Przy tern byłoby potrzebne staranie, aby o wzglę­
dach ideologicznych wspominać tylko drugorzędnie, wysu­
wając na pierwszy plan sposoby pracy. Ten sposób postę­
powania nie jest możliwy w dziale propagandy przeznaczo­
nej dla szerokich warstw ludności, t. j. w wydawnictwie 
pisma propagandowego, ulotek, w kursach propagandowych 
i t. p. W tej pracy względy ideologiczne muszą wysunąć 
się na pierwszy plan. Względy te nie muszą jednak doty­
czyć szczegółów, wystarczy im parę zasadniczych haseł. 
Opisy działalności mogą być brane z działania wszelkich

*) Budżet Zjednoczenia w pierwszym pełnym roku jego pracy (1925) 
był pokryty w 5o“/o subwencją rządową.
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kierunków, przy czem sprzeczność wcale nie wystąpi.*) Dwa 
hasła konieczne przy propagandzie, a najbardziej drażliwe 
ze względu na stanowisko ideologji skrajnych (drobno-ka- 
pitalistycznej i socjalistycznej), to: i) obrona przed wyzy­
skiem pośrednictwa handlowego i 2) zgodność interesÓAV 
klas i zawodów w działalności gospodarczej. Ideolog ja 
drobno-kapitalistyczna godzi się na hasło obrony przed wy­
zyskiem (w ogólnem znaczeniu), nie godzi się natomiast 
na hasło zupełnej zbędności wszelkiego pośrednictwa. — 
W początkowej propagandzie dwa te stanowiska zlewają 
się, dopiero w środwisku do pewnego stopnia wyrobionem, 
wyodrębniają się. Przy tern nawet po wyodrębnieniu każ­
dego z tych dwu stopni propagandy antyhandlowej, chociaż 
w teorji są one zasadniczo różne, w praktyce głoszenie 
zbędności pośrednictwa prowadzi do zwalczania tylko wy­
zysku pośrednictwa (obniżenie poziomu cen, poprawy ja­
kości towarów i t. p.), więc obecnie ideologja drobno-kapi­
talistyczna może współdziałać we wspólnej propagandzie 
głosząc hasła walki z wyzyskiem wraz z innemi ideologjami 
głoszącemi zbędność pośrednictwa. — Należy przy tern pa­
miętać, że ideologje zmieniają się szybciej niż ustroje życia 
społeczno-gospodarczego. — Odnośnie do drugiego, wymie­
nionego hasła, rńiędzy głoszeniem współdziałania jednostek 
i grup w celu podniesienia gospodarczego (podług zasad 
wszystkich ideologji), a hasłem walki klas (według ideologji 
socjalistycznej) niema widocznych różnic pojęciowych, po­
zornie mogą one uzupełniać się nawzajem. Ale jest między 
niemi różnica moralno-uczuciowa. Pierwsze opiera się na 
miłości, drugie na nienawiści. A  w propagandzie wśród 
szerokich warstw ta właśnie różnica odbija się najsilniej 
w skutkach w życiu społecznem. To też, o ile w pracy nau­
kowej i oświatowej pouczającej, współpraca ideologji socja­
listycznej z innemi jest możliwa, o tyle w propagandzie 
wśród szerokich warstw może wprawdzie utrzymać się 
w praktyce (ze względu na niewidoczną sprzeczność w sło­
wach), ale prowadzi do chaosu moralnego wśród członków

*) N. p. przy opisywaniu prac Owena, Fouriez, pionierów z Rochdale, 
Raiffeisena, Schultzego, Staszica i różnych ugrupowań spółdzielni polskich.
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i nie pozwala na trwałe ich przysposobienie, t. j. wyrabianie 
ich charakterów *), gdyż charakter nie może opierać się 
równocześnie na miłości i nienawiści.

Omówiwszy w powyższy sposób pracę wychowawczą 
związków, jej działy i warunki współdziałania, należy za­
stanowić się nad instytucjami stojącemi w pewnej łączności 
z ruchem spółdzielczo-oświątowym niezależnie od związ­
ków. Powstały dwie instytucje zawodowe spółdzielców. 
Pierwsza, to Związek Lustratorów i Instruktorów Spółdz. 
Rzecz. Pol., utworzony na zjeździć lustratorów, odbytym 
28. i 29. grudnia 1921 r. Objął on przeważnie lustratorów 
czynnych w dziale rolniczym, a następnie również w dziale 
spożywczym; należeli doń też niektórzy z kierowników ru­
chu. Statutowe zadanie związku stanowiło: ,,i) podnosze­
nie ogólnego i zawodowego wykształcenia członków, 2) po­
głębianie ideologji spółdzielczej, 3) udoskonalanie i ujedno­
stajnianie metod pracy, oraz podnoszenie jej wydajności,
4) wzmacnianie solidarności wśród pracowników spółdziel­
czości i osłabianie tarć między poszczególnemi jej odłama­
mi i organizacjami, 5) samopomoc materjalna i obrona za­
wodowych interesów członków‘b**) Na szczególną uwagę 
zasługuje punkt czwarty tych zadań. Na podstawie źródeł 
trudno stwierdzić, o ile związek spełniał wymienione w nim 
zadanie. W każdym razie dążność w tym kierunku ujawniała 
się.***) Być może, że wspólnie z działalnością Towarzystwa 
Kooperatystów przyczyniała się jego praca do zbliżenia, ja­
kie nastąpiło w latach ostatnich (1924— 25) między działem 
spożywczym, a rolniczym. Naogół działalność związku nie 
rozwinęła się szerzej.****) Żywszą działalność rozwinęła 
druga instytucja, ,,Związek zawodowy pracowników spół­
dzielczych“ , przeważnie czynnych w dziale spożywczym. 
Znajduje on wydatne poparcie Zw. Spół. Spoż. Rzecz. Pol., 
zawiera umowy zbiorowe, prowadzi fundusz samopomocy,

*) Porównaj ustęp dalszy niniejszego punktu o znaczeniu wyrobienia 
charakteru.

**) „Czasopismo spółdzielni rolniczych“  r. 1921, nr. 12, str. 14 1 i 142.
***) Patrz niżej w  punkcie niniejszym.
****) I  niewiele wzmianek można znaleźć o niej w  czasopismach.

Polski ruch spółdzielczy 18
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organizuje ubezpieczenia członków w różnych formach 
i zajmuje się zagadnieniami organizacji pracy handlowej, 
(n. p. sprawą solidarnej poręki pracowników), wydaje biu­
letyn miesięczny i kwartalnik dla członków. Związek liczył 
i/IV. 1926 r. 1244 członków.

Przed przejściem do omawiania działalności innych 
instytucji, należy zwrócić uwagę, że prócz pracy oświato­
wej istnieje druga strona pracy przyspasabiającej człon­
ków i pracowników spółdzielni. Polega ona na stałem i sta- 
nowczem przestrzeganiu stosowania pewnych zasad i spo­
sobów pracy spółdzielni, takich, jak np. wymaganie moral­
nych gwarancji charakteru członka przy przyznawaniu 
kredytu, dotrzymywanie ściśle terminów spłat, sprzedaż 
towarów za gotówkę, najlepsza jakość towarów i inne; a od­
nośnie do pracowników należyta rachunkowość, nienad- 
używanie kompetencji poszczególnych organów, ich współ­
działanie i t. p. Odnośna działalność związków rewizyjnych 
mieści się w lustracyjnym dziale pracy. Stopnia jej napię­
cia w poszczególnych związkach niepodobna ująć w stanow­
cze twierdzenia, należy jednak podkreślić jej znaczenie, 
gdyż, w razie jej braku, wszelkie owoce pracy uświa­
damiającej stają się nietrwałe. Jedynie to przestrzeganie 
ścisłości i czystości sposobów pracy wyrabia charaktery 
członków, a przez to utrwala ruch, który przez pracę oświa­
tową może być szerzony i pogłębiony, ale nie utrwa­
lony. Naogół wśród pracowników związkowych, zwolenni­
ków kilku ideologji niedość jest rozpowszechnione przeko­
nanie o tern, że ustalenie i przyszłość ruchu wymagają wy­
rabiania charakterów wszystkich członków, a prócz tego 
większego jeszcze wyrobienia charakterów pracowników. 
To zbyt małe rozpowszechnienie przyczynia się do częstego 
wśród spółdzielców mniemania (podobnie jak wśród innych 
reformatorów, n. p. socjalistycznych), że lepsze warunki 
kulturalnego i ekonomicznego współżycia ludzi zależą od 
ustroju, bez względu na charakter ludzi w nim pracujących. 
Rzadkie zaś są głosy przeciwne, przypominające, że war­
tość wszelkich stosunków zależy od tworzących je ludzi, zaś 
wartość instytucji polega jedynie na ułatwieniu zmiany cha* 
rakterów w pewnym kierunku i utrzymaniu ich w pewnym
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poziomie, w myśl najsłuszniejszej zasady statutowej spół­
dzielni rolniczych: „Celem spółdzielni jest moralne i ma- 
terjalne podnoszenie członków“ . Od rozpowszechnienia tej 
zasady i jej stosowania przez zwolenników wszystkich ideo­
logii spółdzielczych, zależy w znacznej mierze wartość 
i przyszłość całego ruchu, który w razie zupełnego jej za­
rzucenia stanie się bardzo łatwo z jednej strony tylko pewną 
formą prawną przedsiębiorstw kapitalistycznych, z drugiej 
instytucją służącą prądom rozkładowym, wiodącym do ob­
niżenia poziomu kulturalnego.

Znaczenie przysposabiania spółdzielców, bardziej przez 
praktykę, niż przez pracę oświatową wystąpiło wybitnie 
wśród młodzieży. Wykłady, pisma, ulotki robiły conajwy- 
żej wrażenie chwilowe, a ,,zabawa w spółdzielnię“ *) utrwa­
liła się już w niektórych szkołach powszechnych, zaś istnieją 
też różne spółdzielnie szkolne wśród starszej młodzieży. 
Przyjęto za zasadę pracy wśród młodzieży praktykę, nie 
teorję.**) Ilość spółdzielni szkolnych wynosi kilkadzie­
siąt.***) Większość ich znajduje się przy seminarjach 
nauczycielskich. Prócz nich istnieją przy szkołach po­
wszechnych sklepiki uczniowskie, nie zawsze jednak pro­
wadzone na zasadach spółdzielczych. Spółdzielnie przy 
szkołach rolniczych, w których wszyscy uczniowie miesz­
kają w internacie, objęły swą działalnością aprowizację 
internatu. Ministerstwo Oświaty przyznało Zw. Spółdz. 
Spoż. Rzecz. Pol. mandat organizowania i lustrowania 
spółdzielni uczniowskich. Tworzenie spółdzielni uczniow­
skich rozwija się mniej więcej od r. 1921. — O dwa lata 
wcześniej rozpoczął się ruch wśród młpdzieży akademickiej. 
Ustrój studjów w zaborczych szkołach średnich i wyższych, 
zupełnie prawie nie uwzględniający nauk społecznych, przy­
czynił się do tego, że ruch spółdzielczy jest wśród warstw 
wykształconych mniej znany i mniej popularny niż wśród

*) W edług terminu Wolskiego, przyjętego w  książce propagandowej: 
„Czy to bajka, czy nie bajka“ .

**) W edług ustnego wyjaśnienia dyrektora Rapackiego.
***) Ścisłej statystyki brak: Sprawozdania Zw. Spół. Spoż. Rzecz. Pol. 

podają ilość zlustrowanych spółdzielni szkolnych w  r. 1924 na 29, w  1925 
na 20.

1 8 *
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zawodów pracujących fizycznie. Dlatego też młodzież aka­
demicka nie miała o spółdzielczości prawie żadnego wy­
obrażenia. Czyniono wprawdzie przed wojną sporadyczne 
próby kramów akademickich, ale z braku znajomości zasad 
pracy instytucje te upadały. Po wojnie pierwsza powstała 
spółdzielnia mieszkaniowa ,,Dom akademiczek^' w Warsza­
wie (w 1918  r.). Następnie na terenie Warszawy powsta­
je kilka akademickich spółdzielni spożywczych, które w lu­
tym 1921 r. łączą się w jedną. Uznają one pracę oświatową 
za równie ważny, jeśli nie ważniejszy cel swego istnienia, 
aniżeli praca gospodarcza. Przy tern ich działalność oświa­
towa wkracza już w dziedzinę naukowej pracy spółdziel­
czej. W innych miastach powstały też spółdzielnie akade­
mickie, jednak naogół rozwój spółdzielczości akademickiej 
nie zaznaczył się silnie.

Znaczną instytucję, opierającą działalność w dużej 
mierze na pracy naukowej, stanowi ,,Towarzystwo koope- 
ratystów‘" w Warszawie. Powstało ono w listopadzie 1906 
r. i wobec nieistnienia wówczas w byłem Królestwie żad­
nych związków ani hurtowni spożywców, spełniało też po 
części zadania tych ostatnich, przez biuro informacyjne, 
zamienione następnie na Warszawski Zw. Stow. Spoż. To­
warzystwo przerwało działalność z лѵуЬисЬет wojny, 
a w styczniu 1922 r. podjęło ją na nowo, opierając się na 
nowym statucie, zastosowanym do obecnych warunków. 
Wśród statutowych zadań Towarzystwa wymieniono; 
,,Ułatwianie porozumienia między organizacjami różnych 
gałęzi spółdzielczości i kooperatystami różnych kierunków, 
co do wspólnej akcji w określonych sprawach“ . Jest to więc 
zadanie wspólne ze Związkiem Lustratorów, z którym też 
Towarzystwo nawiązało bliższą łączność przez szereg 
wspólnych członków. Poza tern praca naukowa jest bardzo 
silnie podkreślona i posunięta do współdziałania Towarzy­
stwa z wyższemi uczelniami. Z zadań Towarzystwa należy 
też wskazać utrzymywanie łączności z zagranicą. Towa­
rzystwo tworzy oddziały w miastach, w których liczba jego 
członków przekracza 25-ciu. Obejmuje zbyt mało członków 
poza pracownikami działu spożywczego.
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Niektóre towarzystwa naukowe tworzą odrębne sekcje 
spółdzielcze.*) Wzmianka ta skierowuje rozważania na za­
gadnienia roli pracy naukowej w polskim ruchu spółdziel­
czym.

Omawianie stosunku nauki polskiej do ruchu spółdziel­
czego wykracza zupełnie poza ramy niniejszego opracowa­
nia, natomiast należy doń zagadnienie ustrojowego zwią­
zania polskiej nauki o spółdzielczości z ruchem.

4. Spółdzielczy instytut naukowy.
Rozpowszechnienie, zróżniczkowanie i zbiór doświad­

czeń polskiego ruchu spółdzielczego doszedł już przed od­
zyskaniem niepodległości do stanu, wymagającego współ­
działania pracy naukowej. Różnorodność form polskiego 
ruchu, a zwłaszcza swoistość różnych sposobów jego po­
wstawania i rozwój ich współdziałania, dają obszerne pole 
do czynienia badań naukowych i wypracowywania now}^ch 
wskazań teoretycznych, mogących znaleźć u nas lepsze, za­
stosowanie, aniżeli wskazania przejęte bezpośrednio z ru­
chu obcego.* Potrzebę pracy naukowej wyraziły uchwały 
zjazdu w Lublinie, idące w dwóch kierunkach: i) wprowa­
dzenie nauki spółdzielczości do wyższych uczelni, 2) stwo­
rzenie własnej instytucji naukowej. Bezpośrednio po zjeź- 
dzie nastąpiły pierwsze wykłady zagadnień spółdzielczych 
na uniwersytecie w Krakowie **). Stałe wykłady spółdziel­
czości odbywają się w wyższej szkole handlowej w W ar­
szawie i w wyższej szkole rolniczej w Cieszynie (nie 
będącej szkołą akademicką). Ogłaszano też wykłady na 
uniwersytecie poznańskim. W latach ostatnich najdalej po­
szedł Kraków, gdzie na czwartym roku wydziału rolniczego 
(na dziale ogólnym) otwarto ogólne wykłady spółdziel­
czości.***) Na tymże czwartym roku tegoż wydziału rol-

*) N.p. lwowskie towarzystwo ekonomcizne.
**) Prof. E . Taylor w letniem półroczu r. 1918.
***) Udzielane przez ,,rvykładowcQ", nie stałego profesora.
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niczego następuje specjalizacja słuchaczy w różnych dzia­
łach rolnictwa, a jeden z tych działów stanowi przysposo­
bienie do działalności spółdzielczej. Ten rozwój naukowej 
pracy spółdzielczej przy uniwersytecie krakowskim zwią­
zany był z utworzeniem poprzednio tamże spółdzielczego 
instytutu naukowego, jako własnej instytucji naukowej ru­
chu spółdzielczego. ..

Zjazd lubelski, na podstawie referatu dr. Stefczyka, 
uchwalił stworzenie instytutu i wybrał komitet organiza­
cyjny. Instytut w myśl statutu miał za zadanie: i) prowa­
dzić kilka rodzai stałych kursów naukowych dla przyszłych 
kierowników ruchu, lustratorów i szerszych warstw śred­
nio wykształconych; 2) współdziałać ze związkami w urzą­
dzaniu kursów specjalnych (dla różnych rodzai pracowni­
ków spółdzielczych), a także odczytów i wykładów, użycza­
jąc swych prelegentów i środki naukowe; 3) prowadzić od­
dział wydawniczy i wymieniać wydawnictwa z instytucja­
mi zagranicznemi; 4) posiadać bibljotekę i muzeum;
5) utrzymywać czytelnię i pracownię naukową. Podstawę 
prawną i środki miało dostarczyć instytutowi towarzystwo, 
którego członkami miały być spółdzielnie i osoby fizyczne. 
Przy ocenie możności uzyskania środków na- stworzenie 
i działalność instytutu brano pod uwagę stan spółdzielni 
z r. 1918, przy czem wchodziły w grę przedewszystkiera, 
jako liczne i zasobne, spółdzielnie pieniężne. Dewaluacja 
zniszczyła ich siłę, a liczne, nowo-powstałe, zasobne spół­
dzielnie towarowe, na które związki nie miały takiego 
wpływu, jak na stare pieniężne, nie poparły instytutu. Oka­
zało się, że opieranie istnienia instytucji naukowej, jaką 
jest instytut, przedewszystkiem o szerokie koła spółdzielni, 
nie jest dość pewne, gdyż przeważna większość spółdzidni, 
nie docenia wartości instytutu, zwłaszcza w początkach jego 
działalności, gdyż nietylko ich członków, ale i kierownictwa, 
stanowią ludzie o dość niskim poziomie wykształcenia umy­
słowego. Stwierdził to drugi zjazd spółdzielczości pol­
skiej (Poznań, jesień 1921) i uznał potrzebę oparcia towa­
rzystwa instytutu przedewszystkiem na związkach rewizyj-
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nych i centralach gospodarczych, jako mogących ocenić na­
leżycie potrzebę instytutu. Po zjeździe poznańskim okazało 
się, że centralne instytucje, chociaż oceniają naukową pracę 
spółdzielczą w zasadzie, nie zdają sobie sprawy ze sposo­
bów jej popierania i prowadzenia. Jedne związki nie od­
czuwały potrzeby korzystania z doświadczeń innych ugru­
powań. Niektóre rozpoczęły, lub zamierzały prowadzenie 
pracy naukowej w ramach własnej organizacji (najpierw 
Zw. Pol. Spół. Spoż. i Tow. Kooperatystów, potem ,,Unja“ ). 
Związki, korzystające z pomocy państwowej, liczyły na tę 
pomoc w organizacji instytutu. Żadne z ugrupowań nie 
zdawało sobie sprawy z łatwości zorganizowania współ­
pracy naukowej różnych ideologji i z tego, że siłą faktu, 
każdy kierunek o tyle znajdzie odbicie w działalności insty­
tutu, o ile odnośna organizacja spółdzielcza udzieli mu po­
parcia finansowego, oraz o ile zwolennicy tego kierunku 
włożą inicjatywę we współpracę z instytutem. Trzeci 
zjazd przedstawicieli spółdzielczości, polskiej (w styczniu 
1924 r. we Lwowie) przyjął statut,,naukowego związku pol­
skich spółdzielni“ ,*) zobowiązujący członków, to jest związ­
ki rewizyjne i centrale gospodarcze, do pokrywania wydat­
ków budżetowych instytutu w myśl deklaracji przystąpienia. 
Podniesiono projekt zgłoszenia na zjeździe odnośnych de­
klaracji zaniechano go jednak, uzasadniając to potrzebą po- 
AYzięcia uchwał odnośnych organów **). Następnie zaś 
żaden związek ani centrala deklaracji nie podpisały do 
czerwca 1926 r.

Stosownie do rozporządzalnych środków i swych za­
dań, rozpoczął instytut działalność prowadzeniem wyższych 
kursów spółdzielczych. Najpierw trzymiesięcznego, lustra­
tor skiego (12/IV.— 10/VII. 1920) z następującym progra­
mem wykładów:

* Odnośną uchwałę zjazdu, wraz z innemi jego uchwałami, podało 
„Czasopismo spółek rolniczych“  we Lw ow ie w  zesz. 3. z r. 1924, str. 10.

**) W zmianka o tern znajduje się w  nieogłoszonym drukiem protokole 
ze zjazdu, przechowanym w archiwum K rajow ego Patronatu Spół. Roln. we 
Lw ow ie. ' •
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,,Organizacja pracy społecznej na wsi"' .
,,Praktyka spółdzielcza w stowarzyszeniach roi 
„Patronaty i związki rewizyjne spółdzielni“  
„Rachunkowość spółdzielni i kontrola“ . 
„Korespondencja kupiecka“ . . . .  
„Wiadomości z rolnictwa i polityki rolnej“
„Towaroznawstwo“ .................................
„Podatki i opłaty skarbowe“  . . . .  
Godzin nadliczbowych......................

40 godzin
60 yy
40 yj

120 yy
20 yy
10 yy
30 yy
10 yy
24 yy

Razem 354 „
W kursie brali udział akademicy, abiturjenci szkoły 

handlowej i lustratorzy, mający już praktykę w związkach, 
naogół 44 uczestników, z których ukończyło 30-stu. Dwu­
dziestu z pośród uczestników było czynnych poprzednio 
w ruchu spółdzielczym. W następnym roku (i/III.— 31/VII. 
1921 r.) odbył się sześciomiesięczny wyższy kurs nauk spół­
dzielczych. Czas jego trwania okazał się żbyt szczupły, 
dlatego przy powtórzeniu zamieniono go na dziewięciomie­
sięczny (3/X. 1921 do 30/VI. 1922). Skład przedmiotów 
na obu był prawie ten sam, a ilości godzin wynosiły:

na kursie: 6-mies. 9-mies.
„Zasady nauki gospodarstwa społecznego 

z teorją spółdzielczą i nauką o pieniądzu
i kredycie“ ...................................... ..... . 40

„Organizacja pracy społecznej w świecie
„Praktyka spółdzielcza“ .................................60
,,Ustawodawstwo w zastosowaniu do spół­

dzielni“ .................................................
„Rachunkowość kupiecka i spółdzielcza“ .
„Ćwiczenia z rachunkowości“ . . . .
„Nauka kalkulacji i rachunkowości .
„Technika handlowa i korespondencja“  .
„Towaroznawstwo“ .................................
„Nauka skarbowości w zastosowaniu do spół­

dzielni“ .................................................
„Geografja gospodarcza“ ......................
,,Biologiczne podstawy spółdzielczości“ .
Godzin nadliczbowych......................około
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Każdy z tych dwu kursów ukończyło około sześćdzie­

sięciu słuchaczy. Tylko czterech z uczestników dziewięcio­
miesięcznego kursu brało poprzednio udział w pracy spół­
dzielczej. Tenże kurs, w powyższym składzie przedmiotów 
i godzin, upaństwowiono (od r. 1923). Przejął go wydział 
rolniczy uniwersytetu krakowskiego. Korzystają z niego 
słuchacze czwartego roku rolnictwa, specjalizujący się 
w kierunku spółdzielczym, oraz inni uczestnicy, od których 
wymagane są co najmniej dwuletnie stud ja akademickie, 
lub ukończona szkoła średnia (ogólnokształcąca lub zawo­
dowa) i kilkuletnia praktyka w spółdzielniach, lub praktyka 
nauczycielska. — Niepodobna stwierdzić, jaka część absol­
wentów kursów wzięła następnie udział w praktycznej pra­
cy spółdzielczej. W r. 1924 powzięto zamiar zawiązania 
związku absolwentów kursów przy instytucie naukowym 
i prowadzenie przezeń ewidencji i biura pośrednictwa pra­
cy, jednak akcja nie miała powodzenia.

Instytut przeprowadził też w miastach kresowych sze­
reg parodniowych kursów informacyjnych, poruszających 
zagadnienia roli spółdzielczości w Polsce, przegląd ruchu, 
organizacje związkowe i aktualne zagadnienia miejscowe. 
Kursy te odbyły się w r. 1923 w Wilnie, Kowlu, Katowi­
cach. Urządzano też parodniowe naukowe kursy o handlu 
zbożem w głównych miastach (w r. 1923-4).

Od czasu uzyskania lokalu otworzył instytut czytelnię, 
zaopatrzoną w i5^polskich i 19 obcych czasopism spółdziel­
czych. Bibljoteka jego zawierała w połowie r. 1926 nie­
spełna 1250 dzieł. Od r. 1925 rozpoczął instytut działal­
ność wydawniczą, która w pierwszym roku objęła parę nie­
wielkich prac.*) Poza tern instytut, z . braku środków, nie 
prowadzi innej działalności, przez co łączność jego z ru­
chem spółdzielczym staje się bardzo luźna. Jest to stan we­
getacji, niemożliwy do utrzymania na dłużej.

Początek działalności oparł instytut pod względem 
finansowym na przeważnie jednorazowych wkładkach spół-

*) Budżet instytutu na rok 1926 przewidywał na działalność wydawni­
czą 7500 zł. W  budżetcie na rok 1927 przewidziano 15000 zł. na wydanie 
pięćdziesięciu arkuszy druku opracowań naukowych.
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dzielni, wpłaconych w latach 1918-19  przez 78 spółdzielni, 
w czem większość (52) kas Stefczyka w Małopolsce. Na­
stępnie (w r. 1921) uzyskano pewne subwencje rządowe. 
Po zjeździe w Poznaniu (w latach 19 2 1— 23) wpłacały 
pewne, chociaż nieznaczne wkładki na rzecz instytutu: Bank 
Związku Spół. Zar. w Poznaniu, Hurtownia Spółdz. Spoż. 
w Poznaniu, Centr. Spół. Rol.-Handl. w Warszawie, Zw. 
Pol. Spół. Spoż. w Warszawie (raz w r. 1920) i Zw. Spółdz, 
Kółek Roln. w Krakowie; jeszcze w r. 1924 wpłacały: Zw, 
Spół. Mlecz, i Jajcz. w Warszawie, Małopol. Zw. Mlecz, 
w Krakowie, Zw. Jajo w Krakowie i Centralna Kasa Spół. 
Roln. — To wyliczenie członków instytutu, wpłacających 
wkładki, obejmuje centrale i jeden tylko związek rewizyjny, 
nie będący hurtownią. Przy tem większość członków za­
przestaje wpłacać w roku 1923; cztery instytucje rolnicze 
uiszczają wkładkę jeszcze w r. 1924. W r. 1925 uzyski­
wał instytut jedynie dotację funduszu spółdzielczego z Cen­
tralnej Kasy Spół. Roln.*), uzupełnianą subwencjami rzą- 
dowemi. Zaprzestanie popierania instytutu przez organi­
zacje wielkopolskie schodzi się z okresem umieszczenia 
w statucie ,,Unji“ , między jej zadaniami, prowadzenia 
przez nią we własnym zakresie pracy naukowej. Zw. Spół. 
Spoż. Rzecz. Pol. uzależnił udzielanie poparcia instytutowi 
od jego przeniesienia do Warszawy, uzasadniając to znacz­
nie większą liczbą czynnych spółdzielców w Warszawie, niż 
w Krakowie. Wzgląd uzasadniający przeniesienie stanowi 
też potrzeba nawiązania ściślejszego współdziałania insty­
tutu z pracą wychowawczą związków. Przeszkadzały prze­
niesieniu względy na brak lokalu i osoby dyrektora w War­
szawie; wstrzymywanie poparcia Zw. Spół. Spoż. Rzecz. 
Pol. nie było więc uzasadnione, a przyczyniło się do kur­
czenia się pracy instytutu wskutek braku środków.'

*) Fundusz ten powstaje przez doliczanie przez K asę spółdzielniom do 
procentów od udzielanych pożyczek o,5®/o w stosunku rocznym na cele spół- 

-dzielcze. Instytut otrzymywał w różnym czasie różną część tego funduszu; 
n. p. w pierwszej połowie r. 1925 — 25”/o, w połowie r. 1926 —  I0®/o.
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Naogół, w odniesieniu do instytutu naukowego wystąpiło 
najjaskrawiej cofnięcie haseł współdziałania i samodziel­
ności ruchu, wysuniętych na zjeździć w Lublinie. Uchwała 
w sprawie utworzenia instytutu, powzięta w Lublinie, zawie­
ra nietylko wyraz tych haseł, lecz równocześnie wyrokuje 
o wartości późniejszego odnoszenia się związków do współ­
pracy w dziedzinie nauki, w słowach: „Instytut powinien 
powstać i utrzymać się przez samopomoc zrzeszonych koo­
peratyw polskich i stanowić wyraz ich zbiorowej siły, tu­
dzież ożywiającego ich ducha w dążeniu do wspólnych ce­
lów“ . Gdyby, w myśl tych słów, o sile i duchu spółdziel­
czości polskiej sądzić podług stanu rozwoju instytutu nau­
kowego, możnaby wątpić o jego przyszłości.

Wzmożenie zainteresowania związków sprawami in­
stytutu wystąpiło na zebraniach jego rady 27/VII. i 1/VIL 
1926 r., oraz na wałnem zebraniu członków instytutu. Po­
stanowiono zmienić formę instytutu. Nowy projekt statutu 
przewiduje formę spółdzielni z odpowiedzialnością udzia­
łami; jej członkami byłyby tylko trzy główne ugrupowania 
związków (nie poszczególne związki i centrale). Związek 
Spół. Spoż. Rzecz. Pol. i ,,Zjednoczenie“ oświadczyły już 
na zebraniu gotowość przystąpienia do spółdzielni, utrzy­
mującej instytut. Na temże zebraniu postanowiono też prze­
niesienie instytutu do Warszawy, gdzie, podobnie jak w K ra­
kowie, ma być utrzymane współdziałanie między nim, a wyż­
szą uczelnią, to jest przedstawicielami nauki i uczącą się 
młodzieżą, przez wspólną osobę dyrektora instytutu i wy­
kładającego naukę spółdzielczości w państwowej wyższej 
szkole handlowej. Podobna łączność między instytutem, 
a innemi instytucjami naukowemi powinna być stale utrzy­
mana przez to, że dyrektor, względnie, w razie rozwoju 
instytutu, i inni jego pracownicy naukowi, byliby ludźmi 
uprawnionymi do wykładania w wyższych uczelniach, jako 
docenci (nie jako profesorowie, gdyż ci nie mogliby oddać 
się głównie instytutowi).

Projekt budżetu instytutu na r. 1927 obejmuje wy­
dawnictwa prac naukowych i miesięcznika (przejęcie ,,Rze-
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czypospolitej spółdzielczej"'). Na wspomnianych zebraniach 
wysuwano projekty ograniczenia działalności instytutu do 
pracy badawczej, z wykluczeniem wszelkiej jego roli nau­
czającej, a nawet wzmiankowano o odjęciu mu samodziel­
ności wydawniczej. To ostatnie uznano jednak za niedo­
puszczalne, jako uzależniające wydanie każdej poszczegól­
nej pracy instytutu od aprobaty związków. To też samo­
dzielność wydawniczą instytutu uwzględniono i w projekcie 
nowego statutu i w budżecie na r. 1927; nie ustalono nato­
miast roli naukowej instytutu. Rola ta, w myśl pierwotne­
go założenia dr. Stefczyka, miała być podwójna: badawcza 
i nauczająca. Czy właściwe byłoby ograniczenie jej do wy­
łącznie badawczej? Specjalne instytucje badawcze, pracu­
jące w wąskim zakresie naukowym, istnieją wyłącznie dla 
nauk przyrodniczych, względnie technicznych *), w nau­
kach humanistycznych, względnie historycznych lub spo­
łecznych **), albo obejmują dość duże zakresy badań, albo 
są uczelniami. Tern silniej dotyczy to instytucji, służącej 
tylko jednemu ruchowi społecznemu. Brak dostatecznej 
łączności między taką instytucją, a dość szeroką warstwą 
pracowników praktycznych odnośnego ruchu, pozbawia 
ruch zwartości, jaką daje naukowe kierownictwo, zaś samą 
instytucję łatwo skierowuje do zajmowania się zagadnie­
niami szerszej natury, odwodząc ją od zagadnień specjalnie 
dotyczących ruchu.

Wydawanie pisma perjodycznego i opracowań, bibljo- 
teka, czytelnia — wszystko to są ważne środki, utrzymu­
jące łączność instytutu z ruchem, wiadomo jednak z do­
świadczenia, że najważniejsza, stała łączność nauki z czyn­
nym ruchem utrzymuje się żywem słowem. Pozbawienie 
instytutu żywego słowa, oniemienie go musi odbić się po­
ważnie na jego znaczeniu dla całości ruchu. Bibljoteka

*) Skierowujących badacza z natury rzeczy do coraz większej specjali­
zacji i ograniczania przedmiotu.

**) Prowadzących przy rozwijaniu tematu do rozszerzania zakresu 
badań.
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i czytelnia będą stanowiły łącznik między instytutem a szer­
szą publicznością, zwłaszcza młodzieżą akademicką. Wy­
dawnictwo miesięcznika, to znaczne rozszerzenie dotych­
czasowej działalności instytutu, stwarzające łączność mię­
dzy nim a ludźmi zajmującemi się teorją spółdzielczą, po 
części też kierownikami związków rewizyjnych. Ale gdzie 
łączność instytutu z główną warstwą wyżej wykształco­
nych, codziennych pracowników spółdzielczych, którzy 
rzadko tylko zajmują się teorją i ideologją i przeważnie 
nie mają czasu na czytanie pisma naukowego, lecz jedynie 
organu oficjalnego swego związku. W części siła gospo­
darcza ruchu, a w pełni jego jakość organizacyjna, jego 
sposoby pracy zależą od tej właśnie warstwy pracowników, 
czynnych w charakterze lustratorów związkowych i kierow­
ników większych spółdzielni. Jedyny sposób związania ich 
z naukowem kierownictwem ruchu stanowią perjodyczne 
kursy ogólne lub specjalne dla kierowników większych spół­
dzielni; ostatnie w formie zebrań dyskusyjnych (rzadziej 
wykładów), pierwsze głównie w formach seminaryjnych. 
Zbyteczne i wprowadzające pewien nieład organizacyjny 
byłoby organizowanie przez instytut odrębnych własnych 
kursów; ważne natomiast jest urządzanie ich wspólnie ze 
związkami, względnie ich ugrupowaniami i dopuszczanie 
do korzystania wspólnie z kursów pracowników wszystkich 
ugrupowań spółdzielczych. O potrzebie opisanych powyżej 
kursów wiedzą wszystkie związki i niejeden prowadzi je; 
jednak w braku przy tern porozumienia między związ­
kami, po pierwsze, utrudnione jest branie udziału w kur­
sach dla pracowników innych ugrupowań, po drugie, kur­
sy nieraz pogłębiają różnice między odłamami ruchu. 
Tylko współdziałanie ze związkami naukowego instytutu, 
utrzymywanego przez związki wszystkich kierunków, może 
zapewnić, danie w kursach wyrazu możności i sposobów 
współpracy zwolenników wszystkich polskich ideologji spół­
dzielczych. W tern łączy się zagadnienie instytutu z zagad­
nieniem współdziałania całości ruchu.



286

5. Starania podejmowane dla współdziałania grup 
i zjednoczenia ruchu.

Współdziałanie grup i typów nie polega wyłącznie na 
ich zbiorowych przedsięwzięciach i instytucjach, lecz prze- 
dewszystkiem na zgodnem uzupełnianiu się w pracy. Dla 
zgodności tej, w jej dalszym rozwoju, konieczne są jednak 
wspólne przedsięwzięcia i instytucje. Szerokość objętego 
niemi zakresu pracy i ich żywtność wskazują stopień zwar­
tości i siły ruchu, a przez to stopień zapewnienia jego przy­
szłości.

Pierwszy obraz uzupełniania się w pracy stanowią dwa 
typy spółdzielni pieniężnych, których odrębność istnienia 
uzasadnia rozdrobnienie rolne, niedość wysoki poziom kul­
tury zawodowej i potrzeba zwalczania wiejskiej lichwy po­
życzkowej. W Małopolsce obraz ten zachował się zupełnie 
wyraźnie, ze względu na bardzo znaczną różnicę w wiel­
kości okręgu działania spółdzielni każdego typu. W Wiel- 
kopolsce, ze względu na brak lub słabsze występowanie 
trzech wymienionych czynników, istnieje tylko typ jedno­
lity. W województwach środkowych, a zwłaszcza wschod­
nich, wobec silnego zaznaczenia się powyższych czynników, 
odrębne spółdzielnie wiejskie są bardzo potrzebne; ale ze 
względu na istnienie tam poprzednio kilku typów i zmiany 
ich dopiero w latach powojennych na dwa, oraz wobec 
mniejszej różnicy w okręgu działania każdego z nich, 
uzupełnianie się wzajemne nie jest ustalone, co wiąże się 
ze sposobem postępowania związków rewizyjnych.*)

Spółdzielnie pieniężne, poza wspieraniem prywatnych 
gospodarstw członków, spełniają bardzo donośną rolę w sto­
sunku do całości ruchu i to nietylko przez gromadzenie 
środków obrotowych na użytek spółdzielni towarowych, 
lecz też przez inicjowanie innych form ruchu. Gdzie brak 
spółdzielczości pieniężnej, lub jest ona zbyt słaba, tam inne 
działy, zapoczątkowane, nie rozwijają się żywotnie. **) —

*) Porównaj ustęp dalszy niniejszego punktu.
**) Spółdzielnie handlowo-rolnicze, inicjowane niejednokrotnie przed 

rozwinięciem spółdzielni pieniężnych, upadły lub nie rozw ijały się, n. p. 
w byłem Królestwie w latach 1861/63 i około r. 1900; w tymże czasie na P o ­
dolu, a w Wileńszczyźnie przed r. 1924.
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W popieraniu finansowem spółdzielni towarowych banki 
ludowe rnogą wykaz}^wać. znacznie większą sprawność i sku­
teczność niż kasy wiejskie, mogące wspierać jedynie drobne 
spółdzielnie wiejskie. Natomiast przy wprowadzaniu człon­
ków w ruch spółdzielczy, banki ludowe wskazują tylko bez­
pośrednią korzyść dla członka z istnienia spółdzielni. Kasy 
zaś, przez zapotrzebowanie we wspólnej pracy wielu rąk 
i głów (kilku lub kilkunastu ludzi) na użytek nie wielkiej 
gromady (paruset członków), uczą praktycznie spółdziel­
czości. Drobnemu rolnikowi polskiemu trudno być spół­
dzielcą, o ile nie przeszedł szkoły Kasy Stefczyka. I ten 
jeden wzgląd byłby wystarczający, by uzasadnić istnienie 
tych Kas. Ich działalność jest jednym z koniecznych wa­
runków rozpowszechniania się i rozwoju towarowych spół­
dzielni rolniczych, obejmujących szerokie warstwy ludno­
ści ; bez nich tylko nieliczni drobni rolnicy garną się do spół­
dzielczości towarowej. *)

Rozwój działu rolniczego (towarowego) postępować 
może jedynie równomiernie z podnoszeniem się poziomu 
kultury rolnej **), dlatego podstawę dla pracy spółdzielni 
stanowi ożywiona i wydajna działalność oświatowa i inicja- 
torska zawodoA¥ych tovvaizystw rolniczych. Natomiast po­
dejmowanie przez te towarzystwa prób bezpośredniej pracy 
handlowej, przyzwyczajając do niewłaściwych ustrojów 
i metod, stwarza instytucje wegetujące i utrudnia rozwój 
towarowego ruchu spółdzielczego na wsi. Zarówno zjazd 
lubelski, jak poznański podkreślały to bardzo stanoAvczo, 
mimo to Małopolskie Towarzystwo Rolnicze, zwłaszcza we 
wschodniej Małopolsce, ponawia wciąż próby tworzenia 
nierejestrowanych sklepików wiejskich Kółek Rolniczych; 
upadających od lat pięćdziesięciu. Związek Rewizyjny Spół­
dzielni Kółek Rolniczych, w wykonaniu uchwał zjazdów

*) Wj^bitne przykłady stanowi Małopolska przed powstaniem kas 
1 Wielkopolska. W  Wielkopolsce polska towarowa spółdzielczość rolnicza 
(związkowa) obejmowała do r. 1925 zaledwo 5®/o ilości członków banków 
ludowych; w Małopolsce rolnicza spółdzielczość towarowa rozpoczęła się 
dopiero w parę lat po zgrupowaniu kas, mimo, że Banki Zaliczkowe i ich 
związek były czynne od lat trzydziestu.

**) Porównaj w  rozdz. II . p. 3, str. 63 i 64, p. 5, str. 86 i 87 i p. 6, str. 97.



288

powinien imieniem całości ruchu spółdzielczego wpłynąć na 
towarzystwo w kierunku propagowania zmiany tych skle­
pików na fiłje najbliższych Składnic Kółek Rolniczych. — 
Potrzeba współdziałania z zawodowemi zrzeszeniami rolni- 
czemi występuje też dobitnie w mleczarstwie, potrzebują- 
cem dla szybkiego rozwoju oparcia o związki kontroli ho­
dowli. Potrzebę nawiązania współdziałania z innemi ty­
pami wykazują też spółdzielnie jajczarskie, dla ułatwienia 
zbiórki jaj, do czego mogą przyczynić się spółdzielnie mle­
czarskie i spółdzielnie spożywców wiejskich. Samodzielne 
prowadzenie handlu jajami przez ostatnio wymienione spół­
dzielnie nie jest właściwe, ze względu na ich działanie na 
zbyt miałym terenie, a przez to niemożność zebrania w każ­
dym sezonie dostatecznej ilości jaj, potrzebnej do opłacal­
ności przewozu. Możliwe jest natomiast prowadzenie, 
w miejsce odrębnej spółdzielni jajczarskiej, oddziału jaj- 
czarskiego przy spółdzielni rolniczo-handlowej, obejmują­
cej znaczną ilość członkÓAV (wzwyż tysiąca).*) To samo 
można powiedzieć o wytwórczych spółdzielniach rolniczych, 
n. p. młynarsko-zbożowych.**)

Współdziałanie między działem handlowo-rolniczym, 
a spożywczym powstało przedewszystkiem przez częste mie­
szanie asortymentów, szkodliwe tak długo, jak długo brakło 
jakiegoś czynnika normującego stosunki spółdzielni do hur­
towni każdego działu. Stworzyła go odnośna umowa.***) 
Współdziałanie spożywczych z rolniczemi w działach wy­
tworów hodowlanych wymaga bezpośredniego współdziała­
nia spółdzielni (nie hurtowni), dotychczas słabo rozwi­
niętego.

. W samym dziale spożywczym, przy wzroście spółdzielni, 
nie utrzymuje się odrębny charakter wiejski i miejski.****)

*) Przykład stanowią niektóre spółdzielnie wschodniej Małopolski.
**) Porównaj rozdz. II , p. 9.
***) Patrz rozdz. II , p. 4, str. 76 i 77.
****) W skazuje na to znaczny procent ludności m iejskiej wśród człon­

ków składnic k. r. małopolskich i przybieranie charakteru wiejskiego przez 
spółdzielnie, rozprzestrzeniające się z małych miast na okolicę w  wojewódz­
twach środkowy^ch. W yjącznie m iejski charakter zachowmją spółdzielnie m iej­
skie ЛѴ wdelkich miastach.
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Nawiązanie bliższego współdziałania między spółdziel­
niami wszelkich typów napotyka często przeszkody dwoja­
kiego rodzaju*): metodyczne i organizacyjne. Pierwsze 
to odrębne sposoby pracy stosowane w danych grupach, np. 
inna forma pożyczkowa, inne rodzaje obrotów pienięż­
nych **), kładzenie głównego nacisku na inny rodzaj asor­
tymentu ***), prowadzenie głównie obrotów hurtownych, 
lub głównie drobnicowych ****) i in. Dość znaczną prze­
szkodą we współdziałaniu wszelkich grup i poszczególnych 
spółdzielni było też, wynikłe z dewaluacji, oparcie obrotów 
na obcym kapitale, co utrudniało stałość i planowość gospo­
darki, a przedłużało jej dorywczość, zapoczątkowaną bra­
kiem towarów w okresie wojennym. Ten niekorzystny 
wpływ obcego kapitału zmniejszał się częściowo, o ile spół­
dzielnia korzystała z kredytu wyłącznie we własnej cen­
trali. W ogólności przeszkody metodyczne, znaczne w cza­
sie odzyskania niepodległości, zmniejszyły się następnie. — 
Przeszkody organizacyjne, to przynależność grup do róż­
nych instytucji'centralnych. Współdziałanie grup w tych 
wypadkach zależało przedewszystkiem od współdziałania 
tych instytucji.

Z dewaluacją kapitałów własnych wszystkich spół­
dzielni i brakiem wkładów, a przez to zmniejszeniem się 
znaczenia spółdzielni pieniężnych w całości ruchu, wzrosło 
znaczenie central. Przy tern dla spółdzielni spożywczych 
odnosił się ten wzrost znaczenia do hurtowni towarowych, 
dla wszystkich innych typów, do central bankowych. Nie­
zależnie od tego wzrostu, kierownicy ruchu zdawali sobie 
sprawę, że ześrodkowanie kapitałów spółdzielczych stano­
wi oś zastosowania w praktyce wszelkich dążeń, dotyczą­
cych współdziałania grup i typów.

To też już zjazd lubelski uchwalił potrzebę stworzenia 
jednego banku spółdzielczego, obsługującego wszystkie ty-

*) Nie mówiąc o przeszkodach zewnętrznych okoliczności, nie zale- ’̂^ych 
od ruchu spółdzielczego.

**) Między spółdzielniami pieniężnemi.
***) Między różnemi grupami towarowemi.
****) Między spółdzielniami handlowo-rolniczemi.

Polski ruch spółdzielczy
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РУ spółdzielni, nie wskazując jednak żadnych sposobów jego 
realizacji. Nie sformułowano też żadnych wniosków, do­
tyczących zasad ustroju i pracy banku, z wyjątkiem nie­
jasnej uchwały: ,,Potrzeby pieniężne spółek kredytowych 
powinny wyrównywać się na gruncie jednej instytucji 
finansowej, przez którą ma nastąpić ich powiązanie w jedną 
całość z ogólną budową finansową, kraju“ . ,

Można to uważać za wskaźnik potrzeby pracy z klien­
telą prywatną, ale czy z ograniczeniem, czy bez ogranicze­
nia? Tego ostatniego pytania, nierozstrzygniętego przez 
zjazd, nie poruszano też nigdy stanowczo, a ono stało się 
centralnym punktem rozdziału i braku współdziałania mię­
dzy centralami spółdzielczemi, nie tylko bankowemi, ale 
i towarowemi. Drugi czynnik braku współdziałania sta­
nowiło istniejące w latach 19 18— 21 skrępowanie statuto­
we Centralnej Kasy Sp. Roln., które spowodowało spadek 
wartości jej kapitałów własnych. To znów stworzyło no­
wy czynnik, utrudniający współdziałanie central, była to 
ogromna niewspółmierność ich kapitałów własnych.*) —

Zjazd poznański pominął zupełnie zasady ustroju i pra­
cy, oraz tę niewspółmierność, a odnośnie do lubelskiego 
projektu jednolitej centrali dał tylko wyraz niewyraźnego 
dążenia do jego realizacji, w formie centrali banków, nie 
centrali spółdzielni. Po zjeździe nastąpiło parę prób zbli­
żenia w sposobach pracy, względnie zjednoczemia ustro­
ju.**) Ostatnią taką próbę podjęto z końcem roku 1923. 
Wówczas to propozycję odnośnie do stworzenia wspólnej 
instytucji centralnej, postawioną przez Centralną Kasę Sp. 
Roi. odrzuciła ostatecznie rada Banku Zw. Sp. Zar.***) Był 
to ostatni (do r. 1926) epizod starań podejmowanych w celu 
ześrodkowania polskich kapitałów spółdzielczych, których 
rozdział rozpoczęło wspomniane kilkakrotnie wystąpienie

*) z  końcem r. 1921 kapitał zakładowy Banku Zw. Sp. Zar. wynosił 600 
m.iljonów marek, Banku Tow. Spół. 40 m ilj. riiarek, a Centr. K asy  Sp. Roi. 18 
milj. marek.

**) W  jesieni r. 1921 ułożono projekt statutu „Centr. Banku Spółdziel.“  
jako spółki komandytowej na akcje (spraw. Centr. K asy  Sp. Roi. 1921, str. 9).

***) O treści propozycji, której autorem był dr. Stefczyk, brak jakich­
kolwiek wzmianek w pismach i sprawozdaniach.
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Centr. Tow. Roi. z komisji spółdzielczej w r . 'i9 i3 . W ten 
sposób rozdział, stworzony przed wojną w jednym dziale 
pracy i w jednej dzielnicy, wobec istnienia rozdziału odnoś­
nych grup w Małopolsce i przejęcia odrębnych grup w każ­
dej z dwu dzielnic przez tę samą centralę bankową, obejmu­
jącą prócz nich szereg innych grup, rozszerzył się na całą 
Polskę i wszystkie działy pracy.*) Doprowadziło to do po­
wstania dwu nieporozumiewających się ugrupowań ,,Unji“ 
i ,,Zjednoczenia“ , co utrwaliło przeszkody organizacyjne 
współdziałania grup.

Przed tern utrwaleniem, stosownie do przedstawionych 
powyżej potrzeb współdziałania, podejmowano starania 
w celu wspólnego określenia (przez zjazdy) sposobów uzu­
pełniania się poszczególnych typów. Przykład takich starań 
stanowiły wnioski dyr. Twareckiego na zjeżdzie w Pozna­
niu.**) W ich miejsce przyjęto ogólnikową uchwałę ***), 
uznającą zasadniczo istniejący stan rzeczy w dziale pienięż- 
nictwa spółdzielczego, a żądającą pewnych zmian bez okre­
ślenia, jakie spółdzielnie są zbyt drobne i jak przeprowadzać 
ich przekształcania. W dziale handlowo-rolniczym uchwa­
ły zjazdów podkreśliły niektóre zasady pracy ogólnie lub 
przeważnie przyjęte, jak: wielkość okręgu ****)^ ko­
rzyść z współpracy właścicieli gospodarstw różnej wielko- 
ści ****)^ konieczność zawodowego kierownictwa 
potrzeba rozdziału czynności między spółdzielnie i zavv^do- 
we towarzystwa rolnicze ****), dopuszczanie tylko w szcze­
gólnych warunkach asortymentu spożywczego'*****), 
współdziałanie ze spożywczemi i zakładanie wspólnych wy-

*) z  wyjątkiem  znacznej większości grup działu spożywczego.
**) Patrz rozdz. II. p. 3. str. 64 i 65.
***) Uchwała ta brzmi: „Istniejące w Polsce spółdzielnie kredytowe, 

tak większe, jak i mniejsze m ają rację bytu, jeżeli spełniają należycie swe 
zadanie; należy jednak odtąd unikać tworzenia i dalszego utrzymywania zbyt 
drobnych, nieżywotnych spółdzielni, a natomiast dążyć do przekształcenia 
spółdzielni malj'ch, w miarę rozwoju stosunków miejscowych, na spółdzielnie 
bardziej żywotne, 0 szerszym zakresie działania".

****) Uchwalił zjazd lubelski.
*****) Uchwalił zjazd poznański.

19^
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twórni *). Prócz tego zjazd poznański dał jedną wyraźnie 
obowiązującą uchwałę, zwiększania liczby członków i drugą 
niewyraźną, o stosowaniu zwrotów towarowych. Ta ostat­
nia obejmuje na końcu niezrozumiałe wymąganie zachęty 
przez zwroty do składania kapitału udziałowego **). 
Uchwała albo była zupełnie zbyteczna, albo powinna była 
лvyraźnie określić, przy jakim typie gospodarki spółdzielni 
należy stosować zwroty, przy jakim zaś nie (względnie z ja­
kiem ograniczeniem). Uchwały w sprawach spożywczych 
dotyczyły przeważnie ogólnie przyjętych programowych ha­
seł (n. p. zgrupowania w większe spółdzielnie i - jednolite 
związki, bezpartyjności, zadań społecznych spółdzielni itp.). 
Referat na żjeździe lubelskim, w sprawie ustrojowego zjed­
noczenia ruchu wskazywał we wnioskach drogę przeprowa­
dzenia tego zjednoczenia. Uchwała jednak wyraziła tylko 
ogólną potrzebę związku-związków, podobnie jak jednego 
banku. Zjazd lubelski dał też podstawę stworzenia jednej 
wspólnej instytucji całego ruchu, spółdzielczego instytutu 
naukowego, ale określił tylko bardzo ogólnikowo jego pod­
stawy finansowe. Podstawy te zmienił zjazd poznański, 
przenosząc je ze spółdzielni na instytucje centralne, jednak 
znów w formie ogólnikowej. Zjazd ten wyraził też ogólni­
ki w uchwale dotyczącej banku. Jednak odnośnie do związ­
ków przyjął wyraźny regulamin stałych zjazdów, przewn 
dujący zjazdy doroczne i stworzył stały komitet zjazdów. 
Doroczne zjazdy nie doszły do skutku i praca komitetu nie 
miała dostatecznych podstaw. Na komisji organizacyjnej 
zjazdu lwowskiego wniósł dr. Stefczyk projekt, mający na 
celu skoordynowanie tych dwu wyraźnych i kilku niesta- 
nowczych uchwał. Zawierał on statut ,,Głównego związku

*) Uchwalił zjazd lubelski i lwowski.
**) „Dążeniem spółdzielni handlowo-rolniczych —  jak  brzmi uchwała 

— winno być wprowadzenie w życie zwrotów towarowych przy rozdziale zy­
sku. Zjazd jednak stwierdza, że w spółdzielniach obejmujących także sprze­
daż wytworów gospodarstwa rolnego, przeprowadzenie tej zasady może na­
trafiać na pewne trudności, powodujące opóźnienie je j realizacji, lub niezu­
pełnie ścisłe je j przeprowadzenie. Sposób przeprowadzenia tej zasady powi 
nien liczj^ć się z koniecznością należytego zwiększania funduszów rezerwo- 
лѵусЬ, a nadto zachęcać do gromadzenia kapitału udziałowego“ .
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polskich spółdzielni“ , jako wyraźnie określonej instytucji, 
która miałaby objąć agendy dotychczasowego kómitetu zjaz­
dów i instytutu naukowego *). Ewentualne rozszerzenie 
zakresu działania związku pozostawione było*' przyszłości. 
Chodziło o ujęcie w określoną formę, zapoczątkowanego 
przez zjazdy współdziałania całości polskiego ruchu. Było to 
już jednak po rozstrzygnięciu rozdziału między Bankiem 
Związku Spółek Zarobków., a Centr. Kasą Sp. Roi. i zwią­
zek poznański był już porozumiał się ze Związkiem Spółdz. 
Pols, w Warszawie i Małopolskim Zw. Spółdz. w celu stwo­
rzenia „U nji“ , to też ugrupowania te uważały za zbędne 
tworzenie ,,Głównego związku“ i przeciwstawiły się mu. 
Przy tern uznano za niewłaściwe, łączenie sprawy ,,tak 
małej wagi, jak instytut“ , ze sprawą ,,tak wielkiego 
znaczenia, jak związek związków“ . Za właściwszć uzna­
no nie tworzenie żadnego zbiorowego przedstawiciel­
stwa. Kategorycznego wniosku w tej sprawie nie posta­
wiono i na nowo wybrano komitet zjazdów, ale ,,Główny 
związek“ zamieniono w uchwale na ,,Naukowy związek pol­
skich spółdzielni“ , tworzony jedynie w celu utrzymania in­
stytutu, a pozbawiony uprawnienia reprezentacji całości 
ruchu w kraju i zagranicą.

Uchwały zjazdów w sprawach współdziałania dotyczy­
ły również hurtowni towarowych. Zjazd lubelski wezwał 
do porozumienia się w sprawie wspólnych zakupów wszyst­
kie hurtownie spożyA¥Cze. Zjazd poznański powołał do ży­
cia stałą konferencję reprezentantów central handlowo-rol-

*) Statut określa cel związku jako:
1. Rozszerzanie, pogłębianie i wzmacnianie ruchu spółdzielczego 

w Polsce, przez popieranie nauki o spółdzielczości, kształcenie ludzi uzdol­
nionych do należjdej pracy na różnych stopniach i w różnych kierunkach or­
ganizacji i pracy spółdzielczej i przez rozkrzewianie wiadomości zasad i idei 
spółdzielczych wśród najszerszych sfer społeczeństwa polskiego,

2. wytwarzanie łączności i współdziałania między polskiemi związkami 
spółdzielczemi — i

3. przedstawicielstwo ogólne polskiej spółdzielczości w kraju  i w sto­
sunku do zagranicy.
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niczych *). Następnie stosunki handlowe między centra­
lami spożywćzemi były dość częste, między handlowo-rolni- 
czemi tylko sporadyczne. Łatwość nawiązania stosunków 
handlowych między hurtowniami spożywćzemi polega na 
tern, że asortyment ich jest liczny, a przy tern we wszystkich 
prawie jednaki, wielkość hurtowni zaś bardzo różna, przez 
co większa mogła z łatwością spełniać rolę dostawcy wobec 
mniejszej. Żaden z tych względów nie odnosi się do hur­
towni rolniczo-handlowych.

Biorąc pod uwagę szereg uchwał zjazdów przedstawi­
cieli spółdzielczości polskiej, zauważyć można, że wyrażały 
one stanowczo opiiije w sprawie sposobów pracy uznawa­
nych za zgodne przez kierowników ruchu; w sprawach 
wspłdziałania ruchu zachodziły trudności w osiągnięciu 
zgodnych postanowień, nie cofano się jednak przed wypo­
wiedzeniem uchwały, mimo, że uzgodnione były w niej tyl­
ko słowa, w postaci ogólników mogących podlegać różnemu 
tłumaczeniu i nie obowiązujących do niczego, a przekona­
nia pozostawały odrębne i wedle nich postępowano.**) Je­
dynie uchwały o utworzeniu komitetu zjazdów, stałej kon-  ̂
ferencji hurtowni handlowo-rolniczych, a następnie Nauko­
wego Żwiązku Polskich Spółdzielni były ścisłe, jednak żadna 
z nich nie wydała prawie żadnych skutków w praktyce. 
Większość przedstawicieli zapomniała o charakterze zjaz­
dów, postanowionym przy zwołaniu pierwszego, jako ze­
brania czynnych kierowników ruchu; nie miały one stano­
wić kongresów, wyrażających pewne, nieobowiązujące 
opinje, ale zebrania organizacyjne, inicjujące układ całości 
ruchu. Dr. Stefczyk dał ostry wyraz przypomnieniu tego

*) Odnośna uchwała brzmi: „Z jazd uważa za pożądane, by gospo­
darcze centrale spółdzielni handlowo-rolniczych nawiązały między sobą sto­
sunki handlowe. Celem rozszerzenia tego współdziałania, dla stałej wymiany 
myśli i doświadczeń, oraz podejmowania wspólnych zamierzeń, zjazd powo­
łu je do życia stałą konferencję reprezentantów central spółdzielni handlowo- 
rolniczych i interesowanych związków. Zrealizować tę inicjatywę ma Zw ią­
zek Spółek Zarobkowych w Poznaniu“ .

**) Przykłady stanowi, wspomniane powyżej, kilkakrotne odrzucenie 
\Amiosków, zdążających do ściślejszego i obowiązującego określenia współ­
działania, a przyjmowanie przytoczonych wniosków ogólnikowych.
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postulatu na ostatnim zjeździć: „Jeżeli mamy tylko mówić, 
a niema być z tego żadnych skutków w ustroju ruchu, to zja­
zdy są bezcelowe“ *). •

Poza zjazdami podejmowano szereg prób zjednoczenia 
ustrojowego związków. Pierwszy był projekt utworzenia 
jednolitego związku spółdzielni rolniczych, którego statut 
był już opracowany w lecie 1919  r. Miał on objąć Zw. Spół. 
Roln. w Warszawie i Kraj. Patronat Spół. Roi. we Lwo- 
л¥Іе, wraz z Sekcją Patronacką Syndykatu w Krakowie, 
Przeszkodą w jego utworzeniu było sprzeciwianie się pra­
cowników Patronatu zrzeczeniu się służby państwowej. 
Drugą próbę podjęto z początkiem 1922 r., jako utworzenie 
związku spółdzielni małopolskich. Miał on objąć Krajowy 
Patronat Sp. Rok, Zw. Stów. Zarobk. i Gospodarczych we 
J^wowie, Zw. Spół. Roi. w Krakowie i Zw. Spół. Handl.-Rol. 
we Lwowie. Trudności sprawiało pokrycie kosztów Pa­
tronatu. Istniały też i inne próby. We wszelkich naradach 
brano pod uwagę przedewszystkiem związki rewizyjne, ale 
życie szło inną drogą, skupiając ruch dookoła central ban­
kowych. A pierwsza stanowcza próba skupienia central 
rozbiła się. Przewaga skupiania się ruchu podług ześrod- 
kowania kapitału, nie zaś podług ześrodkowania typu pracy 
związkowej uwydatniła się w przystąpieniu do ,,Unji“  
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Kółek Roln., ze względu 
na poważniejszą siłę kapitałową Banku Zw. Sp. Zar. niż 
Centr. Kasy Sp. Rok, pozwalającą na wydatniejsze finanso­
wanie spółdzielni. Według typu pracy Zw. Spółdz. Kółek 
Roln. najbliższy jest warszawskim związkom spożywców, 
ze względu na teren pracy wśród ludności wiejskiej, „Zjed­
noczeniu“ ; ze związkami ,,Unji“  nie łączyły go żadne 
względy.

Z powstaniem związków związków utrwaliły się, jak 
wspomniano, organizacyjne przeszkody współdziałania. 
Współdziałanie opiera się na poczuciu i uznawaniu wspól­
nego celu. Mimo niezgodności w metodach i niejasności

*) Wzmianki o dyskusji na trzecim zjeździe skreślone według własnych 
zapisków i z pamięci (ze v/zględu na uczestnictwo w zjeździe, a nieistnienie 
drukowanego sprawozdanki h
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w porozumieniu, istnienie takiego celu pozwala na nawiązy­
wanie współdziałania na nowo i utrzymuje wiarę w jego po­
wodzenie. Cel ten, dla wszystkich ideologji wyraża się we 
wspomnianem kilkakrotnie ,',moralnem i materjalnem pod­
noszeniu członków“ , drogą prowadzenia wspólnego przed­
siębiorstwa, służącego każdemu, kogo łączy z niem właści- 
лѵа pozycja gospodarcza, a nie rozdzielają zasadniczo 
sprzeczne zasady moralności społecznej. Cel ten nie wystar­
cza oczywiście dla budowania na nim jednolitej teorji spół­
dzielczej, jednak wystarcza dla współdziałania wszystkich, 
polskich ideologji spółdzielczych, odpowiadając obu objętym 
niemi formom gospodarczym, t. j. i spółdzielniom i spółkom 
drobnokapitalistycznym o zmiennym kapitale i składzie oso- 
I j o w y m .

Do wiosny r. 1926 minęło przeszło ośrn lat od chwili, 
gdy, skupieni na podstawie powyższego celu, przedstawi­
ciele spółdzielczości polskiej ogłosili; ,,Dziś przygotowanie 
do wspólnej pracy. Jutro jednolity ruch spółdzielczy 
w państwie“ . Jako metodę przyjęto: ,,Nie mówić nic o tern, 
co nas dzieli, lecz wydobywać to co nas łączy, z przekona­
niem, że tego wystarczy, nietylko dla dorywczego współ­
działania, lecz i dla tv/orzenia wspólnych instytucji“ . Do­
rywcze współdziałanie całości ruchu objęło: i. Ankietę 
w sprawie ustawy (w 1919 r.); 2. wystąpienie przy noweli­
zacji ustawy (w 1923 r.); 3. trzy zjazdy przedstawicieli
spółdzielczości polskiej: w Lublinie (7., 8 .'i 9. II. 19 18  r.), 
w Poznaniu II. i i2. XI. 1921 r.), we Lwowie (15. i 16. II. 
1924 r.); 4. konferencje i zebrania poszczególnych osób
i grup w sprawie ustrojowego zjednoczenia całości ruchu; 
5. wyrazy czci dla przewodników ruchu żyjących lub zmar­
łych; 6. udział w międzynarodowej wystawie spółdzielczej 
w Gandawie (1924 r.). Utworzone wspólne instytucje to: 
d^aństwowa Rada Spółdziel. i Instytut XUukowy (grupujące 
osoby prawne), a także trzy zrzeszenia (osób fizycznych): 
Towarzystwo Kooperatystów, Związek Lustratorów i Zw 
Zawodowy Pracowników *). Czy praktyka związków л¥у-

*) Omówienie to zawiera tylko kilka nowych wzmianek; przeważnie 
streszcza opisaną już działalność.
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kazuje potrzebę szerszego współdziałania, aniżeli zawarte 
w wyliczonych punktach i jaki związek zachodzi między tą 
potrzebą, a wytworzonemi wspólnegi instytucjami? Dla 
odpowiedzi należy dać krótkie streszczenie praktyki związ­
ków w trzech dziedzinach: i. pracy oświatowej, 2. pracy 
na zewnątrz ruchu (odnoszenia się do ustrojów i instytucji 
stojących poza polskirń ruchem spółdzielczym), 3. działal­
ności organizacyjnej.

Zastosowana w większości ruchu, odrębność ustrojowa 
związków i hurtowni utrudnia rozwinięcie w właściwych 
rozmiarach pracy oświatowej poszczególnych związków, 
gdyż dla należytego sfinansowania jej konieczny jest udział 
hurtowni w jej funduszu zakładowym i gwarancji pokrycia 
ewentualnych (niekoniecznych) niedoborów budżetowych. 
Przy tern łatwość sfinansowania pracy oświatowej postę­
puje równomiernie z jej ześrodkowaniem *). Żaden ze 
związków nie włączył do pracy oświatowej wyższych kur­
sów dla kierowników ruchu i naukowych kursów specjal­
nych, zawodowych, prawie żaden nie prowadził kursów spe­
cjalnych lustratorskich. Uniemożliwiały je nietylko szczu­
płe środki materjalne, ale i brak rozporządzania środkami 
naukowemi. W jedynem naukowem czasopiśmie nie wszyst­
kie kierunki ideologiczne znajdowały jednolity wyraz **). 
W oświacie spółdzielczej możliwa jest współpraca wszyst­
kich kierunków ideologicznych, z wyjątkiem obliczonego na 
dłuższą metę współdziałania ideologji socjalistycznej z in- 
nemi w dziale propagandy popularnej wśród szerokich 
warstw ***). Z powyższych względów wynika potrzeba 
i możność ześrodkoWania w jednej instytucji całej pracy 
oświatowej, z wyjątkiem propagandy popularnej.

W działalności skierowanej na zewnątrz ruchu, tylko 
w odnoszeniu się do władz w sprawach ustawowych wystę­
pował cały ruch wspólnie przez radę spółdzielczą, przy tern 
uzupełniała tę działalność inicjatywa towarz3^stwa koopera-

*) Porównaj p. 3. rozdziału niniejszego, str. 271.
**) Nie ze względu na stanowisko redakcji, ale przez brak zorganizo- 

•wania naukowo-pracuj ących spółdzielców.
Porównaj p. 3 niniejszego rozdziału, str. 272 i 273.
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ty stów i wystąpienia grup związków *). W odnoszeniu 
do władz w sprawach administracyjnych główną inicjatywę 
objęły ugrupowania związkowe (związki związków), uzu­
pełniane staraniami poszczególnych związków, przy czem 
czasem uwidaczniała się sprzeczność tych wystąpień **). 
W stosunku do aktualnych krajowych zagadnień społecz­
nych, lub gospodarczych brakło prawie wystąpień instytucji 
spółdzielczych, poza paru odezwami poszczególnych związ­
ków Zmniejsza to powagę organizacji spółdziel­
czych wśród wykształconych warstw społeczeństwa, a jego 
popularność wśród szerokich rzesz niewykształconych. Wy­
stąpienia zbiorowe w takich sprawach mogłyby iść głównie 
w następujących kierunkach; i. Podkreślania poszanowa­
nia prawa i poparcia przedsięwzięć gospodarczych władzy 
państwowej, podejmowanych w stosunku do całości życia 
gospodarczego; 2. wyrażania potrzeby wydajności pracy 
dla podnoszenia dobrobytu; 3. konieczności używania dro­
gi rozwojowej, nie przewrotowej do przebudowy życia spo­
łeczno-gospodarczego; 4. potrzeby bezpartyjności ruchów 
społeczno - gospodarczych; 5. rozpowszechniania zasady 
zgodności interesów warstw. Odnośnie do punktów 3, 4 
i 5 zachodziłaby trudność wspólnych wystąpień ideologji so­
cjalistycznej z innemi, odnośnie do pozostałych mogłoby 
być zapewnione współdziałanie całości ruchu; to samo doty­
czy nawiązywania łączności z innemi instytucjami, zwłasz­
cza zawodowemi, różnych grup i typów. Zbiorowe wystą­
pienie i współdziałanie z innemi organizacjami podniosłoby 
znaczenie spółdzielczości w życiu ogółu społeczeństwa, 
obecnie niewspółmiernie małe w stosunku do liczby blisko 
dwu miljonów obywateli zorganizowanych w samych tylko 
polskich związkowych spółdzielniach, a przedstawiających 
z rodzinami 2̂ °lo ludności państwa, a prawie 40°/o zamiesz­
kałych w niem Polaków,

*) N. p. memorjał jedenastu związków wniesiony do Sejmu na 
wiosnę 1923 r. w sprawie nowelizacji ustawy o spółdzielniach.

**) N. p. w зргалѵіе rozdziału kredytów przyznanych rolnictwu.
***) Jedynie w sprawie subskrybcji akcji Banku Polskiego w ystą-, 

piono zbiorowo, uchwałą III. zjazdu przedstawicieli spółdzielczości polskiej.
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W międzynarodowych instytucjach spółdzielczych wy­
stępowały organizacyjnie poszczególne związki. Przed woj­
ną należały do Międzynarodowego Związku Spółdzielczego 
i brały udział w jego kongresach: Zw. Spółek Zar. i Gosp. 
w Poznaniu, Zw. Stow. Zar. i Gosp. we Lwowie i Związek 
Syndykatów Rolniczych Podola. Po rozłamie międzynaro­
dowego związku na rolniczy i spożywczy (w r. 1904) pierw­
szy i trzeci z wymienionych związków polskich pozostały 
przy rolniczym, drugi przy spożywczym. Związek podolski 
przestał istnieć, dwa inne nie nawiązały po wojnie łączności 
organizacyjnej z ruchem międzynarodowym. Uchwałą z r. 
1920 przystąpił Zw. Pols. Spółdz. Spoż. do międzynarodo­
wego związku i brał udział w jego pierwszym powojennym 
kongresie, odbytym w lecię r. 1921 w Bazylei, poczem spra­
wozdawca Zw. Pol. Sp. Spoż. doniósł, że kongres odbył się 
,,po raz pierwszy z udziałem przedstawiciela Polski^' *). 
W kongresie w Gandawie (w r. 1924) brali udział przed­
stawiciele paru polskich związków spółdzielczych. Naogół 
w instytucjach międzynarodowego ruchu spółdzielczego nie 
zajmuje Polska miejsca odpowiadającego poziomowi ruchu 
w kraju, biorąc bardzo słaby udział w wydawnictwach, a nie 
biorąc żadnego udziału w organizowaniu kursów między­
narodowych. Wynika to z braku zorganizowania polskiej 
nauki o spółdzielczości. W wystawie spółdzielczej w Gan­
dawie wzięła Polska udział skromnie, ale treściwie **).

Dział praktyki związków, wymagający najdalej idą­
cego ustalenia i wyrównania, ze stanowiska współdziałania 
grup. stanowi ich. działalność organizacyjna. Tylko naj­
drobniejsze spółdzielnie wiejskie mają statutowo skreślone 
okręgi działania, inne spółdzielnie tych samych typów dzia­
łają niejednokrotnie w tych samych okręgach. Związki rol­
nicze, a także spożywcze przestrzegają dość pilnie odręb­
ności okręgów należących do nich spółdzielni***) (z w}9ąt-

*) „Rzeczpospolita spółdziel.“ zesz. za sierpień i wrzesień 1921 r. str. 274. 
**) Wedle zdania czasopism.
***) N. p. Zw. Pols. SpóWz. Spoż. uzasadniał wyraźnie odmowę przy­

jęcia spółdzielni, jej działalnością na terenie spółdzielni związkowej (p^)rów- 
naj rozdz. ] T .  p y, fir. J05.
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kicm wielkich miast). O ile dwa związki praeuja na wsj^ól- 
n)mi terenie, bez wyraźnego ])oroziimienia rozgraniczające­
go działalność, często utrudniają sobie nawzajem organizo­
wanie ruchu. Utrudnianie to stopniuje się w kilku formach, 
wśród których można wskazać pewne rozgraniczenie, ze 
względu na możliwą przydatność, względnie szkodliwość dla 
przyszłości ruchu. Stopniowanie tych form jest następujące: 
I .  Rozpowszechnianie przez każdy z dwu związków mniej 
więcej równocześnie innego typu spółdzielni, mających ten 
sam przedmiot przedsiębiorstwa, jest korzystne dla różno­
rodności ruchu, chodzi jednak o nawiązanie między związ­
kami porozumienia odnośnie do sposobów współdziałania 
tych form. 2. Wprowadzanie przez pewien związek nowe­
go typu na teren gdzie był rozpowszechniony typ odmienny 
mający ten sam przedmiot przedsiębiorstwa, a kierowany 
przez inny związek. Wówczas ów związek poprzednio ist­
niejący, jako nie obejmujący danego nowego typu nie może 
należycie osądzić szkodliwości, względnie zbędności tego 
wprowadzania, to też potrzebna jest ocena tej formy pracy 
organizacyjnej przez organizację zbiorową związków.
3. Przyjmowanie przez każdy ze związków zgłaszających 
się spółdzielni tych samych typÓAv w obrębie tego samego te­
renu, stosownie do prowadzonej już poprzednio działalności 
na odrębnych terenach. O ile poszczególne spółdzielnie każ­
dego ze związków nie mają tych samych okręgów działania, 
to działalność ta jest tylko uznaniem przez związki prawa 
spółdzielni do swobodnego wyboru związku i nie jest szkod­
liwą dla całości ruchu, jednak nie da się utrzymać na dłuż­
szy okres bez ścisłego porozumienia się związków', przecho­
dząc, w przeciwnym razie, łatwo w działalność wymienioną 
pod 5. lub 6. 4. Tworzenie na pewnym terenie nowego od­
działu, związku lub nowego związku, względnie rozpoczęcie 
przyjmowania przez związek typu spółdzielni dotychczas 
przezeń nieobejmowanych, a zgrupowanycn jednolicie 
w innym związku i popieranie dążności separatystycznych 
spółdzielni dążąc}^ch do oddzielenia’ od zorganizowanej ca­
łości. 5. Cecha ta występuje tern dobitniej w razie prowa-



dzcnia przez związek propag'andy za przystępowaniem doń 
spółdzielni nowoobejinowaneg'0 typu, a pomijanie milcze­
niem istnienia i ])racy związku grupującego dotychczas dany 
typ spółdzielni. To zacieranie rzeczywistego stanu organi­
zacyjnego ruchu spółdzielczego wśród prowincjonalnych or­
ganizatorów spółdzielni, nie może być usprawiedliwione 

żadnych okolicznościach. 6. Jeszcze bardziej szkodliwe 
dla przyszłości ruchu jest bezpośrednie zwalczanie słowem 
i pismem (przeznaczonem dla spółdzielni) typu spółdzielni 
kierowanych przez inny związek, względnie zwalczanie te­
go związku. Niszczy to wśród szerokich warstw członków 
poczucie jedności ruchu, którego wielkie znaczenie podkre­
ślono powyżej. Każda z powyższych sześciu form miała 
bardzo liczne przykłady w polskim ruchu z lat ostatnich. 
Pierwsza w organizowaniu całego pieniężnictwa spółdziel­
czego w woj. środkowych i wschodnich, druga w. objęciu na 
Pomorzu kas wiejskich i spółdzielni handlowo-rolniczych *) 
prez. Zw. Spółdz. Rolniczych w Krakowie (r. 1925). Trze­
cia występuje sporadycznie w różnych grupach. Czwartą 
zastosowano w organizowaniu większości powojennego ru­
chu spożywców. W innych działach wystąpiła dopiero 
w trzech latach ostatnich; najpierw w przyjmowaniu kas 
powiatowych przez >Kraj. Patr. Spół. Roi. we Lwowie, a na­
stępnie przez objęcie działu spożywczego i rolniczego przez 
Zw. Spółdz. Polskich w Warszawie. Działalność ostatnio 
wymienionego związku oparła się na tej formie pracy orga­
nizacyjnej jako na zasadzie. Formy piąta i szósta nie wy­
stępowały przed r. 1924. Powstanie związków związków 
nie spowodowało zaniku tych różnych form organizowania 
ruchu bez porozumienia między związkami, ale przeciwnie, 
wysunęło skrajne formy, t. j. piątą przy organizacji oddzia-

*) Obie te grupy nie należą do typów istniejących tam już spółdzielni, 
lecz do typów istniejących w woj. środkowych, a mających jedynie ten sam 
przedmiot przedsiębiorstwa, co spółdzielnie związku poznańskiego. Odnośnie 
do różnicy typu „Rolników“ związku poznańskiego i wszystkich innych spół­
dzielni handlowo-rolniczych, do których należy i grupa poinorska; porówrtaj 
rozdz. LII. p. 5. str. 234, odnośnik drugi.
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łu mleczarskiego Zw. Spółdzielni Polskich.*) W dziale pie- 
niężnictwa poszedł tenże związek jeszcze dalej, stosując for­
mę szóstą, zwłaszcza w wojew. wschodnich **). Powyższy 
teoretyczny przegląd form organizowania ruchu, powodu­
jących stawianie wzajemnie przeszkód przez związki, uzu­
pełniony przykładami z praktyki wskazuje, że wszystkie 
one rozbijają jednolitość organizacyjną ruchu, niekoniecz­
nie jednąjc są szkodliwe, gdyż niejednokrotnie kosztem jed­
nolitości może rozwinąć się różnorodność ruchu. Może to 
jednak nastąpić tylko przy stosowaniu pierwszej i drugiej 
z tych form postępowania, czasem też trzeciej, przez moż­
liwość stosowania nowych metod, przez odrębne grupy 
związkowe tych samych typów; szkodliwość czwartej, piątej 
i szóstej formy nie może być nigdy wyrównana korzyścią 
z nowych metod. Wspomniane korzystne możliwości form 
pracy rozdzielających jednolitość (pierwszej, drugiej i trze­
ciej) mogą być skuteczne tylko w razie istnienia instytucji, 
w której następowałaby wymiana zdań i organizowanie po­
rozumienia między związkami w sprawach sposobów orga­
nizacji i metod pracy. Stała wymiana zdań i porozumienie 
pozwoliłyby też na unikanie takich szkodliwych dla przy­
szłości ruchu form pracy organizacyjnej, jak wymienione 
(piąta i szósta).

Wymiana zdań i porozumiewanie s-ię praktyków ruchu 
w stałem, jednolitem czasopiśmie, na okresowych zjazdach 
przewodników związków i central, na kursach prowincjo­
nalnych organizatorów spółdzielni i innemi możliwemi spo­
sobami, wymagają oparcia o objektywne oświetlenie, przy-

*) Na co wyraźnie wskazuje odnośny artykuł „Poradnika spółdzielni“ 
(w zeszycie z lutego 1926 r.) mówiący, że ruch w kierunku tworzenia spół­
dzielni mleczarskich rozwinął się znacznie, lecz brakło mu dotychczas zbio­
rowej organizacji, którą stanie się oddział mleczarski Zw. Spółdz. Pol., utwo­
rzony I. II. 1926 r., milczy zaś artykuł o tern, żp w tymże czasie Zw. Pol. 
Spół. Roi. w Warszawie grupował już dwieście kilkadziesiąt spółdzielni mle­
czarskich.

**) N. p. przez organizowanie zebrań propagandowych w celu zwal­
czania inicjatywy w kierunku tworzenia kas wiejskich. Zebrania takie od­
były się w Wilnie i województwie wileńskiem. („Czasopismo spółdz. roln.“ 
r. 1926, zesz. 15).
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czyn, skutków i celowości poszczególnych poczynań, form 
i metod pracy. Oświetlenie takie może dawać tylko meto­
dyczna (nie dorywcza) praca naukowa. Dlatego wspomnia­
ne sposoby wymiany zdań i porozumiewania się związków 
powinny być organizowane przez instytucję, zajętą stale 
naukowem badaniem praktyki ruchu spółdzielczego. Ten 
wynik rozważania wraz z podanym poprzednio wnioskiem, 
dotyczącym potrzeby i możności ześrodkowania pracy 
oświatowej, oraz wnioskiem o potrzebie dania podstaw 
naukowych i stworzenia jednolitego przedstawicielstwa, dla 
wzmożenia znaczenia i wpływu ruchu wobec kraju i za­
granicy, wskazują, że koncepcja ,,Głównego związku pol­
skich spółdzielni'  ̂ była zupełnie właściwa, łącząc go z insty­
tutem naukowym. Była też wprowadzona w ostatniej do­
godnej porze, pr?ed zastosowaniem rozbijających form pra­
cy organizacyjnej, których może unikniętoby w razie stwo­
rzenia ,,Głównego związku“ .

W przebiegu przedsięwzięć organizacyjnych ruchu od 
końca r. 1923 do początku 1926 sprawdziła się przestroga 
dyr. Kolarza, wypowiedziana na zjeździe w Poznaniu (w r. 
1921), a wyrażająca (w streszczeniu), że mówiąc o kon­
centracji kapitału w polskim ruchu spółdzielczym, nie moż­
na zapominać o koncentracji myśli i czynu. Uchwała rady 
nadzorczej Banku Zw. Spół. Zar. z grudnia 1923 r., odrzu­
cając propozycję Centralnej Kasy Sp. Rok, rozstrzygnęła 
o rozdziale kapitału spółdzielczego; za tern poszedł rozdział 
myśli na trzecim zjeździe przedstawicieli spółdzielczości 
polskiej, przez odrzucenie statutu ,,Głównego związku pol­
skich spółdzielni"; za tern rozdzielające formy pracy orga­
nizacyjnej związków.

Powyższe rozróżnienie dyr. Kolarza koncentracji ka­
pitałowej, myślowej i czynnej można zastosować w pewnej 
mierze do każdego z trzech ugrupowań ruchu. — ,,Unja" 
zwróciła przedewszystkiem uwagę na ześrodkowanie (kon­
centrację) kapitału, oceniając wielkie znaczenie zasobności 
dla rozwoju ruchu. Pod hasłem zasobności skupiła więk­
szość istniejących typów, a nawet różnych form gospodar­
czych (spółdzielni właściwych i spółek drobnokapitalistycz- 
nych), a także zAVolen.ników paru ideologij. Pod względem
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wielkości obrotów i zasobności spółdzielni stoi ona na pierw- 
szem miejscu; pod względem liczebności (ilości zrzeszonych 
członków spółdzielni) zajmuje miejsce pośrednie; pod wzglę­
dem wyrazu ideowego ma charakter najsłabiej określony. — 
„Zjednoczenie“ przedstawia przedewszystkiem „ześrodko- 
wanie myśli“ . Najsłabsze pod wzgłędem zasobności i ilości 
zrzeszonych spółdzielców, jest najbardziej jednolite pod 
względem ideowym. Przeważa w niem ,,ideologja współ­
działania“ , ,,rołniczej“  już bardzo niewiele, trochę ,,ideolo- 
gji samopomocy“ , jednak tylko pierwsza z nich znajduje 
wyraz w kierownictwach związków. Zwartość ideową ,,Zje­
dnoczenia“ podnosi najsilniejsze głoszenie i staranie o za­
stosowanie hasła morałnego podnoszenia członków spół­
dzielni; a osłabia znaczenie jednolitości ideowej, małe roz­
winięcie działałności oświatowej, ze względu na brak fun­
duszów. — Trzecie ugrupowanie. Związek Spółdz. Spoż.. 
Rzecz. Pol., to przedewszystkiem ,,ześrodkowanie czynu“ . 
Potrzeba hurtownej organizacji spożycia skupiła tu naj­
liczniejsze rzesze spółdzielców. Pod względem siły kapita­
łowej stoi on pośrodku, pomiędzy oboma związkami-związ- 
ków. To samo można powiedzieć o jego zwartości ideowej, 
ze wzgłędu na łączenie kilku licznych grup zwolenników 
różnych ideologji (,,spożywczej“ , ,,współdziałania“ , ,,socja­
listycznej“ , ,,chrześcijańskiej“ ). Zwartość ideologiczną 
związku podnosi przodowanie w rozwinięciu pracy oświa­
towej.

Pod względem wpływu powstania każdego z trzech 
ugrupowań na zwartość organizacji i metod pracy, obję­
tych niem spółdzielni, oraz ich współdziałanie z grupami 
innych zrzeszeń, pierwszeństwo należy Zw. Spółdz. Spoż. 
Rzeczp. Polsk. Połączenie szeregu znacznych spółdzielni 
między sobą, większe rozpowszechnienie jednolitych me­
tod, wzmożenie ruchu między hurtownią i spółdzielniami, 
zmniejszenie tarć ideowych w ruchu spożywców, oraz mię­
dzy niemi a innemi działami ruchu spółdzielczego; wszyst­
ko to wiąże się z powstaniem Zw. Spółdz. Spoż. Rzecz. Pol. 
Prowadzenie obecnie przez Związek częściowej pracy nau­
kowej (czasopismo i ywdawnictwo książek) wpłynęło na 
niedocenianie przezeń potrzeby pracy naukowej pozazwiąz-
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kowej i niepopierania Naukowego Instytutu do roku 1926) 
lecz w razie zorganizowania w pełni tej pracy (ustalenia 
podstaw prawnych i finansowych Instytutu Naukowego)^ 
przyczyni się do ułatwienia, nie utrudnienia jej rozwoju. — 
Powstanie „Zjednoczenia“  zaznaczyło się jedynie w wy­
dawnictwie wspólnego czasopisma. Braknie dążenia do roz­
powszechnienia się metod organizacyjnych jednych związ­
ków na terenach działania innych zrzeszonych w niem 
związków (n. p.: znaczne różnice w wielkości okręgów spół­
dzielni pieniężnych, inny asortyment i liczebność spółdzielni 
handlowo-rolniczych, nierozpowszechnianie się spółdzielni 
jajczarskich i zbytu bydła i trzody poza zachodnią Mało­
polską). Braknie samodzielnych podstaw finansowych Zje­
dnoczeniu i połowie należących do niego związków (Krajo­
wemu PatronatoAvi, związkom lwowskiemu i katowickiemu). 
Brak środków na rozwinięcie pracy oświatowej. Poszcze­
gólne związki mają zupełnie niewspółmierną wielkość. 
Braki te nadają ,, Z jednoczeniu“ charakter formy przygoto­
wawczej do stworzenia jednolitego związku rewizyjnego 
spółdzielni rolniczych.

Jako związek jednolity uzyskałoby ono lepszą możność 
spełniania swych zadań.

Wypracowanie metod współdziałania grup spółdzielni, 
metod, związanych z ich działalnością gospodarczą, może 
następować albo wśród typów należących do jednego działu 
(bez względu na wielkość grup), albo w razie złączenia róż­
nych działów, przy pewnej, chociaż stopniowanej współ- 
mierności wielkości grup. ,,U nji“  utrudniają to wypra­
cowywanie dwa względy: Znaczna przewaga spółdzielni 
pieniężnych w trzech związkach, oraz zupełna odrębność 
ustrojowa i obrotoAva spółdzielni kółek rolniczych. Zasada 
organizacyjna Unji, będąca poprzednio zasadą należących 
obecnie do niej związkÓAV poznańskiego i lwowskiego, 
A¥yraża potrzebę łączenia: wszystkich typów spółdzielni 
i wszystkich warstw ludności na danem terytorjum. Ułat­
wia ona dostosowywanie form pracy spółdzielczej do po­
trzeb życia gospodarczego kraju. Zasada ta w porównaniu 
z zasadami organizacyjnemi obu pozostałych ugrupowań

Polski ruch spółdzielc2y
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związków, skupiania wszystkich spółdzielców jako spożyw­
ców i skupiania rolników, jest od nich obu bliższa zasadzie 
zjednoczenia całości ruchu. Powolne, coraz szersze jej za- 
stosowywanie, stanowi rolę „U nji'‘ w skupianiu polskiego 
ruchu spółdzielczego. Przytem w skupianiu ruchu ważne 
jest przestrzeganie stopniowania, podług którego zjedno­
czenie jest poprzedzone przez częściowe współdziałanie, to 
zaś przez porozumiewanie się odnośnie do przedsiębranych 
poczynań i osiągniętych doświadczeń.

Przeprowadzanie zasady łączenia wszystkich typów 
czynnych na jednym terenie, w wewnętrznym ustroju 
„Unji“  powinno prowadzić do nawiązania ściślejszej łącz­
ności między obu należącemi do ,,Unji“  związkami w Ma- 
łopolsce. Dalszy rozwój tejże zasady wskazuje popiera­
nie wzajemnego porozumiewania się różnych ugrupowań 
związków, czynnych na tych samych terenach i popieranie 
prób dorywczego lub trwalszego współdziałania całego ru­
chu. Wystąpienia przedstawicieli związków, należących do 
,,Unji‘‘, w sprawie stworzenia zbiorowego przedstawiciel­
stwa ruchu (na zjeździć we Lwowie w r. 1924) i w sprawie 
utrzymania nadal spółdzielczego instytutu naukowego (w r. 
1926), przeciwstawiając się współdziałaniu wszystkich ty­
pów, nie szły po linji dalszego rozwijania zasady organiza­
cyjnej spółdzielczej współpracy wszystkich warstw.

Naogół powstanie w miejsce kilkunastu odrębnych 
związków trzech ich wielkich ugrupowań ułatwia porozu­
miewanie się w celu współdziałania całego ruchu, zwłasz­
cza że zasadniczo wszystkie ugrupowania uznają korzyść 
współdziałania. Centralne stanowisko wśród trzech ugru­
powań związków zajmuje Związek Rewizyjny Spółdzielni 
Kółek Rolniczych, należący do „U nji‘‘, skupiający spół­
dzielnie spożywcze ludności rolniczej. Ten związek może 
najłatwiej stawać się czynnikiem, inicjującym współdzia­
łanie całego ruchu. Współdziałanie to nie może być za­
rzucone, gdyż musi albo rozwijać się, utrzymując pewne 
wytworzone formy, albo zamrzeć, pociągając za sobą 
zagadnienia z niem związane. Współdziałanie, znaj du-

I



307

j^ce uzasadnienie w uświadomieniu jego celowości, wy­
stępującej w różnych formach, wymaga prócz tego po­
czucia jednolitości całego ruchu, opartego na wspól­
nym celu wszystkich instytucji*). Zaprzeczenie celowo­
ści współdziałania jest równocześnie zaprzeczeniem słusz­
ności tego wspólnego celu. Ponieważ zaś, jak wskaza­
no powyżej **), zarzucenie tego celu prowadzi do wy- 
rodzenia się ruchu, więc rozwijanie rozpoczętego współ­
działania jest warunkiem, ochrony ruchu przed degenera­
cją***). Jest to zresztą zupełnie zrozumiałe, ze względu na 
znaczną różnorodność poglądów społecznych zwolenników- 
poszczególnych ideologji spółdzielczych. Polski ruch spół­
dzielczy, rozdzielony na poszczególne niewspółdziałające 
z sobą ugrupowania, stanie się klasowy i partyjny ****); 
tylko przez współdziałanie wszystkich ugrupowań może 
zachować charakter ruchu społecznego, budującego lepszą 
przyszłość całego narodu ■ *****).

Poza związkami rewizyjnemi energiczną inicjatywę 
nawiązania porozumienia między ugrupowaniami związ-

*) Bez względu na ideologję i formy gospodarcze.
**) Określenie v/spólnego celu podano w  punkcie niniejszym (ustęp na 

str. 295 i 296), a o skutkach zarzucenia stanowiącej go zasady mowa w punk­
cie 3. niniejszego rozdziału, str. 274 i 275.

***) "W tern świetle występuje słuszność uchwały zjazdu lubelskiego, 
•odniesionej do instytutu naukowego, w przeniesieniu je j na jednolity zwią­
zek, utrzymujący instytut; stan jego stanowić będzie rzeczywiście „w yraz 
zbiorowej siły i ducha ożywiającego“  polskie spółdzielnie. (Porównaj w punk­
cie poprzednim, str. 283, początek).

****) Klasowy, t. j. służący odrębnie poszczególnym klasom w  zdoby­
waniu dobrobytu drogą zwalczania klas innych, do czego zmierza socjalistycz­
na ideologja spółdzielcza (Porównej artykuł: J .  K a ro n : „Ideow y kryzys koo­
peracji“  w styczniowym zeszycie „Rzeczypospolitej spółdzielczej“  z r. 1926, 
ustęp na srr. 4). — Partyjny, t. j .  służący za narzędzie zdobywania wpływów 
politycznych przez poszczególne grupy ludności.

*****) Pogląd taki nie oznacza uznawania ruchu za jedyny środek na 
wszelkie bolączki społeczne (jak  określił niewłaściwe pojmowanie ruchu■ pa­
tron Adamski w  zesz. „Poradnika spółdzielni“  z lutego r. 1926 w artykule 
w sprawie nowelizacji ustawy), gdyż ruch spółdzielczy' tylko wspólnie z inne- 
mi prądami społecznemi buduje przyszłość.
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ków, w celu rozwinięcia instytucji współdziałania, powinny 
podjąć istniejące wspólne instytucje, t. j. Spółdzielczy 
Instytut Naukowy z pomocą Towarzystwa Kooperatystów 
i Związku Lustratorów. W inicjatywie tej rola Spółdziel­
czego Instytutu powinna polegać na rozpowszechnianiu 
uświadomienia o możliwości i sposobach współdziałania 
wszystkich ideologji i obu form gospodarczych w pracy 
gospodarczej, zajęciu stanowiska w sprawie ustawy, pracy 
oświatowej i naukowej, odnoszeniu się do kraju i zagra­
nicy. Instytut może też wskazywać sposoby przeprowadze­
nia akcji zjednoczeniowej. Związek Lustratorów może 
przez swych członków przyczyniać się do rozszerzania po­
czucia jedności ruchu. Działalność Towarzystwa Koopera­
tystów polegałaby na wsparciu obu dążeń przez zorganizo­
wanie na sw}̂ m terenie i poza nim wymiany zdań, a następ­
nie starań o podjęcie współdziałania w poszczególnych gru­
pach związkowych.

Bliższe określenie możliwych sposobów przeprowadza­
nia odnośnej akcji wykracza pozą ramy niniejszego opra­
cowania, ograniczającego się do stwierdzenia, że jej pod­
jęcie i dokonanie rozstrzygnie o przyszłości ruchu, stojące­
go od wiosny r. 1924*) do dziś (połowa r. 1926) na przeło­
mie, z którego prowadzi tylko jedna pewna droga, skupie­
nie się przy własnej pracy naukowej w celach oświatowych, 
reprezentacyjnych i arbitrażowych, oraz rozpowszechnie­
nie stosowania hasła moralnego podnoszenia członków 
przez pracę spółdzielni. Temi tylko drogami polski ruch 
spółdzielczy iść może w kierunku współpracy w rozwoju 
kulturalnym i one tylko stanowią skuteczne środki obrony 
przed poddaniem się pasożytowi mater jalnemu, rozwielmoż- 
nionego pośrednictwa i posażytowi moralnemu, partyjnic- 
twa, prowadzącym zgodnie do ruiny materjalnej i moral­
nej, to jest do obniżania poziomu kulturalnego narodu.

*) T o jest od ustalenia składu związków-związków.
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6. Streszczenie rozwinięcia tematu opracowania.
W niniejszem opracowaniu pominięto głębsze ujęcie 

historyczne tematu, jakie dałoby oparcie o sposoby powsta­
nia poszczególnych grup przedwojennych, związane z dzie­
jami narodu w wieku X IX . Rozszerzyłoby to znacznie roz­
miary początku opracowania, a tylko dla paru grup miałoby 
znaczenie (n. p, dla spółdzielni kółek rolniczych w Małopol- 
sce). To też rozpoczęcie oceny warunków i sposobów 
współdziałania typów i grup polskiego ruchu spółdzielczego 
opiera się na doświadczeniach przedwojennych, wysunię­
tych w znacznej części na zjeździć w Lublinie. Doświad­
czenia te stanowią konieczną podstawę całego szeregu za­
gadnień, n. p. roli dwu (względnie trzech) typów spółdzielni 
pieniężnych, oceny sposobów pracy handlowo-rolniczych, 
warunków rozwoju mleczarskich, różnic w zasadach ideo­
logicznych i t. p. Pominięcie doświadczeń przedwojennych 
przy ocenie działalności grup prowadzi do zupełnie mylnych 
wniosków, chcących widzieć w ustroju ruchu jedynie orga­
nizację, jak najlepiej zastosowaną do warunków gospodar­
czych danej chwili, bez żadnych przewidywań na przyszłość, 
branych z doświadczeń przeszłości *).

W przeglądzie zmian, zaszłych w poszczególnych 
grupach od roku 1918, wśród szeregu czynników tych 
zmian, wysuwa się na pierwsze miejsce wpływ dewa­
luacji. — Nie rozstrzygnął on wprawdzie sam, ale znacz­
nie przyspieszył, przemianę obrazu całości ruchu, z prze­
ważnie pieniężnego, na przeważnie towarowy. To wy­
magało zmiany stanowiska, zajętego przez zjazd lubelski 
na podstawie doświadczeń poprzednich, w stosunku do roli 
centrali bankowej. Zapominanie o tern, że przemiana pol­
skiego ruchu z pieniężnego na towarowy (służący, równie 
jak tamten szerokim warstwom, nie drobnym grupom lu­
dzi, jak znaczna część towarowego ruchu przedwojennego) 
jest zjawiskiem stałem, związanem z dziejami ruchu we

*) Na takiem stanowisku uzasadnienie projektu ustawy A. Rząda, 
■a także inne opracowania.
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wszystkich krajach, prowadzi do niewłaściwego opierania 
się na wyłącznych metodach pieniężnictwa, hamujących 
dalszy rozwój *). Występujące przed dewaluacją dwa 
inne czynniki: wpływ zniszczeń wojennych, i wojennych 
warunków gospodarczych rozstrzygnęły na dłuższy okres- 
o typie nowopowstającego, towarowego obrazu ruchu, na­
dając przewagę działowi spożywczemu, i to miejsko-spo- 
żywczemu nad rolniczym, mimo przeważnie rolniczego, nie 
przemysłowego, charakteru gospodarczego kraju. Te sa­
me warunki, przy rozpoczęciu odbudowy rolnictwa wysu­
nęły najpierw typ handlowo-rolniczy. Po ich ustaniu (po 
znacznej odbudowie, wprowadzeniu wolnego handlu i t. p.),. 
a następnie stabilizacji waluty, zarówno dział spożywczy,, 
jak handlowo rolniczy zatrzymują się w rozwoju ilościo­
wym, ustalając swe formy i sposoby pracy. StosoAv- 
nie natomiast do charakteru gospodarczego (rozdrobnie­
nie rolne) wysuwa się na plan pierwszy w szybkości roz­
woju mleczarstwo, rosnące w latach ostatnich (1924 i 1925)^ 
z miesiąca na miesiąc. Można powiedzieć, że w tych latach 
nie było prawie dnia, w którym nie powstałaby mleczarnia 
spółdzielcza лѵ Polsce*"''). Wraz z mleczarniami powoli po­
czynają wyłaniać się przedwojenne i nowe typy spółdzielni 
rolniczych. Ruch budowlano-mieszkaniowy, upaństwowio­
ny w okresie najlepsz}^ch jego warunków (w latach 1919  do 
1921), nie wytworzył wówczas silnych form organizacyj­
nych, które pozwoliłyby mu przetrwać następne gorsze lata.

Współdziałanie (czasem tylko jego potrzeba) występu­
je między poszczególnemi typami spółdzielni rolniczych,, 
oraz między niemi, a pieniężnemi; dział spożywczy pozosta­
je na uboczu, nawiązując pewną łączność z rolniczym do­
piero w latach ostatnich (1924 i 1925).

*) Ten błąd popełnia związek poznański, odwołujący się w  uchwa­
łach prawie każdego sejmiku lat ostatnich, do utrzymania wszystkich przed­
wojennych metod pracy, opartych na doświadczeniach spółdzielni pienięż­
nych, względnie towarowych o małej liczbie członków, a niewłaściwych dla- 
spółdzielni towarowych, obejmujących szerokie rzesze.

**) Ten sam objaw, w znacznie wyższym stopniu, można było stwier­
dzić odnośnie do spółdzielni spożywców w  latach 1919 i 1920.
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Rozwój ilościowy, a także jakościowy spółdzielni 
(przedstawiony w opisie i liczbach w rozdz. II) *), ześrod- 
kował się w centralach bankowych, hurtowniach i związ­
kach rewizyjnych. Spółdzielnie pozostałe poza niemi 
w znacznej większości pozamierały. Ruch skupił się przez 
zamarcie najdrobniejszych spółdzielni, liczne połączenia 
spółdzielni, a następnie połączenia związków. W wynikach 
wskazują zestawienia orjentacyjne organizacji całości ru­
chu i zestawienia statystyczne, że ilość instytucji cen­
tralnych (licząc razem związki i hurtownie) w stosun­
ku do ilości spółdzielni związkowych prawie nie zmieni­
ła się (chociaż w bezwzględnych liczbach wzrosła), nato­
miast nastąpił bardzo znaczny wzrost przeciętnej ilości 
członków spółdzielni prawie wszystkich typów (z wyjątkiem 
pieniężnych), co wedle rozważań na temat danych staty- 
styczno-organizacyjnych stanowi objaw najkorzystniejszy 
dla rozwoju ruchu. Drugi ważny objaw, wzrost siły kapi­
tałowej był znacznie zahamowany przez dewaluację; nato­
miast rozwdjał się trzeci, różnicowanie się typów spółdziel­
ni. Oba postępujące objawy (wzrost przeciętnej członków 
i różnicowanie typów) uwydatniły charakter i rolę społecz­
ną ruchu.

Wskutek dewaluacji, niszczącej spółdzielnie pieniężne, 
centrale bankowe straciły samodzielne, spółdzielcze podsta­
wy. Trzy z nich szukały ucieczki w kapitale prywatnym, 
przez co dwie odpadły od ruchu spółdzielczego. Czwarta 
posługiwała się kapitałem rządowym. Ta ostatnia (Cen­
tralna Kasa Sp. Rok), nie dostosowawszy dość szybko ustro­
ju do warunków, utraciła kapitał zakładowy. Już jego. częś­
ciowe zmniejszenie się (w r. 1921), przy równoczesnem 
zwiększeniu kapitałów innych banków, uniemożliwiło złą­
czenie tych instytucji w jeden bank spółdzielczy: jednak nie 
przeszkadzało stworzeniu przez nie wspólnie instytucji od­
rębnej, zbiorowej. Temu ostatniemu przeszkodziło uznanie

*) Przy czem uwzględniono w  każdym dziale wspomniane czynniki 
wpływów warunków. (Czynniki te są wymienione zbiorowo we wstępie do 
oprącowania.
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przez Bank Zw. Sp. Zar. za jedynie właściwą metodę, nie­
ograniczoną Avspółpracę z klientelą prywatną, korzystną 
przy znacznej przewadze w ruchu spółdzielni pieniężnych, 
ale mijającą się, zdaniem naszem, z celem centrali banko­
wej, służącej spółdzielniom towarowym. Trzy powyższe 
względy, to jest związanie dwu central wyłącznie prawie 
z kapitałem i klientelą prywatną, opóźnienie zmiany ustroju 
i działalności Centralnej Kasy i stanowisko Banku Związ­
ku odnośnie do nieograniczonego współdziałania z kapita­
łem prywatnym, rozstrzygnęły o ustroju ześrodkowania 
polskiego kapitału spółdzielczego, a z nim związano ustrój 
ześrodkowania myśli i czynu. Zestawienie całości tego ze­
środkowania poprzedza obraz jego części.

Przed wojną wiele grup spółdzielni rozwijało się po 
kilka, a nawet kilkanaście lat, bez pomocy instytucji central­
nych. Od r. 1918 grupy nieześrodkowane zamierały bar­
dzo szybko, a każda, która następnie rozwinęła się, orga­
nizowała związek, a przedewszystkiem hurtownię, już w po­
czątkach działalności. Najdobitniej wystąpiło to w dziale 
spożywczym, w którym powstało kilkadziesiąt hurtowni 
prowincjonalnych, z których żadna nie istniała ponad parę 
lat. Potrzeba dalszego ześrodkowania obrotów dla utrzy­
mania się we współzawodnictwie z handlem prywatnym, za­
mieniała je na wielkie spółdzielnie, przystępujące do Zw. 
Spół. Spoż. Rzecz. Pol., lub na oddziały tegoż Związku. — 
O Avpływie instytucji związku rewizyjnego na hurtownię to­
warową i na odwrót rozstrzygnęło przeważnie starszeń­
stwo istnienia. Instytucja starsza zachowała wpływ na 
młodszą, tworzoną przeważnie przy jej współudziale i ma­
jącą zwykle przedstawicielstwo instytucji starszej w statu­
towym składzie swych organów, zaś instytucje starsze 
przyjmowały takież przedstawicielstwo, ale nie statutowo. 
W przeciwieństwie do central bankowych, rozstrzygających
0 całości ruchu, hurtownie towarowe, przeważnie młode, 
nie miały prawie znaczenia w układaniu współdziałania
1 ustroju tej całości.

We wszystkich działach powstały związki rewizyjne, 
rozdzielone względami ideologicznemi, zawodowemi, par-
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tyjnemi i partykularnemi *). W dziale spożywczym były 
one przeważnie również hurtowniami. To też w tym dziale 
potrzeba ześrodkowania obrotów skupiła dziewięć dziesią­
tych ruchu w jednym związku rewizyjnym **). W innych 
działach wzgląd na ześrodkowanie obrotów nie był dość 
silny dla ześrodkowania hurtowni; przy tern zachowano 
w nich, przyjętą przed wojną prawie ogólnie, formę odręb­
ności zwńązku od hurtowni. Łączność związku z hurtow­
nią dawała wspólnej instytucji środki materjalne do prowa­
dzenia rozległej działalności oświatowej wszystkich stopni, 
od propagandy popularnej do pracy naukowej (częściowo). 
Prócz powyżej wymienionych względów, rozdzielających 
związki, wystąpił później (w r. 1925) wzgląd nowy, w po­
staci poglądów na rolę ustawy w ruchu spółdzielczym. Bliż­
sze rozpatrzenie tych poglądów, w zestawieniu ze sposoba­
mi pracy grup spółdzielni, wskazuje, że ruch polski obejmu­
je dwie odrębne formy gospodarcze: drobno-kapitalistycz- 
ne spółki o zmiennym kapitale i składzie osobowym, oraz 
spółdzielnie właściwe. Różni obie te formy dążenia obliczone 
na dalszą przyszłość życia gospodarczego, z czem są związa­
ne pewne gospodarcze zasady działania (sposób podziału zy­
sku, niepodzielność majątku, równość głosów), wymagające 
niektórych odrębnych norm prawnych, więc odrębnych dwu 
ustaw, zawierających szereg postanowień wspólnych 
(zmienny kapitał i skład osobowy, przymus rewizji, wspól­
na dla obu form państwowa rada spółdzielcza). Współ­
działanie gospodarcze i organizacyjne obu form jest wska­
zane (nawet w polskich warunkach konieczne dla skutecz­
ności pracy), gdyż sposoby praktyki pracy spółdzielni ma­
jących ten sam przedmiot przedsiębiorstwa przeważnie są 
te same nietylko wśród grup jednej formy gospodarczej, 
uznających różne ideologje, lecz również wśród grup obu 
form gospodarczych***). Stwarza to też wspólne ich zada-

*) Rozdz. I I I .  p. 4. str. 203.
**) Nie licząc spółdzielni spożywców wiejskich w Małopolsce (Składnic 

Kółek Roln.), przy ich uwzględnieniu cyfra odnośna obniża się do /̂4.
***) Form ę spółek drobnokapitalistycznych stosują przeważnie zwolen­

nicy „ideologji dl obnokapitalistycznej“  lub „ideologji samopomocy“  (Nazwy 
ideologji podane w p. i. rozdz. niniejszego, str. 240, 241 i 242).
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nia gospodarcze (organizacji obrotu) i społeczne (organi­
zacji oświaty) w obecnym ustroju gospodarczym. To ostat­
nie daje podstawę do współdziałania w pracy gospodarczej 
i oświatowej obu form.

Z wymienionych poprzednio względów, rozdzielają­
cych związki, partyjność występowała słabo, przedziały za­
wodowe zatarły się znacznie po zjednoczeniu ruchu spożyw­
ców, partykularyzm, zaznaczający się w dziale rolniczym 
istnieniem paru drobnych związków, niema znaczenia od­
nośnie do zagadnienia zjednoczenia zA¥iązków w jedną in­
stytucję wyższego rzędu; pozostały różnice w ideologicz­
nych podstawach ruchu. Przegląd poszczególnych ideologji 
wskazuje, że grupy zwolenników każdej z nich stosują 
w praktyce te same sposoby pracy gospodarczej i oświato­
wej z wyjątkiem pierwszeństwa w obrocie hurtowym, przy­
znawanego czasem, w niektórych działach (zwłaszcza 
w bankowości), interesom prywatnym przed spółdzielczemr, 
przez zwolenników ideologji drobno-kapitalistycznej, a tak­
że z wyjątkiem głównych haseł, używanych przez ideologję 
socjalistyczną w popularnej propagandzie. Wynika z tego 
możność współprac}  ̂ wszystkich ideologij w instytucjach, 
prowadzących wszelkie czynności, z wyjątkiem ześrodko- 
wania bankowości i popularnej propagandy wśród szero­
kich warstw.

Dla zawiązania takiej zbiorowej pracy zbiorowemi 
środkami związków i central wznawiano co pewien czas na­
rady, dotyczące całości ruchu. Miały to być zjazdy organi­
zacyjne, nie opinjodawcze, czemu przeszkadzał do pewnego 
stopnia ich ustrój, w którym nie przeprowadzono z począt­
ku żadnej, a następnie niewłaściwą formę stosowania wielo­
krotności głosów do siły organizacyjnej zrzeszeń *). Pierw-

*) Na zjeździć lubelskim brakło jakiegokolwiek określenia, dotyczą­
cego ilości głosów uczestniczących instytucji. W  zaproszeniu na zjazd po­
znański określono liczbę delegatów jednej instytucji na nie ponad 3 osoby. 
W  regulaminie zjazdów, uchwalonym w  Poznaniu, przyznano każdej insty­
tucji I głos, a instytucjom liczącym ponad 50.000 spółdzielców po dwa głosy. 
Minimum przyjęte było właściwie, należało jednak przyjąć zasadę dalszej 
pluralności, wedle wielokrotności liczby 50.000 spółdzielców.
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szy zjazd stworzył międzyzwiązkowy Spółdzielczy Instytut 
Naukowy; drugi uchwalił regulamin zjazdów i wybrał stały 
komitet zjazdów; trzeci odrzucił projekt statutu „Głównego 
związku polskich spółdzielni' ,̂ wiążącego z instytutem za­
dania komitetu zjazdów. Zbiorowa działalność ,,Główne­
go związku" miała polegać na prowadzeniu pracy naukowej 
i wyższego stopnia oświatowej, podnoszeniu znaczenia ru­
chu wobec kraju i zagranicy, oraz organizowaniu porozu­
mienia między związkami i centralami w pracy organiza­
cyjnej i zagadnieniach współdziałania gospodarczego. Za­
dania te stanowiły równocześnie względy, jednoczące ruch;: 
prócz nich jednak istniały poprzednio wymienione względy 
rozdzielające, wobec czego związki odrzuciły projekt wy­
raźniejszego zjednoczenia całości ruchu, obierając najłat­
wiejszą drogę stworzenia odrębnych ugrupowań, skupio­
nych przy centralach bankowych. Tak w ślad za rozdziałem 
kapitału podzieliła się myśl spółdzielcza. Powstały trzy gru­
py, z których żadna nie rozporządza materjalnemi, nauko- 
wemi i moralnemi środkami, potrzebnemi dla wypełnienia 
wymienionych zadań instytucji centralnej *). To też roz­
poczęte prace jednoczące w wymienionych formach nie roz­
wijają się. W tern, za rozdziałem kapitału i myśli, poszedł 
rozdział czynu. Prowadzi to wprost do zniszczenia podsta­
wy współdziałania grup, polegającej na poczuciu jedności 
ruchu, opartego na wspólnym celu moralnego i materjal- 
nego podnoszenia członków.

*) „U n ja" ł Zw. Spół. Spoż. Rzecz. Pol. mogłyby, każde samodzielnie, 
utrzymać taką instytucję, przeznaczając na ten cel znaczną część nadwyżek 
obrotów swych central, „Zjednoczenie“  zupełnie nie byłoby w możności w y­
dobycia samodzielnie takich funduszów. . Źródła naukowe, zbierane przez 
jedno zrzeszenie, byłyby zawsze niezupełne i jednostronnie rozwinięte. Od­
nośnie do środków moralnych, instytucja jednego odłamu nie mogłaby mieć 
poważnego wpływu w  życiu społecznem kraju  ani zagranicą przez sam brak 
możności reprezentowania całości ruchu; nie potrafiłaby też wytwarzać ob­
iektywnych opinij w sprawach organizacji i współdziałania grup własnych.
z innemi.
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Przez rozdział kapitałów obniża się poziom materjalny 
całego ruchu, przez niemożność zastosowania wydajniej­
szych forrń pracy (n. p. zbiorowe wytwórnie, czynne dla 
dwu działów, dostarczającego i spożywającego); przez roz­
dział myśli obniża się jego poziom intelektualny, ze wzglę­
du na niestosowanie wyższych form pracy oświatowej i ba­
dań naukowych; przez rozdział czynu obniża się poziom 
moralny ruchu, przyzwyczajając do form przeciwdziałania, 
niszczących istotny cel moralny spółdzielczości, oparty na 
współdziałaniu. Naogół rozdział ustrojowy zabija polski 
ruch, oddając grupy, uznające skrajne ideologje, w służbę 
polityczną partji, względnie w służbę handlową kapitału 
prywatnego, a pozbawiając środków działania grupy o ideo­
log j i umiarkowanej. Być może, że przy innym charakterze 
narodowym możliwy jest zdrowy rozwój kilku istniejących 
obok siebie, niezależnych ruchów współdziałania społeczno- 
gospodarczego * ) ; — polski ruch spółdzielczy może być 
tylko jeden. Powołanie na nowo do życia takiego jednoli­
tego ruchu rozstrzygnie o prz}''Szłości wszystkich grup spół­
dzielni polskich.

Skończone w Tarnopolu 19. czerwca 1926 roku.

KRAKÓW

*) Trw ałość i korzyść z rozdziału ruchu nie jest dość pewna w żadnym 
kraju, nawet tam, gdzie istnieje dawno (w Niemczech, w B elgji).
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